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aeli kiedy był czas jak! Rycenei w Łt^rymby $ią 
im o majątkach waszych, i o wasz^i ion i dzieci 
isz^rch ocalenia naradzać potrzebna byłO) ten te* 
inkjszj zaprawdę takowy jeati iiby mydi wasze 
starania się o inne rzeęzyi na siebie zwrdcić po- 
oicD) jezli ocalonemi z majątkami^ zonami idzieć- 
Tyaszemi bydź chcecie. 'Wiedzieć albowiem ma** 
j źe Soliman dzikowładzca [Turecki , zdobywszy 
ólestwo Węgierskie, nadzwyczayn^m zwyci^wem 
)aszony będąci^ na was i na wasze dobra czatuje; 
mwai nie spodzićwa się , aby tych rzeczy kttfre 
iemocą zagams^j, mdgł zadlugo uiywaći kiedy-i 
cie wy ocaleni byli. Słyszy on o tćmy ie Arnu* 
dziad jego , częstokroć z Węgier był od Przod« 
r waszych wygnany pod dowództwem Ładysla- 
: pamięta 9 ii często w Królestwie ^ołoskióm 
rska jego od was pobite były : wić f ii mu nic 
jy nie było wolno ; czegoby mu wasza broń za« 
Tom U. A, 



prźeciyfau KzMmi gdj bezwasiego dozw< 
panowania swego do krain pdlnocnjch rozch 
me mó^f pnees liniowa wa9 i sprajaiierzeńst^ 
sidifi. Wk iiłndfeiiMiy was prayyifgą obłu< 
przymierza y nayfrz^d Albę Grecką 2872^, p( 
Wardyoi ^opieroiliudwika zabiła wnet Budę 
nyit Uąm!^ Awitryft» %rją. Karyufyą sp 
,drowawfizyV i <jna spósdbeiń którym zeć&ciał 
^rszystkich uzjwsay V 3o "Węgier powrócił : i 
OB swoje wszjstko działając nadsłabił siłyi aby 
dzonym będąC) sobie i swoim zfolgował , Jano\ 
Krc5leslV^a dbzwolił, po ktdrym świeżo zmarł 
z wi{k5Z\eiAl tv;óyskartii liiieli kfedy prredldm w 
dniach 'do 'Węgfer MrViroó«ył, zbiwszy co do jed 
Ferdynanda woysko y iCrdlestwbi i dobra objął 
Lecz do czegoś to zmierza? oto abyście po« 
Rycerze 9 ie po nsunienia obawiania sią waS| 
wielkie rZiczy Sotiman zdziałał, jak wiAkicb p 
nim iaden Krdl Turecki , i ze do rozciągnienia 
. nowania SWego^Yras samych sobie na zawadzie 1 
widzi y on sam przymierza swemu , ktdre, 
wszy wam Wołoszczyznę przez zdradę , zgwi 
bynaymni^y nie dowierza; poznaje: iz z dru{ 
Chrze^cfanami wsptSlną przeciwko nięran macie 
nawisć: przeczuwa, ii ród klęską Węgier u] 
wacie: nńi rzeczy owe, które nawef szczeg^J 



*) Janowi Królowi Węgiet&klema. 



Ib ztjwhją priyj«^dii gdjl ani wian> am ęlbnĄ-^ 
k, ani nakonkc Bóg nia jeat nam z nim po^pdlny* 
I tego nieiycdiwy jeit wam Bycerze^ nic^prajja^ 
I Rsecsypospolittfj^ niepr^jaciel aiedliak i mar 
Idw waazyehi i««jdam jesacse i Btfftwu, kld«c 
Wm Krdkstwie pndd trayma, sawitftay. Hopie^ 

wolność i nay piękniejszą ustawę waaai^o Krdla^ 
Ib I jaki^mie wady lerccm mniemacie znoeićbj 
i okriitnik> ktdry na nikogo nie Jbije tjlko mi 
lnegO| -nikogo nie broni | ^ko niewolmka; 
tystko; wierzcie mi^ co czyni i co knuje » -do 
} się Iciąga , abylcie wy pomoc dając aą^dom 
kjmf ocalonemi z nieau wraz nie byU* I to po* 
iie tak aobi^ rozwalcie* 

Nikt) na Boga waz proAżęi zaklinam Rycerza 
^ niepogardźa timy co ja ó powszechnym ńie- 
^ieczeństwie mdwi«> boowzzmn wtakiim wizecli 
fzy zamłęszaniai nieebay poczyta to za szcsbęide^ 
[by cokolwiek poslniyło i nami coby do powsze-^ 
|ego zmierzało; więc tak sobie myilcie^ PanoWac 
iman zamyśla , cał^y mu się zacbci^Yica północy^ 
kych się sił obawia | na was często spogląda | dl|i 
b przymierzem do czasu udante uprzedził was* 
ym Wołoszczyznę wasze krainę niby twierdzą 
jaką przeciw wam uzbroił, £eby częścią iwi^toicią^ 
jmierza , częścią obawą Wi^oskidy woyny w£zy- 
e wasze zamachy opdiniŁ Przeto niezadługo Węgry, 
lymierzeiuem awoj^m od was odarwanci^ tąk sro* 

Aa 



g^oSżcs^ta mybował, li Wielu miast am oawett 
zostałj znaki > gciste pićrw^ camteszkane były." 
Cdi AttStryai {akie terat zostaje? Icttfra tyla klęsk 
tui od niego znękana , jui niemal o ocalenia, zwątf 
ła? Poc6i }a teraz narody inne i kraje wamiiBln 
iKrai mam ^ ktdre za preymierzem waszte w jego ^ 
moc dostały? Wstakie radbym ja 8ią tych tapjti 
ktdrzy nie pozwalają na co, aby nam sif bacp^ 
trzeba było Tureckiego dzikowładzcy, kiedy z«* 
nar(5d| iadna kraina, ani Grecya, ani Latia^ 
ani iadna postronna ziemia nie zapełnia jego coo' 
woici, i kiedy wszystkie obiegająe wkoło, niby w 
bra niejaka y tych opuszczając, owych napadaj^ 
jednych przymierzem do czastt, drugich hrm 
wstrzymując, kSedy, mdwię, tak wszystkich pr^ 
ciska, ktdz mu zabronią aby nie miał woyny (u " 
Pohkf przeniej^ , i na nas w nadzieję pokoju ospil' 
cdw i leniwcdw silnidy niieii przedtem napasc^ 
Ktdf nam to z głow]^ wybije? albo ktdry Św^OJ 
poniewai tnniepodoła człowiek, żaręczycielem n^ 
będzie z nim wiecznej pokoju? To pewnie W^ 
wielkićm awojdm panowania nas ocalonemi niij 
ślechce? nam ustąpi 8piiu, nam Halickitfy 2<^ 
pozwoli? 

Boję stę zaiste Rycerze, abyimy według o' 
go zamniemania, pidrw^y go nie widzieli w Pols' 
niibyimy słyszeli o zdobytdy przez niego Aus 
co tak aobie wnoście { Postrzega on , jako mu 



wszystkiego Jest dogodna Fol$Ła , Wcłosicryinc zas 
TaUrską ziemię widzi bydź sobie niepozjUczue/ 
djhj pod jednam z Polską tfiepołącaone Bjły pań- 
iwa swego nazwiskiem. Bo jakimie on sposobem 
rzedw Niemcom uzjjc Wołochdw albo Tatardw> 
^y ira przecbdd od nas zabroniony będzie ? dla te- 
0) ażeby miał sobie pomocnicze te kraje, albo i%- 
ać będzłc przez Polskę wolnego dla nieb przecbodu, 
lórego wy htz niegodziwego występku i Łańby 
dradiicetwa pozwolić jemu nie raoiede/albo |eili 
»vi tego zq)rze€zyd zecbcede, orężem sobie dla 
osiłkoweów swoich drogę otworzyć musi. — A*do 
go niektórzy tey lekkomyslnotó są, ii wam w o- 
Jvart^y woynie, pokóy Turecki ^przedstawiają, jak 
^yoy te rzeczy ktdre Soliman przeciwko wam knu- 
-> ojsnaymiać miały, iz on nic wznawia woynyi 
Ic nam od was , spodziewana jest* Albowiem nie 
5n tylko semną prowadzi woynę , który się Jnź na 
lacu uwija i od którego działa mar się móy roaswala^ 
»c t«i i ten, który te rzeczy przysposabia, które 
mie idobyć mogą, woysę prowadzi zemną« Pj- 
mi 8ię albowiem : Wołoską ziemię nam odeymujący, 
wyli zapowiada czy woysę? A poty m^ gdy owe 
^opy przy Dniestrze rteee zakłada i twierdzę w sa- 
a«m kr<Ae8twa waszego świetle azbra}», nie woy- 
H^ Wam atąd jawnie zapowiada? Wiele cbeący o- 
>owtłanj. Węgierska ziemia , komuź świeżo yry^ 
^tU? nie wnakowiz to waszego Króla? któieg/o 



sicrsywdseme st oBelgę wtazę inic^ powinmtóe R/^ 
cerie. To, com powiedział , pro Jzę , pokojuh ą 
CEyli racaećy woyny oznaki ;. chyba ze podobno w 
tedy dopi^ woynę caynić zdawać się będzie » g 
nas z osobna wszystkich przyciśnie , i niewolnikie 
awoitn każdego z nas zósobna zrobi. Alboi »k *' 
obierze, przez Crfg *ywy, Uk odurzony , cobynił- 
przyjaciela od sprzymierzeńca, woynę od pobji 
rozeznawał po słowach a nie po czynach? To«* 
pewne ca wszystkie piiSaiądze » kl^re niftf kupi^ 
bie Soliman, aby 'za odjęciem wam Wołoch) ^ 
wystawicBiem twierdzy, za wydarciem Węg^i^i 
zdawał si^ wam nic wydawać woyny? Atałi je» 
tego oczekujemy, aby nam jawnie wype^fi^ 
woynę, ze wszystkich jesteiray naynicbacimey** 
mi Rycerze. 

Nigdy on, wierzcie mt, chociai Krakdir s«*''^' 
mował przyznawać si^ nie będiie , ii lUim ^^ 
woynę, czego z tych rzeczy, ktdryeh sięnainnr 
dopuścił, domysł sobie bierzmy* Gireeyą wewof 
trznemi zchorzałą niesnaskami zabierając, po^|^ 
dział, iz pokćy królestwu temu przynosi i 1wd>^ 
domowym niezgodom zakłada. ^Uliryą takie ^ ^ 
narodowi owemu przeciwko Wenetom nadsyłał p^ 
sitki , nie wszyśtkęi opanował ? A Wołoską siei"^ 
jakoi osiągnął? wstyd o tyra md wić Rycer«et 
.kttfr^y gdy o tysiąc kroków Zaledwie był edleg^' 
posłom waszym dał odpowiedź, ie pogotowiu ^ 
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lego j^rzybyl z woyskiem> aby Wjkracż^jąOlgo prze^ 
civi^ko wam Piotra *) poprawił. ^ pięknie go po-* 
prawiły gdyż msiemaai źa j^Q winę was t Woło** 
azczyzny wyzuł. W^gry aaś aędtiie i luesicsf lliwe 
królestwo y wypowiedzieć lue moinai jaką sztuką 
zagarnął. Jakieyźe proszę zdrądziecki^y lueprzy* 
bierał larwy , gdy się do tego królestwa pssebi^rał 7 
gdy Jana na królestwo przywracały gdy się dobro-' 
wolnie za opiekuna synowi jego ofiarowały gdy nie- 
dawno królowę z małym synem i Wielkoradę s oblę« 
zenia Bady wyzwolił : na wstystkie zaiste przemie«; 
nial się ksetałtyj gdy okrucieństwie swoje w iiay- 
pięknieysz^m i wolnćm królestwie zakładał. —» Te 
on Królestwa, tyle i tak wielkich narodów przes 
zdradę a niżeli przez woynę zwyciężać wolał : wam-^ 
ze samym rozumiem z najwyższym naczelnikiem po<-^ 
koju lub woyny (cum patre^ patrato) i s samem^. 
jeżeli Bóg zecbce zapowiada wca mi woynę wypowia- 
dać będzie? zwłaszcza | kiedy was łatwi^y sztuką 
niz orężem zwyciężyć potrafi. 

Mylimy się Rycerze ! Sądziłbym > ii on w tak 
wielkióm powodzeniu rzecty, zapędzałby ii% ilepo i 
skwapliwie I kiedytl|f^dy was ani Wołoszczyzny 
przypadek, ani Węgier klęska , ani sąsiedzka nie ob«- 
chodzi niewola) on mógł was rękami awemi' W broń^ 
pTtedwko 8ob;e przyoblec,, wamr przymierzóM^ 



*} Piotra wojewodę Wołostego* 
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swoiebi nadzieję odjąć | Wk kttfrą słabemi was i nie 

gotowemi przecifrko swojej hydi potędze poznajj 

Nie tak jest Rycerce nie taky lecz opak się ma. Trz] 

mać was będzie w Uj nadziei Solimau dopdki h\ 

dzie m(%ł| aby skoro pogranicznych waszych be] 

karnie splondrujci na was naostatek pomiędzy us] 

piającyeh uderzył. «^ Gzegoi tedy czekacie? all 

jiśi jakidy ocalenia utrzymujecie się nadziei? Doh 

się ueieczeeiei ktdrego nakoniec z niebian lub lud| 

wzywać będziecie, jeieli teraz sami siebie porzu( 

cie? Poznajcie Boskie ku wam sprzyjanie^ któi 

jeżeli kiedy indzidy częstokroć w rzeczach wątplj 

wych i przyk^yoh Krdlestwu temu okazywał , to ji 

naykardzidy w tdy powszeebndy wszystkich Cbn 

ścian klęsce oczywilcie okazał , ii przepotężne i na] 

walecaoieysze Niemcdw narody ^ przez tę świej 

klęskę, przeciw waszemu nieprzyjacielowi wzbudii 

To jak wielkićy jest wagi Rycerze i albo jakże osc 

l>Hw^ ku wam dobroczynności Boskidy bydz pnj 

pisane powinno i ii w ręku waszych jest , pprzn 

ci wszy zdradliwe a Soltmanem sprzymierzenie^ w] 

suć wam się z tych przyjaźni'^ sam ołówek ^ którer 

was nwikłał^ i o ocaleniu waszym kiedyż tedi 

aaradzić. 

To ty wice woynę radzisz i rzecze kia* J< 
taisle, gdybym wiedział, ii to od waszdy mocy U' 
leży I abyście podług uradzenia waszego' przyjmo- 
wali pokdy i wojnę^ oiegedziwiehjm czynił Ry- 



'^^} g^J^Łym was od pewnego pokoju do niepewne*- 
przeciągał zwyci^ztwa; ale kiedy lo dwoje wann 
di przedstawiono widzę, i nic trzeciego* opfdc» 
;o, abyście albc z Niemcanń poiącayw^zj orci, 
aitDi zostali, albo u siebie niewołi nędznej i okr€^' 
.ej czekaH. Nie wzywam ja was do woyny^ lec» 
cyście nad karkiem wis2ącą niewolą zwrócili , na- 
minam: nad kidrą jeźli się nk gorszego ciłowie- 
wi przytrafić nic może, l& naybnrdziey wanj do 
olnośti^i rządu urodsonjm zdawać się powinno* 
leziiośneiB Rycerze! Wy albowiem m wszystkich 
rawie naroddw prawdziwie w Rzeczypospollt^y 
iolniy arod«enł jesteście. Ta bowitm zgolą za 
ra w dziwą wolność rozumieć się powinna, w któ^ 
"t^ wszyscy 9ą słtrgami praw, a pau«m niktr aa- 
^ym idzie ^ izbyieie jako wolnością tak i-godnością 
wszyscy kylł rdwni. Wyysucone są s waszćy Rae-' 
*7po«poli^y, owe to jako dumne tak i rozruch ciy-' 
iąceunwiska; Hetmian, Hrakift, Xiąze: jednón* 
Yszjscy nazwiskiem:, tak jako jesteście, nazywacie 
'C ^yuTsam-i Przeto niemasz dzrwn, ii przed ko^ 
vie Basi w oczewiste s<H obeez aiebespieczeństwaf 
-^ tę l^czpospoKłę*, którdy ia9Óv9n9 wszyscy i»c2e- 

inAami kyH 

^kąd silę W2rął &w zapęil ktdry Moskwę, Tar*- 
^^"^i Wołochdw tylei (»k wieikieb zewszrąd^ oaeie- 
r^j^cj^ na to państwo narodów tyle razy cdp^rł? 
^^ ^ foięgA owa była^ xkąd 9t% z^oła s|»wil»r ^^^^ 
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ya do prosienia^^ o pokcSj Tureckiego dsikowładEoq 
nieras pnymosiU? t6i ^naydowało Błi{ w owydi 
mężach co kh srogtemi i nieustrassonemi na nieprzy 
laciela czyniło? cói takowego? nic ukrytego i na 
spodziewanogo Rycerte. Bfiłosc wolności! ktdi 
gdy 81% lawsic pned ocayma snuła f iaden zewnąt 
nardd^ iadcn w doma diikowładzea natarczywoś 
kil nkadolały wytrsynać: ktdrzy jeieli jakie umarl^ 
»aia ją czacie » was proszą i zaklinają Rycerze na p 
fioły poległyck aa Woioszcsyznia przodkdw Wi 
szych ^ na cknie pobitych na Rusi , na Moskiowsk 
mogiły^ ahyśckt^y wolności, t^ Rzeczypospoliteyi 
.którą oni MOm krwią swoją nabyli , Turecki^ ni 
podawali chciwoici. Rozumiycie ich w obec tu bydi 
przylonnemi i te wam mtf wiącemi :. Dokąd pędzicie 
Rycerze Pohcy ! jakiot przykładem przywiedzeni n 
przysięgą Turecką posziiide? Któryi Oriecie) nardd? 
ktdre Króhstwo? które miasteczko?' kto nakocicc 
szczególnie v nrzędownie bez. ostatecznego nieszcz^ 
icia-olył kiedy dzikowhdzcy tego?' Alboi naabjfdi 
hezpozumnemi sądzkfe, żeśmy się jego zawsze wj' 
straegali przymieisa.| społeczeństwa nie pragnęli ni- 
gdy {' cóćeioie yą tóy sekaradnóy i srogiey baelyi u;- 
zrzell?' czylii£ do niego pociągoęł)!^ waa obyezajjS? czy 
grzeczność? ozy peocciweiif ? *— nior teg»«i«- cói 
ledy? abykie powaie waazóy dogodzili; giiosnosd' 
Takli; tD zei:?. ftfy-poleglitmy na woynie,. aby bjf^o, 
aaby .wam< &mia£cią. nasza nabjtn saoLodzierea Torę- 
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ckł za pokoju mógł wydrse^ •*» To gdyby z wa^ 
mi rozoncB^iali Przodkowlt^ wasi^ juzbyście stąd pro* 
sŁo^ jaU wass j«8Ł w^^tyd, w^iąwsay się do bronie na 
nieprzyjaciela poszli | ani tak wielkiego nakarcenia 
sromoigr znosicbyt cie nie mogli* Leo gdy iym ui^ 
mogą , lunarlr V(ram . Oyczyznę swoją ^ w ktdrey sj^ 
urodzili wskazują; wam starych- przyjaciół | wam' 
synowe j wam małych swoich polecają wnuków^ 
Niechdeycie prxez Bdg ijrwy Rycerze ^ tego popio-r 
ło^i ich zadawać ia^u^ abyście tę ^B2sczpospDL'tą^ 
za ktdrą oni śmierć połknęli naysrozszemu nieprzy«^ 
jacielowi na sztych wydawać mielib Stawcie sobto^ 
przed oczy I- co aa postać rzeczy- coby był za stan 
wasz przyszj^ pod dzikowładzcą zwycięzcą.- Nie** 
szczęsne waszer sosy^ bićdne dzieci;- wasae obelgi* 
w duchu fus teraa uwazeie^ tudzież oraz jakich mie- 
Ijbyiioy mieć pand Wj pomyilcief kttfrzy .ludzkiego* 
To^uyi takiemi aą nieprayjaciołmif iż w aapalczy-* 
wość wpadają aa abiegnienie się ludzi*- Pamiętacie- 
oblicze i postawę ich jak jesl daika i grubiańskay ]a1& 
pełna groźby ,, na ksatałf bydląl ogolona głowa i>w^ 
zawoje powita- groźne zawsze ćzoło> zapalczywa^ 
twardy, szkaradne oezy^* wygolona* hroda'y warg» 
okropnym pokryta włosem> nieobyezayna ui^tar sia^ 
iadłojci^i lubiesnośer i ssakńlw^ pełne,, przytyna 
lo^Mca i'. dto< koateli apuszcaa0» suknia'^ cała ol^ry«» 
Krająca ciałoy aćehy się^ osęse iadna* niooka^łai człb^- 
wieka- ^dnaw fiiod tak^iwami panama ni»: b^d^a.' 
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twojai rohf me iyWioii, nie ionai nie d^ziect two- 
je Będą: tenie będsie imierei i ijeia panem) nie j 
prawem ałe ^ijerUf Tffcziettieiiiy -łancac^enty hi" 
ciem na wszelkie swoje przyzwyeaai cię wszetacseo- 
atwff. €c^ inown owo^ co- nad im-ierć smisu ezjai 
uiewołę) ie ko^cfoły Boga żywego Jezusa Chrystusa 
•łirządkami polwiceone^ mahometański^ plagaw^n 
oszpeci nabożeństwem, ie ołtarze aa pamiątka Chry- 
stusów^ smierCY wystawianei zniewazai wsaelkiin 
występkiem, wam pod karą imierci ^ahometa ceeze- 
nte przykaże. — — Prted ołtarze mabf^melańskit i do 
meczetrhf jego prowadzeni b^zwcier dzieet wasz< 
9 łona- waszego' porywać będą na bezboano^c swego 
niewiarstwa: was takie samyeb' wysaydzonyc^ [i 
Wzgardzony eb|. upodlonych i obydzonyck^ aowemi 
•zna^zonycb obrządkami na widowisko oy»'owadzae 
będą ,. i wae Syryyezjkom , Saraeaaom>y Żydom na 
pośmiewislto wystawiać będą.. Co ażeby naa miespo- 
tkało* Rycerze^ lepify jest raozey tysiąc raay umrzeć, 
jony liakźe> dzieer, na4 i nasze rzeczy na ogieff 
Wrzucić, 01^ n«' tak wfelkie 1>bra«ieBStwo aayssoisse- 
gó nieprzyjaciela zezwolić. 

Sjf oyrzyycie> spoyrayyoie o Rycerze , na lenie- 
d'oł^^e'8Łarców> niewiasl?, ^ęiy i' niemów ląi orsza^ 
fif, kttfrzy wam> ze^ łaami* u ndg* ponaucam leiąi d9 
was- pokorne wyciągają ręee>- waa proszą I saUńiająr 
i^ jeżeli' kh' orężem* bronić nie oheecie, aieby^citf I 
agntem spaliit niesaczęlliwe iek eiaia,, Abyście: lym 
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sposobem płomieniem i poiarem domowym od ro^ 
dzicówy zon i dcieci waazjch lobieźuośe i pornbstwa 
Tureckie oddaliU. - Ktdrąi takową poczwarę kiecly 
przyrodzenie wydało? Który i dztwotwtfr taki Boże 
Dieitniertelny ostatnie kiedy ziemi zrodziły okraykii 
jakim jest ta iaezepnia (SyrHa) i odmęt CCltaryhdis} 
wstydo, bogobóyności t wszelkiego uezeiwego życia, 
I lory zaslepion scałeństwem, skwapKwy dła labie^ 
znośei » pedbodzony do zapalezy w^ści ^ tak »łc unch- 
Sł, la BrUsłyckaną^ t nigdy niewypowiedzfalną la- 
bicźnofcią* wszystkie zapory cudzego wstydu i nie>- 
winoojei wakrdś połamawszy^ sam nawet zadnćy 
eiała swojego części nie przepuszcza. Góz tedy , gdy 
będziemy słiiiyć tak sprośnemu i bezecnemu^ cdi 
sBowię cieszyć będzie aiewaic lanszę ?- 

Nic to jest Rycerze, nie jest rzecz nowa jednema 
słozyj, l«cz ta jest rodzay niewoli' nowy i przedtdm 
Btesłycbanyy w ktdr^ nad stan bydląt, stan twdy 
Nia bydź gorszy> Był okrąg ziemi pod Rzymianami^ 
służył Assyryyczyk om, podległy był Persom, atoli 
przecie i roztropnością Persów, r zacnością Assyryy- 
czykdw » ludzkością Rzymian , uiźy wał się ial stra* 
condy wolnoeci} pod tym* za^ dziko władzeą , jeżeli 
wiat upadnie, jaicie światło pociechy, jaka won»-^ 
1I09Ć orzeźwiać »aa będzie ? Haliź ludzkości pó oie-» 
przyjacielu* kadzi? idalii sacnoiei po urodzonym. s 
niepewnego eyea? i od grubianina nauki- oczekiwać 
będziemy ? Owe ta s% pieczy mal^ruetańskie : so^po-- 
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sina lobieznoićy dzikie okrucieństwo » obelżywa py< 
cha I niewola nieenoina; kUSryck pociechą są owe 
ostatecsue rzeczy i ial^ jimutek, jęczenie. 

Nie r^aczcie proszę Rycerze, w. krótkości mowy 
rnojdy, wielkoici i srogoici Tureckidy niewoli brać 
miary 9 ani na słowach moich niejj^zeStawaycłe, ktd- 
rych strawiłem I gdy tyle godzin o tym mówię t co 
mnteysze jest nad to o czym myślę i czego słowy, tal 
jak rlzumiem, wyłuszczyć nie mogę: co wy ła- 
twiuteńko rozpoznacie ^ gdy sobie Węgry przed oczy 
stawicie, które tak są biedne ^ iż ani mojóy któia 
iadna jest, ani czyjeykolwiek do zapalenia sepc wa« 
szych przeciwko waszemu nieprzyjacielowi nie trzek 
zasiągać wymowy. Atoli widzę , S uwija się pomię- 
dzy wami niejakie mniemanie i które was jaz pra- 
wie na nieprzyjaciela wychodzących wslrsymaje , to 
lest : ie Turecki dzikowładzca hydź zwyciężonym nie 
może 'j któremu to zarzutowi usilnie zapobtedz wy- 
pada, azebyicie dla próżnóy rozpaczy nadarzenia 



dobrze sprawienia rzeczy nie opuszezali. 

Ja albowiem widząo, ii mamy woynę nie z Bo* 
giem lecz z człowiekiem, nie toi cale rozumiem co 
wielui i 82^dząf ii Solimaa zwyciężonym bydi może, 
jeżeli nie czym. innym to zapewne owym>f co do 
ośmielenia wliszych umysłów wystansza*, iś to jest 
dobre nadarzcniie^ iz co bydz mogło gdy nie feyło, 
toi takie samo ikioze nie bydz, gdy, jest; Ó^ czym 
gdybym tak mówiły dogodziłbym wam' podłt^r wa- 
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siij rozŁroj^ności Rycerscy anibyjde odemnie in* 
nych nieoczekiwali wywoddw: atpli widami cobym 
miał na siebie prsyjąć. Nie slycsycie sobie » abym 
ja oklepąnemi i spowszedniałem! wywodami przeciw 
Tareeki^y walezył potędze: własnemi i swojemi wy- 
stępkami j^o pokonywać naleiy. Tak więc uczy« 
BiC) wy takie jakoscie dotąd czynili ^ bacznie i pili 
nie mnie poałucbać raczcie. 

Łnbe jest bardzo wiele rieecsy Rycerze ^ ktdre^ 
]ak ystl niedołęine i diwiejące dą panowanie Ture- 
ckie , skazują, ja je wszelako dla krdtkosci w t^m 
mfeysea opuszczę; a iibyśmy się czego zmyślać nie 
zdawali^ cii sami ktdrzy przeciwnie upierają się^ 
nieckay wyydą na pośrzdd, niecbay nas nauczą^ 
Gzemby nie sądzili^ aby ten dzjkowładzca mtfgł bydi 
pokonanyau Jeieli dla tego, iz go niekiedy widzą 
zwycięzcą » nieroztropnie czynią^ gdy zwycięztwo 
samo*) » me przydeyny zwycięstwa rozpozna wa ją. 
Albowiem jeźli zwycięstwo odeymuje serce zwycię- 
zonemai nie- mieymyi poniekąd serca przeciw Ta- 
taBoni>, nie mieymy przeciw Wołoszanoni!, przeciw 
Moskwie 9 ktdrym weyska niekiedy nasze ustąpiły. 
A^ jeieli wasj ani Sbkaiska klęska- , ni rzeź Bako« 
wińska-^ ani męika pod Ojpockiisra strata woyska nie 
ustraszyia^ aby^e się- byl$ pod naysła<wniey5sym 
męiem i najwyższym wodzem J^nem Tarsowskim i 
po zdobyciu' Słasoduba> z niezmierną pofaiką nad 
Moskwą nię zeroicili |, i pod Obertynem^^ pamiętną 
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wygrairą yfołothón zwyciciyli i Tatarski kray nie- 
skończonych wam potym nad sobą* zwjcięztw uit 
dozwolił, to mdwiCi jeieli po zwyciężenia was 
przeciw waszym zwycięzcom wam można była, ezc- 
muzby wam tez i w Turecki^y jwygran^y wa&ze^o 
szukać z wy ci^ twa bydź nie miało możno ? 

Widzicie zaiste Rycerze, jakie się dla maie do loó- 
wienia otwiera pole, w któr^mbym mógł trybem moiin 
głębimy wybiegnąć, i przykładami wielu naroddw u^ 
dowodnie, iz zwycięzcy częstokroć zwyciężonym sła- 
iyli: ale kiedy rzecz sama ja^ie nnSwi, ii n^ic należy 
nam przeto tracić serca, ze Turecki Władzea częste by- 
wał zwycięzcą, mimo puszczam z wyeięztwo, przyczyny 
rac2<$y zwycięstwa niecbay nas naoczą, które jeieliią 
słuszne, jeżeli w zachowanóy pi^zysiędze, jezelr wocalo- | 
iióm przymierzu, jeieli za sprawiedliwą woyną Król | 
Turecki zwyciężał, i ja go się lękać będę i jakoby natl 
jakim nieprzezwyciężonym boikiem wraz z lem i za- 
dziwiać się będę. Ale skoro okaię , vi oa uroił 
przez zdradę, krzywoprzysięstwo t łotrostwo, nic 
wierzayciez ani tym , kfórzy się temu sprzeciwiaj) 
zdanltt, ani o zwycięztwie waszóm nie rozpacaaycie. 
W czym oaypićrwóy p^tam się o !•• Zkąd ten jest 
SolrimsD? albo co to jest zst imię Turek? alba z M 
się wzięło ?— «- mozeli rai kto wytknąć rodziców jego? 
Wielcm zaprawdę^ Czytał i^ więeóy Ui podrosłsey! 
słyszałem, jednakowoż aiń s mewy !u<fzi', ani t 
kronik staPOzyŁaoki wyciągnąć nie ais mogłem par 
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ątki pochoiscnia Jego: Foddayde ptetzę Ryj 
ze, jeżeli co moie maieiue jest wiadome , pne* 
rtuycie Grekdw i Ładmiik^Jw kroniki^ kttfny 
eje wszystkich naroddw nader pilnid spisai^ , ani 
odu, ani rodu ^ ani pokolenia, ani nakoniec 
owieka byłego pod Mm imieniem nigdy nieznay^ 
ecie. Tcnie więc nikczemnik, nie wi^m 2 ktd- 

dzlcży i z samych lastfw wydobywszy sią^ ia- 
\ świclnością rodu , iadną. przodków zacnością, 
loym me zaszczycony Oycem> mó^ł mómą do- 
erai spoaohami i prawą woyną , nie powiem Krd- 
twa, kci podłego jakiego niewolnika nabyć. AtoU 
nak mydąiyh — Ja wam powiem jakim sposo- 
». Poznajcie sprzyniierzeńcdw waszycb Rycerze, 
ilucbaycie, jakich mielibyśmy .mieć pandw* 
Z-ebrała slą była 2 Arabii oderwaacdw zgraja, kloV 
MahomeUi odstępcę Cbrze^eiaństwa dostawszy, wo- 
}>zajego2samegonicgodziwemi i bezboindm niedo- 
^rstwcm poszła ustawami, którego owa była tre^ć, 

naci zabicie chrzescianina inuóy wdzięcznieyszey 
h Boga niepoczytywali ofiary. Miał ów odstc- 

pojętnycti do tóy naaki zwolenników* Poniewai 
w Sjrryi widzieli hydz początek wiary.nasze'y, wnet 
Iłzkie Syryi micysca napadać łotrostwy swemi 
'^li* Sprzyjało na tenczas niewićm co za szcząr 
'> zapaleńcom owym, owo podobno, któro 

^ynjttje nam w księdze swojćy piątóy wtoropra- 
y (Beuioronomium) Moyiesz, kiedy zagraża. 
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ii dla sbrodni w^het bestji ficTg aa tias zesile. Ja- 
koi uprawdę ci wyciekli pii apiMioMyli natedy Chrj- 
alaaową owcaaniic ^ gdy chriesciaiUcy ziąięta woy- 
ska s Aiyi na wsajeame swoje swnScili ^abtfystwa' ; 
Tak ogołocona z cfarsesciańskich obrońców Syrya t 
Jadźką ziemią i z Jerozolimą ^ od mahometańskicK 
zwolennikdwoiMinowaiiąbyła, stądsrobił się dla nidi 
l^anowania stopieD, jeżeli tylko panowaniem narwać 
się moie co. się nabywa przez zbo ject wo. Azyą mówic^ 
stamtąd Pamfilią, Cylicyą i Kappadocyą opanowali* 
PoŁym gdy przez porózoienie się z Papieżem^ roz- 
gorzały Włocby f Garogrod i całą Grecyą osiągu^ 
Turczyn; Egipt zaś kiedy Francuzi z Hiszpanami o 
Meapol się kłócili | zagarnął. Któż na R«Ryyską, 
(Rhodus) prześliczną i nay bogatszą wyspę TiuU I 
wprowadziły tylko Mazymiliana Cesar ta i WeneŁóff | 
a^ do ostatniego zatracenia nienawiść? Nuz znowu 
Kroacyąi Dalmacyą, Węgry | któż Turkom pcsj- 
właszczył) tylko Karola Cesarza z Franciszkiem kio- 
lem Francuzkim braitobóystwo ? gdyż tak. się na- , 
zwać powinno. Węgier nakoniec Panem w tycbze 
dniacb został: ale jakże został , •*• bez łez nic mó- 
wić się nie raoze Rycerze. Gdy rozdzielone było 
Królestwo y rozdzielona Wielkorada, rozerwany l(i<i 
z woli Jana i Ferdynanda ^ ze me powiem z chaci 
panowania. A zatćm widzę jeszcze i ze z^ naszego 
niedbalstwa I przez niezgody nassci a za zdradą i 
rozbojem swoim Tureckie wyrosły bogactwa. O 
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prześUcEiM pi»i0Waiiier.o pełne bojaćni bogedwa I ^ 
o woyaka nieiwjeifieiie! od których abreyiiy i^ 
jest raiiioDy za«l«a , iaden itiechcący nie ałoi^y ia- ^ 
den ostrdiny nie loitał idredsony^ lecs ponacońe ^ i 
wyspj^ krainy y por^i prowincje, pnses setadidiii ^ 
rozboje, adradf, kny wopTsyti^tlwo , m% prses . 
oręż, nie łatvrę W Turecką się moc doetały* -—Ty 
mi swycięsiwo owe sarzaci^Zi ktdregom nieprajja** 
cielowi dobrowolnie poswoUł? Ijm mnie oręiem 
zaslAszac b^aiessi od ktdrego nie byłem raniony, 
tjiko beibronny ? Xą eądsie będsiefz sa niezwycię* 
zoną potęgę , kidra prses bofaiń i llepą niewole, 
nie nnićy^u siebie jak indzidy ocbotnego z przyczy- 
ny wdfioici nieprzyjaciela się lęka. Ty nii nie my- 
ślisK o powetecbnyeb woyny przypadkach, nie wspo- 
minasz jak . wielkie przynossą szkody niezgody do- 
mowe? «aie roaamtesz jak wieke nieprzyjacielowi 
pomaga, gdy ani z poddanemi Xiąie, ani poddapi 
s Xiąiępiem a siebie nie są połączeni ? ale tak wła- 
śnie jiik gdyby męztwem^ zwyciężyli byli, i iadna 
rzeczy odmiana przytrafić się nie mogła, abyśmy 
l)romą ocalenia szukali, broń nam z ręka wydzie- 
rasz? Gdz bowiem jest, ozymbyi innym zwycięzcą 
Viedy mdgł Turka rozumieć ; albo dla. czego mnie^ 
malbyi bydi grnnfDwne l)ogac*wa jego? Poznaje ten 
oWnik , ii chrześcianie ktdrycK potłofnil smutni 
^4 po straceniu wiary : zrozumićwa , ii Greccy lu- 
diU mądrzy i naybArdzI^y wolni, gdy sami byli 
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praw i abycia j^w staaowieielami rtdsftjowi lodtkie* 
ma, w tak widkich alewoli ciemooiciadb ilet praw 
i bez obycaULjów s^rosoie iyją ntechttiii. A cdz Ma« 
cedonia okręgu niegdyl adamskiego Pani| z jaki^mze 
wzdy ona' jest ku niemu sercem i gdy^Filipdw owych 
i Alęzaodrdw przypomina sobie ? Dopieroi Kroacya, 
Dalmacya i ypszystkie inne narody i pańsiwaii o 
czymże inntfm myślą » jak aby zapachem jakowym 
ratunku waszego skrzepione podźwignęły się | iv 
tak wielki^y niewoli ocalenia sobie szukały. CzaJ4 
toi samo co i Xty $ ii to Tureckie państwo za słabe 
jest,^ a ie zaufania nie ma i przychylności podda- 
nych i bydź nie może warowne. . I zapewne tak 
l«st. — ^ Na czasie utrzymają się dzikowładzcdw rzą- 
dy nie na ufności ludzi i nie na chfci; gwałtem wzra* 
stają, aa zdlirnośctą giną^ nie inacf^ jak szczegół* 
noit\ wszystkie niedi^godności ciał na5zychi4ryją się 
za dobrego zdrowia » ale jak ciężka choroba przypa* 
.dnie^ wszystkie nawet nayroDieysze wzruszają się t 
Wtelki^m boleści uczuciem. Tak okrutoików -kity-* 
wdzenia i obełźywości tają się w jego pomyślności 
pomrocci ale gdy woyna jaka, gdy większa która 
potęga, gdy nakoniec klęska jakowa na dziko władztwo 
napada, natedy dopiero przeciwko dzikowtadzcy 
wywierają się wszystkie jego zbrodnie , natedy oa 
dopfero własnym Występkiem upada. I słusznie: 
ponieważ bowiem przychylnością poddanych utrzy- 
muje się panowanie i aa tenczas od prac i niebespie- 



msiw 'ni€ fvsł»tiilii|ą uą lodtię I nk i«iieiM ^€ie 
i liązęda łozą | - co i od was prseos^to swykło 
fwać ezjnjlone. Kiedy zaj ucUIuem i bojónią hhi 
At pnjmiuzeiii ^uią , pi^wsu sposobność i nay« 
niejsza obrasta cboćby wieUio państwo rosryWft 
do SMzętn 2iiosi. 

Pnyrodzenia pot^sądek nie doswala tegoj i B«g. 
ie cierpi I aby cało wiek ntesprawiedliwy^ wiaro- 
tmny, kłamliwy niewaraasoiie pano^^anie stanowił; 
olrie^a gronta stałego i pewnego i prawdziwego ja^ 
o ^ hodowli I tak. iiłaleko jesKcze bardzi^y w rsą- 
zJBf jałicgo^nie naa dzikowladnia Turecka 9 lecz 
oskłada&e Jest panowanie jakieś z tłmnu nieszcsi^fli-^ 
7ch iadzii którzy przez bojaźń» morderilwo i ka-^. 
\ utncUt i^zjk wolnold ale nie czucie, DIa tego 
ie mass przyczyny Rycerze^ czemubyfcie się tych 
*bawiać mieli; którzy bołdnją Tarkom. Krew to 
■st wasiai bracia wasi są tymże krzyia świętego 
nakiem co i wy oznaczeni 9 ktdrzy mt was wielkim 
lewoli cięiarem przyciśnie] patrzą > was na Cbry«) 
tusa Jezusa, na krew^ )ego za was jak za nich wy-^ 
iiią proszą i zaklina}ą, abyście im krwią Gbrystii^ 
ową obmytym 9 mahometańską bezbożnością masaj 
i{ nie dopuszczali. Niediay wam przyydzie na pa^ 
^^c dolagliwojć stanu i losu pospolitego. Mie racz-^ 
cie dopuszczać, iibyście na tię nędzę brad waszych^ 
i^liobj mi gradobicie w sąsiedskito polu prdinujący 
^^injlu Obawiać iram się prawdziwie {^tr^bzi 
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al^bjjeie piteft zattWlbtitte od WM chneicianów 
wolnoJcij wrftS s niemi nie popadli niewoli. Tak 
Jlkdb ałnijł cfljBatni po zapraedanra Jdzefa Egip- 
rfanom ; tak Króleltwo utracił Sao! 9 gdy praepa- • 
feil Amtelekowi Izi«el«kkma niapraj jacielowi : tak 
żydowska kraina nayobeliy wi^y w niewcrfi fdstaje i 1 
ZKWBze cotta^mć b^«ia ^ t^ od rsymskiego prseatra- 
aeona państwa^ Rrdlestwa Cbryśtasowema fai^dowa^ j 
nitcbciała. Miei się Bdg aawsze aaniedbandy ^iary^ 
4 nieprzestaje na byk jakimkolwiek ukarania 9 lecz 
^matuje z księgi iywota i korzeń niedbalcdw i 
krzewie t ziemie y rzezią 1 morderstwem i niewol% 
satraca. Przeciwnie zai tyeh| ktdrzy sprawiedli- 
wości i pelMrfnolei pomoc przynoszą nie opusztza dh 
gdy i zawsze im Jest pogotowiu, zawsze im rękę pod- 
kładaj aby nieupadli. Niewielu Hebcayczykdw iMi 
naroddw Cbananejskicb zgładzili? meły Dawidek 
jakie wielkiego Goliata z ndg zwdtl? JudyUia A- 
ba niewiasta mieczem krwią zbroczonym głowę Ho- 
lofisfnesowi ucięła. ^ Przybędzie nam Pan Bdg Sj* 
cerze na pomoc , w tę nadzieję tylko weicie aiędo 
bronił abyście braci waszycb na wolnoić cbrzeJdań- 
ską wybili : Bdg będzie walczyć za wami. Owi tei 
sami ktdrzy są w niewolił za domdwem wzruszę* 
niem zrzucą z siebie uciąiliwe jarzmo uyr z aw s zywoy* 
ska wasze; tak ta dzikowładnia i waszdm i zostają- 
eycb w niewoli braci rrttstyćh wzruszeniem^ za 
fprzyjaniem nam Boskidm upadnie. 
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ckich lękały iź woysko jego po naywi^kn^ oąki 
Ł Turkdw bydź widti tłalonei rostropnie ten ponieś 
kąd mjjliy gdyi na nio lekkenijiloie odwalać aif 
nie trzeba^ Waselako jedmik ta bojaźń i jeżeli jaka 
jesty uprzątnąć svę joi iBogta ^lu Cbrceidaii nie^ 
Wą> ktdrjcb gdy niezmierna jest Ijesba^ łatwia* 
teńko I akoro kn tylko nadzieja j[aka ratonka naeaego 
zabłyioie, aa mi sobie przez aię do wolności posiu* 
kaią drogi. Albowiem potęga Torecka z attbie jtako^ 
yra jest ^ ze z liczby nie jest wzgardy godna » ale t 
gatonŁaoie jeat tak bardzo obawitoy kttfra dącawiiA 
zlodimi w niewolą wzi^eai saatraasa iwiat^ jakO 
M^idzidoi sama zal praez mą niedoł^ina jeeti i wazePi 
kich nieazcz^ć pełmu Bo jeieli kto zwaiy rodiay 
ten cały Turecki, nie wazyatkicb tam nfodzonychi 
ale tei i poniekąd po większ^y csęjci Turkdw % 
Cbrzeidan poct3rnionycb znaydzie, z pomiędzy* kt<Sti 
rycfa^ kldrzy szlachetnym są obdarzeni umysłem | są 
W nay większym smud^Ui i dokucza im' bodziec nie-^ 
ZDoinyy ii postradawszy woltioiei odstąpili i wiary; 
V^ielka to jest ta bo jaźń Rycerze i niechcieycie tym 
pogardzać: zawsze ona tkwi w myśli odstępcy^ za- 
wsze nawija '\ przed ocky, nigdy nieodpocsywa: 
^ie sam Btfg wyrzuca potajemnie zbrodnią wian>> 
iomitey duszy ktdra go porzuciła | szaleństwem i 
<^2iwaetwem całego wiarołomcę napełnia y po dniach 
i po nocacb niecnotliwil mordująe duszę. Cktf znowu 



ówó naio^ wakjAotri <l«ymaj«i ie dsiad, pradziada 
oyciec inacs<ly ijU i chrzc^cianami pomarli? Mc 
podołmie wierzcie mi nie dr^czj daszy, jako odmień- : 
noiSć ojcowskiego życia | a mianowicie i jeżeli od- j 
stąpisz od (.ychy kttf rych, cnota > powaga » Iwięto- , 
bliwoić przez wiele wiekdw ztwierdzona była. Mugł- | 
bym przytoczyć wiela kt(5rzy w Wenecyi ^ sła- j 
wn^m miejcie Włoskiem odemnie widziani byli, od- 
stępców cbrzeiciański^y wiary : nigdy nie są weseli 
ale zawsze ponurzy i smutni , z kttfrych pewien t 
Nacedonii człowiek poważny i jako sif^ zdawał ucio- 
0y,^ kiedym 8iq go zapjtałf na jaki wżdy koniec 
wisrę Gbrystosową porzucił ; abym był rzecze w 
dzikowładztwie przeciwko k/zywdzeniu pokrytszy. 
A cdi, nie '2y czy szli sobie powrdcić? ci %rrai 
fzecze f ktdrym wyrazem iz «padła nadzieja żalił si(. 
I^ieprzeliczeni są tacy, o ktdrycb wy z przylcłtda 
jednego postanowić moiecie, coby do nadziei w^* 
sz^y pociecbą wam bjdź powinno* 
. ^ Człowiek wielki i pamiętny, oraz wsźelakiemi 
dostojeństwy od dzikowładzcy zaszczycony, Ibraim 
fiasea , ntgdj zapomnieć nie rodgł , źe z Cbrześcii'. 
ndw pochodził. Drugim on bjł Solimanem w ca- 
Jt^m państwie Tureckidm; on Krdlom zapowiadał 
pokdy, z jego woli ppdejmowano woynę i nic od 
dzikowładzcy z nim niepowierzonęgo nie było, & 
przecież taki i tak wielki dostojeństw i cbwały blask 
pigdy ^o!^'ci porzucottdy wiary w nim potłumić &it 






n}(Sgł. Ba owstem tjm oaiydem na woynę s dsi* 
kowładfcą wjehodaił , aby za swoj^m r^wno i dtU 
kowładacy polegnienkin , Wolność na płaca Chric* 
fcianom Avyiialazł: a gdy ten jego ofezwyei^oiiy za* 
mysł jaź się utaić nie radgł, osądzon od daiko- 
(rładzcy o zdradżiectwo, atraconyin sostaL Bosa* 
niebieź^ ie ten sam jeden tylko był Ibraim taki w 
takwielki^y niewoli? wielu jest takich ^ chcdał oo 
do stanu nierównych j sercem zapewne onemu t6^ 
wnych. 3eźli bowiem Ibraima niewstnynało adaie* 
lone prawie panowanie, cdi wiftrzyma tyciiy któ* 
rzj nieprzyjacielowi są w boju, a dzikowładzcy w 
(raju zdobyczą? Ibraim naczelnik woyska na placu 
zakał dla dzikowładzcy zguby > cói czynić będzie 
en, ktdry nakształt bydlęcia na wszystkie bitwy i 
zturmowania narażany ty wa? Tamtego domowa za- 
yłosć i prawie póbratymstwe^ dzikowładzcą ująć 
iie potrafiło > cdi ułagodzi tego , ktdry na okrutni^ 
a patrzeć ma sobie zą przykro? Ibraim opływanie 
?e wszystko za hańbę poczytywał sobie, cdi będzie 
ayślał dW| ktdry nawet tchnienia^ ktdrćm oddycha 
ktdrćm iyje,* swojego nie ma. Jakoi ja tak^Dza* 
aiem : pod udatnym do czasu płaszczykiem ii^jony 
;hrzetfciański.duch| daleko ^sroiszym na dzikowładzcy 
Itu, niieli my jesteimy* My się wzruszamy nie* 
szcz^em cuazćm, a oni swojćm: my słyszymy a 
7n2 czują, my się boimy, a oni go ponoszą; przeto 
ak wielką okropnością niewoli wzruszeni', usiłnićjr 
Tom II. B 
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posŁraian^jr wiary stulają miaii my ją posiadamy; 
gdyś tak sif rsecz ma, ii na tedy dopiera dobro 
twoje pomajesSf kiedy go memass, i bardzi^f< 
pragnieSK dtflbr straconych , a niielii w mm^it 
Sfoakował. A jeięli się anaydują w tym rodsajaTa^ 
reckim , ktdrych tak wielkich rzeczy utrata nie ob* 
diodzty tych nam się obawiać nie trsebai bo oń 
jest rzecz godziwa i aby się tego bał człowiek kt^ 
rego Bó% opujcił. A potym ci^ jak sądzę | niebyli 
w lepszym sianie > wolnemi będąc, niz terai ki^! 
sąnie'\yołnikami: tak dalece, iź. cnym sarnim nie- 
wolnikami bydi praystoi, ladzie częlcią podli # czy- 
ścili tak głapif ii nierozumieją, aby yrolnoU^t^ 
człowiekowi nay właściwsza była; jakośmy slysi^ 
od rolnikdw poymanych i gminu ludzi prostycb} 
ktdrydł do .roboty dzikowładzca w rowach, po^ 
ziemnych kopaninach , i do zakładania wimiic uz}* 
wał: a jeżeli kiedy żołnierzom folguje, tych pnrecif 
szturmowaniem nadsuwia, .aby na nich ifszelU 
obrońcdw tamach przełomanym został. Od tychoic 
niemasz niebespieczeństwa dlą wolnych : nie toiA 
oni oręża waszego , ani ust, ani oblicza, cfajbaie^ 
by się kto tego obawiał, aby na placu na niego nift 
natarł, ktdrego nieprzyjaciel w turmie^ w kaydanack 
okutego trzyma , aby ple zemknął. A przeto ^ 
macie się bać czego tych , ktdr;By od ^was i od Chry- 
stusa odestali , czętóą ie owi, ktdrzy aą ludzie do* 
brzy i męini, zapomnieć nigdy nie mogą, iz to je$^ 
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i oycgrarna, w którij urodseniy oćhrsciem £ 
jystusowi pośmęceiii są, csętbią snowa, U owi, 
irycb tjch rzwzy meohhodzi acxuci«, swćm i cu-. 
Im zdaniem są pocllt i wzgardy godoi* PocosUk 
Q pnez st{ Turecki pefrien motłoch bezakwnj^ i 
jazliwa Azya, i zapewne taka, jaką kiedj nie* 
j^ś był podbił Pompejosz i onęi przeciw Cezarowi 
domową woynę sprowadziły a za jedną bitwą z 
żarem ttoezooą wazjstkę utracił: i poniekąd nie 
timiecba Cezara ^ ze Porapejiisz z naroda tek nik« 
lemnegoi aiebiltiegOy Wojeńnij sławy i zwyeicztw 
iszakiwaó zamyślał. Nigdy tei Azya niebjła w 
laaeniu sprawy wojenn^yi a jeili kiedy zwyci^-» 
la; liczooicią nie rodem ludzi zwydąiabu Go ja 
twmleoko okazać mogę^ mianowicie wam^ ktdrzy 
ęztwem waszto tychże naroddw wszystkie W8trzy<* 
lujecie tapędy, ktdre w Azyi za szczegdlnieysze po* 
ytuj^s Tatarską mówię ziemię i Moskwę. Bo czy* 
bjkto męztwem kołnierzy,, czyli lieznoidą wojo- 
ać zamyślał , nie łatwo znaleźć moie inne prowio^ 
fc w całćy Azyi tym rdwne, które w tćm powaze** 
a w sławie* wojenn^y n starożytnych były ^ .iź po* 
iadają, ie i Mars u tych narodził się naroddw ^ i 
lym aaypićrwszym teoze sam bożek podał wojo- 
rtnia sitnkę. A przecież za lodzkićy pamięci tego 
iesljsiano jeszcze ^ aiehyleie e woyskiem zaró* 
mim Azyaty ckim hnfcom drogę zaszli > kiedy trze* 
i) cztermaf pięcia tysiącami ludzi naywi^ctfyi 

Ba 



Królestwo to I piteciw wszeliu^ sawsse otyatycluif 
potf dse dotjć obronne było. 

Obawiam się Rycerce , abym aię nie sdawał 
pailstwu ktdreiUa smyilać; wam sapewnoi kiórayt 
nielicsnym lołnierzem dwadsieścia tysiccj Tatarów 
połoiyliicie pod Wilniowcem , prawdsiwemi te m- 
-czy sdawać aif powinny. Cóz po zdobycia Staroda* 
bai Je&crfw mndstwo nie byłoz Uk wielkie, iz wszy- 
aiko woysko wasze przewyższało w liczbie ? tjle iA 
bowiem pozostało po bitwie , ii nay wyższy wódt 
Jan Tarnowski obawiał si^, aby woysko §ego nie 
łatwi^y nieprzyjacidł swyei^iać, a niieli poymaó* 
edw dotrzymać mogło. A zatym człowiek nad wstj- 
aikich nayłaskawszy» mieczem wielu ukarać przy* 
moszonym był; tak tyle on się o siebie i o swoidi 
od jeńcdw obawiał i gdy cale nie było, którzjby 
poymanych prowadzić mogli. Zkąd pokazuje -się do* 
statecznie , ze okrucieństwem , niewolą i ludnoici| 
Azyasawsse była sławną , sercem saś| dowcipesii 
męstwem podleysza nad wsj^ystkie europeyskie krai* 
ny, od ktdrycb wzgardzona i lekce sobie zawsze po* 
waiana była.. Ktdrai bpwiem rzecz inna Zygmunta 
niegdyś cesarza wzbudziła przeciw Turkom ? Ktdrt ] 
Ładysława waszego Króla? Ktdra Ludwika? kló- 
rzy Dieziniernemt Turkdw woyskami nigdy ue|ra$ze- 
ni nie byli? Nie pozwalam aby inna byłai oprócz 
t^y, o ktdrćy wam powiem. «>-» Kiedy w nieb. nic 
nie widsieli uczciwego, nic wielkifgO| nic woinegt^ 



I 
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lecz niejakie oiewcJoiU najemne i do łotrofŁwt przy* 
wylde, "iryrodną i niewolniczą zgraję, a sobie zaś 
t tym rodzajem tbiegleńcdw utarczkę y za prawai 
ta oycsysncy za prsodkdw dostojeństwo , za pań* 
ttwO| podeymający dziesięciu za jednego uważali, 
^szakie nieszczęśliwie ta im się wzgarda powiodlai 
>rzyzna}ę« Ani ja teraz nie wiodę sporu względeną 
Icb postępku I ale względem odwagi | którzy by im 
ńgdy nie przyrastało było , jak tylko z podłolci i 
nikczemnoiei nieprzyjaciela : zkąd pocbodzi, ie Tor* 
cy nie triela nieprzyjaciół bez niezmiem^y poraikl 
Dje zwyeiciają i za zwycięicrfw W t^y cząstce l>yH 
iYają mniemania ktdra po bitwie pozostaje. I nie 
Iziw, l« zwyci^ztwo tiy przypisują sUoma*, w ktd- 
'4y strudzone nieprzyjaciela męztwo, lecz^ nie nasy* 
ione spocznęło^ 

Tak tedy Zygmunta i Łady^wa i Ludwika 
>rzypadki zacbęcać was bardzufy na nieprzyjaciela 
powinny a nizeii zastraszać ^ ani Wam myśleć nie 
przystoi I czym swycięieni są> ale z jakiem sercem 
aa nieprzyjaciela szli. Śmierć zawsze jest człowieko- 
(?i towarzyszką I cbociazbyl nigdy na placu nie po- 
ilał, ale w jakowćy podłćy cbowałei się kuczys 
atoli cnotliwemu i walecznemu męiowiy nadzieję 
dobrą przedstawiwszy sobie , orężem szczęścia po- 
hukiwać naleiy, i taki koniec za dobry przyymc^ 
wać, ktdry Bdg i szszęście nadarzy. Tego ducba 
wyśdc zawsze byli jako i owi o ktdrych wspomniał 
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lem f Ajide tjtlk mnóstwu w mUolicznóld Waszej 
nie ostępowalty ktdrycheicie wolnością i ssladie* 
tnoicią przewy^2ywali. Jakoż sprawiedliwie. DU 
was bowiem wolności przes wojnę, dla was pao^ 
stwa, nie dla kogo innego szakacte. loacz^y ac 
dzieje w dsikowładztwie Tareckiem. Coikolwick 
poszukuje się przez wojnę, poszukuje się dla dzi* 
kowładzcj, dla zwycięzcy żadna nagroda, dla zwy- 
ciężonego nieohjbna kara. Jeżeli dla iołnierzi 
przyczyniają iołdu, nie powiększa się uczuete szła* 
chetności pieniądzem, lecz stan niewoli natęzeń- 
azym bywa* Bądź pogotowiu na skioićnie, pne- 
strzegay abyś dokąd nieodszedł, zimy/ upały, de- 
szete, ponosi gresaem osnaecony utaić się nie mo-' 
iesz. On ci daje nie iehy cię uczcił, lecz aby datkiem 
niewolą twoje oznaczył. O wspomnienia godne na- 
grody! o przefliczne uczucia! o stanie pożądany! 
W ktc^rym zwycięica od zwyciężonego, dzielny od 
byjaźliwego tym się samym rdzni, iż Uysketni^ 
dyszy w niewoli. Kędy i są ktdrzy wysławiają wy- 
niesienia na godności Tureckie? Da^ Boże aby ich 
doznali , które wychwalają. Nie wiedzą ci sapew&e 
co to jest uczczenie prawdziwe. Nie jest to prawej 
wierzcie mi: ani przełoieństwo , ani szarłat, ani 
wielokrotni towarzysze, uczczeniem nie są; ponie- 
waż uczczenie prawdziwe, jest znakomita jakaś i 
wysoka nagroda , , za zgodą oby wateldw i wolnych 
ludzi, za męztwo mężowi cnotliwemu przyznana. 
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Tego teiji co niewolnikom od niewolników Pana 
dawane bywa^ my na miejscu uczczenia niepołoiy* 
my. Nieeb oni sobie mają pierzcbliwe rnmaki » nie- 
cfaay ssarłaty mająi niecb obfitują w słólo i szaty^ 
niecb otrzymywają nawet kraje i krdlestwa , Wszy- 
stkie le rzeczy aczkolwiek są śWietne i .znakomite^ nie 
są to cnoty nagrody , lecz 6pdwainiehia> niewoli. 
Przeto oprtfcz bojaini nic agołft nie widz^i cobjT 
ich zacbęcało w bitwie. 

Dwie albowiem są rzeczy ktdre ochotnym etynią 
iołnierza na placu: miłoś<S wolnojci, i osobistego 
prawa nadzieja. Bo cdi jest za coibyl się bić rad byl*^^ 
jeieli ani nic twojego niemaiz ctegobyl broniły ani 
zwycięzcą bywszy, od woyny nigdy wolny liie spou 
czywaft? Zaczyni , jalkofti był począł me^wiiSy kiedy 
n Torkdw d^ikowładzca jest prawem i sprawiedlk* 
wolcią i sędzią i rządem , i kiedy ioną^ mająteki 
naostalek dzieci w rcktf są okrutnika) nferozomiem 
cale 9 coł^ ich mogło zapalać do woyny, albo jako- 
wa rzecz' ich zniewalać będzie i aby na walecznego 
nieprzyjaciela, przez wolność, zacności przodkdw 
przyUady zachęconego, gwałtownie napadać mo- 
gli. Dla tego w wielu szturmowaniach postrzeionb 
było I jako to vr dobywaniu Rbdyi i Wiednia, iź 
kijem przyraustano ich na mury , gwałtem i biciem 
pnynaglano, aby na wal wstąpilL •— ^ .Takll wy 
niast nieprzyjacielskich zdobywać awykliicie ? tak 
Starodoba, tak OpoU dobywaliście? gdzie wasz 
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ftódz nie tak jakoby was pobudził , lecz jakoby was 
skwapliwym po niedoatępnycb mieyscack lecącydi 
popędem mó^ wstrzymać, duio nad tym prticowfld. 
Dla CKegoł? bo dobrowolnością, poczciwością i 
dztelnoicią sacfa^enii nic aa trudne sobie do zwj- 
d^ienia pocaytujecie, ii nawet cb^cią caj^ci skwa^ 
pliwą Bawadsającycłi niebespiecaeńatwo nie posusze- ' 
Imacie. Turcy aasy gdy do twierdz dobywania i 
wojen ciało nie serce przynoszą, jakby bydlęta bo- 
dicami na saiii|r i plac przymuszani bywają, na kto- 
r^m ł odwaalny nieprzyjaciel i jmierd gotowa pneed 
. oczyma ńą przowija. Wątpiyeiei teraz jeidi moieoe; 
o wdecziiolci wąsaty i xdd wasz jeaieli chcecie lekcs 
sobie walcie. 

Niecb u nas nic nie waią wolnojć, zacboic i 
zwycł^ztwa dawne, jeżeli się jeszcze ukicb nieprzy- 
jaeidł obawiamy i jeieli ąią tych lękamy, ktiSrych 
odwagą, fadą i męztwem zwycięijrliśmy. Wszakże, 
jeieli. Azyą zwyciężać wam rzecz wrodzona jest^ i 
gdy cały ten Tatarski i Turecki nardd oręiem wa- 
szym często poskromiony był, tych za niewolników 
waszych poctjrtuycie sobie, których nie tylko przod- 
kowie wasi , ale wszystkie Europy kraje słusznie za- 
wsze nie bez pewnego zwycięztwa za nic sobie raielŁ 
Dla tego jui wy przez wniosek postrzegacie y sa jak 
niezwycięione bydz Tureckie państwo rozumieć mie- 
libyście, kidre utrzymają j)racia wasi ^ ktdrego bro- 
nią odstępnicy wiary, kfdre rozsaerzają zbiegleiicÓT 
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me, obeymiiją* z przjrodzema nii^wobiey i dq* 
dznicy. 

Ale kiedy wiadomOi ii tę woynę Loniecźnie pro- 
wadzić trzeba^ i ze Tureckie państwa zwątlone woy- 
ną i przełamane bydź moiei żądacie j po nas 
mozci toczenia woyny sposobu. O bodayby Ry- 
cerze nie na te czasy to- zaradzenie nasze przypadło 
byłoy kiedy nie wiechy n]eł>espieczeństwa mamy od 
nieprzyjaciół naszycb uzbrojonych ^ mii od donu)- 
wycli naszycb zakłikeń^ przez które nawet cho- 
ciażby nieprzyjaciela nie byłoj postaremuz upaidź 
możemy I które jeieli utrzymować cb^ć mamy i na**' 
daremnie to wszystko zaradzenie od nas jest przed- 
sięwzięte. Czego albowiem bronić będziemy i iźalii 
pokoju którego nie mamy? iźaliź wolności którąśmy 
utracili, gdy zabieganiem o szczegi^ne rzeczy, wszy- 
scy od pospolitego dobra odwróceni jesteśmy ? gdy 
na wszystkich zjazdach i seymach tego jedynie szu- 
kamy , czómbyśmy pomnożyli i ubogacili osobiste 
dobro } a powszechne tym sposobem dobra dobrzo 
się mieć nie mogą : bo jako osobiste dobro z po- 
wszechnego wzrasta nieszez^kia , tak tez dobro po- 
wszechne z szczególnego złego rodzic się musi. 

Przymierze z nieprzyjacielem zawrzeć, Woyny 

poprzestać, w pokoju iyć, wygodno jest każdemu; 

ale % tych rzeczy rodzą się owe widoczne niemocy, 

zbytek, niezgoda, gnusnoić, zmnieyszenie państwa, 

utrata wolnoici; przeciwnie zaśy jeieli państwo 
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rozszerzymy jeżeli d^walebnie źyć| jeżeli od nie- 
przyjaciela życzysz sobie bydź baDymy trzeba ci 
podjąć wszystkie owe niedogodnolcii porzucić ^rze- • 
b£t próinowaaiei opuścić na ozas żonę i dziecię u- 
pały i zimna ponosić przynależy. Tak żyli wszyscy 1 
co otrzyraowali Królestwa, ta]c żyje Tarecki rządzca^ I 
którego działającego wszystko i nigdy niespoczywa- 
jącego I słasznie boją się ci , którty o nie nie stoją 
tylko o próżnowanie. Tak podobniei żyli Przodko- j 
wie nasi , którzy szanowali pokóy dla woyny, a ma- 
jątki swoje nie zbytkowi, nie gnulnoici, lec2 za 
narzędzia wojen mieć cbcieli , których mądroi^ i 
roztropności gdybyśmy naśladowali , łatwo i to co 
jest potrzebno działać będzieoiy i w wzajemnóy zgo- 
dzie i życzliwości żyć będziem. Tak oni bowiem J 
całe Rzeczpospolitę na pewne podzielili stany , że I 
ponieważ niezgoda na tedy się wszczyna , kiedy kto I 
awóy porzucając, cudzy urząd odbywa , tak posta- ■ 
no wili Rzeczpospolitę, aby każdy swoj^y roboty 
patrząc, snadutóy i poźytecziiości i zgody swoich 
obywatelów przestrzegał. Rolników ptórwszy po- 
stanowili rodzaj, przy których było staranie o po- 
trzebną żywność. Drfłgi rodzay podobny temu Da- 
cfaownych jest, których Boski^y ku nam Woli mieć 
tłumaczami chcieli. Trzeci Rycerzy, w którym to 
wy stanie jesteście, stróżami Rzeczypospolitej i u- 
mocnieniem stanów innych. W tóy Rzećzypospo* 
iitey tali opisanćy żyjąc przodkowie nasi, wszyscj 
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swojij pilnując sprawy > łatwo zachowywali a^godę: 
nie wydatierał pługa rolaikowi żołnierz., nir dobi- 
jał jsię-o pałasz z żołnierzem kapłan i ale orał rol- 
nik 9 wojował źoinierz , nauczał kapłan* 'Tak roI»- 
nik zbpzenł; źołnicrs oręienii językiem diicbowny 
popisywali sią z robotą «woją dla rzeczypo9poltt^y« 
Tych zas wfizystkicli Krdl był sędzią i pogodzicielem; 
w ktdrego ręku wiernych y dostojeństwa złożone by- 
ły i kary: i foz samo własną jego rzeczą i prawdzi- 
"wie Królewską bydź rozumieh' , aby onie sam kai^ 
dzluteńkiego męztwa luł) gnusoośei w Rzeczypoapo- 
litey zostawał świadkiem i sędzią. W-t^m larzą-*'* 
dzinm wszelkiemi sposobami utrzymywać go i pilnie 
strzedz sądzili', ażeby jakowym przypadkiem od tego 
powszechnego użytku, do osobistóy swoj^y i własei- 
wey korzyści skłonionym będąc, nienaruszał twego i 
nieulegał memu, i iaby nakoniec Neronowych owych 
»ieponawiał śpiewek : Kkói Wolny o d ' =p r a w 8i, 
Xi ąz cci a woła prawem, to je-st spra- 
wiedliwe, co je^st Krdlowi pożyteczne. 
To tedy t Polski wywoławszy , sami jedni prawie 
ze wszystkich naroddw nieznaliśmy dzikoWładzcy, 
tak dalece, że dotąd ościenne narody, o wzdr do- 
brych Króltfw nas upraszają, aby za ich zdałiiem 
^oiyli pokdy i zaprzestali woyny> jako to tcgó 
Wysoce mądrego' i Oyca Oyczyzny Zygmunta Krdla 
^daalcm się, wielkich często Królów pogodziliśmy 
poróżnienia, dla którego ktt Rzetzypospolitey za- 
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•lag! JSyna sa ^jćia jego na wysoki^; ojcaW8ki4y 
godi^olei stolicy poaad^ililcie : ktdreina adrowia i po* 
tń^slnoici, lak dla aamego nader dobrego Krdl^i ja- 
ko te£ dla wasaego dobra i wspAn^y Rzecsypospo- 
lit^y, jako ctynić ftwyklucie, iyczyc i pragnąć 
powinniicie* 

Łeez uwaiacieilii czemu niezgody iadn^y auę- 
dzy niemi nie było ? csemn w nay więkiztfy zgodzie 
i przjcbylności wszecb $Undw żyli? nie z innfy za- 
pewne przyczyny 9 tylko i ie kaidy, jakom poka- 
zały .^powinność swoje czynił i na swoim kaidy prze- 
stając sianie tak iyłj ie niedogodności swojego alanu 
dogodnoiciami nagradzając » innego stanu niepozą* 
dał. Pracowite zaprawdę jest rolnictwo ^ ale od 
woyny usunione ; twarda rzecz woyskowa , ale go- 
dnoidą znakomita; przy<!mione Kapłaństwo > lecz 
apokoynością opatrzone. Tak tedy i tym tryl>em 
żyjąc prawdziwie pos2;czycić się mogli , ix w aay- 
lepsz^y Rzeczypospolit^y iyli. A my tei jako? — 
^wstyd mówid Rj cerze, bo niecb alą godzi md wić prft- 
\f4^ i niech nie będzie za przykro posłuchaj 

To co tak potężne ucisnęło Rzeczpo^olitę; 
cdz ono jest? Pomiędzy stanami iadne rozrdznienie^ 
ba owszem ze wszystkich stand w 9 stan się zrobił 
jeden. Ddbr lezących szukamy , role uprawiamyi 
do tego zjazdy nasze 1 do tego prawa , do tego u- 

^ atawy zmierzają: jakoby grunt twdy móct bydź nao- 
im: jako posunąć pola granicę 1 jakimby spoaobem 
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móy kopiec ^cieiniał grtnicig gnmia twojego. Tok 
tedy dla troskliwoid o te rzectj, odrsucilłiaiy 
wszelkie o wojnie staranie i wsijftkie owo pnoia- 
coe DAuki| prsei kUro to Królestwo wsrastałoi 
stłumiono są I pizez KomimssaradWy sędiió w i pra- 
wników natłok. Zatym selnik ustąpił s^dsiemo/ 
iołnien Kommiosarsowij wtf ds prawnikowi : wsgar- 
dzenii lekco waieni| i upodleni są wsajscy, .kt<S- 
rzj osnaczenia i rozsaerzania granic nio posiadają 
nauk. O oędsna Rzeczpospolita I o Królestwo rycbło 
zgbąć mające ! jeźli co pr^dz^y umysł^Sw waszych 
do powinności swoich nie zwrtfcicie, jeźli grunUSw 
rolnikon nie sosta wicie ^ jeili prawników nie po- 
rioddci sprawcdw niezgody wasz^y, w ktdrych 
obfilują i nadewszystkich miłemi mają ci| ktdrzy 
Was gnębią y ktdrzy lasy wasze pustoszą, ktdrzy 
wszelkie prawo i dohro poprzewracalL Owo to są 
owe wasze zaszczyty |. owo jest nfztwa w.assego i 
chwały pole: Wołosaczynoi Moskwa, Bui, W^ 
gry. Tych prowincjri swycięitwami i rycerskiemi 
pomnikami uzacniona jest waleczność wasza ^ i na 
tym uczczenia i godności stopniu za świadectwem 
Królów waszych umieszciotfa i od nich tak wysła- 
wiona jest, ii Rrólmi nie obywatelami^ panami nio 
poddanemi Uj Rzeczypospoltt^y bydź się zdajecie. 
^ ^}i to prsecięi tylu przykładami uszlachetniony, 
tyla pochwałami naywięksaych Krdłdw przyozdo- 
iimjf pro'inowaniu się oddasz? kryć się będziesz 
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po lasach? Diepriyjaciela zaniedbasi? stanowisLo 
porzacisł? nacselnika opuścisz? broń nawet by 
aiiadź woyny iaidnego maku w domu twoim nie by- 
ło y na Umiesz obrdcisz? t sędzią iyć będziesz? 
Koramissarzowi nadskakwiać będziesz ? i z tą hałastrą 
na grUnt sąsiedzki czatować będziesz? i jakby po 
nieprzyjacielskićni pobojowisku w dobrach jego%ez- 
Icaiiiie plondrować i rozpustować będziesz? A je- 
zzczei o śliczny stroiu prawa narodowego i pospolite- 
go pokoju , kawalera sobie (to jest Jeźdźca) imię 
przywłaszczać będziesz , kiedy twiSy koń nigdy ńa 
placu nie postał I nigdy obozu | nigdy nieprzyjacie- 
la nie widział I ale zawsze w boleści i jęczenia two- 
ich wsptfłobywateldw przeby wał| i gdyś ty na osta- 
tek sam za pićniądze rolnika twego sprzedał , urząd 
nazwiska i sluiby woyskow^y twojćy ? 

Nie tak przodkowie nasi Rycerze , nie tak. Ni- 
gdy oni OyCzyzny za siebie najemnym nfe bronili 
żołnierzem , nigdy narzueonemi pieniądzmi , a przy 
ktdrćy pi&w^y oni iycie nii urząd opuszczali. Bia 
tego u nich Łćm jednćm zaprzątnionych rzadkie były 
kłótnie , rzadki sędzia , zesłaniec, pieniacz prawie 
niesłychany. Przecdi? bo nic do siebie naleleć nie 
sądzili jak tylko woynę ^ dobra zttif majątki swoje 
wszystkie za jak wiele cenili ^ pokasują urzędowe 
dzieje. Wielką majętność kupowano na tedy za 
grzywien sto j jakićy teraz nie kupi za trzy tysiące. 
Powiększyła się teraz majętoości ccnir> przecdi? bo 
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sii powiększyła więcily mieiiia miłoi^i ktiSra lupami 
dóbr pospolitych zbogaciła rzeczy domowa: skąd 
pochodzie ii wiela^ stan ten RzeczypospolUdy, 
którego teraziifywamy, przekładają nad dw^ kttf-« 
ry był przedtem. Jakoi tak w sam^ rzeczy jest. 
Jeżeli na wsie I jezli na iony, jeśli nakoniec na 
słagi pasze spoyrzysZy któż za nędznych i za id>o* 
gich nie poczyta owych Kmitów i ktdz za w rozama 
obranych i wcale na siebie niepamiętnych Tamo* 
wskich i Odrowążów^ tadziei innych na tedy zna« 
komitych męzdwi kttfrzy w mieszkaniach, iywno- 
s'cjicfa i szatach niczym się nie rdznili od przyuboi* 
szych iycia ? Widzieltlcie rozumiem niektóre z owóy 
starożytności pozostałe ich takie ozdoby, których 
na tenczas używali, z których się teraz natrząsają 
pośmiewiskiem widoc2nim« C&i znowu owo było 
z czego radowało się owych Paildw męztwo? albo 
W cz^m było i będzie zawsze podziwienia godne? 
oto: w swobodnie dawaniem zdaniu, w bronienia 
praw, w rozprzestrzenianiu granic, w zastawiania 
się za oyczyznę. W tóy niejako sławy i chwały 
szkole, zszedłszy się na popis mężowie, dobijali 
się niektóry z nich bogatszym i okazalszym, ale 
kto wielkorad/eą lepszym. Prawnika nie znali, 
kłótnie sędziemu zostawiali, sami.zai nad dobrem 
Rteezypoapolitóy pierwszą baczność trzymali: a* 
przeto słusznie na tenczas słynęło Polaków imię, 
słusznie u pogranicznych strąs2jiwemt byli, słusznie 
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nadawali poŁcSy a nie 6il prosili , gdy kai^dztatenki 
awtfy 2. niewygodą podeymował ciężar dla dobra 
pospolitego I w ktdryn kaidy sądził bjdi zamknio- 
ne i 8 woje: skąd sprawiedliwie, poboinic iwzi* 
rdwni s dni§iemi żyjąc ^ tak wielkie nam KrtfleMiro 
ustanowili. Teciz . sai wszystko na opak poszło: 
nieprzyjaciela się lękamy ^ o poktfy prosioftyi pań- 
stwo tracimy i wolooić ledwo sarnę aatrsymujeiBJ' 
praecói ? ba kaidy dobra włamego patrzy a pospo- 
litego nikt. Przebywa nieprzyjaciel/ nie brouioy 
się^ obładowany zdobyczą odchodzi , nie idziemy 
W pogoń \ a gdy nas przeciw nieprzyjacielowi po- 
wołują , zjazdy pi^rw^y odprawujemyi prawa tłu- 
maczymy , prawnikdw przyzywamy | czyli niepriy- 
jacielowi odpór dawać naleiy ?* Wyrokuje prawm^i 
ze się wziąć trzeba do broni jeili się niepraypel 
w granicach państwa znayduje, a.jezeli wyydiń^o 
się brać nie potrzeba. A wszakie był, pop*I'l 
popu3toszył| odszedł, edz tedy potym? — \^V 
wilćy mam. — - Ale nieprzyjaciel ma rzeczy ^^^' 
je!.—— niechay ma, mnie dosyć na tym co mi "^^ 
stawił. Więc jeżeli ty nie będziesz bronił Ugo ^ 
posiadasz , ant się odzyskiwasz tego czegoi posU** 
dał, cdz pozoaiaje innego jak tylko, abyi ty ta^c 
sam zginął ! . > 

Atoli rzeczesz , łatwo jes^ kaidemn przygaiu>^< 
zaradzać zta jest to rzecz samego roztropnego czio' 
wieka , a zatym coby należało czynić ^ ruzpowie^^' 
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Wiim Rycerze J jakiem ttperf/mhdeiatm i jakiem 
rzeczy doiwndctemem przynaleiałoJby hyói obdarto** 
Djm tema, kidryby rady innym pod»wać sanyal^ 
czego; ^y w sobie nie2naydu|ęy bojaźliwie sgoła 
do iij ostatnia esf ści i nie zaofiinit przystąpię : wy 
iiedyicie mi mtfwić pozwolili y % tym umysłem mnie 
slacbać racscie, s jakim cwykliicie tycb, o kuS^ 
rych rozumiede y ii rsecsom wassym dobrze życzą* 
ani sobie rzeczy pi^rwszycb nie obmieriayciei fkfki 
wprzdd do jakiego, zmierzają ko^ca, nie rospotna«* 
cie. Jai tedy owo niecb załoione będzie , iz na«- 
dziei na pokoju zasadzanćy iadney widzieć nie mo«- 
ziiS| i ie przez woynę ocalenia szukać naleiy. To 
juz rr zumiem nikomu z was nie jest za ciemne. Je- 
żeli pdydziemy za przodkdw zwyczajem^ woynę pro«« 
iradzić snadno I^ędziemy: jeżeli zai ustaw o wypła- 
cie woyskow^y słucbamy^ wcale nie rozumiem i ja- 
ko %.Turkdw dzikowładzcy oprzemy: z pomiędzy 
których jedna najentinego iołnierza przeciwko Izey- 
Bzym najazdom uiywae radzi , druga powszecbme 
wszystkim wycbodzić rozkazuje bezpfatnie gdyby 
był nieprzyjaciel w Krdleśtwic; gdyby za} za gra- 
nicą wieść woynę wypadło y iołd od Krdła wyzna- 
cza po pięć grzywien na kaaldego. • t • « 

Pieniędzy tedy, jako widzicie, potrzeba Ina^ 
tznyck, bez których niczego dobrego spodzi^aó 
Słc nie^moina: z małym zaś woyskiem stawać prze- 
d- Turkom niewypada. Jeiłi się przyłożymy wszy-^ 
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sćy, awyci«iylUmyBjce«e, nie prtct odparcie al« 
prze« wydanie woyny. Wwystkim wi^c lołd jest 
potrzebny, o Mijm już teraz myJtóe akądbynam 
ną go doslarczyd mogło. Na was nie mogą ¥ 
nałożone pieniądic ani wagzym rolnikom , gdy w^' 
flłuibę woyskową ctynicie. Cła źai krdl#wskied« 
utrzymania poniekąd królewskiego doslojeńslwa star- 
czają, na iółd jednak ogiSioy nte starcia > które łtf 
od PrEodkdw nasaych na toi samo postanowione «% I 
aby niczego , ani za woyny ani za pokojn Jego 
lewskidy Motói nie brakowało. Jeżeli Icdy anUj 
nic niA złtdyde, ani pieniądz Kfdłewski »» *» 
wielką wojenną wypłata nie staresa , cói «H ^ 
z woyną? albo co jest trzeciego coby wam W^ 
obiecować moina ? Aleć nam tu w tóm mieys« ^' 
pobiegają a co wiiększa świadomi ; ie takie jes 
wne prawo la Kazimierza Wielkiego Króla usunoji 
wiooo, ktdre wam po aa Polską woyrf^o^<^ *^' 
«ym iołd od Krdla wyznacza. Zaprawdę* gj 
bym prawa tego myjl takową wiedział , ktdw J 
niedostatku żołdu walecsnoici zarzucało t&^^' 
oraz was od sławy tfojcnn^y do próinowsni* «g° 
aaolci zwracało, byłbym wam powodem Ry^' 
abyicie wielce szkodliwe to prawo jako nayp'? / 
TnitSli, anibym dla starożytno jci takowego T 
uszanowania , abyicie sobie w samym vUva^^ P ^ 
stwa pożarze , wybiegu Spoczynku i prdinowao*'' ^ 
prawie sziikalt Ale kiedy wiźm, ii ?tio^^^^ 
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nasi w ustanowienia R^eetypospoliUy y to iiaypi^r- 
w^y na oka midi > aby Krdlowie wasi vri^c4y nad 
prawa i nad wielkoradę W t^ią KrdksŁwie me mogt^y 
dochdd dla KrdltfinT postanowili taki^ jaki nie woy«- 
ska żywić ^ lecs dóstojróaCwo swoje praystoynhe a- 
trzyfflowaćby mogli : z ćsego pokasiąje Bią jaśnie , fe 
kiedy prawa wzglądem iołddw postanawiali , nie 
do tego oni araierzalii aby docbody Krdlewskie ioł«- 
downiczeioi uczynić cheiali. Takim bowiem spo^ 
sobem nicby byli Krdlo^ nie zostawili i na zold 
nie wieleby dali ; raczdy tą oni ustawą > jako ja są- 
dzę^ Krdldw swoich srogie umysły pewndm praw 
wstrzymywali' jarzmem* Wiedzieli i ze wiele Bsecz- 
pospolitydb przez nierozwainojć Krdldw upadło^ 
kiedy albo ailnieyszych zaczepiają wcyną^^ albo lu» 
dzi pożytecznych pozbywają z Krdlestwa , albo ko-' 
niecznie niepotrzebną woynę na siebie przyymają; 
Dla te^o gdy podobnych w Krdlestwie swojem oba- 
wiali się przypadków 9 uchwalili sobie y aieby.Krdl 
za wspólną z wami radą woynę na się przyymował^ 
a kiedy nieebcial , koniecznie się od nićy wstrzymo- 
wał dla niedostatku iołdu. Tym tedy sposobem 
uczyli oni Rrdldw swoich , ie za naradzeniem się 
walnym nie za porywczością osebitą woyny przyy- 
mowane bydź mają : przeto za tą uslawą jako wi- 
ducie nie posługę wasze przekupną Krdlom waszym 
przedstawiali , ale wojrny od nich prawnie przyjęte 
2 powagą i poiytecznoicią waszą połączali* 
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Że ta myśl Prftwa i Priodkdw waszych byh* 
wielu urocsystemi wyprawami wydowodnić wan 
mogę Rycerze. Albowiem I Ładyaław przeciw Aob- 
ntowi oycdw był waazył prowadził iadncgo iołdt 
nie da wazy I i Katimiers brat jego z Maciejem v 
Szląska woynę wahue toczył, bez nakłada swegor 
1 od Jana Ołbrychta Krtfla z Szczepanem Wejewo<]j 
woyna wiedziona była bez krdlewskiego iołda. Cóx 
Zygmunt ten nader mądry i uaysławnieysay Knł 
me cb^lniei I dobrowolnie bron sobie wazzę ofiaro* 
waną miał. przeciw postronnemu nieprzyjacielowi. 
Gdy tedy wy i cycowie wasi tyle i tak wielkich do- 
kasy walilcie dzieł j nie pteniądzmi Krtfłdw wzs?elt, 
lecs przychylnością ict prsywiedzem, udowodniliście 
dostateczniei icobyicie o tego prawa -ucbwale sąW 
i coby^cie sami sobie przepisywali ; to jest : ie dobiotu* 
wością Królów' waszych przeciw nieprzyjadołon aiu< 
pieniądzmi pobudzacie się ; ktdry to umysł jefeK pomne 
czasy ^waze, to jak naybardiióy teraz utrijffiowi^ 
winniicic, aby iaden z nas uzwoleilia od wojoy ' 
w słowach ustaw nie szukał | ani ^w tak v^ellicD 
niebespieczeństwacb , nie jakoby prdiniakiem f 1^ 
jakoby zupełnie był ocalonym, myślił; aby wsselU'9| 
wy wijalstwa poniecbawsiyt sUwiliimy się powolne''* 
naymędrszerau i wielą awydęzt wami naydawn^y*'^' 
mu Krdlowii którego jak dla mądro Jci wysokiey i^^ 
komitóyi tek dopieroi dk poczciwości i szczęśliwo^ 
taka powaga jest u narodów wszystkich , ^ ^^' 
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przyjaciele nie ami^ imienia Jak broni jego boją si^i 
i przyjaciele z popriyjaiBienia ai^ t nim i, z powi- 
iowactwa wielco się ciesaą^ kttfrycfa ma największą 
irzyciyni liczbę, jako wiictpsć o jego oaobliwsiśf 
nocie wjborna t przedziwna > toz dopiero dzi^ 
lobrze i szczęśliwie czynione , .kŁ6re tylokrotoeni i 
ak wieikiemi zwy^iczŁwy zaszczycoiio aą, ze w 
SDowie trzydzieatego piątego roka -w kldiym króloje, 
iczbie lit niernal liczbą zwycięztw wyrtfwnał. Zkąd 
Lie tylko wiela krajów przybyciem f które wrydęiyi 
oi Królestwo wzmocnił, ale tez naypotęznieyazym 
irólówy ziąiąt i naro^w związkiem i powino* 
ractwem utwierdził; tak dalece, iiNieaacy, "Wło-^ 
iiy i Węgry, pewnym pokrewienatwa przymierzem 
t^m połączona Królestwem mamy* •«- Albowiem, 
i uinych pominę wodzdw, ziąiąt, głownowładzcdw 
rdiów, z ktdremi małieńalwa i powinowactwa po- 
uczył, Karol piąty Cesarz , śmierć i postracb Tur- 
iw i Saracendw wnuczkę po bracie za Krtf lewica w 
ałzenstwo dawszy , Hiszpanią , Włochy i Niemce 
Alązkiem z Polską połączył* A. eói Ferdynand 
rzez tęi swoję cdrkę ni/eprzyłączyłie takie do Krd- 
siwa tego Morawy i Siląska? które to Królestwa 
prowincye lekowe aą Bycerze, ie i dowcipem i 
Q»komitoicią w rzeczy wojeiinćy, snadno nad insze 
if«ilcłiwa celują. Ponieważ, ii o Niemcach pomó* 
^i^, którym za zgadzaniem zię wszystkich ta bywa 
ina pochwała | ii wojenną waleczność z wy boiao^ 
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iciądowci]pu posUifają: alboWicm i dowctfusąłi- 
kdwego^ ii wszystkie piękne sstttkii wszysdue prie* 
iltcane nauki, któremi do obyczsynoici aspósobiani* 
bywamy # s ciemności na jwiąlło od nich wjMjk 
i rodzajowi ludikiema powrtfeone są. WoyskowoJti 
saś sasicsyt któryi mdgł bydź więksay, albo jako- 
wym znakiem innym powinien $ią był wjjaśnii, jak 
ze aa wszystkicb naroddw tgodą , imię Rzymsk^g* 
Cesarstwa od Łacinnikdw i Grekrfw do Nicmcdw 
przeniesione zosuło, aieby wielą nayiraloości«iai 
miotane i skołatane i na niemiecką ziemię mhj^ 
jakieś stanowisko bezpieczne wysadzone było^ ^ 
kiMy dawną okazałośiS i staroiytną godaotfc o^r 
skało. To tedy Niemiecka ziemia, przez pokre^>eó^ 
Stwo towarzyszką jest i przyjacidłką uaszą: lo Ij* 
bardzidy przy szturmowanym po dwa n%j'^'^^\ 
ifficio woysko stradwszy, po spustoszeniu łak*| 
Styryi i Karyntyi, o głownowładztwo paAslwaiff** 
go się boiy i tycbze samycb niebespieczeństw ^'^ 
woli, których i wy lęka się: do woyny tenap 
tyltt nieszczęiliwycb przypadkach widoctnis sit g 
tuje pod dowództwem Karola i Ferdynanda, zk 
rych jeden Niemców i Hiszpanów, drugi Mora^^'*' 
nów i Czechów pricciwko swemu i waszcmn t^ 
przyjacielowi prowadzą i upraszają was, *»*r, 
ani ugodą Turecką ani sprzymierzeniem uwi«^** ' 
jak chrześcianów samych tak was nakonisc Tf ^^ 
i nieszczęHłwą niewolą nie wydawali* 
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Bo czegoz wam terat do ocakma się brakuje? 
iii nawoyskaeh? kttfre z wassego stanu sroW 
mogą dostutysięey ludzi; cajliz na Krdlu? ktd- 
> oiądrością bard^idy nii bronią to Krdlesiiro stoi 
liś d«iea; czyliz na >vodzacb? ktdrych maiki 
lostatek macie. Czemuż bowiem o nieb powątpi^ 
:, gd^ zdrowie i życie waazego państwa Jan Tar- 
7ski za osobliwszdm Boga najwyissego dobro-- 
cystwem dla tego Krdlestwa urodsoui do lycb 
is zachowany dpwcSdzcą jest| kti^rego wyborczo 
{ziwo^ rozUczneini I rocmaitemi rodzajami wojen 
c wyćwiczone i udoskonalone jest^ ii wszystkidi 
ywickscycb wodzdw^ wszelki^y praed sobą pa^ 
(cl, inadoo dostąpił chwały: ktdry ponieważ na 
^enie Królestwa tego urodzony i obrany jest za 
wddzcę^ uiyć powinna gdy można ta Rzeczpo« 
olita wielkiego człowieka życia i waleczności > i 
Dimze samym dobrego sprawowania rzeczy poło«> 
ćnadaieję, ktdry w zacicikicb i*naytradniey8zyc|i 
eczypospolttćy czasacby nadzieja waszt cząsto i 
d mniemanie przewyższył. Macie prdcz tego mf« 
^ wielką powagą i wielkim rozsądkiem obdarzo^ 
Piotra Kmitę > ktdry chłopcem prawie na nau- 
oyakow^y eztukl puściwszy się za naywi^kszycb 
u i naysrozssycb nieprzyjaciół | żołnierzem był- 
^^miliana Cesarza naywyźszego wodza » w kkó-^ 
> woyska wiele dowodAf męztwa i zacności 
m dawszy ^ tak doświadczony od nitgą ^ oy«* 
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izjtaj swojiy i;owrdcił, ie i od naylepswgo Któl. 
Zysmcmu ta godpeg. i.aywyi««jch dostojemw 
mUny, i wam jeat i był tawsie tak mily, «"" 
wsictoici powainieysiym , ani z miłoś" u was ml 
nie był włcŁaiym. Tego calowieka na wwysUueT 
padU słusmie użyjecie Rycerze, kt«Jrego ko w'« 
aicterości, rady i priychylności doiwiidci)!*' 

nieraz. , 

Długo byłoby przytactać innych, o •'"y 
wainą je«t rzectą, abyicie to łreymaU , m <"" '^ 
takiemi, ktdrayby wa» i radą kierowe, i n»<«|'"°' 
bronić, i it«io<eią aachować potrafili. CiJłwiceP^ 
SDStaje, jal tylko abyicietc porę teraini«y»M«» *; 



aa ocalenie wasic ło£jIi, ani tego n«^^P"!*^J^ 
aby, kiedy wara Bdg wsiystkiego dodaje, nie« 
Tfalilciesię, ii wam na was samych schodji^ 



wiele to bowiem waży Rycerze, albo ja» *' 
ku namJdobrt)ci by di przypisane nie ma , ^ ^** 
€zędiowie, Morawianie, tudiiei Hi««pan» ^'■* °*: , 
potęinieysze narody z tym nieprzyjacielem ^ ) | 
który iiadnemu bardzićy jak wam stoi pa t»^ ' 
A jeili tak wielkie opuszczamy zdarMnie, j^*^ ^' . 
kiego nigdy indzi^y nie było, nie rozumiemy) 
wiele aa dobrodzieystwo winniśmy Bog^Ui ^ 
atę trtifi co zwykło przytrafiać slą głupim, '^^ |' 
kiedy im szczęście co dobrego nadarza, i* 6^ 
uiyli, ^dnćy azcz^ściu nie mają wdzięczności* • 

dr^y przefiwnie, iź rzeczy przypadkowej ^? ' 
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dobrze^ wielicą za dar szczęściu wdzięczność odda- 
ą. —- Kiedy ź Bjcerze, kiedyż ocalenia waszego z 
wolnością Łronić będziecie^ jeźli go teraz zaniedba* 
161' odpowiecie pewnie: w tedy^ kiedj potrzeba 
statnia nalegać będzie. A jestie kto taki, któryby 
lo sprawowania dzieła człowiekowi wolnemu po- 
rzebę bydi inną sądziła prdcz wstydzenia aią gnu« 
Dości? gdyż bicia, bodźce > więzienie mus niewól- 
ików jest, nie wolnych i .dobrze wychowanych 
udzi. Go jeżeli my na czas odkładamy inny, BŹe-* 
)]fśmy źe żalu zbyt nierychlego nie mdwili : nie 
podziałem ticf co ostateczną niebacznych zwy- 
h bywać wymdwką. Wiele teraz takowych rzeczy 
idTfic mogą Węgrzyn! I wiele Grecy, wiele lUiryi- 
zjkowie> a krdtko, wiele w szczególności wszy- 
7) którzy od tego dzikowładzcy są przytłoczeni. 
- Atoli nacóź się im przyda dziś to ponawiać: 
ie spodziewałem się! ^—« Tak się rzecz bo- ' 
iem ina. Gdy na wzraszonóm i burzliwóm morzu 
calony okręt bydź ma, sternikowi, żeglarzom i 
m ktdrzy się wiozą ^ - w szczególności wszystkim 
arać się potrzeba, aby kto ani chcąc ani nie chcąc nie 
ywrdcił okrętu, a jeżli burza i morza nawałność wy- 
wrócony okręt pogrąży, na nic się więcey nie zda 
Qi sternik i ani żeglarz , ani pojeżdżacz. 

Tak Rycerze Polacy, póki jesteśmy cali, póki 
witnące dzierżymy państwo, gdy zupełne siły, gdy 
^o>Qowładztwo > gdy dostatki roamy^ myślmy, 
ToTłi //. C 
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jalbysmy wolni i ocaleni hjii mogli. Na nkzk 
nam nie sbywa ani na Krdla , ani na głdwooradziei 
ani na wojska i ktiSre SEaprawdę dobre są mczji 
ale tak i jako uiyjecie icb. Cók nam pomoie ie Kntf 
jest mądry 9 kiedy my na słowacb prawa polegając 
słaiby woyskow^y tiie będziemy cbcieć bezpłatn^y? 
co pomogą Wodzowie i przedni Panowie nasi) g<łf 
w samdm nieprzyjaciół obliczu sprzeczać się bidzie* 
my o przjrwilejdw i ustaw* prawie, i gdy co u we- 
hie w pokoju roztrząsać się ma , my na plac wy- 
prowadzimy? o to poniecbawszy nieprzyjaciela, Wo* 
cić się będziemy, co indzi^y a wielkim Rze€ZJposp<'- 
litdy uszczerbkiem 'od nas czynione było. Zaczjo 
nic cale dobrego spodziewać się nie trzeba, i^^^ 
za waszym, zezwoleniem i wysoce mądrego Krdli' 
Głownorady naypowainieyszem ucbwaleoiem ff^J' 
xia nie. będzie sprawowana? Dopi^roi sprzymi^^^' 
nie i przyjaźń z Niemcami w jak nayprędszym ci^^ 
połączona bydź ma, kttfrycb aczkolwiek z cii^a 
fwoj^y skłonnycb, poselstwami postaremui sscb{C- 
^ie: Xłąalęta icb także do wzajemn^y życzliwości 
przywiedźcie i pokdy między niemi uczyńcie. A po* 
niewaz w tóm powaleniu jesteście, ii błąd*^*y^ 
nawet urządzać i nauczać zdołacie, przyłóżcie it'' 
ranią, abyście zatargi względem wiary na inoy c>' 
odłożyli ; -teraz zas kiedy Mabomet wiarę Chrysl"^ 
wą wytępia, prosić ich mamy, aby z nieszcięsoc"' 
naszym niecfacieli bydi widzianemi mądremi' ^^ 
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to tape^ne nieznośna , abj Clirtelciaiiie wstyscy u 
niekttfrycb za tak podłych widsianemi byli, aby w 
Jcrwi naszify radowali się według przy widzenia swe* 
gOy tak dalece,, izby nawet od starania i Krdlestwa 
i prowincye odrywali Xiązęta i KnSle, naypróinicy- 
siemi zarzalami sweniii które bezkarnością uinic-' 
mam uwiedzenia jednę codziennie wyprowadzają a 
drugićy. A przeto, niech 8151 wżdy kiedy zlitują 
nad nami : niech na uwagę wezmą, jak wielkie jest 
uczynione pomnieyszenie Królestwa Chrystusowego, 
naklęsU takie dawnieysze i teraźnieysze niech pa- 
miętają, na niewolę nad sobą i nad nami wiszącą 
niech mają oko, nas pokornie proszących niech wy* 
słuchają, aby nie chcieli w nieszczciciadi naszych 
popisować się z bystrością dowcipu swego. 

To ja wam czynió radzę Rycerze, ale to nade«3 
wszystho , ażebyście wy sami , odrzueiwtzy o wła«^ 
sne swe dobro staranie, wszelką pracą, usiłowa>^ 
niem i pilnością do tóy się woyny przykładali, na 
którzy jednóy zależy gcalenie wasze. To mi się 
zmierzać zdało do pośpolitćy pożyteczności , A jeicU 
kto ma co lepszego niechay- powstanie , i gdy czas 
jest doradza. Czegozkolwiek się zaś trzymać będzie- 
cie, Bdg niechay to ma za ważne i niewzruszone, a 
nasze uszczęśliwienie i całość wolności niech raczy 
mieć za właściwe i wiecznotrwałe* 
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DO 

NAYJAŚNIEYSZEGO PANA ZYGMUNTA 
KRÓLA POLSKIEGO 

PRZY OPIAROWAKIU WTOUŚY MOWt 
PRZECIWTUHCziY 

STANISŁAW ORZECHOWSKI. 



Najjainieyszj i Naypot^iznieysty Królu! 

Nie wątpię abyś Wasza Królewska MofiS dirf 
się nie miały zl^ądby mi na myśl priyszło do Ciebie 
Krdlu KrtfMw pisać; ^dyz mi to człowiekowi ^' 
urJEędnema i tobie nieznanemu , - a może pewnie | 
nie słyszanemu y mniey widzi się bydi wolno. Ato 
tdy czyli śmiałdici cayli zdania mojego |^ jest ptj' 
czyna , kldrą W. K. Mci bydź pragnę priyje*''^ 
Gdy bowiem W. K. Uć tak zasłużyłeś sięu swoicb> 
ix po Bogu tobie wizystko winni jesteśmy ; ^^^^^ 
dziłam abym mdgł bez winy zamilezeć pochwal 
twoje 9 ktdremi ni^mni^y samego siebie jak i^^' 
kdw imię wsławiłeś: ktdre aczkolwiek z siebie WiC'' 
kie zawsze bylo^ żadną jednakże tak znakomitą P''' 
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chwałą nigdy wysławione nie było, tiiÓT^yhj cayny 
twoje nie sdawały iic dodawać światła, 2e owe 
wszystkie snakomite układy , ktdre częicią W domoi 
częścią podcaas woyny Przodkowie iiasi poatanowiH, 
tez same alLo są pomnoióne chwałą imienia twego, 
albo %z objaśnione blaskiem sławy twoj^y. Go kiedy 
2 a siebie każdy pod niebiosa pochwałami wynosi, ja 
tez podług moiności moj^y uło^łyłem sobie , przejąć 
jakowa odłożoną cząstka pochwal twoich z.twoj^y 
niezmierndy chwały: ktdre gdy jest aay większa 9 nie 
moje tylko siły, którt 8Ą za szczupłe, ale i niczyje 
zgoła do wysławienia czyndw twoich dostatecznemi 
nie są. Przeto cząstkę jakowąl podobało mi ńę 
uszczyknąć z pochwał twoich i cn^i sposobem na- 
szym -wypisać i potomności podać. Znaydą albowiem 
jako »% spodzićwam pisma nasze a potomnych 
mieysce, i moie obiera się niektórzy co je czytać bę- 
dą: jof nie wymową naszą przy wiedzeni , ktdrćy 
poniekąd we mnie nie masz iadnćy , ale wielkością 
imienia twego wzruszeni, które takowe jest^ ii 
choćby nawet nayniezdolnieyssemu pisarzowi, czy- 
telnika ująć* samo z siebie może. A zatym jakom 
się spodziówać powinien, przei pamięć imienia twe- 
go, pisma nasze iyć będą, przez zaletę rość będą, 
przez czyny nakoniec twoje uzadawnią się i wzmo* 
cnią. Ale poniewai niektórzy męio^ie uczeni o W. 
K. Mci pisali i mieli wielu jakoby powszechne chwa- 
ły twojćy pole, w któremby wymowa każdego roz- 
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postrft^ ^ę ipoouu! dftłay YnAną ii po nich WBic« 
sanfwoym lofi« lotUj^y g^yi powagą, doświidae- 
nieiD^ dowcipem y daleko od nich w pisania pm- 
wyisM^y jeaiemi dopieroi fiadarseniea Bmh. 
Albowiem kiedy imii | la naypomyślideya^ych p«- 
wodień twoich o tobie jpiaali byli, mnie doopiti- 
nia prsypadkdw twoich sakidcoDych i nader aiebc- 
ipieemyeh aama podała li^ pora. Kiedy bowiem » 
priychyleniem powatecbnych ciasdw do ocsjwlste^o 
necsy wasytfkich garnęła i niebespiecseństwa pr^J- 
Mła , o takowych nseoMch pkałem , ktdre €itf sa" 
p«dawałj me o tych ktdryA sobie cb^ć źjesjrła do' 
]a. Pisałem bowiem daPWni^y do Waszej Krc^iewskiej 
Mold o woynie Turkom mającej bydź V7jdaii^)^^ 
T4 imieniem saszczycona twoj^m, juz się po l^^^^'^^ 
ręku roakeezla : ktdrą takśe W. K. Mci diisiey pi^^ 
tyłam, w ktdrdy zaprawdę usiłowaliśmy wwel«^' 
powdd podeymewania woyny a twojąpołąayćs^i" 
vrą. W cKjm jeżeli niedostępujemy czego cfacciayt 
ty to przypiszesz dowcipowi a nie chęci zar^wo^J* 
Staraliimy się poniekąd zaiste , aby czytelnik v<y 
zumiał, zd ty jest takim Krdlem, kttfrymbyńf 
poddani prawdziwie poszczycić mogli. Ta bowieo> 
jest nakofiiec Krdlów zupełna pochwała ; i na W^^ 
snadno słuchacz przystaje , kiedy oni są ifi^^ " 
swoich I i gdy ich jakoby swoich zaszczyconych P^ 
Awdą wysławiają 9 zwłaszcza gdy pochwała <i^ 
nie 9 un niechętnych pochodził co widzą ii^>if^ 
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K« Mei przytrafiło. Ani ja bowianii ii powiem 
o sobie samjna » me pisałem do W. K« Mcii abym 
jakidy łasbi s t^y przycsyny dla Mbie u ciebie pa- 
szuldwać się zdawał, 1h> prześlą ję na Um powszech- 
ni dobrodzieyscwie twoj^m, przez które mi ty 
ocalonąojozyznęi rodzlcdwi prafrai nstawji irol- 
nold naoatatek nienaruszoną di^esac, ktdremi ja tak 
wielldemi od -dębie obdarzony dobiodcieystw]r» nie 
mam potrzeby*z przyczyny czasu przywłaszczać so- 
bie wolność zmyślania, ale kiedy wićm ii iadną 
neetą bardzidy nie zalecają -sią pisma ludzkie, jak 
pissącego wolnością | ni^ sasiągalem zkąd inąd co^ 
by w pismach naszych m^ł powaiać czytelnik , tyP 
ko z tych rzeczy , ktdre £e się znaydują w tobie f nie 
tylko obywatele twoi , ale tei i wszyscy inni uznają. 
Tak dalece się wystrzegam, abym ci miał co przy- 
dawać ^ ii 81^ obawiam nawet, aby mi nie było 
przyganione od wielu, ii pospolita tylko pochwały 
tviroje i prawie spowszedniała pokładłem , większa 
zal i podziwiania godnieysze opuściłem; którym ja 
odpowićm , ii ja poprawdzie wiedziałem i owe, 
których się ci oderonie domagają, atoli jednak nie 
tylko pisząc , ale ani nawet i myśląc , ich wielkości 
dosiągnąć nie mogłem. A przeto upraszam nayprzói 
W. R. Mci abyś mi przebaczył, jeźli twojego wyso- 
kiego imienia w t^y mowy wydaniu nadużywać się 
zdaję, oraz aby I nad karkiem wiszącćy niedoli pay-^ 
pisać raczył, która iz od Węgier zbli^ aię, widzisz; 
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Upraszam potem » ahyi ten takie list przydłuzssj 
inoźey Uli Jasno j wie tnoić twoja p9trzebuje ^ na do- 
bre sobie tłomaczyły i wiernego poddanego chęć t^a 
sercem przyjąć raczył, jakotf zwykł innychi a nade- 
wszystko tychy którzy te powszechne dobrodziej* 
stwa twoje aacfaowanćy całolci i wolności pospoln^j 
jawnie nawet pisząc uznają. Miey się dobrze Wasza 
Królewska Moić. ^— Dan w Przemysłu dnia pier- 
wszego Marca. Roku Chrystusowego tysiąc pięćse^ 
tnego czterdziestego cswtrtego. 



Teyze Wasz^y-Nayjafniey8Z«$y Krdlewskidy Mości 



wierny poddany 



Stanisław Oazechowski. 
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MOWA 

DO NAYJAŚNIEYSZEGO ZYGMUNTA 
KRÓLA POLSKIEGO 

O FOD^ąCIU "WCYNY PRZECIW TUHKOM. 



Jtladbym, by Bóg sporządził Zygmuncie Króla- 
ał>yś tro3kliwolć moję ku Rzeczypospolitej > a ku 
tobie wiernolć z czego innego raczdy poinać mdgł^ 
a niżeli z tego o wojnfe indwieoia rodzaju i ktdra 
aczkolwiek potrzebna jest, nieprzynosi jednak o- 
wey w mdwienia mówcy ocboty, ktdrąby się Siu* 
chaczowiy zwłaszcza tak wielkiemu zalecić zdołał. 
Cóz albowiem mni^y przystojnego zdaje się, jak 
ażebym ja człowjek bezurzędny , szczupłym dowci- 
pem i za mał^m rzeczy doświadczeniem obdarzon, 
pried tobą największym Królem i z wielu 2wycicztw 
Dayniaczm'eyszym wodzeni o woynie miiił mowę? 
>le poniewai ten mo'y los wypadł, abym mcSwienia 
przed tobą nie inną miał porę,, jako tę w kldr^ fy 
widzisz, iź Krdlestwo twoje na niebespieczęl&Btwo 
osUtnie przychodzi. Nie powinno cię^ z.adziwiać, 
icżeli bojaźnią gotow^y niewoli wtruszony przed 
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oUicsen Iwo}^ o wojnie mdwtć^staai^em^ któri 
to bojaźń jak ic0t wielka ^ widkisi| ze )ui nikogo 
W Iwoj^m Królestwie nie maszi któryby nie iąjdsił, 
ii teraa a iycie i o wolność jego rsect idate. 

Gdy bowiem Solimań Tttrecki dzikonsądaca u- 
wsie sobie praedt^m rtfinemi i wykwitnemi ssUikami 
drogę ' do Pobki u^eielał, i na tęn koniec przymie- 
rze a tobą sawarłszyi wolnoU ciynienia coby te* 
cbciał na pomoc sobie wyrobił i świeżo zwycicij- 
W8sy Węgry, wypędziwszy Ferdynanda woyiko, 
wszystkie fortece Niemców zdobywszy , siał się po- 
granicznym tobie i Królestwu twtma: tak osze 
wietą krwi stukany od Przodków swoicb z Tracyi do 
Polski goicinieci tyle woysk Węgierskick pdbłWSsjT) 
tyle pułków Niemieckich zniósłszy , s taką nakosiec 
sgubąawoicliy sobie i Królestwu swemu przez W^ 
gry Iwiezo otworzył. G4i bowiem tmiego sobie 
chciały kny w^przysięctwa owe , któremi od ciebie 
przymicrie wyłudził? jak aby to od debm prses 
sdradę wyrobił, czego Bsjazet.od brata twcgo^i Ma- 
homet od Oyca, Amurat od Stryjs bronią wyrobić 
niemoglt: Gói to ino^jest? óto abyś typny- 
^S^ pt^mierta swikłany^ am Wołossczymy nie 
hronił, ani Węgrom pomocy me dawah Tsk on 
umyciem swobodsym i wolnym drogę aobit crobić 
pnaz olocdwie prowineye do Polski caęsto nsaującf 
iM-zecięi kicdjrl tedyi wsiedliay a tobą w przymiene 
ukończyła gdyi ani Inacseynie mrilgł, ani tez kmą 
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drogą nicspoilti^wał t\% miSds tego [dostąpić ^- dbyfaa 
ze moi€ Soiimaiia tak bjdi z rozumu obranym mnys,-' 
mamy^ abj uie rozumiał, jak wielkim niegdyl Wła-^ 
dysława nakładem Arourata potęga złamana i seaia- 
biona była. Od Mahometa takio jakiemti siłami, 
jak widktćm męstwem i jakim obrotem Wołaszeiy- 
znę Razimiers ojciec twdy odebrał? Te on dawno 
rieczy jako {>amictay tak tei o tych nowych i twoich 
nie j«8t mu tayno. Ty także iz od nich pechodziazj 
któregoby iię bać powinna Azya , ktdrego w domu 
obywatele nader dobrym Krdlem , a zewnątrz na^ 
rody wszyitUe w-woynic znakomitym bydź azna- 
wali wodzem. A zatym kiedy zamkniętą sobie dro- 
gę męstwem twojćm do Polski bydi widział , pod 
udatDością przymierza f pt^rsyjaźnienia, za usonie- 
nieoi i placu woysk^ twoich | lueznacznie i jM^malu* 
teńku przez W^ry i Wołoszczyznę y drogę sobie do 
PoUki osłid w oczach i z wiedzą twoją, ponieważ 
ott id»e wszystko I ty nic sobie bydi wohfo dla 
zawartego przymierza sądziłeś. Tym on sposobem 
opanowawszy Wołoszczyznę, Ukie Węgry, nic 
tylko tych prowincyi zwycięicą - »ię byitó rozumie^r 
ale tez Krillesiwa i państwa twojego panąnr, ktdro 
tak w ręku awoich bydż- pocsylo je , ii to jawnk 
nitfwi: je Polska w trzech a naywięcfy w czterech 
Utach z^t I kkirą mowę jego. raąi dzielny i do- 
wcipny JanOcieriŁi posełodnłego powraca jący^ tobio 
oznayaitty kitfM to mowo -pomysłem « ^y^» powia- 
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jia I etego on ńą spodziewa i ćo zamyjla , liiedy bo- 
"wiein u niego w ustach oaypi^wily U bydź mowa 
poczęła. — -* Czyliź natedy , kie^iy on z Lu^wikieoi 
a potyna z Ferdynandem woynf toczył? nie sądzę, 
gdyż na tencsas ciebie sprzyniierzeneem v^nj]iósr 
lenr nazywał, natedy ciebie na obrzędowi oy s^bów 
i na wesela zapraszał , natedy na ostatek yrsgolhem 
grzecznością Uli przymterKa owego okropni^o u cie* 
bte się dobijał. Gzyliz natedy znowu dał si^słj- 
szec z tąź mową , kiedy mąz przesławny I wszeil^i^'' 
mi woyskowemi pochwałami napełniony n&aM^ 
Jan Tarnowski aa poradą twoją/ pomziwazy i ^^' 
pędzilnrszy Piotra Wołoszczyznę odebrał? ani nawet 
na tedy > bo w owym także czasie pogotowiu przy 
tobie przeciw Piotrowi słow^ » w rzeczy zas samej 
przeciwko tobie za Wołoszczyzną był. Ji^ełl ty 
więc przedtem zawsze Solimanowi towarzysiem i 
przyjacieleoi | a świeżo nieprzyjacielem bydi począ- 
łiif we powinieneś wątpić, iz onię nie- twoj^y P^/' 
jaźni I ktdrą teraz bez przyczyny pogardza , ale Pol- 
ski ^ którzy zawsze nie bez przyczyny poząd4 
wszystkiemi owemi ^jlizecznosciami i umowami po- 
szukiwał. Na którą kiedy jui zewsząd zmierza- 1 
kiedy z Węgrdw aprzymierzeńcd w i ktdrych w o- 
czach twoich nayokrutni^y zniósł, i z Wołoch^^' 
któryeii ci przez zdradę wydarłi Polskę od ai^ 
bie ogołoconą bydź widzi , przechwala sici ^'' 
głaszaj i czym chce zagraża. A jez'4i ^^<> P^ ^^'' 
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nieniu Ul wielkicb rzeesy co innego liniić Sulimtna' 
rosami jy niż ażeby czym pr^dz<$y ta wtargnął, po- 
teinie błądzi; aigdy bowiem od zapewne tak szalek 
złe bidzie , aby ^potobnoić tak Wielką i mieyae i 
ciaB<Sw nimo j^aszczać miały jaki^ nigdj przedtfo 
ani Amosat przeciwko Stryjowi 9 ani Mabitanet 
przeciwko Oyco ^ ani Bajazet przeciwko bratu twe-» 

« 

mu, ani nawet tenże sam Sołiman przeciwko tobie 
nie miał. Go abym }a okazała upraszam ciebioi 
abyl nmie łazkawie i z pifnoidą po^acbał i nie po- 
gardzał t^m, co ja o pow8zecbD<$m niebeapieczeń- 
stme mówif ; wszak się to zgadza z wyborną raą- 
dro^ą twoją y niczym z tycb rzeczy niepogardzaći 
co powiadają ci , o ktdi^cb życie i wolnolć rzecz 
idtiey i którzy z tobą w niebespieczeństwacb wszel* 
kich połączonemi są* 

At€>li jednak to com wydowodnić' przyobiecali 
jest to tlikową rzeczą , ii sama przez się każdemu 
na myd pnyyidŁ moie* - Jedno albowiem z tego 
dwoyga jest Solimanowi konieczne , ieby albo z Wę- 
gier prosto do Polski poszedł I albo ztamtąd do Nie* 
roiec wszelką potęgę woyny ebrdcił. Ani on bo- 
wiem na Węgracb nieprzestanici ani mu tez zbron- 
so bydź nie rozumiem , aby niemiał ta lub owdzio 
przeyidi. Łeaz jeili ja okaięl iz od niego w tym 
czasie państwo Niemieckie jest bezpieczne y przeko- 
nywam^ ii Polska ntL wszystkie pociski Tureckie wy-* 
stawiona j€it^ csb skoro okaię^ duszna rzecz 
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wajUMCy jAdhji muUkiemi siłami , radami i do* 
autkami iUiia|ąeego »ią Solimaaa od s^uby twoicii 
o^iVTdcił. Cói bowiem jest, csymbj ktokolwkl 
myiłi twdje dokąd ioąd swracał? aibo kto ńą obie* 
rse, któryby ioadtkieyssą mjną Soiimanaiwi sNiea- 
cami niz % Polakami bjdi mniemał? djba n>oie 
ten I ktdrema ani Niemiec , ani Polaki Itso nie 'p 
dobrae. wiadomy* Tobie zapewne 9 kttfry z dłu- 
giej z tjm narodem saijłości i rsąda do cah przej- 
rzany mass I nic obromiteysaego ptseeiw Tureckiej 
mocy nad tę prowincyąsdawrac aif nie pomano. Sani 
bo(wiem zdaje mi ńą Niemiecka ziemia se wssj 
niemal kra jdw iprowincyi bydi taką, wktdr^ 
JBOcy a mieprzy|aciełem wo3rn^ albo otwartą toczj^i 
albo~ go od murdw i od miast od^nąć, których taki 
wielka u narodu tego fest mnogoić^ ik jęinomi^^ 
drogie ^csyć i priynaghić zdaje się, ktdrettkowi 
aą, ie i pobudowamem i rosltcsnoloią twii 
%ielkolcią miastectctk i mntfstwem onyeklę, 
nad wszystkie kttfre gdam sąmiaala, eelaiąi t któ- 
rych niemieckie państwo tak zaufane jest, it^^' 
atkie w szez^dlnoj^Tiaprzeoiw wszystkich SoHiDao* 
woyskott przedstawiać mole I jakoł i dnssffis* ^ 
ktdi się znajdzie eabyod ni^oN<HPyk, AugfC^' 
Wit^nbergę, Lnbefe, poniżam inne niishtis*^ 
abym wyIte»micBn owycfa prsykt jm ernie^^ ^^ 
mdwię te lak wielkie , lak sł»wne i tak ehm^ 
miasu snadno od Sofimfnu wąięlemi WiĄiM,n^^' 
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mai? kiedy Wiedeń m wtudumartym nie wj* 
rdwnywająey po dwa razj od niego potfinie Mtar- 
mowanjy wssjttkę SoUmena sil^ i o^om woyny o 
jednym tylko mnrze wytrzymały i temni samema 
Solimanowi tymie manem posU^ić daUy labrosS. 
Tak on jakkolwiek był wielki, sitUnowił si^ pod 
Wiedniem I £e SEgnębione i osłabione woy^Oi dwa 
razy stąd do domu odprowadził , Łe i drag i aatur*^ 
raowań aieiimiemie iałowaŁ A jeieii Wiedeń Uk 
^wawy pr<ectw Turecki^y potędce i tak eilny był, 
ezegoi tcdy^ trzymasz , epodsiewać ei^ on może, 
gdy do innycb miast gotowsaycb i daleko warowniey*- 
fzycb przyjdzie j ktdre takowe aą, ii jedne przyro- 
dzenie samo zabespiecża, wiele sztuka i przemysł, 
niekidre zaś samycb ludst siła i m^ztwo y co ponie- 
waż on poznaje, caK^ścią mcbe^'eeieństwem swoj^m 
naacaany, ca^lcią z powieści innycb, ii ażeby on 
nie «dgł aikodzić Ifiomcom, wialą sposobami sa- 
pobieiono jest. Nadaiywać bym go rzegezy pomy- 
ilnycb sądził, gdyby tam raos^y obracał woyn^, 
gdzieby nie mnieyssa bydź mu miała bitwa z mura- 
mi, fDwami i okopami, aniicU z ludimi samemi* 
Mnie sif zdaje : ii on mni^y o nkx4m nie myślt. «-«- 
PoziMije on bowiem, ze z inakszym rodzajem l^dti 
raeca mieć b^ia w ]!9iemc9ie«fa, anifeli mial^ przed- 
tte » Kapadoeyanami, €ytócyyezykami i Syryyaay- 
kami. Hie Frygiyezykdw to ani miaata Frygiyskie, 
ale piBwdziWjab . owych Niemci^w > mcalwem ^ o*t- 
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iem i mUsIami potężnych snaydziei o ktc^rych ile- 
Imtoć on pomyfiiy aczkolwiek hardy i dumny i do- 
kąd inąd jednak chęć i unijsł kieruję. 

Wsaakze- niecŁay to nic nie pomaga w sprawie/ 
•ni to nawet o czym mi^wiłem , niediay u niego nie 
wazy, niech aię zapędza zgolą jako zwykł w tak 
wielkićm rzeczy powodzeniu zaciekle i ilepoi cói? 
nie będzteź on dbał na to^ co wi^ ii tj poznajesii 
ii Niemcy upaśdź nie mogą^ aby wraz za jednea 
wstrząśnieniem nie obaliła się i Polska ^ kttfra za- 
prawdę rzeez, choćby iadna inna', sama jednak 
przez się pobudziłaby cici zebyi w Niemczech twe* 
go i twoich ocalenia bronił. Więcże on przeczą- 
wając to I ciebie z tyłu za sobą postępującego w zu- 
pełności i w całof ci zostawi ? i nie będzie się starał, 
jakby cię pi^rw^y złamał, i na ciebie nie twierdz 
ale ludzi Kn^la, w sarnę broń i prawicę ufającego 
nie napadnie ? nie zgnębi ? nie wywrdci wszeUdm 
sposobem I wprzdd aniżeli z Węgier nogą nawet 
stąpi? aby prózeń boja^ni przystąpieniem także 
państwa twojego wsparty, wojnę z Polski nieljfl- 
ko Niemcom ale wszystkim ~ narodom zapowiedział 
zręczni^y. 

W t^y on iźiyili po dniach i po nocach zostaje, 
S^cz Wiedzieć. Tu umowy jego^ tu krzywoprzy- 
sięstwa , ta Wołoszczyzna odjęta, tu naostatek po- 
konane Węgry zmierzają : ta przyczyna .takie Nie- 
mieckidy woynyi ten koniec był; kiórą on loezyłi 
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me iehy bił na Niemccfw^ Ucz aby Mtemcdw ci 
Węgier oddaliła przez kttfre soMe do Polski; z wiel^ 
ką pracą gotował drogę y ktdrą kiedy jai pitorowaną 
ma , i gdj go do Polski chęć zapalona porywa y €4z 
za przyczyna jest czemuł^jsmy rozumieć mieli) i2 
00 z Węgier zwycięicą do Niemiec rac«dy i nii do 
Polski pcSjdzie^ którą wić bjdź iadnym nieuzbro- 
joną murem i z przjstępu łatwą > iw iadoą nie 
ufającą twierdzę ani osłonienie. CtfZ| jeżeli ma 
jeszcze ani odłoienia woyny nie pozostaje przyczy- 
na ^ a wiele mu ich okaz uje ^ dla ktdrych nieba- 
wnie przyyśdi mu tu potrzeba : cół jest , przezcoby 
kto mógł mniemać) dla czegoby on pićrwćy Niem* 
com niir Polakom woynę chciał zrządzić? Albo- 
wiem czegóż się Soliman tak boi) jak iebys ty ja^ 
kowjm sposobem niepołączył si^ £adnćm sprzymie- 
rzeństwem woyny z Niemcami: bo gdy juz dawno 
podeyrzane mu było powinowactwo) ktdrel t Xią- 
żęty Niemieckiemi) częścią przez Jadwigę cdrkę) 
częścią przez siostry wydane w małżeństwo zada* 
gnał, nui d<^iero teraz ) jui nie podeyrzenic) ale 
postrach nie do ^wierzenia . uderzył na niego ) ii 
widzi cćrkę Ferdynanda) za syna twego za mąi 
wydaną) z kedrym on nie tylko a państwo ) ale tez 
o życie woyoę prowadzi. --~ Aisii on tak jest głupi 
ai)y niepoi^nawał) ii ci się niegodzi ani przystoi tego 
Krdla całości państwa i godnoici opuszczać ) z ktd- 
rym tak świętym ąwiązkiem i tak icisłćm pokre«* 
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wiiiatw«M poIącMBy jestet, dioćby *m Uk 
s ■itncięflitrjcŁ BerdjDanda acukdfr, ^ ciek 
•u dla Kfdestira tw^o nic wypływało niebespit- 
ciańslaro. A teima kiedy to Soliman potuieytf 
ty z Ferdynaadea nklylko powmowactiroi) ale 
tiaiyalkietai ttktt nidbcspiecaeńatwy pdącMnj jt- 
^tefy atncłc siąpanie, abyi jakim apoaobtm i t^n 
nań oieodcnył dąiąo^o do Aostryi, lub wi^ic 
Cigo ai« i odwłdciąeego tu prsybydi td$ ^pa- 
dńL Te on i wiele innydi necsy, ktike dkkr^t- 
koJci of assctam , gdy otwarae bydi cayniane uws- 
ŚMf aie h%&^9 odkładał ttatui ale awycifictWf 
gier wnet ta do ciebie aawila, aby i ^ysin twoje 
acybkoJdą pognębił i na aznkaną joi dawno od 
Bnodkdw drdgc, a aaled wie wady kiedy pnei lit- 
lae aa poiaiką WęgnHr otworaoną^ do Pobki po- 
drdi odbył. 

Do cugo, cdi na jai teras prtcszkadn? '^ 
iSi nieysoe do wprowadsenla woyay aposeboc' i^*' 
lii Xi«ztwo Wołoskie warownia ntegdyf Krdle^' 
tw^o bespiecana? aled ona jai cala w moejjf^^ 
limana. Isaliź Węgry atelioa oycowisny Polfl^^J> 
afcerbiec Riccaypof polit^y , przystawnie dboia, ^ 
inno tego Krdl^twa dawne? aleć te także povral<Hi^ 
i sarznięte pned oczyma twemi Idląee widt isf. ^^ 
Ul cias ? atoli jema po wypędienia a Węgier 9»^' 
c6w dogodaieyszy nadarzyć się nieoaoiei chyh& ^^ 
U 6yf^ o jakim niektdrzy mawiają, i coiaiy ^ 
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Dihsem trochę Wji^Wjdowodnili, to.fMt: U on 
z Węgier pMrw^j do Niemiec ptfydaio. T«fc wienf 
z marami Niemieckiemi Soliman i z mUitami ra€t4j 
woynę tociyć będsiei nii s polowomi Poltkamii 
ktdrym jedno tjlko z Ugo dwoyga zoataje, albo zwy- 
ciężyć albo umrzeć, i nie prócz tego trzeciego ; or|». 
km bowiem nie marami ani nie rowami męztwo 
PoUkie wzrosło i w polacb potykając , nie pod da- 
chami.iif kryjąc, tak wielkie tobie Krdleatwó Przod- 
kowie twoi wyttawilL A przeto kiedy on ani na 
warownie niemieckie awoicb naraiiać nitf będzici 
m dębie w tjle nie pozottawi f. ani prsjczyny za- 
dsdj inn4f nie mazz^ aby on do umyślnego zamiaru 
pospiemyć nie nufgł; cdi jeat^ abj kto m<%ł wąt- 
pić, ii Soliman nie w Niemczech Polskę, ale w 
Polatcze pwaatwo Niemieckie obali? Cdz? nie toli 
tobie Węgrzyndw azcządii, nie toiie sem Piotr 
Wołoszjii przypominają , zapowiedają i ozna jmująji 
abji wielkiego unikał zł^o, i abjj bynajmniej ant 
Qmowie, ani ipra]^ierzeniu y ani przysiędze SoU- 
naoa nie wierzył. 

Jeieli jeszcze dosyć nie widzisz » gdy zdrady^ 
wiarołometwo i zbrodnia Turecka z tyle tak jasnych 
<iowod^w i oznaków wideczneml. są, iiSolimana 
żadne przymierze nie wiąze , iadna' pr&ysi^a nie 
wstrzymuje, ia^na necś od wprowadzenia woyny 
na inny czas nie odwodzi; wspomniy zobiei jakc-*! 
Weby^y poselstwa jegO| jaka postać posłdw > jaka 
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mowa I jako indsMy po iony czas zawsie , toi do- 
piero niedawno , gdj nroza nader walecznego Ber- 
narda Pretwickiego s przjmierta od ciebie odwoły- 
wała na tedy łatwi^y o jego ku tobie życzliwości 
dasz zdanie. Alt z jakicbźe znowu przyczyn Pretwi- 
ckiego przyzywał? .wstyd prawdziwie mówić, ta 
jest, ii on obstawał, aby trwały pokdy między to- 
bą i nim nie stanął. Przecdi tak? bo powiada, 
ie z niezmierną z Rusi zdobyczą Tatarów powraca- 
iących pod Oczakowem zwyci^iył: ze adobycs ztąd 
do domtf , że zwyciczkie woysko uprowudziŁ Pne- 
'<licina włalnie gwałcenia przymierza przyezyiu! 
Tego on się w częstych poselstwach t nadętością 
słów i bezwstydnością od ciebie świeżo domagał: 
zkąd nie saciemno jest, iź Soltman nigdy pokoju 
z tobą nie uczyntf, lecz zawarłszy przymierze, woy- 
nę do tych nadamofci odwlekł. — - Kiedy joi bo- 
wiem i Węgry posiada, i Niemców z tamtąd wj- 
Icigał, udaje teraz -przyczyny i zmyśla bezprawie, 
ii kaidy ztąd moie zrozumieć, ze on poniekąd 
Woynę dawno z tobą toczy rzeczą i czyneiki , *a sło« 
wem i poselstwem teraz ją dopiero ogłasza. Bo 
cói sobie proszę innego chcą owe słowa:* ,|Roz- 
kaś powrócić zdobycz!'' Przecóź tak? bo 
cbociai prawem przymierza jest twoja, jednakie 
prawem krzywoprzyaięztwa jest moja. — ^ Pre- 
twickiego z pogranicza usuń! '— » Dla 
czegoz ? bo nazbyt przykrym jest dla mnie i bardzo 
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jest na zawadzie J ' abym Wołochów i Tatarów 

;eciw tobie nie użył , jak sobie zycsc. To w sa* 

y rzeczy mógłby on powiedzieć, ^gdyby cbciał 

)wdc mówić. -** Naz znowu mowy owe p z. któ- 

ni przechwalają się Wielkoradzcy , jeżeli tylko 

ielkoradzcami nazywać się mogą > niewolnicy ta- 

iez potwory owe azyatyckie ; ci postaremui po- 

3m twoim jakoby hańbę zarzucili > ii Tatarów lu- 

i obrzezańców związanych trzymasz w więzieniach : 

żołnierz polski pod Pestem .był widziany , to tak 

fidż phzem nie moie. Wiele jest rzeczy takowych 

których się oni jawnie chełpią , o których ty wićsz 

ci są Iwieio doniesione, które zaiste juz są w 

ciech wszystkich, które dokądźe zmierzają jeieli 

e na zgubę Królestwa twego ? nie rozumiem cale ; 

ure poniewai zasadzkami zewsząd od Solimana jui 

si otoczone , i kiedy cały na to godzi i żadna go 

ecz ąiewstrzymuje, ani przymierze, ani przysię- 

ij nie bogoboyność, nie prawo, nie naostatek 

^yczay narodów: a przeciwnie znowu są wszy- 

kie rzeczy które go tu oślep przynaglają, nade- 

szystko sposobność ze wszech stron prowadzenia 

'oyoy, potym powinowactwa i mnóstwo Niemców 

przy Janców, a co nay większa jest, syna twojego 

ona, przez którą on przeczuwa dla Polaków z Niem- 

:ii&i na zawsze bydi ustanowione przymierze. To 

idj on uznaje , i nad to światło dziać się jalnićy 

^i^iif nic nie czynie o niczćm^ie myśli | niczego 
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nie pragnie i jaki ^ij ciympr^dt^y opanował Pol- 
ska I do liiórij taką zajadłością anosi się lapałouj^ 
ii owe rzecsy na jaw niechcącj wywiera, Łtórc 
przedłago przeciw tobie mjslał i ktdre ci się prze- 
ciw niemu przydadzą i ciebie ostrożnym czynią, i«* 
by on na ciebie niegotowego przeciw potędte awo- 
]^y nie napadŁ 

Cogdysie tak mai cdz jest| czemabyf na oj- 
cowskie i starożytne męstwo > a nadewszystko oi 
twoje pamiętny I przecież się kiedy f nie olmieliłi 
ow^y prawicy wielą zwycicztwami azyatyclticmi zm- 
komitćy , przeciw twojemu i KrcJlcslwa twego nie- 
|>rzyjaciełowi nie podnidał, ktdrąbyl i zapalczywcśc 
Turecką od Rrdlestwa twego odwrc^cił, i owc H^ 
ktdra mu przedtem dp Polski zewsząd zagrodiooi 
była, mcztwem znowu twoj^m zamknął. — ^'' 
dzisż co cię za niebespieczenstwa otaczają i ^^^f 
gotową grożą ruiną, Ztąd sroga czuwa Tatarska zie- 
mia , ztąd Wołoszczyzna ujarzmiona » ztąd po wlela 
i po rdżnycb mieyscacb spustosjone Węgierskie Kró- 
lestwo, nie obronę ci, jako przedtem, Icczniebe- 
apieczeństwo zapowiedają, ani już nawet nie pon»°'' 
na obronę twoje , lecz zgubę ostatnią tobie i ^ 
czom twoim obiecują: a kttfrzy z wierności pićr^^y 
i społeczeństwa zoani lobie byli, ciż sami prw<^'^ 
tobie za Turkami broń dźwigają, płacząc, że ichn^''' 
czułość Gbrześciau bezbożna przyoblekła orcź^"*' 
kti^rymby oni braci swoich Polakdw znUictft ' 
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mrą Chrystusa, Zbawiciela i ktdrą krwią tr W<-2 
rteeli oblali , w Polszcte takie zgubili , kldregoby, 
ot tyla klęskami zmordowana od niego Niemieeka 
iemia odeprzeć, ani nadzieja mającey bjdź prat^ 

iesiondj do Niemiec Toreckf^y woyny spóźnić nie 

logła. 

Jui nam w tobie jednym wszelka po Bogo to^ 
aje nadueja. Gdz bowiem j^t Zygmuncie Krdlu, 
)bj nas tak wielkiemi opasanych niebespieczeńistwy 
ichować mogło^ jeźti nam twojćy ublizyss raądrold* 
ni my bowiem podzisdzień utrzymaliśmy się ort- 
sni tjle^ ile dotuszeniem i poradą twoją » ktdre 
:eczy wielkie i cudne kiedy Bdg zlał na debici prses 
ily ten ctas w ktdrym królujesz iadna ęas nieprze-* 
>niość niezasmuciła , ani moc nieprzyjacielska nie 
rzeioogła. Ale gdy w domu przez mądroić twojf 
^okcyneiBi a od zewtiątrz orężem twoim bespieczne* 
i l>yliśmyi do pofaego tego i obciąlonego latami 
ieka twego w czerstwćm zdrowiu doszliśmy. Ro-^ 
Taz proste ze mną nieco Zygmuncie , jaki -stan 
ieku, jaki był bieg Królestwa ŁwegOy jak zacbwia- 
y i wątpliwy > jak niebespieczeństw pełny* Szelc** 
ucsiąty ten szósty rok jest, jakoi się ty narodził f 
rzez połowę czasu tego panujesz ; któryi proszę W 
^m przeciągu czfts były któryby nie zalwiadczały ie 
osobliwsiego dobrodzieystwa Bożego ty urodzo* 
jm i danym byłeś dla Polaków Królem! Kiedy ęU 
owiem w dwdch naycelmeyszycb i naywidf^ch 
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necsaob sawierąją się paAitwa i dostatki Krditfw, s 
ktdrjch pierwsza ascscśliwo$'ć działem niejakim Bo- 
skim dawana y a druga roztropność dobrem nieja- 
ki^m prsyrodienia nabywana bjwa, kttfra aczkol- 
wiek jest poniższa nad pierwszą, daleko jednak jest 
nad inne większa | które poniekąd w człowiekn na- 
zywają dobrami : które zaiste dwie rsećzy im większe 
i wybornieysze są w poiycia człowieka, tym rzadsey 
od Boga komu jednemu razem użyczane bywają. — 
Na czymże bowiem od naywyzizdy roztropności Ja- 
nowi Olbrachtowi bratu twemu schodziło ; a prze- 
cięć nader nic niessczęiliwszego nie było. Cóz prze- 
ciwnie widziała Polska nad Bolesława szczęśliwsze- 
go? a przecież tAip gdy go dla działanycb rzeczj 
naiywano śmiałym y nie tylko nieroztropnymi lecz 
był człowiekiem niecnotliwymj iź mu potrzeba było 
w owe podupaśdź zbrodnie, któremi się wszyscy 
mierzimy* Tak i Jan Olbracht co roztropnie układał, 
aieby tego nie wykonał los mu zabraniał; •.Bole- 
sław pomyślnym szczęicia wyniesiony powaBfWemi 
pidrwóy postradał Królestwa « niź załoiył miarę po- 
iądliwoici swoj^y.^ Atoli ty od obydwóch z tych w 
oboim razie jesteś odmienny. Rzeczy zaiste c^iałałei 
tak wielkie I jak wielkie przed tobą nie wielu dtia- 
łałoy albo £aden w Polszczę; nigdy jedpak w dzie* 
4acfa twych szczęście nie ważyło więcóy a niieli roz- 
tropność. Wszyztkie ponieważ rzeczy od ciebie 
działane, jako od założonego były ciągnione po* 
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MątkU| tok ibi meomjlnym zamykuły »ię końcem: 
ibowiem ij panowania twego nie sgranicaaas sobie 
Donem pocałoswiatnym fOceanus) ani chw^y 
;T?tazdaini, jako śpidwa dobry lymopis, ale poko- 
em , zgodą i sytrobodą Krdlestwa twego. 

Tym Bposobem tj do nieśmiertelności nie pobi-' 
jch ładzi trupami drogę sobie usłałeś ^ lecz zacLo<* 
7aoiem chwały Boskidy^ ocaleniem i wolnością 
woich, za które ^ rzeczy tak wiele i tak wielkich 
toczyłeś wojen i caęstokroć byłeś zwycięzcą, kttfi 
vszelako jest coby cię widział z ioakszą twarzą wyr 
thodzącego na plac^ niz cię widział zwycięicę po- 
wracającego 2 bitwy? Tym trybem w tobie ani 
ozlropność nie ustępowała szczęściu, ani szczęście 
amo nie- wynosiło sią pomyślnym rzeczy p o wodze- 
łicm, którego zapewne umiarkowania utrzymować 
iigdybyś nie mógł, gdyby to niebyło uznanie broni 
woj^, la myśli ten za miar ^ abyś nie twoje lecz 
chrystusowe państwo, nie ŁWóję chwałę, lecz Nay« 
Tyśszego Wszerhmocnego Boga niebiosami oznaczył. 
Lkąd ty , gdyś rzeczy w domu rostropnie , na wóy« 
lie szczęśliwie sprawowała źadneyś z tego szczegół- 
idy pochwały nie łaknął i prócz owdy ogólney do- 
bowanfSy l>ogoboyności ; tak ty Królem z pomiędzy 
vTÓlów nayprawowieruieyszym nie tylko mi^łoyi 
ecz i nazywany słusznie bydź powinieneś, boś so- 
)ie to tak świetne nazwisko nie słowy ale czynami| 
ue przywilejami lecz bronią przysposobił; oraz 

Tom.IL D 
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bydź anlzdl ^wa< si^ oiyprawowieraieysEym wola- 
łeś, Łithjiy kiedj^y snadź nic godnego w tobie takiego 
naswiska nie było, w tdm aamćiii nie posoatalbef- 
prawią i winie y wkttfr^y sostają ci, ktdrythbroni 
zwycięstwa nic na powszechny cbnciciandw poiy- 
tek y lecz na właściwe upodobanie usilnie pracują > i 
kt<Srzy nazwisko Naycbrześciańsaego na zgubę TAne- 
ścian i samego Chrystusa zatracenie łoiyli: ku$i2j 
kiedyby rzeczy godne imienia swego czynić byli 
chcieli I nigdyby byli, ani samemu K. Cesarzowi 
ratunku dawać ginącym rzeczom Chrześcian nie tbri* 
niali| aniby Turków sprzymierzeńcami woyoy prze- 
ciw chrześcianom nie byli ; kidrych kiedy ]ni ze- 
wsząd pod Tureckim orężem polegającycłi widaisZ) 
coi jest Zygmuncie! w kimby^my innym połoM 
nadzieję mieć mogli prdcs ciebie? albo do kogo by 
Imy się uciec, kogo prosić o ratunek miełiy prtic* 
. ciebie? Bo cói nie tylko dla nas ale zgoła dlaknt- 
lestwa. tego bydź ocalonego może bez ciebie? kttfre 
kiedy ty z wielki^m niebespieczcństwem twojem po* 
dziś dzień utrzymujesz, żebrzemy, abyś..iia8 Wt^f 
niby ostatnt^y iycia twego sprawie^ nie opaazczal* 

Komuź albowiem Polskę tak świętem! prawaoii 
tak uczciwemi ustawami przyozdobiłeś? dla kogo 
tak wielkie państwo całoiyłetf ? komu te tak wielkie 
rzeczy zostawisz? czyliś synowi? ktdreoia dort* 
stającemu Soliman pobliski państwo niepewne df 
ni: czylii nam? ktdrych w wątpJiiwolciaawiestP- 
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I jcb priez bojazń i troskliwojć bjdź widzisi ! czy£ 
oDjm cbrze/cianom ? ktdrjch przez wewnętrzne 
rojny ginących widzisz. Solimanowi więc to asta* 
!CZDie zostaje. O nieszczęsny starcze! i próżna 
asza nadziejo i o nadaremne myśl! i starania twoje, 
)niewaz one ten mieć będą koniec^ ie w królestwie 
rojem ustawy i prawa od ciebie nstanowionei na-^ 
}źeństwa; obrządki Jezusa Chrystusa przez ciebie- 
>cbow7wane, sprośny Mahciinet obeymie i zaŁraci| 
eby w Polszczę królestwo mahometańskie założyła' 
)y sproini baszowie i niewolnicy owi otKomańskie* 
) naroda kojcioły odzierah* , ołtarze zrzucali , gro- 
)wce przodków bitfzyli, dzieci w obliczu rodzi- 
w I zony w oczach niałionkuw gwałtownie kazili, 
bra majątki zagrabiali , imię samo i rodzay Polski 
fkorzenili i . do szczętu znieili* Nakoniec co^my 
niego bydź uczynione za wzięciem Strygonia wi«, 
ieli, aby zbiciem Polaków i rzeką po kplana ko« 
m krwią spływa jącą^ wszystkę Sarmacką Maho* 
^towi poiwięcił ziemię, W którey królowali i 
irystusa czcili i pomarli wszyacy Przodkowie twoi| 
órzy gdyby jednym głosem mowie .mogli, toby 
ówiii: My Zygmuncie niegdyś królowablimy w 
f ziemi w którey ty teraz, którą kiedyśmy tobie 
onią naszą zachowaną oddali, nie obawialiśmy 
^ iby co królestwu tenoru Turecka władza szko- 
nć niałai któróy my szczątki na ioh zniesienie 
^tesłaUśmy do dębie: gdyż ani nad Amuratanie- 

Da 
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przyjazliwszj > ani nad Mahometa moinicjfzj 
nad Bajazeta wiarołomssj po nas królestwu twemu 
nie miSgł bjdi nieprzyjacielem: kttfrzj wsielaio 
trszjscj Polaktfw prosić o pokój przymoszeni ^ od 
nas. Z tą nadzieją w tóy aiemi pogrzebieDi jesteimy; 
tu ołtarze I ta mogiły , tu pomniki mcztwa i sh- 
wnjcli czyotfw lyczylifmy sobie mieć wystawione, 
aby spoczywały popioły nasze pod opieką i obroną 
orcia twego I co jednak wszystko nad spodziewanie 
przez bojaźń zbliżającego się Solimana wsrasione 
bydi widzisz. Jui on tu więc przyb^dsiti; oanaJ 
umarłych za pobitych przodkdw mścić si^ ^^^^T' 
natrząsać się będzie okrutoik tf w nad zabraneoi oł- 
tarzami i nadpogrzebionemi: te zdobyczy} telupyi 
te nawet same zwycięztw zaszczyty, ktdresaj < 
Turkdw za iywota odnieśli i któremiimy wstjstk>< 
królestwa fwiątynie prsyozdo)>i]i , zabierze; ^' 
^piy wydrze i kościami i popiołami naszemii <^ 
aby się nie trafiło | twoją jest powinnością obniy}>^| 
a nadewszystko starać się, jakbyś te wszystkie sVir 
tofci od nas zostawione > które, w kościołach; ^^^^ 
porynkacbi które w królestwie two jćm' widzli>f if 
chował męztwem, bronią i skarbami twemi' t^'^ 
takie obrządki i naboieństwa Zbawiciela; kttfres'D 
sami naypoboinióy czcili i i wam naszym po^^*" 
podali I wszelką moinością bronił. Tych m^^' 
Polaków ) któremiśroy się opiekowali niegdyś 
oyczysnę za ktdrąśmy wiele krwi wylaU: te 
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i«rce w ktdryćli dzij 8poc2j warny; toLie ptleea- 
j. Możesz ty Zygmuncie Polaków bronić wol- 
)5ci : wszystko jc«t na tobie , co na nas w ascąe- 
;lności było. Ani bowiem kto z- nas przewyiszjł 
eLie mądrością , żaden nie nprzedził w szczęściu, 
e wielu także pycerskiemi dziełami bjliimy tobie 
wni. A przeto do ciebie z prośbą wyciągamy ręce, 
cbie zoaarU prosimy » abyj ty pomiędzy Utai i tak 
ieikiemi dobrami tego troyga bronił: wtrlaosci 
ijpierw^ twoich^ potym całości twoj^y, na osta- 
k odpoczynku naszego; aicbyJ w t^ywolntfy ziemi 
ij krdlował i my spoczywaliśmy pogrzebienK 

Gdyby wszyscy, jakom powiedział, Przodko- 
le twei mewić mogli, tegoby głosu liiyli, czego 
ly ziie mogą, umarli' tobie Ł9 Rzeczpospolitę, tę 
v^cryzxi^, ^cb obywatelów polecają^ kttfrycb 
azelki stan w niepewności bydź widzisz. Nie ma* 
y bowiend o- Ruś woyny z Tatarami, ktc^rzy o 
i oby CS -nie o królestwo stoją, nie o Litwę 2- Mq« 
Lalami 9 z ktdremi ty jako* cfacest wojujjesz, nie o 
russy z NiemcalBi-, którzy cię rdwno zwyciężeni 
achają , jak i zwycięzcy bi^ą się ; ale masz woyoę 
naysrozszym nie jui nieprzyjacielem, im|ę to bo- 
iem jest Izeysże, ale z gwałcicielem przysięgi, po- 
'^tdzicielem przymierza , rozbdynikiem- prawa ludz- 
i<go, zakałem i zgubą wszecb rzeczy » ktdre u li^- 
zi za święte, ktdre za- uczciwe, ktdre za waine 
i«wane bywają: który nie cząstkę jaką !Polskł> nie 
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ludsi I nie ItróUitno I nie państwo oalone opino- 
wa^ chce I lecz aby ładnego ilada narodu , żadnej 
krwi^ iadnego imienia pobkiego nie poaostało, te§o 
tylko cbcci tego pragnici tego źąday o tymmjili) 
aby tu Turkdw osadził I aby te kośeiołj Mahometo- 
wi poświęciły aby te miasta, te wsie, te miasteczka 
Saracenami napełnił | aby w * popiele kr<Sleslwa i 
krwi twoj^y krtflowałi aby ztąd wychodził ^o^^ 
zechciał i woynę zrządzał komuby ma się podoin^O' 
któremu jeieli się tj nie zastawisz, jeiełi niczin 
jemu nie zastąpisz, jakąi nadzieję dla Syna, jaką& 
nas, jaką dla siebie zostawisz? -^ Cz^iftłe wz<^ 
pocieszać będsiesr sędziwolć twoje , albo jakiego 
Boga , lub jakiego człowieka , ii ci da pomoc roifl- 
miesz, jeieli leraz sam siebie opuszcsasZ) jez^^ 
siebie porzucasz, jeieli o sobie zwątpiasS} gtljj^' 
szcze zupełne są królestwa siły, gdy bogactwa u ciV 
^>«» S^y zaradzenia czas jest. Uznajesz, J«i^"^ 
przymierze nie waiy; postrzegasz, jak wielką ^^^ 
sajądłojcią zapalony tu się wybiera. Otwartej i 
Węgier dla Turktfw drogi !nie widzisz? pr«a Woło- 
szczyznę Ukie kwapiącego ai^ do Ftolski SdiiBiDł 
nie.zwaiasz? Co w Grecyi, co w Illiryi, ^^ 
Węgrzech poczynił , nie pomnisz ? nie lękasz 6iV 
}ui o sobie nie radzisz? lialif pewnie powiesz^ ^ 
ci zabrania przysięga, abyl mu ty nie wydawał ^T' 
»y?^ O my nędzni! poniewąi inaczdy nierno^iifoy 
zginąć jak przez zawarcie przymierza , albo ki^J 
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Stiiauta Irrflowa^ W Pobtete iaaoM^f nleni^ł,' ptf- 
kiby ma pi^rw^y bogoboyuoić na3M dó Polski nie 
otworzyła drogi. Aitkz ty człowiekowi nad wszy* 
stkich naiwiecie ludzi nzywierutnieyszemu, kttfrego 
ani pocaBciwoićf ani przysięga i ani wstjd ludzki; 
ani bogdw hoJBiń od zamyilon^y zbrodni nie wstrzy- 
mała, nigdy ty md wic tey bestyi w stanowieniu 
dzikowładztwa co innego pomocnego bydź sądzisz 
niz przymierzał niź krzywoprzjsicztwa, niz pod-^ 
stępy, bH zdrady i nii wszelki wiarołomstwa ro- 
dzay? Świadkiem jest Grecyai ktdrćy oszukań- 
stwem i krzywoprzysięztwem uczynił się panem: 
świadkiem jest Wołoska ztemia, którą ci wydarł 
przyjaciel i sprzymierzeniec : świadkiem Węgierskie 
państwo- w ktdrego obaleniu pokazał, ii on na za^ 
dnycli zgolą hoffiwf na :Eadne bdstwOf na iadną 
moc niabieskąy ktdra wszystkie ta rzeczy obcymuje 
i rządzi 9 względu iadnego nie miał. Bo ktdrćyze 
tbrodni niedotknąłi gdy Solkusz niynował? ktd^ 
rych iwiętych Strygoń wziąwszy nie zeliył? ja- 
kiego bdstwai jaki^y jwiętokt, jakiiy wiary nf* 
zgwałcił gdy pod Albę krdlewską podsfąpił? Zadnóy 
nie łiyło rzeczy ani na niebie ani na ziemi, na ktdrąby na 
tedy kiedy to zabierał nie przysięgał, yko to: ze na 
poddaniK się przestanie, ie dopuści obywatelom 
odeyjdź dokądby ebcieli. Aiaź on Ugo niezaprzy* 
siągł przez tron swojego państwa? atoli zobacz pro* 
się jak dotrzymał omewy y albowiem s&oro ze Stry- 
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gODia biednych i niewczęśliwych obywateldw pod 
ijmie wamnkiem wypnlcił, wysławszy po za Da- 
Bay kttfrzyby uciekających dognali, całe owo nie- 
szczęHiwe towarzystwo nayokrulni^y pogubił. 

Z tymU ty człowiekiem przymierze za niewzru- 
szone mieć sądzisz? tego przysięgą wiązać się bę- 
dziesz? ta naostatek zdroina i przewrotna zakon- 
nofć przeszkadzać ci będzie abyś nieprzyjaciela tak 
sprośnego I tak szkaradnego i tak prseniewierczego 
od twego i od twoich karku nie strącił? ktdry wszel- 
kićy ludzkości nie mając i nteznając, wiarę, przy« 
mierze i przysięgę dla tego W życie ludzkie wpro- 
wadione bydi mniema, aby on tych na zgubę i mor 
rodzaju ludzkiego mdgł nadulywać. Albowiem kiedy 
zwydęztwom innych koniec przynosi przymierze] 
temu jednemu przez przymierze ściele się droga do 
zwycięztwa. Dla tego jego wiarołomsCwa gdy przy- 
rodzenie samo tworzy, tbi dopiero Mahometa pra- 
wa ugruntowały , ii chrześcianina nie tylko nie masz 
grzćchu zabić, ale wcale oszukać i wszelkićm krzy* 
woprzysięztwem ze świata zgładzić, Turkom jest 
rzecz pobożna. Przez to zaiste' prawo Soliman jest 
wielkim: tćm samem także prawem za strasznego 
"zwycięzcę rozumiany bywa , gdy po zawarl^n przy- 
mierzu/ ty sobie nic, on przeciwnie wszystko wol- 
no bydź sobie sądzi: gdy przeciwko tobie z zaufania 
W nim nieostrożnemu i w zamntemaniu bespieczne- 
mu wszelkich nadarzeń użyć sobie pozwoli^ gdy się 
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nie boi 9. ithji tj 'od| niego obrąion poktzyyrdzeń' 
welowoły gdy wsiystisie zstmjsly i napadj twoj^ 
wszelką zdradą^ umową i krzjwoprzyfiicztwem v^ 
ładza: gdj er naostalek nic nie zoaiawiai oprdca 
owego saręczenia ahjł mu w nicsdm niedowierzał. 
A taióta gdj wszystkie owe rz^eczyi ktdremi Soliman 
przedtdna oszukując dokazywała mógł wiele 1 wy*- 
ja«nione i doświadczone od ciebie^^ąi cdi jest, cze*- 
mubyś turnic nie robiąc ot^rutnika czekała, albo co 
na przeszkodzie I ażebyś za powodem Boskim wsz^ 
lakicb jego niegodziwych zasadzek, ktdre tobie i 
imieaiowi Polskiemu knuć usiłuje | wszelką usilne- 
ściąi polpieszBOseią^ ' pilnością, unikns^ i one- o^ 
depcbnął. 

Do ktdrdy rzeczy nskutecznieniai ii ci Btfg po- 
mocą b^^e, puwinieneś si^ spodziewać , którego 
on świadectwo prawdy i przysięgli gdy nayprzdd 
krzywoprzysięzlwem a po^m- wszelakiemi podst^<- 
parni naruszał nie ujdzie mu to płazem: ale, tenże 
sam Bdg^ktdrego świętości > nabozeństw-i i obrząd«> 
kdw bronisz I walczyć będzie za tobą, ani nie do- 
puści » aieby upadkiem państwo twego królestwo 
jego w zydulndzkióm zaginąć miało: który cię wyr^ 
raźnym głosem do przygotowania i podjęcia tćy 
woyny powołujoi gdy wszystkich narodów zgodnem* 
uznaniem .nieliespieczeństwo tobie zapowiada. Nie 
inaczóy on bowiem zwykł mówić z nami, jak tyiii> 
powfzecluiym ludzi jj^zykiem i ^sem^. ani tei in«- 
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njch mmałjwu mA4n ; jako teł nadanenit) das; 
I mieyscay kttfre gdy aą sposobne dolega ezego 
choemyy Bte masa wątpienia , is on tego dice csego 
nie iądamj i o co nie usiłajem j. Ktoz bowiem te- 
Tas albo Ifiemctfw praeciw Tarkom wfbndsił? albo 
Wołochdw o pomoe two}^ prosić ciebie prijmdsił? 
lab Polakdw namówił aby się tćy Ture^iey od ci^ 
bio domagali wpynj? Niemasa nikc^ wiemy ni 
krdloi oprdez owtfy niebieskiej mocji która njil 
taką Polakom podała, aby wistącą nad sobą iffk 
oręiem odparM: ktdra Niemcdw .'podbadtiłai aby 
gtnąećy Polsacca pomoc doli, kttfra Wołocbtfw 
^przynagliła^ aby woleli a tobą chrseśeiańskimSą' 
i^iem aii i Mahometem sroźnowładieą aostawac^ 
Itby gdy stąd Wołoską ziemią, a owad Niemłecką, > 
» t^ strony Polską trzymany by był w WcgrK<* 
samkniąty Tarek, toi naosutek samby prsjbjłB<^ 
zemjciciel krsywoprzysifZtwa mabometańskiegoi »' 
•lępca wiaiy awoj^, obrońca krdlestvra twc^' 
ktdryby z ni^o za wtarołomstwo owe poiiul^i^'^ 
kary, ktdr^m on tyle naroddw i krajrfw ojarłrij 
ktdriffl Cbrystitsowe krdlestwo zmniejszyła ^^^'^ 
rzeczy wssystkio lwięta i prowe między 1b^* 
wytępiŁ 

f^ jest ta tak wielka tyia naroddw jeinot^ 
dnosćy ludzką poradą ani nawet o knflu pomnie;' 
9z4m Bc^a staraniem nskatectniona , W ktMj ^ 
|»rzcmieszkiijąe, ooywikic tobie popnednicij ^ 
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semi ez^oby $tą toUk tnjmMl, csegir wysGmgaf^ 
na co Jnieć bacznoić w tjck tak otwartych Solimanar 
Msadzkaeb nakzałe^- Nic tjUlo zai te niebespie- 
czeństwa on łudslueiku tobie przepowiada uBtjf ^e 
lei owe narody tobie taprzyjainia, litóiym ty przy- 
ległym jcstei lurdleitwem i niebeepieozeństwem , m 
nie tylko tych ^ tei i owych i Mray acz dalecy^ 
zostają 9 ińSeniem jednak ternie aam^m chrześciań-r 
skieni.s tobą oi^ wiąią^ Jakiemi to są mcztweniy 
TozuDMoiy wiarą znakoaftici Hiszpania aztemizwy* 
ci^iey ni^yś (Aręgu IwiaHi Yfłohj, Itdny i z swo* 
}4j ehęci, i za aailnojcią naypotęinicyazego i nay«^ 
sławnieyszego m^ia K. Cesarza » pomoc ci- na po-^ 
wszecbną wefaioie mająeą bydź łoioną, ofiaruje 
Mógłbym przydać i Francuzdw, gdyby ci nicpa- 
miotając na przodki, wszystkim cesarza- zamy-^ 
:^om z ainysłu nieprzeszkadzalt j atoli jednak tycly 
wyłączywszy, widaiszK ty co za narody Bóg tobie 
zjednał, i jakich, jakoby na ugaszfoiie podUiru kn$^ 
lestwe twego zgromadzić raczył. Które to zaiste^ 
rzeczy, kiedyby w innym czasie i owymze pewnym^ 
w ktdfymbjrl ty niebespieczeństwu nie podpadał 
przytrafiły sif , były , byłoby moie , iiby kto mcJgb 
porozaiftiewać, iz ci si^ to trafbnkiera, i^nie z Bo-*^ 
skiego zrządzenia nadarzyło. Teraz zai gdy nikomu 
bardzify meł>espieczeństwo nie zagraża jak tobie , i 
kiedy Soliman cały jak wielki jest n» to godzi, z 
nieprzyjaeiela samegd wmnieiiie iadne nie wiąże. 
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Sądna przycżjoa nie wstrzymuje aby nie wtargnął 
do Polski: wypada za tym Zygmuncie kr<5lu , w o- 
Btatni^m rzeczy i królestwa twego niebespieczeństwie 
iEiby^uznawałdobrodsieystwoBoskie, którym on tobie 
i na obronę two|ę Jwiat praVie cały na ratunek zgro- 
snadził. Nuz znowu owe domowe rzeczy i w do- 
mu twoim gotowe, komuz ty innemu winDymbys 
5]Q bydź uznawał ; iź są przytomni wszyscy wszeck 
atandw ludzie^ nakoniec wszelakiego wieku |- kldrzy 
etę u ciebie domagają l«Jy woyny, proszą cię, że- 
brzą i zaklinają, abyś sobie niedopuszczał ginąć 
przez Tureckie przymierze, i abyś w niczym inszym 
jak' w broni ostatni^y ocalenia krdlestwa nie pokła7 
dał nadziei. 

Pomiędzy niemi są tu przytomni Rycerze Polscy, 
śmierć i postracb Turkdw i Saracendw wszystkicb, 
w .ktdrycb to jest serce , iź choćbyś nawet owych 
pcsiłko'w uierarał o ktdrych mdwiłem, wszelako oni 
W pomocy Boga i dowddztwie łwojdm zaufani, woy- 
skicm i domowemi rynsztuniiami dosyć się bydź go- 
towemi przeciwko wszełfeiey Tureckidy potędze są- 
dzili, ktdrycb częstokroć niezgadzających się da- 
wnidy , ta jednak sprawa i to powszechne niebespie- 
czenslwo lak pojednaczyło, iz od założenia Polski 
innego czasu w tera królestwie nie było, w ktdrym 
zarówno jedno i toi samo wszyscy sądzili, ktdrzy 
tegoż samego wypadku seymu Piotrowskiego ocze- 
kują , aby im krzy woprzysięztwem SolimaHa ułu- 
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dzonym i io tiy troslliwojci i- oba wy przypro^a- 
dzooyra^ orężem ocalenia i wolności dla siebie i Jla 
dzieci i dla ion swoicb z wiedzą twoją wohio poszu- 
kiwać bjło. A nie tjlko w tjm najwalecznieyszym 
rycerskim stanie ta jedynie myśl jest^ to zdanie; 
lecz z równą usilnofcią przybywa na pomoc prie- 
zacny stan Duebowieństwa , ktdrzy ponieważ widzą 
ze o niebeffpieczeństwo ostatnie przyprawia się Chry- 
stusowa wiara I ani tego nawet na tę woynę lozyć 
nieodinawiają , co przodkowie nast za nietykalny i 
święty skarbiec w kryjowniacb koiciełnycb składać 
i przechowywać na niezgadnione tego krdlestwa przy* 
padkr rozkazali. Albowiem wiadomy ci jest rfw od 
Boga natchniony głos Piotra Gamrata przezacnego 
biskupa^ ktdry nie dawno na zjeździe Srzodzkim 
słyszeć się^dały z wielki^m Szlachty Polski^y sprzy- 
janiem , kiedy on poubierawszy przykłady wszystkie 
jak naydokładtaiey upominał rycerski stan, ii ważną 
jest rzeczą aby wszystkiego poniechawszy , do tiy 
się woyny przykładali wszyscy, na którćy jeŁołj 
zaleiy uszczęśliwBBnie królestwa i ie na tey woyny 
użytek, nie tylko Owo co w szczególności pewne 
dla każdego jest y ale tei i to, co w kościołach za 
rzeczy Jwięte ma, łożyć potrzieba. Na który tojego 
nie z ust ludzkich lecr z niebioa wypuszczony głos, 
nie szemranie ale okrzyk naywiększy całego zgro- 
madzenia nastąpił, tak miły ów był męia' przt- 
zaoBego* głos^ który nawet Bbgu poiwięoonemi rze* 
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cnmi ocalnut ojesymy okapowa<idiciał. •— Wsźeb 
kie pi^ei tego mieeiesan i włoldan jest obecne and* 
^ etwo> nawet lUkjuhoiaijck , kitfrsy gotow^, nie- 
woli ococeni bojaf nią,, do ciebie s proibą ręce wrao« 
ftąi tobie aiedUskey tobie majątki, wolność^ ion ji 
rodskdw» dsieci poracaejąy do ciebie. pnjnooą do- 
bytki swoje, i pi^niądse nawet» ktdre mająi tobie 
20 ijcte tego krdleetwa własne nadstawiają, pricd 
tobą pogotowiu wssyscy sbroynie stawają, ciebie 
prosaą^ abyl bynaymni^ly zdradiiwema prayaieria 
1^0, abyi nic imyilon^y prsysiędse jego nie wie- 
ray^i abyś nakoniec krsy wopnysi^stwu jego wydsie- 
rac nam iycianiedos walał, ktdreśmy sumienia twe- 
mu, twojemu męstwu i wiern^y prawicy twojej 
fowienyli. 

A jeieli nam ty gmąeym prsymierae o4 ciebie 
sawarte prsedstawiss, jiBzeli powi&s p ii eic wstmy* 
maje słowo nieprzyjacielowi dane, awai prosa^ aby 
faiebyło raeczą bardzo niegodsiwą t nieznolną , byś 
ty to sa pffsy mierze poczytywał, ktdre sam Solioian 
nieprzyjaciel za zadoe bydź nie sądził. Kiedy albo- 
wiem na to się kusi przeciwko tobie, co zgubę kró- 
lestwu twemu i zarazę morową przynosi, ktdl tedy 
^est, ktdryby toprsymierte lepszóm bydi sądził ni- 
ieli obłudnemi udawaniami-, nadzieją twoją a adradą 
Solimaoa anakomitemi ? Rie se słdw bowiem ale s 
prawdy, Iwiętnlci i psaw przymierza dochodaUpo«> 
wianiimy ; gfiji jeieU oiri sprsymierafdca|fti' $i% son 
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wiąi htiijA jediitka w pfsjaiiefn nl»ymtqe sł»» 
wnoić y kt<5r« i>d jednaj se dwifch slrony nanusoaft 
będj^i rrawiftuje przymicne) }«Ue $ię sprzymie* 
rzeńeem bydz Solimaiiowi ^amacsyM, kiedy widaiis^ 
ii OD cię sewBaąd BACMpift i zi«pa5lił}e« 

Jeżeli w rseezy osbbiglych uźytka^ umowy nie 
stają się wainemii gdy od oboj^y strony lardwno 
atraeione nie bjiy^ tak dalece, ii kiedy oo w urno* 
wie od jednego narussone było, drogiego umowa 
nie wiąie, cół dopUro sądzić w ttfy powinienel pra- 
wie , na którzy saoBi^y jtdnśy polega państwa two» 
jego aaczciliwo^ć? ktdra im wi^sa i waznieysia 
jest I tym bardsi^ prsymierze to okropne i strasanie 
szkodliwe, ani atadną Jwiętokią ani prawdą nie- 
skrępowane, nie za przymierie ale j» fdrad^, ehy- 
trolć 1 podstęp małiometa^ki mieć powinienel. Co 
zaiste w^sjstko pod tćm przymierza pozorato' i iwię- 
tćm ukrywa się imieniem,* ktdre oii gdy na nasaę 
obraca zgubę, beafosmmni jestejmy, jdlelibyimy 
się obludnćy Iwiętośei więzami zwikłani i skrępo- 
wani, Solimanowi poddali, cze^o on pragnie, i Ły 
łehji tiAy był myfii bardzo sobie zyesy; to jest: 
abyi ty jego racz^ za przyjaciela niż za nieprzyja- 
dela uiyć wolał, gdy NieancdW a Węgier uebyla, 
gdy aseaąlki Węgrów ^ognębiwa, gdy sobie 'przez 
Węgry do Polski gofontec uidek* -* C^iby on 
pot^m innego odpowiedział, kiedy by go kto zapy- 
tywał : spf aymierzeńea Zygmunta uiy wąsa SoliflMr 
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nie f ^tzteót tak ?. oto prz^o ^ iź la l^iii pnyiitiV 
rzem Węgrj wwąć crmyiliłeiii. Po wsnscra Węgier 
czego dostać ahciałei? nio tjlko Polskę, o którą 
Mc-nłegdji Dtiad| Pradsiad- i OjFeiec UH^.kusiŁ A 
wszakże przysięga czjoi cię aprsymierzeńceia Zyg- 
munta I któr^ Cl się gwałoid nie gedzi ? Mnie sią 
i owszem godzi oo nakasoje Mahometi i czego nasie 
pozwala prawo, które ml iwiętoló i przysięgę za 
samołówkę przeciw samym chrzelcianom podajei 
abym icfa pod temi nayprdznieyszemi imionamii usi- 
dlonych ce iwiata zgładzać i wsaelkiem adręcseDiem 
sabijał. Gdy tedy to« sam wyznaje SoKn»aB, któi 
takie wiarołomstwo , kto tak j*wne krsjwoprzy- 
aięztwo , kto tak wielką zbrodnię będzie aię waźył 
przymierzem -uznawać? kiedy sam nieprzyjaciel, 
^nieprzyjaciel mówię państwa i imienia twego Soli- 
mani któremu to jednemu z pomiędzy wszystkich 
.jest naybardzióy potrzebno , nie jmie się tego zapie- 
rali ? albo kto tak będzie zawiatoj i nieprzyjazny 
nami któryby d próinemi słowy zabraniała abyś 
jui teraz nie zaradzał o sobie? abyi naa w niebe^ 
apieczeństwn będąeyeh nie ratował?' i ciebie nako* 
nieć zniewalały abyt oUudną ^więto/ctą zwikłaną i 
skrępowaną Polskę Turkom* wydawał? któi znowu 
będzie tak wspaczny i przewrotny | który jui go- 
towe wszysdco i narządzone przeciwko tobie od So- 
limana widząc^ tobieby teraz prawo przymierztfw^ 
•tosunek , ini^U i zaręozeąio Tureckie na: odwód 
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wystawiał? przei Łtdrą jako sam widsiss świat 
cały upada. 

Atoli jednak znaydują ną tacy, kttfrzy w tak 
wielkt^y Bojaźni i w tak wielki^m nieŁespieczeń* 
stwie przekładami nawet sprzeciwiają się nanii upia- 
rając aią, ii w podobn^y »praMrie. Władysław sUyy 
twdy na Warneński^y Bitwie zwyciczon za zgwał- 
cone Amaratowi przymierze wioną przypłacił karą. 
W ktdrdyie to wzHy sprawie głupiuteńcy ludzi to 
twierdzą; zapewne w ow^y ktdra za pamięci oy- 
c<5w oaszycB aic działa | w ktdr^y znaydował się 
A]exander dziad mdy, ktdry dorosły na t^ War- 
neńską woynę pojechawszy y na owcy woynie czło- 
wiekiem poczciwym i walecznym iołnierzem Będąc^ 
wszystkich prawie powiatowcdw ^swoich, Itórjdk z 
powiatu Przemyślskiego z sobą był zaprowadził stra- 
ciwszy i za powrotem o t^ra powiadał,^ co ja od 
oyca mego dawnt^y słyszałem, ie Władysław mni^y 
lab wiccćy dwadzieścia dwa lat liczący , wielką 
serca odwagą t wielą pomyślnemi bitwami tak da- 
lece uniesionym był; ii żadnych Amurata hufcdw 
tak bydź silnemi nie sądził, z ktdremiby op w ma* 
łdy liczbie się spotka- nie mtfgł: przeto on, jako 
widzis^^rzez błąd młodiieński, nie za karę zgwał- 
conego Amuratowi przymierza na placu poległ. Al- 
bowiem gdy Władysław -takąi sarnę miał z Amura- 
fem sprawę, jaką ty masz w tym czasie z Solima- 
nem ; temiź samemi bowiem sztokami Ąmurat kosił 
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mę niagdyl o Węgiy, Ittfrtmi $i^ o Pokkę kos! tcrsz 
SołimaD , • kiedj bronią Władysławowi z rąk w j- 
dne^ W^ier Amural &ie m^, tąi urną scteką i 
prawem mab«metańiki4m> o kttfr^m yryiój aćsyai- 
łem wcmiankąi oszukać praedsif wziął, wielkiego 
eerca i dacha krtfUu Dla tego z pociątku awojćm 
on go podsłcidł przymierzeni , kttfrego fednak nigdj 
za przymierze nie uznawid^ ani aam papieif ani 
Władysław, ani nakoniee 6w Kapistran Seneńskii 
jako i te które ty masz teraz z Solimanem omowy, 
za podobnieysze do ruiny i zaburzenia niz do pra*» 
wego przymierta wezysey bydi rozumieją; wi^ 
widzisz }VLif ii si^ wszystko zgadca i ze wszech 
«tron Władysława sprawa nadaje się z . twoją. A 
kiedjr ciebie nikt wiarołomnym, nikt winnym, nikt 
krsywoprzysięicą bydi nie zowie, gdy tą woyoę 
przyymnjesz i na nią się gotujesz, a przeciwni- sam 
Bdg z ust ludzi wszystkich głos zsyła, którym cię 
na tę woynę słuszną, uczciwą i konieczną wzywa ; 
cói jest, za coby kto w podobnóy sprawie Imiał 
twierdzić, ie Władysław zgwałcił przymierze? «- 
Nie było owo Władysława przymierzem, nie było 
do przymierza podobne, w któi*óm od Amuratanic 
była dana wiara, nlezachowane pokoju waranki, 
nie byiy bezpieczne od Amurata za tóm przymierzem 
Węgry, zbrodnią miobyło i jakom juz powiedział 
miną niejaką i naWałnoicią: i eoikolwiek raczćyi 
mŁ przymierzem, olbo przysięgą lub iwiętościąi 
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ktAre zapewne Inedyby nienarnnoiie hjhff i gdyby 
pod owćm jwięt^oi ^rzjmiemi imienieni nie okry- 
wały się były sasadski i gWałt, nigdy cale ani Biskup 
naywyiszy nie byłby powodem iśy woyny^ aniby 
]ćy był doradiał KaptsCran , aniby j4j lei ^Rady- 
sław podeymować i no ntc aic gotowali nie był so- 
bie sądsił. 

Jeieli bowiem wielkich ludzi powaga cdby da-^ 
brze srołHono było, a co źle, naucia nas^ ii co 
oni byli pochwalili , to'M naylepi^y i za naymfdfz^y 
zrobione mieliimy ; kufi nad Ei^eninsaa czwartego 
powagą zoenieysay I poboinokią większy , z wiary, 
z ^więtobliwotóy 1 ni^^tt iwi^tobliwszym był? 
on jednak yroynę tę nakazał* Kt^ź nad Kapistrawi 
w zakonie iwiętego Franciszka męiem był lepszym? 
kto sfatecznieyszTtoi ? kto nmiarkowańszym ? kto 
praw y przymierzdw t powinności wszystkich kttfre- 
Uli się iycie ladzkie urządza i obeymuje, był bar* 
dziey przestrzegającym? %e ów założyciel zakonu 
tego Franciszek człowiekiem powainieyszym nie był : 
ie cokolwiek Kapistran uczynU^ to powinniśmy 
przyznać^ ii nie tylko przystało i ale tei tak uczy- 
niono bydź powinno było ; a przecież on nie tylko 
woynę radził i d^o j^y prowadzenia Władydawa jak 
nayiwawi^y zachęciła ale- tęi owędi same woyn^ 
tenie sam Kapistran ztąi daielnolcią serca z ktdrą 
radził toczył; źe i ^w^ Władysława błąd, ii on nio- 
przygotowany Amuratowi drogę był zaszedł | wielką 
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nieprtjjacitfł rzezią poprawił; i owfi sławne i wszy«> 
stkim żałosne naywalecznieyssego kfdla zgioienie 
nieprzeliezonemi stosami. Turkdw wynagradził; kto* 

.rćy sapewne taki i Uk. wielki człowiek nie bjłbj 
nigdy ani Władysławowi radził | amby sam siebie 
Itrólowi za wodza na owę wc^nc nie ofiarowała ani 
nakoniec ostatka pozostaMy po królu woyny naj- 
gorltwi^y nie byłby docierał, gdyby andi: owym przy- 
mierzem bydi ^r^la obowiązanym | albo zęby om 
Weyna nie była słuszną i poboiną. 

Dlatego niecbay zaprzestaną wsdy kiedy m* 
sławą krzy woprsysi^jstwa t6d twtfy oczerniać , nie- 
cbay przestaną czyn dobrego króla naganiali aiecłi 
poprzestaną takfe tozamedban^y bogoboynolci prtj- 
pisoWać co- ludzkości niejakióy tudziei samemu 
szczęściu I które w woynacb wiele popłaca , przypi- 

•sowaći należy. Prócz fiego. niecbay zwalają na to, 
aby gdy postępkowi nayzaeiiieyszego- króla uwłóczą, 
przewaiEności naywiększycb i nayjwiątobliwszych 
mężów nie nadwerężali^ od których woyna owa pod 
Warną częścią nakazana > częicią też toczona była. 
Co kiedy tak jest^ cóż ci jest n'a przeszkodzie , albo 
co ed tóy odwodii cię woyny. Czyż wiara i bo- 
jafn Boga? którego słyszysz^ ii cię przez głos kdzki 
do t^y zachęca woyny; czyż ludzi sława ? którzy 

.wszyscy w orężu ocalenia tobie ukazują nadzieję; 
czyłii przymierze ? l&tóre sam nieprzyjaciel Solimao 

.aładnóm bydi wielu dowodami okazeł^^ czyliz przy 



kłady sprzymiersoujcli z nim krtfldw? ftleć one tą 
dowodem dla. ciebie , ie pozostali ciz sami, ktdrz-y 
przymieraem Tareckiem swikłani poinawsty aa- 
sadzkiy z tych bł^dn^y wiary sideł uszli: owi zai 
którzy niegotowi przeciwko nieprzyjacielowi wyszlif 
z wielką poniiskąd chwałą | lecz z ciężką przedęz 
naszą szkodą polegli; inni zai wszyscy > ktdrzy 
obładn^y bogoboyności hołdować raczmy niżeli swe- 
mu ocaleniu zabieźeć woleli, sromotnie zginęli, ktd- 
rycb )a uciążliwości szczególnie wspominać nie chcę, 
abym rzeczy wiadomszych tobie aniżeli mnie, nie 
zdawał się z tobą roztrząsać, Jub niepomnaiał przy- 
krości twoich w przytaczaniu klęsk towarzyszów i 
przyjaciół. To jednak powiem, - co prawdziwie 
mogę, i co kiedym do Rycerzów Polskich w zgro- 
madzeniu świeżo miał mowę, zrozumiałem, ie stan 
Rycerski bardzo to obchodzi, iz żaden tylko nie- 
ostrożny od Solimana jest zwiedziony , i ie nikt w 
moc się jego nie dostał, tylku ten, który broń po- 
rzuciwszy , przymierzu się jego powierzył. Potym 
zaś jakom zaczął mówiłem , ii ani tobie na tym nie 
tbywa. co należy do tak wielkiego sprawowania 
woyny, jakowe to są pułki częsdą domowe, czę- 
ścią przybytnie, gdyi kiedyby zarównym popisem 
królestwo od ciebie obłachowane >y ło , bez wątpie- 
nia, na co tei widzę ii się wszyscy zgadzają, popis 
ten dóydzie do dwóchkroć stotysięcy naywyborniey- 
szych ł sposobnych do woyoy żołnierzy, których 
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tj pej«djnexe roly prceciw widom 'toreckim pułkom 
postawisz* Byleby tylko ten popis był według mo- 
inoici kaidiittteńflkiego i iycia i stanu. •— Gdy bo- 
wiem inne iyeie, inny jest stan szlachcica , inny 
kajmana I inakszy rolnika | nie sajednaki tez tijb 
popisu na tek stany od cielbie ułożony będzie) ale 
icaidy podług Względnego swojego ućiiarkowtniai 
niechay słit£y woyskowo szlachcic » niech da zoł« 
nierza kapłan ^ niech się ułoiy z kupcem włoldania^ 
aby tak i w domu i na woynioi od wszystkidi Rze- 
czypospolit^y stało Bią zadosyć; gdy szlachtę wy- 
jąwszy woyoą zaprsątnionąi drudzy z innych sta- 
ndw pozostaną w domu^ którzy by uprawiali rolct 
którzy by kupczyli i i którzyby diwały Boskićy pa- 
trzyli. W którym to popisie owo takie słusznie do- 
łożone by di ma umiarkowanie i aieby każdy jako 
jest rzeczy swoich panem i tak też sam był obrońcą 
majątku swego > aby poprzysięiony w ołu*achttnka 
występował żołnierZi iż podług stosunku dochodo'w 
wyyidż inaczóy niemógł jak' wyszedł: Kapłan który 
wsie posiada 9 ik żołnierza dać innego nie mógł ani- 
żeli dał; który zaś i dziesięciny £yje iż według 
umiarkowania swego tyle dał ile mu kazano : tąkii 
stosunek niadiay i rolnika l>ędzie| jeżeliby także bez 
tego wieyskfego i nędznego podatku woyna toayć 
aię nie. mogła* Zardwnym sposoł>em i kupcy, w 
kUSfjm to rodzaju wszyscy liczeni bydż mają, . któny 
jakimkolwiek przemysłem pożywienia szukają > aby 
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cnąic swoją jalcową opłacali i zysku » aby ia so 
wxdr grimitfw azlaefaeckicb pozostawały w tiipebło- 
sci pieniądae^ ani to do tego wchoilsiio w rachondci 
co oni na zysk łozą. 

Ale. cdi ja to c^ni^i nie jestemli beiroBiunny 
ktdry prsed tobą 6 t^ rosprawiam? — >- poznaję 
jak ci jestem zaprzykty ^ 1 jak mnie jai dawno do- 
kąd inąd powołuje oczekiwanie twoje i ktdre nnie 
zagadywać sif zdaje: cdi? to ja to niewiedźiałem 
o t^m aibyl mnie ty był napomniał? ^» Wiedtta- 
łei ty prawda Zygmuncie ! bo cdi jest co do istno- 
ici narządzania krdlestwem naleialo^ coby przed two« 
ją wiadomością os^? albo coby kto nowego i od 
ciebie niosły sźanego^ albo coby nie często prses 
ciebie w Rzeczypospolitiy nie roztrząsanego i niedo* 
świadczanego mdgł przywieść ? nic wcale nie masz. 
Daleki od tego jestem, abym cię napominać miał 
loakomitdy mądrości Paną^ lub abym cbciał^ iiby 
te rzeczy za nowe zdawały się tobie , długiem rzo* 
czy dolwiadczeniem nayucseńszemu i nadewszy- 
slkich ktdrzy panowali kiedy naymędrssemu krdlowi. 
Nie tak bardzo bezrozumny jestem i nie tak się za- 
pominam; ale gdym sobie na początku załoiył nic 
nie opuszczać z^ tego, czego czas i sprawa wyciąga^ 
nieznacznie tu wpadłem , iem dotknął i tegO} co 
się mielei i ukryte jest w tajemni wysokićy prze- 
zoraoici twojćy. Wszakie to. jednak powinienel 
pomnieć, ie oprdcz tych domowycb bufcfSw kitdrem 
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teraz prtełoiyły wialą lakie prijchddniemi, wielu 
krdlów i luddw posiłkami, ly na tę Turecką wojnę 
wspierany b^cbiess, ktrfrę ckętnie przesyłają do cie- 
bie wszyscy nie tjlko oicienni ale tez i owi 9 których 
ci szczęście królestwa tego częścią powinowatemi 
częicią spokrewni onemi czyni. Ani bowiem o przj* 
rzeczeniu i -uczynnoici K. Cesarza *) powątpiewać 
nie powinieneś, ani o stowarzyszeniu i przyjaźoi 
Ferdynanda krdla, poniewai . dali ci za rękojmią 
przychylności 8woj^y» ten córkę a tam tern wnuakę 
synowi twemu za zonę. Nuź znowu, oprócz tego 
świętego i ważnego małżeństwa prawa , przyłącza się 
do tego z obudwócb stron niebespieczeństw wszy- 
stkich pospólnoić) tak dalece, iź nic z tego Cesarzo- 
wi z osobna i Ferdynandowi przytrafić się niemoze 
czego by się tobie nie potrzeba obawiać 1 nic tobie) 
czegoby onym nienaleiało się spodziewać. Po cóź 
ja teraz pojedyńcse ziązęta inne niemieckie przypo- 
minać mam ? w stanie tyip przykrym śluby składają 
niebu I abyś ty pomniąc kiedyi na córkę którąś dał 
W małżeństwo Xięciu Marchii | pomniąc na siostrjf 
któreś do Ba wary i , do Misnii^ do Pomeranii » do 
Łignic powydawał za pnąź, pomniąc nakoniec na 
Samo niemieckie państwo , które zapełnione krwią i 
rodem twoim^bydi widzisz | uwolnił się wdzy kiedy 
z tycbie przymierzów samołowek, któremi cię SoU- 



*) Karola V. Cesarza. 
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man na xgabę i twoję I Niemiec i wstjetkieh cłarse* 
scian skrępowała abyi s obładn^y bogoboyno^i ros- 
wiązany » orężem sobie Mat6wa.o i Niemcami ocale- 
oia i wolności szukał. Dopiero Włoscj xiąiątB, 
poniewai i oni bardzo małym przedziałem od Gre- 
cji odłączeni są^ w wieiki^m sif iji codziennie 
niebespieczeństwie rozamieją. A, gdy przez częste 
'wtargnienia Neapol i inne nadmorskie prowincje 
dzień po dzień ginące widzą | dw dzień oglądać 
pragną , w ktdryfnbjś ty lądem a oni morzem na 
powszecbnego cbrzetfcian nieprzyjaciela wraz ude* 
rzyli. 

Tydł te^ ty wspdłtowarzyflzdw woyny, jak ze 
swojćy ocbotyi tak znowu przez spokrewnienie i 
powinowactwo owe przywiązanych masz, poniewai 
przezacna krdlowa Bona zaślubiona jest z tobą, która 
w starodawnym i z samą niemal Włoską, nastała zie- 
mią Sforcyandw domu na świat wydaną będąc, nie« 
tylko Neapol i królestwo Baru i ale tei Wenetów i 
Lombardów, owe silnice Włoskie z tobą połączą^ 
tudziei innych którzj się pod ich f>aństwem lub pod 
nazwiskiem zamjkają> którzy wszyscy przybędą do 
ciebie, jak. prędko przez poselstwa, listy, oznay- 
micieli, przez pogłoski nakonieę i mowę ludzką tego 
zamysłu twego i woli wieść do nieb ^oydzie* Co 
ażeby sią dogodnićy stało, to z potrzeby naszćy wy- 
padać zdaje się | abyś Xii(Slęta Niemięckie przez po«? 
Tom II. E 
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sł^w mąfiow wymdwDych do dawnego i^koju 1 1^ 
dy prsywrtfdł; bo ani moina ani si^ godzi spo 
dzi^wać nam się ccego dobrego z tśj wojny, jti^i 
•Niemcy niepnyjainiami zapaleni na plac wycliodu 
będą I i dopdki imię wiary tak wielkie międsj mt 
wznawiać b^daie ialosnowidnia» O bogdayby ^ 
kiedy tych sprzeczek był poskrom albo raczmy konkt 
przez kttfre odwrdceni Niemcy od pieczołowitości 
państwo 9 jak gdyby w szkołach przekazają ii; 2 
mędrkowaniem nic a nic nie robiąc: to o kieiid: 
ladoganinnym^ to o małieństwie duchownych^ a tu 
oni gdy dla kapłanów noi^ych ion szukają | swoici 
dawnych pozbyivają z dziećmi i majątk^u ynsy 
stkiemi. 

Wszakie nie jesten^ ja tak od Chryslusa nstros 
nyi abym st^.miał takie zapierać, ii mnie to skm- 
wdzenie powszechne niezmiernie obchodził s tjn 
wazystkim ja tensUe sam to twierdzę^i com niedamio 
W nay większym szlachty. polski^ zgromadnaia po- 
wiedział : ie mi się to rzeczą niegodziwą bydi sdajc* 
kiedy Mahomet bronią nie wywodami wiarę Oaj- 
stnsową burzy » aby jciąz^ta nayniepotrz^igrne&i 
sprzeczkami od pieczołowito^ o prowincje i króle- 
stwa odwoływani byli ; ktdra to mowa mojt bu- 
poclobała się rozumiem Niemcom nayuezenstjD l> 
dziomy gdyi sprawę ludzką wainieyszą bydź iądz« 
nii boską. • • • • Atoli kiedy widz^ ii Sobór prty* 
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cięści^y odkładany bywa i my częstokroć nadare*^ 
iBZ2ą jego uwodsitny się nadzieją , a prsecic^ zakhU* 
ciciel ani la stafanooscią Pawła treeciego iiaywyi* 
«zego biskupa iadnym sposobem nieporzuca broni, 
sami zaś Niemcy około sprawy wiary tak chodzą, ii 
niezawiele cale dbają jakieby wiara siedlisko po stra« 
ceniu Niemiec mieć mogła. Radziłem na tedySzlaeh* 
cie Polski^ 9 i teraz przed tobą powtarzam, aby la 
tw^m wdaniem się przyłożyli starania , aby pod ja- 
kiemi słusznemi warnnkami Karol Cesara pokdy w 
Niemczeob ustanowił, jeieli nie dw, ktdryby do znie« 
sienią, krzywd wszystkich naleiał, to ^przynaymni^y 
6wy itórjmhy do czasa zaspokoiwszy spory, od t^y 
bojaźńi i pomieszania umysłdw i rzeczy, niemieckie 
państwo uwolnił, ktdrdy to mowy jesicze zgoła nie 
żałuję. Cói bowiem jest coby któ sręczni^y w tak 
wiellcićm rzeczy zaburzenia mdgł na widok przy-* 
wieść, jak natedy to odemnie powiedziane było*' 
Obawiać mi się wierzę potrzeba było, abym się mdgł 
w owćm zgromadzenia utrzyntać, gdyby był Cesarz 
wszystkim prowincyom, krdlestwoiii , wolnym lu- 
dom, tak iałosne, tak okropne, tak bojeźni p^e 
poniecbęcenie chciał za poradą moją gwałtem wy* 
drzeć, zw^szcza kiedym widział, ii naganiali Ce- 
sarza wszyscy, ict>B z małą praeą zatargdw wiel- 
kich aprząUiąć albo niecbciał ałbo nie dbał; ponie- 
waż ie mdgł| wszyi^cy o %^m wi^my,. ktdry gdyby 
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był dawnych owych KonsUntynitwi Tcodozynnow 
i Zygmuntów naiUciować chciał , ktrfrzy z iiay?nc- 
kasą Biechęcią wszystkich hiskuptf w złożywszy Sobór, 
wszystkie takowegoi rodzaju zRaecay|>o8poh'Łdy roi- 
ruchy znosili, juibyiroy dawno wojen domowjch 
nie mieli : ktdr^ to niedoli Zygmuncie przez Chrj- 
atttsa Jezusa i przez krew jego za ciehie i za nas wy- 
laną | zaradzimy ile jest z ciebie > zapobieieć ncX| 
abyi tak wielkie zakłócenie y tak dawne i tak nie- 
bespieczBOy tak szkodliwe » kttfre bardzo wiele a- 
azczerbku neczom chrześciańskim przyniosło , kt(^e 
niemieckie państwo uciemięiyło^ kttfre Wf giy spu- 
atoszyłoy ^kUSre ci Wołoszczyzna wydai^o i to mdwic 
ty złe tak obszernie rozciągłe i rozpierzchnionf , je- 
ieli całego s Bzeczypospolit^y chrzdciański^ u- 
przątnąć nie moiesz, to przynayroni^y do jakiegoś 
czasu ułagodź i ulmierz* A jeieli Niemcy z upora 
nie nteupuszczają, l«kać si« trzeba, ażeby niżeli 
dopną tego cz^o chcą, niemieckie pitfrw<iy nie tgi- 
nęło państwo- i Polska w tąi zabrana nie poszła nie- 
wola. Jakoś sam* pnSca tego. Bdg, choćby nawet 
chciał I nicby naywy&zemu dobru i sprawie nass^ 
nie pomógł, jeieli rozmyślnie i wiedzący na dobro-* 
wolną poledmy zgubę. Co aby cię nie spotkało 
Zygmuncie, obmyllad naleiy, a w tym ani pracy 
iadn^y, ani starania, ani pilnoici nie opuscczaji 
aby za prsyprowftdaeniem do agody Niemcd w> pokdy 



poiądanjr^rzez cie1>ie aarodom wcrfatUm był pny^ 
wrifcony, a ta rzeca tobie i królestwu twemn, Wsjpar- 
cie> oIntouc i pomoc przyniosła. 

Gdy Nieincy nayprztfd^ potyra inni wśzyiey Ur 
wolnieni od nieprsyjaini i nienawiści domow^ o« 
swobodzeni zbiera się, łatwify na tak wielką woynę 
i połąezą serca i tobie naypi^rwey pomoc dadząi 
którego w poirzodku niebezpieczeństw bydź widzę; 
do ktdrego fe ńą zMiia Soliman s Węgier | ie a 
Wołoszczyzny zapowiada w^m> io »■ bierni Ti» 
tmrAiif ogniem i mieczem grozie postnego ją: ktd« 
rcmn ie nic niepomoie przymierze , nic przysięga^ 
nic sarączenioi nic bogoboynoićy wszyscy rozumie- 
ją > ie ci ]ui szczególnióy usiłowzd potrzeba ^ ahgri 
jeieli nie dla innycb | ter przynaymni^y dla iycia i 
ocalenia twego Niemcdw do zgody przywiódł| 
wpndd niżby tn przybył Soliman i umysły twoje 
potłomił; zwłaszcza kiedy poznajesz f ii on to czyr 
ni I o t^m zamyfiai i nad tćm nawet pracaje^ jakby 
całą woynę z Węgier do Polski cztaprędzóy mdgł. 
przenieść) aby jako sobie przedtem przez Węgry dla 
Polski gotował droga » ^^ tea^ i teras tęk sarnę przez 
Polskę do Niemiec ciągnął i ukończył. Ty to Zyg- 
muncie nskttteczniy zdolnością serca i roztropnością 
twoją , abyś . oycsyznę z t^y Uk wielki^y trwogi i 
aiebespieozeństwa w ktdr^m teraz zosujct jak nay- 
śpieszni^ uwobsił. Ma ciebie ona tylko patrzy^ lor 
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hie nę foynutjU , bei 
itf tobie ńą na ostatek na wstystko najgotowssą 
oddaje^ i do toczenia woyny, do lumindorowania 
wojska, i na pieniędzy, jak wielkich potrseba będsici 
słoienie, ofiaruje* N»-nicsjm ci jaz tedy od nai 
nie sdiodzi. Pójdaieaiy dokąd nas kolwiek popro* 
wadzisz: jestetny prqrtomni wszyscy ozbrojeni, 
iaden stan, iadne ni^^sce, żaden człowiek o nie 
tlą innego ni^prosi, jak o nieprzyjaciela, jak o bron, 
]ak o wojnc* Ani d naw^ Solinana w PołssOK 
oczekiwać nie trzeba, ale obces na ni^o t bronią i 
z mieczem odersyć należy, abjsmy raczfy po wi- 
gierskich grozach nii pod naszemi domy woynę z 
nim tocz jli, aiebjimy snadi, gdybyśmy go w do-» 
inu, w naymilszych siedliskach, i przy iwia|tiiicack 
Boiydk oczekiwali, zakofddly i domy znimsi^ wojo* 
Wać nie zdawali, a nie za państwo, ani nie za to^ 
dostojeństwo, kt<$re nam przodkowie nasi, wiek 
krwi przelewem nabjte^ zostawili. 

Potym zaj, gdy większa zawsze' jest potęga wy- 
dającego Woynę nii oddalającego, kto pomiędzy 
domowemi ścianami wojnę z nieprzyjacielem toczy^ 
łatwo się osłabia odwaga jego ow«5m ociemięieniem, 
gdy pizy pustoszeniu mieczem i ogniem ojczypiy, 
przymuszany Bywa na te palrzjć rzeczy, kt<fre nad 
wszelką ranę cięiszemi bjwa ją, jako to : na agapie* 
nie zony, zgwałcenie cdrk i, na poiar ojczyzny, na 
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pottkiką swoicŁi W Um widowiska Uk okroj^em 
i DfdsD^m a do widzenia tiąikiim, jaka jest siła? 
jaka myśl? jaki uinysł? jakie od kogolkolwiek wy- 
naloaifme Bf atwo ? ktdrogoby tak wielka okropność 
1 tak 9irassliwa rzeczy postawa nie zasmuciła i z 
ndg prawie nie icitła. Atoli ci , ktdrzy z daleka od 
domu ołcprzyjaciclowi za Ojczyzna zachodzą drog^i 
w nadziei, dobrzy zaofani, i iadn^m okropnym u- 
czuoieia z porażki swoich nie aasmuceni^ czerstwi i 
mocni 9 stają się daleko, ctckfitnieyszemi w bitwie,' 
jak kiedyby z t6nie sercem w oblieso ipn* djuccij, 
rodzicdW) z nieprzyjacielem potykali się uzbrojonym 
i ^cgoła iwyeięieą. A. przeto toi samo tobie czynić 
potrzeba I abyi ocaleniem rzisczy twoich z Solima- 
nem woynę gdziezkolwiek raczćy^ aniieli w Polszczę 
u siebie prowadził. Nie cheićy tei razem wszystkiego 
naprzeciw nieprzjrjacielowi stawiać > jako to żoł- 
nierza z kttfrymby się biły iooy żołnierza ktćrąby 
zgwałciły dzieci ktćrcby zabijały majątku ktdryby 
roiazarpidy dom^Wy ktdreby paliły koiciołów ktd->' 
reby burzył. Ale gdy nam to w domu ocalone zo« 
stanie y jbzeysze nam będą one ranyy ktdre odniesie- 
my indzi^yy kttfrych zawiązywać nie będzie na pdł 
żywa iona , widzieć nie będzie osromocona cdrkay 
opłakiwać nie będzie udręczony ojciec i skaleczona 
matka y ni popalona oyczyzna uprzykrseńszemi je 
uczyni. Sam nieprzyjaciel nakoniec^ nie będzie 
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tniał aiai eiym kArfwii, mUjimy eałjeh sił m po^ 
tyczkę nie dokładali | po&iewai sic pried oczyma 
nie będzie y coby naf bo jaźnią albo staraniein utro- 
szczało I prtScz ow^y rzeczy naypotraebnieyazfyi to 
jęst| abyśmy siomotnie niewolnikami nie zostali n« 
tx6jf nii o piękną przez rany dobijali się ioaierć^ 
przez ktdrą zaiste ^ albo cię zwycięf cą ierobiziy f co 
poniekąd niecb nam rdarzy Bdg ^ albo zapewne tego 
dostąpimy I co on nam bardidtfy bydź potrzebnego 
zna. Dizi. Skońc^fisn. 
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WSrOEIWALNlK WESELNY 

ZYGMUNTA AUGUSTA, 

KROŁA SOLSKIEGO 

PIUKBZ' 

' STANISŁAWA ORZECHOWSKIEGO. 



Zacnemu Parui Janou^i Hrabiejnu larnotpskiemui 
Jana Kasztelana Krakowskiego Synowi, Sta^ 
roście SandonUrskiemu , a Ferdynanda Króla 
Rzymskiego Dworzaninowi; Stanisław Orze^ 
chowski ilusin zdrowia dobrego Łyczy* ' 

VV JLcŁwalnik, oyca twojego nader alawnego m%U 
obowiązaniec I porałam do iciebici abji pochwały 
tegoi króla JTerdjiiaiida roKpozoałi na ktdpgo kwie- 
tnym soatajess dworte. Wiejki i godnj pamięci 
króly jako ze wasystkich rsecsy innych, tak i ztąd^ 
ii ku Oyctyknie na^s^y łaskawie wylany, oto po- 
wtórnie inne nam szczęśliwe i poiądane zdarzył we- 
sele, którego milczeniem pomijać ani nie jest rzecz 
shszna, ani nie jest godziwa, abyśmy przeciw tak 
wielkiema królowie lub niewdsise«iemi| lub n« 
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fego prtychylnosć hjii nie zdaliśmy si^ niememi. 
Tobie laiste przypisałem te pismom aiebysi gdy u 
Dworu FerdjTDanda Kr<5la młodość twoje pięknie 
prsep^assy mc%ł rozpoznać i co pod ntebjtność 
two|f w twoj^y się dzieje oyczyznie. Będąc bowiem 
jedjmym nie tylko znakomitćy oycowizoy; ale tez i 
chwały oycowski^y dzKsdztcem, na tbś baciyć po- 
winien | jaka to jest oycsjzna> i jaką wzajemność 
miećby powinna z ciebie. W ktdr^y, ponieważ 
przodkowie twoi pierwszeństwo za wsie tnjniali, 
tolne^tak^e w nrćy ubiegać sią za pierwszeństwem, i 
na ostatnich nie przestawać rzeczach , rzeczą bydź 
powinno naypięknieyszą,^ Do tego niech cicpobada- 
ją y jak starożytne przodkdw twoich przykłady, tak 
oyca twojego łjwe i nayśwteisze. Moje zaś ku to- 
bie przywiązanie, pragnę | aby ci przyjemne Było. 
A podług mojćy ku oycu twemu uczciwości , proaę 
etę f abyś mnie w liczbie przywiązane^ w twoich u- 
inieś^ić raczyŁ Co gdy uczynisC| dołoię starania, 
abyś się nic mrfgł 2alić na wychowancaOycowskiego. 
Atoli jui wychwalnika posłnchay, ktdry nie ^ 
Ateński Izokrafes zawołany krasomdwstwa tw<^rca, 
lecz prostak i Polski pisarz sporządziłem, kttfryp 
niekąd pragnę, aby d był nzyprzyjemnieyssy. 
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WYCHWAŁNIK 

WESELA ZYGMUNTA AUGUSTA POLSKIEGO KRÓLA, 

. Jnaanmicra j H^ dowiedzieć odemoie chcecie , ja* 
kim apotobem krtfla naacego aioione było i ukoń- 
czyło się weaele^ tudsiei snowa> jaki tryb przyjazdu 
królowy) jaki ppsyj^ia }4y spoBóh^ jaka ładzi usii- 
nośćy ]«ka aadzieja i jaka ck^ć w Polazcze podczas 
\ój pntyjazda byłav Te^(^ wy pewnie po mnie w 
tóm posiedzeniu wa«»Any domagać się będaiecie* 
Będę ja wam się powodować , i nie dopuszczał aby- 
ście tak wielkiey radości hjdi oosbawionemi mieli| 
ktdr^ rdwnę nie wiemy czyli się kiedy analeźć mo- 
łę. Będę Wam opowiadać rzecz ku słuchaniu milą^ 
owych nawet poznania*^ godną » kttfrzy aostawia^ w 

księgadi rzeczy e^ Polszczę pamięci godne 

^ Wnrzymam się tedy, od owego górnego rodzaju- 
nowieaia, bo to zawichrza umysły f niskiego także 
nieaaymę^ bo nnikczemnia rzeczy; na pesrzednićy 
przeataniemy mowie » ktdraby was rozwesekiai ii^ 
wazełfcićy ^y nadziei wydaiwigła. Jaki jest mdry 
aamiavy widzicie; teraz owo waszą powinnością bę* 
dzie, abyście chętnie o wesela słuchali. Rzecz sobie 
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sama u waa posłucbanie zjedna > gdy i poctątek i 
koniec saślubin jako naybacznićy zrozumieć zechce- 
cie i nad. kttfrci wspominają powszechnie ^ ti ani z 
nakłada wspanialszego , ani z okazałości Iwietney* 
szegOi ani z nadsiei dobrzy przyjemnieyszego » nic 
nigdy nie widzieli ani słyszeli| ani nie czytali lodiie. 
A izby przystęp nad opoWiedanie nie sti^ się 
przydłuiszyi rsecz sarnę rozpowiem. C0| abym 
dokładni^y wykonała dla wyAamaczenia rzeesy, 
trochę z dalsza dawnych owych i właldwych domu 
Austryackiego pochwał zasiiy^t* W ktdrym ocalenie 
okręgu ziemi amiekił Bog, zką^y rodzay ładtki w 
rzeczach wątpliwych nadziefęj .w utrapieąiadt radę, 
w zgubie raturek pobierał* Tento jest bowiem ów 
dom, ktdry nie tylko Niemitckie państwo- lecz 
wssystkie sąsiedzkie narody, na dabro przyjął po- 
wszechne , kttfre on przez powinowactwa i pokre- 
wiaństwa połączywssyi nie doposzesa im przez nie- 
zgody zaginąć. Świadkiem tego jest Niemieckie 
państwo, k^dre tylokrotnemi doroowemi woyna- 
mi uciemiężone i zatracone, wskrzesza i pokrzepia 
Karola Cesarza nadzwyczayna potęga. Świadkiem 
są Węgry,, ktdre przez tyle lat Fei^dynand krdl bro- 
ni przeciw Turecki^y zajadłold.' Świadkiem są Cze- 
chy, ktdre przez domowy rozrodi w swych zasa- 
dach zwątlone , tegoi samego mądrością kr^la po* 
stawione zostały. Nakotiiec świadkiem jest Pobka^ 
ktdra Austiyacką krwią zaplemiona^ naydawnicj-r 






109 

szych Xiąiąt i Krdltfir/ Niemcdm > Węgrom ^ Cse* 
chom i Połftkom l^ydała. Bo którji jest nartfd Nie<- 
iDieeki Ssany i imeiayy ktdryby nie miałknrl 
Polskie? ikidrjfaydoEMbiety, AlbeHa Ki^Ia^An^ 
stryackiego Xiąięeia edrki, Ktfzimiersa lony^ tW<H 
jego nie a^isylał rodti. Z tego albowiem świetnego 
i krdiewskiego mddlli wysili Bawarscy i Reńscy, 
Misneiiścyi Brandebnrscy i Pomorscy Siąź^ta. Z 
tegói sarnego do swojego zwróconego stoku jakoby 
stmmienia) narodsili się Mazymtlian, Ferdynand i 
Karol Aostryaeey Xiąi^l8. Ci albowiem ^z Anny 
Władysława Polskiego córki na świat Wydani , Fer*'' 
dynanda Krdla synami a Kaanmiena naycacnieysze-^ 
mi wnukami są. Tak wielka dsiejtfw i pokre* 
wieństw pomiędzy Aasti^ą ^ a Polską , ffdwywsa* 
jemnosć zachodsi, ii ta i owdzie w jedenie i 
tenie sam z sobą zlewają się rod, ii czyli to t An^ 
stryi do Polski spływa , czyli z Polski do Aostryi, 
jakoby do głowy podkodkenia swego powraca > tak, 
iz ml tię zdaje, ie Bóg tak potęinym swiąskiepK 
Anstryą r Polska poła^ył przeto; aby jedna bez 
dntgidy, ani Bt^ atrzynmć, ani bydi ocaloną nie mo- 
gła: bo fa^źel^ proszę', Austrya utrzymać się mo«. 
g?a, gdyby Ferdynandowi Kr<^6wi Anny iony nio 
byłi poiwdnła Polska ? Massa za i }ako wa dola k 
Goby *a stan byłprzyszły, gdyby tiam była^Aiistryau 
drog{#y takie Ferdyniin^ nie przysłała cdrki ? ' aa* 
mymr zaiste ^Mieroceniem osłabieni, nic lylko zga-» 
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sitm Ims bylibylaij surtłoeita]* Gdj ałbowien 
EUbkta fiinrum knttowa prMS imkrć nadzieje 
MMie MWiodlBi Ferdjttmd Unie nie wicefy £iiiMe- 
tjf j«k Pilild oydeic, {wsei wKrą .«<Srk{ Kttenyoc 
^ierooMM n«SM pocieszył f klomby upadłe w sio- 
alne iW9)^ aadaiaje aaiit poprawiła i prws swe 
nak^fta a krtiam naaaym poaunowtania raapaaać 
Aam nia dopiilciiay a pok<Sy^ awobodnal^ i naiaieme 
w Palnaaa wslaiiowitau 

KidMo Ferdynanda krdla dobrodiiaysŁwo dk 
Pokkdw lak wialkie jaet, ii nia tylko ja $ ktdiy nic 
Bta saacBf » leosani nawal owi dawni Cyearotiowie 
i Kraiiowiay nia potrafiliby ało wy , jak ono jest 
'widkioi wyrazić* Gdy albowiem owo prtaaławne 
i tdawna panowne Jagiellońskie pł«niic> do jedynego 
Zygmiinta Augnsta aninieyssoae sostdfco^ jak wielka 
saiyn owa bojaiń była y aby na jednego osłowieiui 
itoiertalnego i akaatlaln^o iyctn rod lak anakomity 
nie popadł aagobłe? z kidregoto mdwie rodai po 
zgasłym ntegdyi na Ludwika krdlu Wfgierskm i 
Pobkim pok^nitt kr^wakioi, Polska^oa nowopo« 
wstała, gdy pnodkowia nasi Władysławowi J«* 
giallanowś Xiąitędxt Łilawskienra krdiesiwe ofiaro- 
wali byli I i oaei od neywifksaycb nieprsyjacidł i 
aaybiabaepiecnnieyaiyeb wojen sa dsiebtoleiąi atafa-' 
aieas i radą atfowieka tegoi aaeiiowdi*' Kldiy ta 
iwiala sdiodaąe, aoslawił p» aobie nie tylko eM%' 
lecs i nmysłn swego wiserunek Władyałaifn Bfm», 



kiórf dwBdzieich I dwa 'lat mając, dw^ nay* 
obssemiejssych królestw byłl^rdiem , W^gry i PoŁ- 
sk^i przeeiw Turecki^y zapalcsywold pod Waraą 
na odaiecs stawiwsay od Amnrata z woyaktea na 
woynie polegŁ 

C4i Kazimierz tagoal samego Władydawa hmi, 

ktdr^o nie podjął pracy | ktifaydi-nie csynti na- 

kładdw? na jakie aienarazał sif niebctpieczedalwa 7 

kiedy 'Dacyi (teras ją Wołonczysaą sowią) pn»* 

ciwko Bajazetowi Turczynowi Bronił? Nui Kati- 

mierza tegoż znakomici synowie a wJeky krdiowio 

nas^ : Iż^adydaw w Węgraceb, Jan Albert I Alcsaiii- 

dery oraz Zygmont w Polszczę, w jakimie snowtt 

niebespieczeńsiwie połoieni nie byli, gdy przeciw 

Tarkom, Moskalom, Tatarom i Wołoszynom zna«r 

Clenia Rzymskiego bronili 7 Alef podobno, sadale- 

kie są rzeczy, które przytaczam. Stawa przylot 

moy król Zygmunt Aognst, Jagiellański zacny po* 

tomek , który dzieciusskiem bf dąc tositawazy kró*' 

lem , przodków swoich sassczytowi nie uchybił W 

niczym; który nie tak dawno Wołoszczyzna, nie 

przez zdradę, ani nie przez woynf, lecz przez spra* 

wiedliwołci i łaskawoki sławę zamwołił, i ów wo* 

jenoy i Rzymski prawdziwia naród, który osęsttH* 

kroć zozpraszał Turków, Mamfa Węgiersldago byi 

pob3, a Jana Alberta PołdEiego odpłoszył, do 

państwa swego za dziwnym azczęicia sprzyianiem 

fwiesło.przyiączyŁ Tak znakomitt jM Jagiellonów 



imię I tok widka di wała i'. tok wielka waleczności 
sacnoIĆi itf gdaiekolwiek się obrdciss, cz3'li na 
wsditfd słońca , czjii na zacbdd , ' czjli na południe^ 
csyli na pdłnoCi ^ bardso wide męstwa dowodów 
rodu tego przesławnego znajdziesz : atoli jednak Uk 
moinoi tak kwiatu zbawienne plemię^ na jednym 
Zjgmancie Augascie w fycb latach niebespieezeń- 
atwn podpadało I kiedy przez iadne rozrodzono po- 
tomstwo nie było wspierane » ani od zatracenia o* 
chronione. Nad kttfrą to dolą zlitowawszy się Bóg, 
zesłał powtore z Anstryi nie tak ioną, jak dragą ra- 
czmy krdlest^u Pobkiemu nadzieję, ktdraby nam 
Wszędzie ^^ący Dom Jagiellóntfw zachowała, i 
tonie dzie<Smi ożywiła płodnemi i niezaginndin nigdy 
uwieczniła potomstwem. 

W ktdr^m to zdarzenia mąi znakomity Mikołaj 

Radziwiłł) Xiąźe Ołyki, Łitcwski^y wielkorady cso- 

łOf dzielną nam i wierną uczynił pomoc | za ktdrego 

poselstwem Katarzyna krdlowi zaręczona jest , i za 

królowę W Wiedniu nam przeznaczoną została. 

Wielkito jest zaiste ten Mikołaja Radziwiłła zaszczyt 

wielkiego i przezacnego męża, , który był dziewosłę- 

bem w wyjednania małżeństwa takiego , za któróm 

eaU uradowałarsię Sarmircysi i tak wielką wesdo* 

loią zdięto zostafa , ii nie tylko ludzie i miasta- lecz' 

i same zaiste pola i granice królestwa, zdają się bydź 

ttweselone tejię królowy do Polski przybyciem, tok 

dalece^ ii od założenia Polski, iadna królowa z trię- 
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Łszemi zyctfcniami ^ ani z leptcenu prsjszłego neię* 
ida otuchami nie przybyła do Polski. Co , . aby aię 
szcs^laie i pomytlnie sadalo, dla nas, dła SaraMi«- 
cjiy i dla Ojczyzny naszły i d|a wszystkich Chrzzr 
sciaństich narodów i krajdw^ tego sobie wszya^ 
życzyć i pragnąc pówiniiiimy. Go xa kr^ 
Iowę I i z jakiego pochodzącą rodu^ i z jaki^y przy- 
czyny do Polski przysłaną mamyi u^azeliicie; te- 
raz z jaką przesadnosciąi z jaką ozdobą i z jak wiel- 
ką wszech rzeczy okazałośeią, od króla i od kró- 
lestwa przfympwasa była^ łaskawie i pilnie gom 
słudiaycie. 

£erdyiiand Icrdl postanowiwszy aobie podłsg 
dawnego Austryackiego Domu ułoiania apadającepiii 
Icrdlestwu Polskiemu dać pomoc 9 nic celnieySzego 
liie ma^f jak, aby owę cdrkę* kttfrą po Imiarci 
Mantuańskiego Xiąitcia pray »ókie owdowiałą miaif 
przez Mikołaja Radziwiłła poselstwo , za Zygmunt*' 
Augusta krtfla za mąi wydał. Lecz.| kiedy i Mi- 
kołay Badziwiłł Litewskiego Zięztwa Wojewodą byl^ 
a Ferdynand na królewską dostoyność szczególniey-* 
szą miał baoznolć-^ iądał^ aby kto był z królestwa 
do niego od Augusta ze^any , z którymby według 
obrzjęda królestwa córk^ swoję dla króla zaręczył* 
Na takową rzecz obrano kapłana . znidcoinitego . z 
wierności Jana Przerembskiego Podkanclerzego ko* 
ronnegoy aby małżeństwem zobowiązaną Katarzynę,, 
imienieaa króla z Mikołajem Radziwiłłem za dozwo- 
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ItaieBi Fer^jnumcbi oyca itrfcsył. A pouewai 
Jan Pisereabaki Xi^seni besś«iiiijai będąc,, według 
««jcsi|o krtfkhr ocMStnielwentloza iCwierdtic nuł- 
ifństfra nie* m^, praeto Mikołajowi Radziwiłłowi 
iłeeoiio teś obrsądtki. aby na witfr małzeńit^^ Ir^ 
Uewiki^ f wraa & oUiibienicą w ioioicy się poło- 
iyłf w obećnoiei Ferdynanda oyoa i braci oblabie^ 
nicy* Co gdy ń^ atało i ukońcsKona zostdo lFe^ 
d^rnandam w Wiadnitty daiań pi^rwssy Łijea « 
wude od Aagusla kcdla wysnacaony był: aa który 
taprosiono yHAu Xią^ąt a Nionuae $ a najpMj 
Karola Gesana : praednich takie s krdlestwa panów 
«a tenie oaaa woiwano. Zaofaęte aię daiwnyn V^ 
aohean Pobka na to watak roagłcasaoie; i saynoje 
atf śądcą widienia kr<ilowy i pnyjęcta eaejze i 
rocdągnionemi nękami. Na takową wjprawf ^ 
ałota, ani arabni> ani bławatu nia otaosadsaj^ Sta« 
TCid^wne -odmykają ai^ akarboa, nietykakie wydo- 
bywają §ą sapaay na nayazcaodrobitwaic nakłady. 
Kraątąją a»( kapiackia akJepyi koaatowaego wy»Q- 
kiwają apnęta. Wstydzą ńą aaat pewsiednicb, 
•Mi^ttt i aattteaka ddaiagają ńą n^fpnedniayii^' 
Łamowa i młotem galonowine stroje^ pałane) > 
mitry ipra wia ją. Waayaiak akład rakodaielny pr>^ 
i dawaniem nottitSm i dajenndm aapca^^aj^ się. 
Gnachot czynią rsemiaflnieza koinie: robota 2 ">*' 
teryałam praesadiają aię na koniacb i na ladsiack: 
kowala aami poprawdaia , nie więa^y ielal^i \*^ 
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złotnicy diota w-Bcdsicte po wszystkich wyrałuaK 
kuinuicfa. NieimicnM bowiem csynidno pienia 
dzy trwonienie , gdy me trwając > i me iiwa^^ 
zając na rozckdd^ kaidy wecttug siebie na Id się 
przesadzał, aby Kalaraynę jakby boginią jaką % 
niebiostfw spuszczoną, odlotnie i s ' przygotowaniem 
przyymowsd. Do czego mąk jak starożytną sslacbe^ 
taoidą tak przezomolcią znacany Spytek z Zakli* 
czyna Jordan , Podskarbi wielki koronny, polwącił 
krdlowi i królestwu doz^ i staranie swoje , kttfry 
za nay więtsza krdldw Bogactwa gedsioic i powagf 
ich poczytując sbbie, wszjstkie pteniądse nad wsp«^ 
nialeństwo kr^Slewskie za* poniisse azacowah A 
kiedy niezmiernem potrzeb doBtm'Gsaniem powsse* 
chny z państwa on wyragował dostatek> ani on 
swoidi nawet hoynych nie żałował nakiaddw> ktd^ 
remi on siebie, i swoje konną Jaad^ tak oporsądaS^ 
IZ wszystkich Terskich i Tureckich Podskarbich w 
okazałoici przewyzszyŁ 

Wszakże, kiedy tak wielką nsiInością~ umysły 
wszystkich zajęte by^, Zygmunta Augusta napada 
ograika , i wyznaczonego owego na wesele dnia 
obchodzić nie dozwala : pnetoi przymuszony odkla* 
da czas na przeddzień pi^rwsz^o Sierpnia (io jest nm 
dzień' trzydziesty pierwszy Lipca) i na tenłe sam 
dzień Katarzynę odciąga. Za nadchodzątym dniem, • 
Katarsjna od oyca puszczona, z Ferdynandem bratem 
z Wiednia zabiera się w drogę. Mazymilian takie 
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brał onif stamy jecbać się ta nią^ótiecaje. A kiedy 
do (Homańea dojeżdżała, krtfi naprzeciw oiey wy- 
ałał z Krakowa triach dobranych wielkdradzcdw 
swoich; Jędrzeja Noskowskiego Bisknpa Płockiego 
człowieka wiekiem szanownego, tadsiei Feltza Sreń- 
akiego Wojewodę Płodctego cnotą i stlaciietnoscią 
sławnego , nakoniec Jana Ócieskiego radą i wjmo- 
wą nayzręamieyszego. Ci trz^y natedy wraz z ozdo- 
bną jazdą konną, Katarzynie w Ołomańca zajechali 
drogę, i oniy prsyjazda do Polski Mczę^liwego i po- 
SDjiinego iycsąc^ wszystkie od męia króU uczci- 
ffoJći oiwiadcsenia ontfy donieJli. Crdy się to dtu^o 
w Ołomnictti kriSl dwie prsezacne i pierwsze ^ 
kriSlestwie panie na przeciw, donie wypriwił: jedne 
Zofią Krzysztofa Szydłowieckiego kasztelana Kra- 
kowskiego wdowę » a drugą Sarbarę Piotra KinitJ 
Wojewody Krakowskiego małżonkę , z smętną ^^' 
Waleryą pod Piotrem Boratyńskim oweyie kawaleryi 
rotmistrzem. Tym czasem król omylnie uwiadomw 
ny, jakoby Mazymiiian brat zony nad jcidzał, Ja« 
Drohojewskiego Biskupa Kujawskiego do Oświecili* 
m pocztem konnych wysyła , aby go na owym PJ" 
graniczu przywitał; lecz nadaremna bybi o^* ^J' 
skopia podrdi, ponieważ Mazymiłian wpn<W « na- 
dęli do Ołomuńca nadciągnął, chorobą zaskoczony* 
drogi do Wiednia powrdctł, nie bez wielW^y V^T 
kroiek Augusta krdla, który rozumiał, ii przyW""*^' 
Icią tak wielkiego króla, wielce wspierane i p«yo»^°' 
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bione Łędzia wesele jego. Z tym wstystkim jeJnak 
okazałość naywickszą przygotowują s ułożenia i 
kształtu widzenia godną. I dla iły to oneyie cidca- 
wosci z cał^y Polski i Litwy garną się do Krakowa 
ludu tłumy { napełniają miasto. Przybywają takie 
Ciessynski, Bregenski i Oleinicenski ze Ssląska Xi%- 
2cta. Pomiędzy Jemi Woyeiech Margrabia Branden- 
burski Xiąie Pruskie jak gdyby jaki Mars iwietno- 
^cią i sprawnością żołnierską niezmiernie celował* 
Tui od Juliusza trzeciego M. Antoni Mafeusz (Ma- 
pboeus) i od Karola Cesarza zesłani przy jeidiają po* 
słowie. Pomijam inne znakomite poselstwa y ktdro- 
mx te zadubiny, uczczone zosudy. Wielką ozdiAę 
dla przyjezdiając^y czynią krtfłowy i paradę stano* 
wią tak wielki^y uroczystotói* godną. A poniewai 
inni z miar innycb okazyweć się lubią » u Polakdw 
jest zwyczay konno, czym nayłiardzi^y celują, walne 
odprawiać ziazdy. Krdl wszystkę jaadę zaKleparąem 
rozłożył; i odłączonych od iołnierzy Dworzandw W 
ten sposdb uszykował i aby za kaidym a osobna 
dworzaninem, W stroju węgierskim pojedynczo po«^ 
stępowali konno ze spisami młodziieńcy wszyscy m 
kitami^ i rozmaitemi rozpierzrhniontmi w gdrę 
strosiemi i źorąwiemi ozdobieni pidrsmi* Poczet 
dworzandw prowadzili , Łukasz i Jędrztfy Gorkowie 
hrabiowie, wielka nadzieja krdlestwa : tudzież Sta* 
nisław Lwowski i Kasper Zebrzydowski i Anzelm 
GostomskL 2a temi postępował poczet, ktdry aa? 
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tnykftli Marcia HerbarC| i Piotr t Stenislaw Barso- 
nowie z G«rajsiami| taeni dwortaoie. Daley 
dwortkidi pacholikew król w jeden zebrał stereg 
osdobny 1 broni, s koni i ss-indsi: taki byłro^łlaii 
4>weg03E dnia dworu. Nasajatrz bardio rano kró- 
lowa s Ferdynandem bratem przyjechała do Mc; 
^^i ta pobliska miasta byia własna Boaardw, o 
któriy mógłbyś powiedzieć^ ii ją sam L. Łeotalas 
wysUWłłi tam się skąpała i przenocowała: dokąd 
nadesłał j^y kr61 słotą karetę z oamią końmi cugowe- 
«ii od wielą złota ozdobionemi. Zrana w sam dzieo 
przyfazda on^yi ktdrym była pi^wsta sobota po 
Kwi^eie Iwiętego Jakoba, awolane przei otrąbiemc 
dc»łnicrzy: pędzi liurmem w pola kawaierya^ apte- 
i5bota wysypuje aią z bram, wszelakim ubiorem i 
rynsztunkiem woyskowym przygotowana i ^P'' 
trsooa, kttfrycb lgnąca się broń i połyaki ł^^^^^^^ 
hy te£naysro<ssego męia przerażała oczy^ 

Biskopi prcede wszystktemi swe na pl^C ^' 
prowadzają orszaki : z ktdryeb naypirfrwssj Mikołaj 
Daierzgowski Arcybiskup Gnieinienski i Pi7<°f^ ^ 
ksŁwaj trzysta wybornych z bronią wyst*''^ . 
nych. Po nim następował JędrziSy Zcbrsydo''^'" 
Jiiskup Krakowski, trochę w nietarown^y ^^^^'^' 
ale w zarown^ cale Iwietnolci. Polym J«oa v 
liojewskiego Biskupa Kujawskiego postępowały of^"' 
ki, pomiędzy >tdremi rzekłbyś, ii jeden- 
giego dobrani byli męiczyzni* . Wtąz Jc^^^^^y 
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kowski Biskup Potiuk&Bki j«k sdacfaetnotóą airpjąp' 
tak silą zołoierigr znakonily. W tiSni miejpicu tneb« 
by}o połoijć Jfdrz«ja Noskowakkgp Biskupa Pło- 
ckiego , ale m wspc^towanjsa jł krtffewtfy s Feli- 
sem Sreiiskim .Wo|ewQdlą Płockim, i JaiieiD Ocio« 
skiflił - Kaiioleriein I i x Pioira Kmitj pnykraiią pie 
tak aa paradę , jak do bitwy Iwwaleryą. Nui Jar 
kob Uchański wiettie Biskopdw W Polsacie podsy- 
cenie | i OB saoB prsydał do Biskupiego grona Iwie* 
tną rotę iohiierzy. Ną koniec . Stani^aw Hosyusa 
Biskup Warmiński mąi dobry i ncmny pnjrosdokil 
toz samo Biskuptfir lebranie* Z pomnicyscych 
Uk£e Duchownych Jan Przerenliski Podkandersy^ 
Podlodowski Sckretars krdlewakiy temu Biskupie- 
ma agromadaenin ksaH^tno niejako dołoijli prsy* 
datki. 

Po Duchowieństwie saedł Stan Widkoradaki: 
w ktc^ym pi^nfsaemi byli Jan Tarnowski Kasatelan 
i Piotr Kmita Wojewoda £rakoWscy : dway wtdcy 
i wspaniali mężowie: potjm MU^ołay 
Sandomirski: Marcin Zborowski- Kaliski , 
Crzćy Koicieleccy: Sieradzki, Łęczycki i foowrocła- 
wski: nakoniec Jan Mielecki, Podolski, Wojewo- 
dowie. Za temi sali kasztdani, ktdrzy to prayoida*^ 
biali i obchodzili wesele: jakoto, Piotr Żamkowski 
Poznański, Piotr Zborowski, Sandomirski, Jerzy Ko^ 
Barski, Kaliski : SUnidaw lĄidejowski Woynicki i na-> 
dworny krtflewski Marszałek, Spjtek takie Jordan San« 
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ctecki 9 Pod«fcarbi wtelii koroniiy , o kliirym mówib 
tią ^jiijf nakoniec: Mikołajr Mjsckowski, Ba- 
domski, Jaa Boner Ghoftiiuki: FioFyaa Zebriydo- 
mgkij Oiwiecimski: Mikełty ŁutomiMki, Giecłio- 
wskl; Mikołay Radkiejowskii Gostyński : iJaiTo- 
mickiRogosiftfki: na kdtiMC dway Kretkowscy bra- 
cia: i bardzd /wielii innych wielkoradskiego sUna 
pandwy któiych wylicsać dlug#by było, ioiepo' 
trsebao: pnybyli jednak liccno, ktdrty jak obecno^ 
icią twoją tak i ludnolcią sdot>ili tę i poiriększali 
okasalnoić kniiewską. Po tych następują Łukasi i 
Jędrstfy Gorkowie bracia z przepychem mdunii go* 
dnyni) Uk, ii aa ataaniem wsaystkiebi onin&tjia 
wesela rey prowadzili, iadsycE cale bałamactw w 
ich paradsie konniy nie było. Z^k wielką trosidi- 
ivolcią swoje prcygotowali hufce , iibyi ««•"» '^ 
ani jeadacowi innego konia , ant koniowi iii^^^ 
jesdaca nie potrzeba było : poraądek i kntałt kroie- 
wskiama hnfcoiA podobniiUeńki był. Po ^'^^^^ 
bowimn aosobna trsech ^uto praybranych jesdzcacb, 
po Iraech le spisami oraa a tarcsami jechało zo ' 
nieray, wtelą złota i sukiii i wysokiemi ptasŁwap 
rami przyoadobionych. Ten Gorkowaki orsia 
odntd^ tóy wspomnaon^y parady krdlewski^y t^' 
•9C9yU akć to ta zaleU Gorktfw plemienia; o?^'^' 
ata jest ich i starodawna* Kwltnęła bowiem ^^^ 
W tym rodtia umiejętudć rycerska, iaiaąfi^^^' 
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sźjm Gork^F to ULśzexjUm bjło> jasnieo i tdowaiS 
przep3^nośc]ą kottną. 

Po Górkach nayblizszeini byli czlen^' Działjrń- 
scy Prasaisy bracia : ktc^rzy^ jeden bufce W Włoskimi 
a dragi w Węgierskim prowadzili stroju w koBio i w 
ludzi ozdobny. Po tycb Prusak Zema wyrdwbywał 
innych zaiecie. Atoli ja W tak wielkim rzeczy dzi- 
tfnych blasku oUniewaih , gdy tylu zacnycb męidw 
świetnością zajęty w napotkaniu niebactnie jednych 
pomijam I a drugich Bez riS^nicy kładę* . Stanisła- 
wsl albowiem Ostroroga w- tycb anakomitych mcidw ^ 
natłoku zupełnie opuściłem ^ ktdrego i przez staro^ 
dawnoić rodu i przez jegoz wysadzenia się iwie- 
iDOŚćy międsy naypierwszemi słusznie umieiciif po-* 
winienem był^ poniewai zjeebał, i hufiec prześli* 
czny przyprowadził w ludzie i w konie okazały ^ i 
iviele on przydał do iiy wspaniałości ozdoby. Nuz 
Gabryel Taiło y jako a miar innych i toź dopierd z 
Jwdch wnuków Jana i Mikołaja Chorążego Przemy- 
skiego, mę-iem był wielce znaczącym. Hieronim 
akze Burzyński I Krakowski r i Stanisław Orlika* 
f^uski Podzupkowicy mężowie godni w t4y liczbie 
Qjli. Aley cói ja to czynię, lub dokąd się zapę- 
izam? fiie ludzi, ale gwiazdy wyliczać zdawać 
nębędę, jeieli wctąi przebiegać zechcę, co ca pa-^ 
10 wie, co za bobatery zjechali się"* z Polski na dw 
)bcbod weselny. Przybyli bowiem prześwietnych 
)omdw męiowie: Tarnowscy, Zar»kowscy, Ligt- 
Tom IL F 
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zomriei Otsolinatyj Herburtowief SUd||iccjf. Las- 
soccyi Oleśniccy y nakonicc mrowie dfeielni i wa- 
leczni Krzysąlof i Przedaw iSrnovk9€y*n innif ktd- 
ry eh ogólnie połośyć ) jakc^ raecz saoMy lak nSirnie 
i samiar przedsięwai^tego dzieła prsyiuewala*«iiDłe, 
abym isii; nie sdawał nie.wydawnik weselny | lecz 
ludzi raezćy rejestr ppiewae»-co jak w rzecay sąąn^y 
nie jest przystoynay tak od zamiara mego rzecz obca 
jest, zwłaszcza; gdy i LitwiiKÓw takie nie uleża- 
łoby opuszczać: z pomiędzy których- położę kilku z 
zawielu^ jakoto: Wirszyla kasztekuia Wtfeśakiega 
jakoto: Kizgala^ jako to Chodkiewicza Podko- 
morzego: gdyi o Mikołaju Radztwile powiem na 
inn^m mieyscu* Ci trzćy Litewscy Panowie nay- 
wiechy do t^y okazałości przydali. Sami takie ze 
Szląska, z ziemi Pomorkidy i z Prus Xiązcta wystą** 
pili ślicznie przybrani* 

Po wyprowadzeniu obławnie woyak wsi^otkich 
na plae pod Łobzów ztf Kleparzem, król takie zwoje 
wywodzi woyskzi i zdaje władzę Floryanowi Ze- 
brzydowskiemu kasztelanowi Oświęcimskiemu rozło- 
ienia zastępów na pułki i szeregi y które on zlecone 
umiejętnie urządził. Na piórwssym albowiem miey- 
scu postawił dworskich od kołnierzy odłączonych^ 
tyja trybem i tym porządkiem » jakim byli przed 
trzecioL dniem | jako się jui powiedziało ^ od sa- 
mego króla rozstawieni Po tych królewskidi, po- 
kojowców znakomitych kojuoi i białym Hiszpańskim 
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sfrojeJDi tui kowajeh iołnierzy krdbwskicfai po- 
wodujących prawą ręką przednie I najpiękoieysze 
Tareckie^^i Hiszpańskie konie , złotem , perłami i 
kleynCrtami obładowane. Po tycli azli ppdkomorzo<- 
wie kn^lewscy , w Węgierskim ubiorze : ci od złota 
srebro i w soknie obdłuzne ustrojeni f ki^rflewski 
kończjli orszak y nad co mc pickmeyszegoi ani sią, 
mómif ani się wymyślić nie moie. Drugi pułk 
Zebrzydowski wystawił z dobranych wielkoradzkich 
ocboinikiSWi którego czoło zdobiła Gbrkańska rota 
znakofaita i iwietna : ktiH^ytopułk prawdziwie indgł« 
byś naswać właletwym Marsa. Trzeci pułk dwor-^ 
skich towarzyszów 9 czwarty Biskut>dw9 pi^y 
Niemców I a szósty chodaź różnobarwny ^ nie był 
jednak bynaymnióy s pospolitego motłocfau: jakoi 
piechota rozlijczna na 9zeregi podzielona była. ^jTa 
pierwszym mieyscu byli Krakowscy szła che tnieysi 
obywatele I na drugim ludzie włoskiego j^yka ^ na 
trzecim Kupcy i Kaźmir&ka piechota^ Nakoniec v 
Kleparza i Scradomia- pospólstwo. Liczno bardzo ta 
piechota była w ładunki i działa of^atraona. 

Za urządzeniem w ten sposób całego woyska," 
król wyjechał s zamku , w okazałym Xiąząt i WieU 
koradsców towarzystwie y s matką Boną i z królo- 
wą Węgierską i Z'Synemj^y, i z siostrami trzema; 
i pod Łol>feów do woyska przybył. Na którym miey« 
8cu4wa dla niego namioty rozlńle były: pó między 
któremi ^oga karmazynowóm sub^drauslana była«? 

F a 
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Pod ten ciał Katarzyna wyjeohawny t Balk w po- 
jrtodek pułktfw w karecie zajezdia aa wielki^m po- 
przedsającćm t03ffarsystwam. Po prawdy stronie 
jechał obok ni^y konno Ferdynand brat^ a po lew^y 
Mlkołay Radaiwitt, tak wielkiego rozpocafnea i 
kończyeiel wesela | co tei przycajmą było, ii 
się nie tnaydował w konn^y wielkoradaki^y jiłdiic. 
Krdlow^ naypiźrw^ pnłk znakomity dworzan pnyy 
muje, potym porządki^ drugi; na ostatek inne. 
Odgłos powstaje niezmierny zewsząd ją witijącydii 
winszujących j^y przybycia. Ale ta prada birdM 
powolniutenka była , dla niezmiernie nabiljeh pal- 
kdw i kurzu i uat^ienia słońca , gdyś przy ciysten 
powietrzu i wypogodzonym niebie działo si{ ^^ 
wszystko. Potym do namiotów i stanowiska kró- 
lewskiego przyjechano i stanęła kareta : a skoro Ka- 
• tarzyna wysiadła, król na przeciw niey z namiota > 
całym swoim orszakióm wychodzi, zoną ibrsujey 
Ferdynanda wita i bierze pod rękę, toi czynĄ in»'' 
Zatym Jan Przerembski Podkanderzy w wyborowy 
. mowie imieniem krtfla przybycia królowy ¥nfissu)e. 
Osnowę zai powinszowania casiągnął od |)odivr» 
Austfyackiego Domu, pdlniędzy któremi prs^^*^^ 
także Jagiellońskiego imienia zaletę i skońcsył ow^ 
mowę z powszechną całego królestwa radoicią* Wielu 
tten mąi rozumu ^swego w owym czasie dał dowoo; 
ponieważ i w Wiedniu podług dostojeństwa króle- 
wskiego wsi^slkie zlecenia w spdłlowarzyttwie ^ 
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daiwilła s Fefd[|^iandem ,W2gI{dem wesela poważnie 
ułoiyły iwtjtn samym csaaie tak mową wyprawił, 
li dkifmjch owyi^b krdI«$^va Polski^o kancłeitdWi 
Toilńcktcb, €hojenakich i Macięjowakich tacBwalo^ 
nych mątóWf sdawał nam $ią prgedstawićf Po po- 
witania w ten ^os4b krdlowy, oni do powosówi 
kriSl zai a Ferdynandem powaiadali na konie. Król 
W stroju Węgierskim a Ferd|rnańd w Hiszpańskim 
poprzedsali karetę. Po lewtfy stronie krdla Jan* 
Zyg«tant, Syn Sióstr^l^ jecfasł konno, za kr4{]e|» 
giermek krdlewski w tarczą królewską abrasypo- 
jeidzał. Jeebano tedy ciągłym burmem w miasto 
ktdreeo początek był na Kfeparzu , a koniec na zam- 
ku ; karety tjm czasem Irzodkidm pomiędzy szere* 
gami w czworgran uszykowanemi postępowała, dor 
brtftta'^ecbota szła około pojazdów, inni zaj na wy^ 
niosła zamkową grfrę zajecbali, ztamtądkulmi i dsia«* 
łam! na miasto i powietrze grzmili. Wszystkie do- 
my i ulice miasta ludzie z widzenia ciekawości ob- 
stąpili bylr. W tak ^wielkim ludzi mnd&twie, nie 
znaloal się iaden, ktdrjby mdgł powiedzieć, zęby 
co kiedy podobnego X4y paradzie widział. Powia- 
dają , ie po zdobyciu Budy , Seliman ^urcżyn nay- 
bogaciify ubranych ze wszystkiego woyska powybie- 
rał łudzi, z ktdremi wszedł bjł do Budy,, atoli je- 
dnak ci, którzy na tuz samo patrzyli, sądzą, ii ten 
przepjcb Turecki, iadną miarą z tjm Polskim bydż 
porównany nie może, lecz niecbay oni o tym sądzą. 
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Krtflo#a yĘ kttei|ie pn^r^mimui w amsto t 
toWarzjszącą po xa nią naiką Boną^ knSłevrilue<Di 
siostrami, w poircod ¥nfy8kowych:Mvjków mjt^^ 
na mmek , i w koloele ^Świętego Slaniał^wa według 
swjGzaju .po ucałowaniu świ^tolei^ od J^cja Ze- 
braydowskiego w gronie kapłandw , dobitną mową 
powitana bjła: kttfry naypitfrWćj Boga nty wyższe- 
mu uczynił dzidki , iztiwielkicb knflSw ikdmcma 
takim baybardsify postanowieniom poł%cajł$ po- 
^m f jak wielce z pnybycja oneyae jest uwesekna 
Polska-i oświadczył, dopierdź pr^jaadu powinszo- 
wał jeyie w naypięknieyszych wyrazach, namieni- 
wazy krdciuchno ; jak H^^ielką nadzieję kościołowi 
Bożemu y jakie uszczęiliwienie Raecsypospolitt^y jey 
ftaręcaały zaflubinyi nakoniec do przestrzegaBia 
prawowiemosci królowę zachęcał : tę bowieiB ^^ 
aaszczytem by di i ozdobą krdlowycb| asypowai- 
nieyszerai udowodnił zdaniami • nakoniec, atUa i 
Duchowicóstwo, tak swoje, jako i knflcstwajj^ 
pieczołowitości i opiece polecił. Godoa ta, noówiąj 
mowa była, jak Jędrzeja Zebrzydowskiego wysoce 
uczonego męia, tak tym bardziej tak wklkidi Łi<^- 
Idw i Pandw zjazdu. Duchowieństwo potym, p^ 
szykowne pobożne pienia , przybycie j^y W Ło" 
iciele Wspólnie sławili. A skoro się zmierzchać po- 
częło, ztamtąd się rozjechawszy, na oddziały podzie- 
leni, po drodze i paradzie odpoczęli ztrudseni. 
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Nan jutr* raiyiMtkełay Dsierźgowftki Asfi^błskup, 
wesebjrrozporządzą obrządek^ kUSrego w Poleczę 
jefiturtąd knU^w i krdlowe koronować. Koscidł 
sam & Stanisława w ielą szpalerami od zio^ galono«- 
T^anaatt obijają ; miejsce Ukie wyniesione wyzćy^w 
potrsodka kościoła na k^ronacyą ubie^aj^ , za wia^ 
kim dozorem i pilnością Jakqba Lutomirskiego ka* 
fitelana Brzezińskiego^ którega urząd był, koicidł i 
wniicia do kościoła obiciem, kositowndm stroić i 
ubierać Pod czas Msąy iwi^iiy wychodzą z po- 
dwojdw swoich krdl w koronie^ i Katarzyna .wdo- 
T?a zwierzcłinią suknią załołmą^. a spodnią kłotą go- 
dową ubrań a , którą prowadził Ferdynand j^y brat: 
za nią szła Bona matka z cdrkąmi i Z zacnieyszych 
pań.gsonem. Prsed nibmi szli Xiąicta i wielkoradzcy 
lu-cSiestwa z krdlew&kiemi oznakami. Jan Tarnowski 
ni<$^ koronę: Hotr Kmita bei^o: Mikółay Odno- 
mli jabłko złote: 'Zygmunt Wolski miecz: i|ini 
znowu inne. Za przyyściem do kojcioła prosto 
oboje poszli do Arcybiskupa przed ołtarzem ubranego 
w ubirfriwicty duchowny: Jkldren^n oddał król Pa- 
pieskie nzwoleflie (di^doma) Juliusza 'Panicza, przez 
ktdte prosił o danie sobie pozwolenia zawarcia mał- 
żeństwa i z swojirfy siostry stryjecznćy córką, i z 
pi^Wjzdy ighy swojey Elibiely siostrą. Co się tei 
j nało. Arcybiskup albowiem , gdy przy tiim uklę - 
Wi, oboygą.<li przeszkody z pokrewieństwa u-, 
wohił i zdataemi bydź do małżeństwa z wyroku 
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Papietiddgo ogłosił. KatartyiM natytuniaąt jtk.tjiio 
uzwplona została, wdowieństwa swojego saknią 
przed ołtarzem z sieUe złożyła , i w. sdkni weselney 
przyrzeczeń 10 na nowo małżonkowi, ksdlowi za po- 
wagą Arcybiskupa pplliibiłoi i obodwoje nał- 
ziósŁwo zobopoinie priez posłów w Wiednia u- 
warte ze wszech miar z^wierdzjli. Przyjąwszy i wy- 
konawszy nawzajem sobie pośli^bienie król i królowa^ 
na dwdch stolicach w obliciu wszystkich oiiedli: 
potym podczas Mszy Jwięt^y^ od Jędrzeja ZełSzjdo- 
wskiego Krakowskiego > i od Jana DrobojewsI^ic^o 
Biskupa Kujawskiego oweyźe koronacyi pomocniluSf 
królowa do ołtarza zbliabona : w fiiskupd^^ koleDty*. 
przód namaszczona j potym od Mikołaja D^iengo- 
wskiego Arcybiskupa Gniezn ień&kiege trybem {utod- 
ków ukoronowana została | co i dla ni^y } i ^^^ ^^ 
day Boże szczęsno) i pomyilno. A gdy im ArpJ^'" 
skup dał przenayswiętsze ciało Chrystusa Boga m- 
szego^ owa godowa uroczystoić ukończona ziffUła) 
która za powodem Jana Wirbkowskiego kapelmiy- 
stra królewskiego tak pięknym głosów wdzi^ki^in oa 
cudnolpiewc^W wyfpiewowana była ; it nie Ip^ 
Joskwiniowie Belgjccy, nie tylko Ądryanowie prw* 
dnibśpidwcy Frapcuscy^ lecą muzy same dziewęc 
wraz z Apollinem swoim na zaśpiewanie ich f^^^' 
knęłyhy hyly, zapomniawszy o smyczku i om^^' 
Podawał zaf tony Wacław Samolwlinski kapciwt* 
królewski , któremu do nay w^zszójr w sątuce spie- 
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wania biegłości niczego nie niecfostawalo^ pr<$cz gło-^ 
su. Po Mszj świetny z kościoła rozchodzą się wszy- 
scy i udają sią na obiad. Zasiadają do atołur W 
poIrEodlEU siada królj po prawdy r^ce Ferdynimdy 
w podłe niego Papiescy i Cesarscy posłowie » tozr 
Xiązę Prask], poŁym koleyno inni następnją Xiązcta. 
Po lew^y zaś skronie Katarzyna usiadła | niiey Bona 
raatka i królowa Węgierska z synem ^ tuz siostry 
królewskie : potym poważne panie każda podług mę* 
za sy?ego stopnia i godności pozasiadały. Króle- 
wskiego zaś dostojeństwa oznaki Łukaszowi i Jędrze- 
jowi Górkom oddano: z ktdrycb Łukasz berło » a 
J^drzey złote jabłko krdlowy podczas bankietu trzy- 
mał : ktdreto uczczenie dla Gorków od króla mianei 
tblabnym liatedy dla nieb było zaszczytem. W ten 
sposdby za urządzeniem Piotra Kmity Wojewody i 
Marsiałka wielkiego koronnego siedziiano u sto)U| 
któremu dla sprawowania usłujenta, prócz Stani- 
sława Maciejowskiego kasztelana Woynickiego i Mar- 
szałka nadwornego i przydani od króła byli e2teróy 
świadomi rzeczy dworskich mężowie : Walenty Dem- 
hinski, Biecki: Mikołay Myszkowski, Radoroski| 
Bloryan Zebrzydowski , Oświęcimski: i Mikołay 
Kadziejowskt 9 Gostyński: fcasztełanowie. €i za- 
szczyceni tóm dostojeństwem zawfadowalt wszy- 
stkiemi rzeczami u dworu królewskiego W tych 
dniadi godowych. Bankietowano tedy w nader 
Wspaniałćy sali, złotem > srebreia i wieią koszto- 
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wnemi szpalerami wybitny; dsień ten odkrdlawy- 
snaczony był i dla wspdłbankieŁnikpw wesoły. 

Ale ponieważ Katarzyna przy. ołtarza nayiwiftsże 
ciało Pańskie pczyymowała , żadnego u Dwora gra- 
nia, ani tańców dla nabożeństwa tego dnia nie bjło. 
Nazajutrz rano akademików grono do krdlowy pfzyjłj- 
wa i oncz w licznie zgroinadzonóy sali , w mowie 
nader uczondy i dosadnćy wita, którą imieniem 
zgromadzenia miał do niey mąź zacny i sławny teo- 
log Benedykt KoźmińskL Za królową odpowiedział 
Jan Langa Sl^zanin i pochwaliwszy, grona cbęci o- 
świadczenie, wielkiemi pochwałami uwielbił Aka- 
demią Krakowską, i oncz w .Polszczę cnot wszel- 
kich zaplemiennią nazwał. Udano się potym na 
salą) i obiadowano tym porządkiem i trybem, ja- 
kim obiadowano dnia poprzedniego. A iz w krtf* 
tkpsci dzień-ten obey mc : po wieczerznycb ucztach, i po 
zabawnych gonitwach i po róźnowidmach , usłano 
weselne łoie w ustronni.eyszym pokoju, z rzadką, 
i po inny czas, jak powiadano, z niewidzianą u 
królów szpalerów okazałością, na których jako rodu 
naszego pierwotnicy tak i niedoli rodziciele Adam i 
Ewa , na wyrasistość prawdy stali tkaną robotą wy- 
obrażeni, oboygą po wszystkich szpalerach złotem 
przeplatani. A poniewai owe piórwsiych* rodzi- 
ców wizerunki, prócz rzeczy innych widzenia 
godnych, przedziwnóy były roateryi i roboty, owci 
na wzór Cebesa wystawię, abytfcie z tego, jak dzieło 
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samo wylH>ni«go sstnFmistrzffi tak tym bardzi^y u- 
roysł i wrodzoną przjstoysojć Bay lepszego króla 
rozpoznali I kltfry po przędaicwzięciu rzeczy aamych 
naylepitfy widzieć się daje. Na pierwszym srpalerzo 
przy głowach weaelnego łoiai rodzicdw naszych 
tkanką wyrażone widać było wyobrażenie pomyśl- 
noid : w kldr^y oni szczęlliwemi będąc , nie wsty-p 
dzili się nagości. Jakoż obodwoyga nagość tak po- 
ruszała umysły I ii- mężczyźni do £wy^ a dzfe* 
wcięta łaskotne uśmiechały się do Adama >' w 
otwartym bowiem łonie | on męską, a ona płeć nie* 
wieścią w zupełnym okazywali widoku. 

Drugi szpaler, jabłko na drzewie i poszept wę- 
żowy wyobrażał tak sztucznie ; ze i wężowe oszu«- 
stostwoy i Ewine łakomstwo i Adamćwgrzćch sam 
szpaler opowiadał. 

Na trzecim przedstawione było wygnanie owo 
nasze nędzne i nieszczęśliwe. Tu na ucieczkę Ada- 
na , i na drienie Ewy, oraz na gniew Sędziego Boga 
przelęknąłbyś się niezmiernie : i powiedziałbyś 
spoyzrzawszyy a^e i ty- wraz z niemi potępień jesteś, 
oraz ie i na ciebie wyrok jest wydany: tak we 
wszystkich cieniach i częściach, grzech Adamów i 
gnidw Boski na nas rozpościerał. 

W czwartym pracę i ial nasz przed oczyma sta- 
wiono. Adam nieszczęśliwy w śmiertelną przyo- 
Llecton skdi^ z oyczyzny wygnany > obcą kopał zie- 
mię cięiką motyką : Ewa zaś zuchwała w niezgra- 
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dwoje około siebie piel^fgaując dzieci. Chałupki pt- 
krycie darniein narzucone było , taz rozliczne gtfrą i 
w około nadzwyczajne ptastwo szczebiotało md 
Ewą i wylatywało z chałupki » grzech )4y na -oczy 
wyrzucając i natrząsając aią nad wygnanką. 

W piątym przyjemną Bogu Ablową ofiarę a 
przeciwnie KaimOwą nie miłą przedstawiono , pny- 
czyny gniewów bezbożnego brata. Widziałbyś 
szalejącego Kaima I kąsającego ze złości ręk^, którą 
mu z tyłu w postaci niewiasty wprawna rzemieślnika 
W tkance odmalowała ręka. 

Na szdstym łwzbozny brat rzuca się na niewin- 
nego Abla, kt4{rego on lewą ręką chwyta za wierzch 
głowy I a z praw<$y końską zabija go szczęką i ła- 
twego na zabicie i gotowego na śmierć. To cudną 
udatnością wyrażone widziałbyś napadającego mor- 
dercy oblicze I rozprężoną szyj^ , iskrzące się oc^ji 
pomieszaną twarz, pojezone^na głowie kędziorjt 
uderzania nakoniec same wściekłością podburzane i 
na brata zwracane. 

Na siddmym spoglądającego, z nieba za ziemic) 
sztuka do wiary niepodobna, wyobraziła zagniewa- 
nego Boga. Leżało w obec martwe ciało Abla, zbro- 
czone od krwi i od bladości szpetne, na weyzrienie 
strasaliwe. Z przeciwn^y strony stał zamyślający 
ucieczkę niccnotliwy Kaim, ktdrego na zabdystwie 
zastanego dojpędza natychmiast rozpacz ^ a polyw 
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rorgiiiewina ż^emita w o<Mema błałogłowskim. 
Przecudne wyobraienie, kttfre dowodzi, ie bei-> 
boznych braci amatnc bywają wypadki. 

W ósmym paaczamy się, ie ze isłego' gntacda ałe 
bjwa ją i dzieci : dowcipnie bowiem wjratił malarz, 
jak ntecnotliwe było Kaimowe potomstwo. Tam- 
hys zobaczył aozciwe dziewice porjwane na niersąd> 
gwałcone mężatki , rabowane miasta , • wydzieraną 
ivłasnofei , popełniane mordy , rzecs zgoła przemocą 
robioną, iiby toi potomstwo na naygodnieysse 
wyszło, owegoź oyca. 

Na dziewiątym szpalerze nawijał stę na oczy ów 
zemściciel na złycb h sprzyjaniec dla dobrych w 
^więt^y postaci^ Bt%, wraz chodzący z Noem i pMo^ 
ma świata zapowiadający, w którym miał owyc^ 
DiecnotliwctSw pochłonąć. Tym wyobrażeniom i 
osobom, języka tylko i ruchu nie dostawało, inne 
wszystkie rzeczy do wyrazistości prawdy blizioteó* 
ko przy stęp Wały. 

A ponieważ wierną teraz dla tych podeyroujemy 
pracę I kcdrzy, albo nie l>y li, albo tez tego przez 
uszanowanie łomnicy krdlewskićy nie widzieli, przy- 
dam o oycn Noem ostatek dziejopisma, za tąz sa- 
mą osnową napisany. Co ażebym wykonał, wy- 
prowadzę wat na chwilę z łoinicy , potym wnet tu 
powrdcę, i przez poprzedni dziedziniec, poselstwem 
do Egiptu Moyiesza , onegoi z Faraonem rozmową, 
toi Izraelskim przechodero^ prawem nadanym, woy- 
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ną Amałechicką po fapaleracli słotem* tkanych pne- 
pysxni« ostroj^ułjy wprowada^ was na potcźoą saic, 
która praed wniiciem.do^aamey loźnrcy jest: a nay- 
przód rozgniewanego wam 4ia Kaimiltfw Boga. okażę: 
Noemu cyca wzglądem korabiu dającego rozkazy i i 
korabiu wzdr przepisującego. Ta przedziwnego dzida 
opona f wisiała na czele sali. W drugim szpalerze 
tak budowano korab ^ ze tylko w t^y ro£ocie de- 
aldw i topordw nie słychać było kołatu. W trzecim 
wganiał Noe do korabiu zwierzęta i iywnośc agro- 
niadzałi i siebie i swoich do korabia zamykał. W 
czwartym oł>erwanc wod nieba ulewy i otwarte pne- 
paś^i i wywartą z niebios widziałbyś burzę z pioru- 
ndw*! błyskawic mndstwc^mi ktdremi bezbożne po- 
tomstwo walił aa ziemię postrach. Na^ktdr^mto 
mieyscu sromotną Kaimitów ucieczkę sumoienia 
przeiwiadcznią uyźrzałbyl: jednych na drzewa za 
wezbraniem wod wskakujących, drugich na wynio- 
słe wdzierających sią skały, a innych ^a wysokie 
wspinających si^ gdry : pełna zamieszania v ta bjła 
opotia I i przestraszała widza , tak , ii chociaiby 
-był głupi 9 na tak straszliwe wyobrażenie , bałby się 
sam o siebie z strony potopu i o korabiuby przemy- 
ślał. W piątym uśmierzone wały ]za opadnieniem 
wod widzieć się dały: nui pobite bydlęta, przy- 
bliżone do ołtarzdw ognie i wzniesiona, w niebo ofia- 
ra , i ubłagany Bdg nie poślednią w dziele okazy- 
wały sztukę, ktdrą w szpalerze w przecudny spo- 
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sóh przyozdabiały ow^ ladsi potoptonycli trapy zki- 
śniałe i w wodiie praegniłe i cuchnące. Hic od ni- 
kogo nigdy podobnieysrego do prawdy yfjmyslió si^ 
iiie mozę. W szósty q& Noemu błogosławią ^ i tęc» 
połyskuje na niebici z&ak ku nam pokoju i miłości 
Boga pod trpjaką farbą^: -Jedna wodnista straszliw-egp 
potopu pamiątkę nam zachowująca. . Druga bladai 
krzyi kościołowi nigdy nie odstępny obiecująca. A 
trzecia ognista ^ którzy nie rozeznać końca, wiekui- 
ste bezbożników męki ' nam przeznacza. Ta była 
szpalerów przedziwna sztuka i rozłoienie, którt 
wskazują jakim sercem j i jaką* myilą Zygmunt Au- 
gust zajęty był, klóry sobie, tak wielorakiemi i tak 
i/vielkiemi przykładami w sypialnym pokoju i w 
całtSy swojćy sali, gniew zemściciela Boga przed ociy 
wystawiły aby, czy liby spał ,^ czyliby czuwał, i 
w no^ i wednie królowi królów podległym siebie 
wraz i z zoną swoją bydź royilał: u którego za 
grzóch są swoje zawsze goto wiuteńkie -kary. 

Atoli my jui do łożnicy powróćmy i rozpoczęte 
królowi naszemu nućmy Godowiny. Przy weselnym 
łoza w wielkim Xiąiąt i wielkoradczów zgromadze- 
niu oddawał według zwyczaju małżonkę królowi 
Balcer Prunicki Biskup Wrocławski, imieniem j^y 
oyca i wychwalał ją w słowach naywyborniey szych : 
co Biskupowi oi^emu łatwo wykonać było. Albo- 
wiem , komliz mogło zabraknąć mowy 'w tóy wy- 
chwalaniu Pani, ktdróy Rodzicami są świata króio- 
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Wie? ktdra w domn Cesafskiili urodzona , z tak 
wielką pieczołowitoicią wychowana bjła, aby przeto 
wielkiego knlla znalazła się godną małieństwa, zkąd 
dla narodu ludzkiego niezawodni rodziliby si^ kro* 
Iowie, ktdrtfy duszy i przyrodzenia te są nadane dary, 
ii z samego nawet oblicza pokazuje po sobie nie 
Wenercowęs obcowania z Marsem bezslawną, ha 
Minerwę samę s cnoty wysoce zaszczyconą. ^Ta bo- 
wiem za rozsądkiem Tarysa i urody Wenerze od- 
stąpiwszy, Minerwy npowainienie naysłusznieysz^m 
"^ prawem przywłaszczyćby sobie mogła. 

Przetof nie masz dziwu, je^H się moWa owa lak 
bardzo spodobała , ktdrą przyozdabiały same z sie- 
bie kwietne i cbwały godne przymioty. Odpowie- 
dział za króla Jan Ocieski Kanclerz koronny , i wą- 
tpliwość zostawił, ktdregobyś nad kt<$rego miał prze- 
nieść. Gładkoicią zaiste głosu Ocieski zdawał się 
bydź wyiszy. Tak owego wieczora odprawiła się 
owa uroczystość wesela , z ktdrego owoce zdrowe 
abyśmy zbierać ' czasu swego mogli, pragnąć i ży- 
czyć sobie powinniśmy. W drugi dzień po (jm 
srana zabrano się do kościoła S. Stanisława, z wiel- 
ką okazałością: a Jan Orohojewski Biskup Kuja- 
wski przyobleczony w Albę i ubior kościelny nową 
małionkę do kościoła wprowadził uroczystym o- 
b rządkiem i przez powszechne oświadczenia oneyze 
i królowi złozyl życzenia , aby się dobrze i szczęśli- 
wie nadawało małżeństwo. Po nabożeństwie z Bo* 



ną mtfUcą i nottrami królewMe^i-nM poVoje powrd* 
ciłaj gdsie W piaijtoiniioici kr^la i brata oddawano 
jej przepyszne f na jprcód od CeaarM , Hlftąz od Bo- 
ny roat)[i y i od królowy Węgierskiej i od krdlewU 
cza, a potjm od inaych podjirtuiki.. Poseł Papieski 
podarunek od Papieia w Wiednia ofiarował > oo^mii 
narobiło lyeebcei, gdyi na to miejsce podarunek 
ów zachować był powinien ^ lecz łatwo był wymo- 
wny xiądz na weselach nie bywały , kttfrych on o* 
bnądku nią anając, nie na mieysce> lecz na osobę 
miał bacznolć. Za litAową odpowiedział dw tenio 
sam Jan Langa SJcianin Sekretarz krtflowyi mąi 
uczony i mdwca i a dziwn^y powolności przyjemny 
U\f iz przez niego było dogodzono wszystkim* 

Po oiwiadcion^m dziękczynienia nastąpił obiady 
potym tańce i zabawna konna utarczka^ i przecią- 
gały iołnierskie hufce. Toi samo czyniono przez 
dni następne y w tak iliczną pogodę^ ii widowi- 
skom deszcz nie przeszkodził nigdy. Podzielne prar 
wie natedy krdl miał z Jowisaem panowanie. Gdy 
albowiem raz jeden deszcz lał przez noc całą, powra« 
c^ły jednak widowiska zrana : na ktdrych' Jakob^Ko* 
>QK)wski człowiek woyskowy pochwałę odnidsł z 
spotkania się z Miemcem nader silnym. Jakoi Ja- 
^ob Kosmowski dw to jest, ktdry w Węgrzech pod 
l^estem od Tnrkdw poymanym by wssy , przez obrol 
i oręż sporządzi}^ sobie acieczkę : którego teraz sę» 
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dnwtfgo f jak na *ch9eIinego pnysloi »«<B| łaikawie 
pny 80kie diowa dom Goabtfw* ■» ' 

Zfttym na #amka wyprawiona była ttfaawoa 
ntarpskai na kttfrą wyafii naysposobmejsi Jo bitwj 
nadworsi^ wszelkł^y ozdoby i iwietnoici widcenia 
godnie ktdny a nastosowanemi pracdw.aobie spi- 
aaauy lak natarczywą z tarli się z sobą potyczką ^ ii 
nie adanifl bitwy, lecz prawdziwa od nich. była <to« 
ozosa bitwa. Liaysaą albowiem opatrzeni Aronią 
oślep z powodu bitwy JecieU p^em na oczywiste 
niebespieezeńatwa i pospolne rany, gdyi i za na^o- 
kiem koni wypycbali się z azeregdw i i spisami ra« 
żeni na wznak padali z końmu A ponieważ ladii 
w szyszakami i tarcze przybranych sam rozpomac 
nie mdgłem, przepytując się niektdrych z nich, do- 
szedłem » ii byli ci, którzy skoro się z sobą do paiy 
dobrali f podobnież potykali się z sobą w ten spo- 
stfb: Mikołay liiaciej owaki z Stanisławem Ostroro- 
gicm Lwowskim. Woyciecb Zamkowski z Sta- 
nisławem Myszkowskim , Kilian Łukowski z Stani- 
sławem Lipnickim , Jan Tarło z Mikołajem Łigęsąt 
Stanisław Gamysz z Bartłomiejem* SichorSkimi Mar- 
cin Masikowski z Stanisławem Włodkiem , Mikohj 
Wilga z Janem Irykowickim ŁitwiAemi Krzjsttof 
Oliencki z -Piotrem Frykackim," Stanisław -Węzjk z 
Mikołajem Potockimi naboniec Zygmunt Zebrzy- 
dowski z Mikołajeni Ocieskimy wszyscy sosobna 



naypndd spisaau «i>otjki»U się, g wscyslUcnii z eto^ 
bna : potja wsiyscy ogółem ugADidi »ię hofiaMni, i 
z bliska . na pałasze »wa]csyli. W tym miejsca da- 
rują mi mąini i sacm Dworzaiiie jęielt {ionjcii: po 
imienia ^io kładły m^idw odwainych i wsietkiiy 
cbwały woyskow<ćy godnych : bo jakie mrfg^em we- 
dzieć, lob wszystkich Dworskich nazwiska rozpo- 
znać człowiek od dworu obcy? Zacsym toi samo 
imion tych ^swoich opuszczenie niech oni sołiiana-^ 
gradzają wspdJofy oycsyzn]^ sławą , którą w trfy u- 
datD^y. nlar Gica znakomitym swoim zdobili mczŁwem^ 
i okazali przypatrującemu się krtflowi i królowyyi^ 
tudzież Ferdynandowi Austryackiemu i innym Xią- 
źętom i Panom I oraz rozlicznych, narodów i krajdw 
ludziom , których f po wszystkich zamkowych prze- 
strzeniach i gankach wielkie było mnifst wo > jak 
wielką, tkwi w Polakach z iprzjrodzenia do męztwa 
sposobność I jak wielka siła,^ i ^jak wielka dosa- 
doosc: to mi więc od nich wyjednać sobie hiechay 
się godzi f i yiech będzie przy słuszno. Z tym wszy*- 
stkira^ tak y^ielka była w owym popisowaniu się co 
nayzacnieyi^aych młodzieńców wstydliwośói ii, acs 
zarówno "wsjgrscy lodimi dzielnemi i wojować umie- 
jętnemi byli, i potężnie z sobą walczyli, wszyscy 
jednakie ten bilwy zaszczyt na Mikołaja Maciejo- 
wskiego zlewali : które on uczczenie z to warzy sza- 
lki wspólnie podzielając, za wspólnika bitwy bydi 
miaoymi a niieli zwycięicą nazywać się wolał; przes 
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kufre dcromnc uailftrkowainei pouii^y wspdhfo- 
jownikamt wielką odniósł taletc. 

Tiaajtt po odbycia się bufet tego w inny dzień 
po tym 9 Zyguant- Wolski i Stanisław Rizgai w o-> 
czaćb krdla w pełlioludDym eamka j nie pewoCi ]tk 
powiadano, w prayciciatym pojedjrnkując ryń- 
•ttanku arobili*iwyciczCwo. Polacy bowiem twier- 
dsilty ii zwyciczjł Wolski, przeto, ii dn wm i 
koniem Kizgala na ziemię powalił* Przeciwnie Li- 
twini przekładali Kizgala, ii on ta nayzwawszto 
natarciem i spisę bardzo grubą na kawałki ztraaskałi 
i fam siebie wraz z kojgiem na głowę powalił. 
Wszakie tę sprzeczkę niecbay zagodzi obudwóck po- 
chwała, i2 do tyło ffię ucierali, ile tylko mogli; a 
na wiechy ważąc się nad siły, iz przemoznieysze 
Lywa nad Marsa szczęście, Obadwa doiwiadczyli. 
Po rozliclnycb w zamka pried krdłem , króloweini i 
wspdłbankietnikami popisach wojskowych i tańcach; 
król dnia dsiesiątego po wesela z wielką paradą po 
południu t zamku konno w miasto pojechał, za kt<^ 
^rym iona z siostrami krdlewskiemi, w jednćyze s 
knSlowa Węgierską jadąc karecie tui poipieasała, w 
wielki^m pań znaczniejszych za nią towai^ystwie. 
Zjechali się na widzenie w poirzddku ry/iku na tęz 
sarnę z^Midowaną przestrzeń. W ludn^y widokrą^ni 
pomiędzy operkaoieniem rynku odprawuje się żaba* 
wny harc kopiynikdw nayprzdd ka walery i Polski^y 
rszego rynsalunku , ktdrzy w potfrzodku zarzuci- 
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wstj pnedcMł f swyctajcm WłodLim ad»Wftli po* 
tjczkę. Znaydowali się. sai w tym orszaka ei: Sta* 
nisłftw Myszkowski I SUnisław Ostroróg Lmcowski, 
SUnisław Wolaki , Mikołay Mielecki Wojewody Po- 
dolskiego syn I nakoniec Jan Lieasenaki. Tych mło* 
dzicBcdw utarcaka iwawa potfEBie była , i tak wiel-^ 
ka cnychie natarctywość była , ie Staoiaław Ostro^ 
rog Lwowski prseskaraccof ai po ramię przeszyły 
cięiką ztąd odnidał raof ; waaelakoowtfy ntarezki rot- 
poznawcy , ktdrych Gracy. AyoifO&eTOC (Agooolhe- 
tas) Dazy^ająi pierwszeństwo Stani^awowi Myszko- 
wskiemu przyznali i koaztowoe nadpiersie w nagro-- 
dę potyczki onemu przysądzili) innym korony ,t 
pierścienie dano. Przyjettna do widzenia była ta 
ich potyczka I i dłiiSeyby się przeciągnęła byłai 
gdyby był ozdoba i zaszczyt Xiąiąt Xiąie Pruski nia 
wywiódł na plac trzech par naysilnieyssyeh z do- 
mownikdw swoich żołnierzy | którzy zawcz^śni^y^ 
ntz sobie życzyli Polacy, swoje nader iwafrą roz- 
poczęli bitwę* Ci na ile końmi i siłami zdobyć się 
mogli, tyle się potykali powiękazemi spisami. Duio 
niebespiecsna ich potyczka była. 'Częstokroć bowieifiy, 
za potężnym natarciem wypycłiali się pospdlnie, i 
wraz z końmi raieni padali na pdł umarli | onychie 
jednak » skoro żołnierskie zręcznie odbyli igrzyskzi 
z niezmiernym widokrązni poklaskiem Xiążę odebrał 
zdrowych. Wielkićy zaiste ozdoby ten mąi, i zgoła 
inązy temu dodał weselu > i z jak wielkidm ku krd- 
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loyfi nMxema pottiooM^iiieni i i z -jąjc widką ku 
PolszCM (zkąd-Macierzjński prowadzi rdd) przj«hyU 
nośaią był^ z wielu jego' grzeeząoczynów okaiaio się 
w tym czMie- Ru wieczorowi' po wrdcono do iziakai 
i 9dpocz^to przeciery po przehMyeeniu widowiska- 
mi | których nazyeetfiiaić iMlawiczmose zama- spra- 
wuje. Po ukończeniu i^szystki^fo tego, Ferdynand 
brai krdlowyi tff mego dnia > ód przyjazdu swego 
łaskawie raezctuy I od kri^ ppzen«iyhoynid]r wypu- 
szczonym zoHał: inni podoboiez Xią;iłęta i posło- 
wie. Sona także matka z córkami do Warszawy 
tfąd powróciła. Którynito wszysiktn wygody pań- 
•kie golciaae i slołowe uroczy icie. dawane byłyi 
dopóki w lupakowie bawili i i podarunki przepy- 
szne rozesłane. 

W tóm mieyscu słusznie sobie na wielką zash- 
i^ł pochwałę Spytek Jordan Podska^rbi, który oa 
tóm weselu królowi swojemu przezornym i umieję- 
tnym pokazał $ią podskarbim. Oh albowiem tego 
w^ela nayuciąiiiwszy urząd podeymowi^ nie tylko 
starannością i przemysłem | ale tei pracą i pilnosdą* 
Jemu albowiem potrzeba było nie tylko owe wielkie 
okazalnoid przygotowywany ale też i te drobne rze- 
cz- obmydać. On szafował nakłady na wszelkie 
uiycia królewskie : on goidami nie tylko Xiąz9tami, 
ale też i pośrzedniemi zawiadował i wszelkim do- 
'starczaniem utrzymował, on nakoniec przesadzał 
się pilnie na podarunki y i według godności każdego 
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s wull ]^r4la |qsdawał. Te tak niesihierna i Uk 
do umeraeniit' Biegodobne ^vd nie ąiitsodroty , . ale 
rozjrsttt|^9JiU nakłady, bjły daleko dawniej od Spjtka 
obnay^ne:. anpełnione' były winem piwnice : z 
ktdryeb czerpane na uiytek golcie jus nie wiadra- 
mi kle becskami. Stały otworem gaiona i apikkrfe 
nie tak na uiytek gości, jak aze do och na^kbyfą* 
czn^y aytoicL Gdz mam mdwi6 o podarunkaek 
przygotowanych.? nad ktdryeh obfitością Kreios dw 
bogaez^ byłby tię zadsiwtf. Leżały u Spytka aldsy 
błoiiów popielic y stały. takie k\ipy tloU-i srebra n« 
podarunki przygotowane. Ktoi owych bogactw 
kleynoty? kto perły? kto nąkiwiec rozli^ne i wy-^ 
kwintne rzeczy wjłoiyć w mowie potrafi? lab w 
pismach porównywać może, konie owe.Polskie> Hw 
szpańskle i Tureckie , ktdre na podarunki od krdla 
Polskiego przeznaczone były? ktdreroito rzeczami 
wszyatkiemii samego nawet Tantala do szczętu nasy-» 
ciłbyl pragnienie. W ktdrycbto przygotowaniu i 
rozdawaniu Spytek był pracy i pilności pamięci go* 
dnćy. A za tyni wszjstkim dokładny|D rzeczy 
urządzeniem dokazał krtfl tego, iz wszyscy goście 
dobrze przyjęci, po królewsku utrzymowanii dobrze 
uraczeni i obdarowani, bez narzekania z Kcakowai 
weseli do dom powrócili. O tym ja wam wiernie 
doniosłem* 

Teraz naleiy do was o Polacy rycerze , a2eby« 
ście temu weselu sprzyjali , i na nim nadzieję nay*- 
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lepszą MsadA^ną mieli. Bo jaliiieyieioD^yy w Uk 
wielkich piesttaffciach od Boga foinmj ocsektwać 
Łf dmiemy I jeielt tąi kttfra nam się qadana,r Wagar- 
dzimj? Mamy ]ai w oicieiMK Toakay kunąccsic 
jestcie dymem Węgry widzimy ^ aąaiedaka juz go- 
r^e'^iana. ^ l^fie dk naa około góry Krepaku, i Hj- 
papy iDnieslra rtekt bespiecinegc nie mamy. Csjm- 
ia innym j prosię y zawanijemy od upftdku Polskę, 
jeieli to jeszcaę ca słabe l>ędsie dla nas wesele? Jak' 
tylko eheecie prcechwalaycie się z Tlireckidm pny- 
miersemi wszelako i jeieli aię mieć na ostrożności 
nie będziecie I poino i poprdzno uznacie ^ ii to nie 
przymierzem , lecz samołowką dla nas było to po- 
przyjaźnienie Tureckie. W porozumieniu się wi<c 
waszto s Austryackim domem niechay się zasadza 
wszystka dla was nadzieja, Upaić on Bie moie, ze* 
byście i wy tymie samym wzruszeniem nadwerężeni, 
upaść nie mieli. T4j rzeczy nayiciileyszym związ- 
kiem jest to dla nas wesele > af obyśmy, ilekróćby- 
Imy Cesarza, ilekroć Ferdynanda pomocy iądalti 
tylekroć się razy , kiedyby oni poprzestali , do Ka- 
tarzyny rękoyroicielkł odwoływali » i onęaE do Stryja 
i do oyca z prośbą prZiesyłali. Dopierói) gdy nie 
tylko cąlotć, ale tei i wspaniało^ więtność królestwa 
na tym się gruntuje weselu , utrzymować je święcie 
i nienaruszenie ppwinniśroy. Jak albowiem onDZne 
i kwitnące było panowanie Zygmunta króla zmarłe- 
go , zapamiętaliście ; a przecież iadną inną rzeczą 
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kr<fl iiw ar królestwem stroim nie kwituj bardtieyi 
jak przez postanowienie jic z Boną Sforcyą, kttfra 
pierwsza do Polski tę wprowadziła obyczaynoić, 
przez kt<(rą nie tjlko ^ yrdwnywać, ale n&wet prie* 
wyzszać zdajemy się wiele naroddw innych. Cdi? 
ten podesta tek, te objczaje, te nauki, to nakoniec 
tak wielkie we wszelakim umiejętności rodzaju wy- 
górowanie wasze zkądze się wzięło, lub zkąd się 
poczjęło, jeżeli nie od zaroęścia Bony z Zygmuntem 
królem królowa Bona to sprawiła wszystko. Ona nas e 
owdy Sarmaeki^y przysurowości do tego życia uprzy-* 
jemnienia wprawiła, i dokonała tego , iz przez oby* 
czaynoić Włochom, przez naukę Grekom wyrówny- 
wamy. Jeżeli tedy tak wielkie i tak Wj^borne dary 
królowa Bona w dziki^yi nie okrzesan^y Polszczę i 
królem Zygmuntem założyć mogła, Katarzyoaz więc, 
te juz gotowe i przekrzesane wszelkiemi ludzkicrai i 
nadludzkiemi nie podubogaci zaszczytami? Niech 
tjlko celuje sprzyjanie i uszanowanie owo dawne, z 
jakim nasz naród czcił królów swoich zaślubiny, a 
spodztówam się, ze i my, i dzieci nasze wiele do- 
brego widzieć w tym będą małżeństwie : bylebyśmy, 
tak, jako czjnimy, z królem naszym i z jego poślu- 
bioną małżonką w jednóy myśli i w jednym duchu 
ijli. .... . P|'zydłuzszy byłem , nizelim obiecał, atoli 

wy utracę czasu, jezeliście jakową w posłuchaniu po- 
nieśli, uiyciem szczególnieyszego ukontentowania, 
któreście z wesela powzięli, nagrodzić sobie racscie* 
Tom IL G 
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JTrzckwiDtowałei sobie wczora pny wieczerzy, gaj"i 
ja ci o pogrzebie Iróla z wielką pochowania aoci- 
WÓJcią powiadał : ty zai opróc* ubogich saiuycfi 
poubieranych w suknie , nic tak dalece z tak Wie^' 
kiego pogrzebu nie zachwalałeś. Niektdre bowiem 
rzeczy naganiałeli a nSektrfre wyśmiewałeś : p^'' 
weto były owe: Wieczny Odpoczyn«>^ ^ 
Świecci ktdre aiesiono przed umarły"'' 
--i Odpowiem ci tedy i krdtko się z tobą rowp"' 
wic. Nayprzdd zapytam %\% dębie. Dla czegoi za 
rzecz niegodziwą poczytujesz z nabożeństwem un^^' 
łego prowadzić i' cnemu! odpoczynku wieczo^g^ 
J wiatła wiekuistego oddtodzącemu od. iffii^^ 'J' 
czyć? zwłaszcza gdy iycic zmarłych , złoione bj | 

powinno w pamięci żyjących, Azai lak tw<Jy^"J 
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tatwarchiiały i ućittcui w Bohią ludtkoici nie m^i 
li owe nabo JeńflŁwa szciere , i zycsenie w ludsiach 
z priyrodzenia tkwiące odrzuca? albo^ jeieli si^ 
inajduje w tobie Uj powszechnej ludzkości jakowa 
czułość I czemui' się w sło wacb z sobą samym nie 
zgadzasz? czemu przyrodzenie gwałcisz? ' czemu je 
w uczuciu twojem milczeć nieme przymuszasz? kttfre 
\\7d0bywa owego głosu i ma go pogotowiu za nmar* 
łjm: niech odpoezywa w pokoju. 

Wszelako ty człowiekiem pociesznym jeste/: 
powiadasz bowiem , iź słowa te są jako wegof ludz- 
kiego przypodobania, nie zaś prawdy, ani jakićy 
potrzeby. Cdz więc? ioi ty bezpotrzebuie dziać 
się to sądsissi co nie rzadko, ani nie niekiedy, po. 
między wielą, i nie wielą ludźmi, lecz zawsze i za- 
ló^rno dziać się zwykło i bywa? Zdajeź sią tobie 
znyśliić przeświadczenie twoje w fiy iałobie powsze- 
chnej w tak uroczyst^y okazałości, w tak wielkim 
wszystkich stanów smutku, głosy owe: jViech 
odpoczywa W pokoju, światiość wie- 
kuista niechay mu świeci. Poradź się serc 
wszystkich: tegoi samego życzyli mu wszyscy, z 
tcmi odgłosami prowadzili króla , ztąd od nas od- 
chodzącego. Go jeieli tak jest, jak w samóy rze- 
czy jest, czyliz nad owe konie twardszym chcesz 
Mź widziany, które w kirowe kapy przyodziane 
*^J przed zwłokami, które niemal poruszeniem samom 
^'kazywały niby postradanego króla', którego pie 

G a 
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tylko wszyscy ludzie, leci same prawie niene 
żywe twory, ze juz umarł, żałują. A jcieli ani 
przeświadczenie twoje nie majaczy, i jcieli iwówdo 
głosy owe z przyrodzenia we wszystkich ladziach 
tkwią zawsze wpojone, więc koniecznie od prawdy, 
a nie od przypochlebslwa (jak ty trzymasz) pochodzą. 
A znowu, kiedy między odprczynkiem a pracą, mc 
masz nic tak pośrzedniczącego , jaki pomiędzy świa- 
tłością, a ciemnościami, i kiedy człowiek x te^o 
dwóyga jedno mieć koniecznie musi, radbjm, ze- 
hyi mi , (jeżeli ci to nie jest za przykro) nato odpo- 
wiedział: w ow^m natcbnieniu po wszechney, ludz- 
kości i W upragnieniu owdm, ktdregoz wżdy na ko- 
niec z tych dwócłi rzeczy jednego zmaiiewu zycijc- 
byśmy powinni? Chceszli, abyśmy mrfwili: niech 
się morduje racr^y, a niżeli spoczywa, a pomw" 
wieczne niccbay go zaćmiewają, niiclij wiekuis 
iwiatłosć niechay mu świeci ? Cdi w lim me^^^^ 
odpowiesz? albo w co uderzysz? Poriuć rfone- 
czeństwa, tzecz samą tylko rozbierzmy- ™'' 
dziflzli te przeciwieństwa, ii są bezpośnednie, »« 
na mieysce sprzecznotwierdznycb nastają > ipo""^ 
dzy ktdrycb jedno się zawsze musi w swśy may 
Wać podstawie , bo jako ślepota i wzrok do oka w 
wsze 4ialez'ą , tak tez światłość i ciemności la^^" 
należą do duszy. Jeżeli tedy, na pr«yU«<i ^^ 
cbcesz, abym ja iyczył twemu oku wzroku, »o"' 
cznie muszę zyczjć mu ślepoty, gdyź^opr^tf 8 
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Dic mu^ trzeciego iyczyc oie mogc7 W Unit sam 
sposób) jeieli oie chcesz ^ abym ci po śmierci świa- 
tłości życzył I to ci zyczyc będę ciemności, bo nic 
trzeciego nie masz, czegobym ci mdgł prdcz tego ży- 
czyć. Wszakże I jeieli ty ani ślepoty oka twemu 
nad wzrok y ani ciemności duszy twojey nad świa- 
tło , życzyć sobie nie iądasz^ pozwolić musisz, ii 
my pobożnie, za przewodniczącym nam powsze- 
chnym uczuciem, odpoczynku i światłości wiecznćy 
zmarłjm naszym życzymy, i przez te całe trzy dni 
słusznie i świątobliwie zmarłemu królowi iyczjliśmy. 

Atoli gdy ty dowodami temi wczora pomiędzy 
kieliszkami na głowę pobitym' zostałeś, ' wykrę- 
tarzem mnie, wierzę, nazwać nie wahałeś się ro« 
zgniewany. Taklito u ciebie do razu w^krętarzem ten 
będzie , którego ty prawdzie oprzeć się aie zdołasz? 
Day sobie czas, jezelić się podoba, dowody te 
roztrąśniy, żadnych w nich oszukaństW; jako się 
spodziówam , nie znaydziesz. 

Wszakże, bez słowa Bożego, rzeezesz, ii to 
są ssczćre baśnie , taką rzeczą ty nie tylko bezwsty- 
dny f ale tez głupi człowiek jesteś, który mniemasz, 
ii prawda moie przeciwić się prawdzie, a porzuci- 
wszy wewnętrzne ir czucie, wydowodniania poszu- 
kujesz, i przy Iwiecącćm słońcu pochodnią zapa- 
lasz, właśnie, jak gdyby było jakie Boskie słowo, 
któreby prawdę przyrodzoną psuło i obalało, i 
oneyze się przeciwiło* 
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Powiedzze mi| ponieważ juz s tob|^ przez po- 
wszechne inenauia pociynać sobie będę. Owo za- 
łożenie ktdrego używają Matematycy: Wszelka cał- 
kowitość jest większa nad swoje cząstkę. Albo, 
jeieli od zarównycb ctęlci odejmiesz zardwne^ co 
pozostaje, jest także zarówne. Te mowi% rzeczy, 
czyli mają się tak, czyli nie tak się mają? Sło-. 
wemli Boz^m , poniechawszy * rozsądek udo- 
wodniać będziesz , czyli samćm uczuciem ? A jeżeli 
ty uczucie to' posłyszysz , a słowa domagać się bę- 
dziesz, ktoź cię wywodem racz ćy, niż chłostą zbir 
jać zechce? albo ktoby pocąynał z tobą, jako 2 
człowiekiem raczćy, niżeli jak z bydlęciem? Aza- 
tym, kiedy to, co się czynić zwykło w źyczeniack 
zmarłych , podobniuteńkie jest tym matematycznym 
zasadom, bo jak te, taki owe samowolnie nawi- 
jają się, i nam wewnątrz z przyrodzenia dobrze znane 
są, niechdeyie z uszczerbkiem nawet wziętości two- 
jey, trwać głupim. Aleć ty nalegasz, i sądzisz 
ze juz rzecz koniec zakłada mówiąc- w ten 
sposdb: W Piśmie świętćm nikędy życzeń tako- 
wych nie masz, zaczym, ich życzyć nie należy. O 
jniluchny człowieku i rozumowco przebystry! po- 
słuchay pilno, jak błądzisz! ieś ty '^^ieczerzał 
Wczora, ze dziś widziałeś pogrzeb, W piśmie tego 
nigdzie nie masz , a więc ty ze mną u posła Ferdy- 
. nandowego na wieczerzy nie hyłeś, aniś dziJ po- 
,grz«lbtt nie widział? Wszelako to są bałamuctwa 
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rzeczesłj są bałaniuctwa» priyznam Sif, ale to z 
tvrego ząłoieniay nie z mego. Utrzymujesz Łowieni 
i z niieysce od świadectwa zapneczllwie wzięte ma 
ważność swoje ^ kture nic nie wazy. 

Atoli pochwycę 'ja cię do samego Pisma ^ ktdre 
podane jest w księdza Machabeyskidy , z-ktdri^y po- 
kazuje się, jako sam Judasz MacHabeusz za poległych 
w bitwie posłał dar do Jeruzalem. Ty tu krzyczeć 
Lędziesz :^ wiem dosta tęczoiey iź owa księga nieupo*- 
-waźniona jest. A ktoi to tobie tę świętą władnoić 
nadała którąbyJ ty z porządku uchylał książki i z 
kościoła wyrzucał, za zgodą samego całego świata 
do kościoła przj^jęte, których używają teraz wszy- 
stkie kqjcioly, i na których powadze polega połu-' 
dnie, zachód, północ i wschód: a zatym, cói ty 
innego prze^' to zaprzeczania zyskujesz; jak ze w 
niebo gębę zadzierasz , i słowa bluźnierskie przeciw 
naywyzszemtl miotasz , , zwłaszcza , gdy ten sam Ju- 
dy Machabeusza postępek, kościół powszechny usta-^ 
wicznym używaniem ztwierdza, świątobliwie i bo* 
goboynie o zmartwychwstaniu myśląc. Jeżeli bo- 
\^iem przyydziesz do Grecyi, usłyszysz tam, ze 
Grecy pokoju i światłości życzą umarłym, i za nich 
czynią ofiarę. Toż ^aroo napotkasz w Aiityocbii i W 
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Alexandryl, nie tylko w Rzymie, z którego kuźni 
iż ' się cz3'ściec pojawił , Mazgonisz. Wsze- 
lako tu widzisz zgodność wszystkich narodów, sły- 
szysz głos samego pocałoświatnego kościoła; który 



twierdzą I podporą jest prawdy , * ktdry owo z ksiąg j 
Kodcaju o Jakobie Patryarsze czytając , ii on zaTaz, 
Jak Umarł, złożony hył przy^Tudu swoim, przyczy- 
ny swuje takowemi ztwter^za zdaniami , i sam siebie 
przeświadbza , ii 519 pobożnie potrzeba modlić za 
umarłych. Albowiem ani Jakob nie był tak przy- 
łączeń do ludu swego, iiby był w liczbie błogosła- 
wionych, do ktdrych mu jeszcze nie był przystąp 
otwarty, gdyi go jeszcze Pan Jezus nie otworzył 
hyły ani tei w krainę potępieńców nie poszedł, bo 
oczekiwał nasienia sobie przyobiecanego : było więc 
coi trzeciego , w ktdrym lud dw zatrzymywany bjł| 
ńa ktdr(!roto raieyscu dw przepyszny i przewspaniały 
pogrzebowy obchód , ktdrym zmarłego oyca syn 
Jozef uczcił z niezmiernym żalem, ii mu był poży- 
teczny, wierzono: ktdry tak wielki był przez za- 
'wicle dni, ii i^pobliscy niieysca mieszkańcy wielką 
Egyptu jałobą pogrzeb dw nazywali. Smiechuli ci 
się zdaje bydż godnym , i tułającym się po prdino 
iałobnikiera niejakim, tak wielki patryarcha Jo- 
zef? ałboli tei sądzisz, iz nadaremno dw pogrzeb 
postanowion był? albo, iz w uroczystdy owdy po- 
bożnego syna żałobie świątobliwa wzmianka o Ja- 
kobie samym ponawiana nie była? iadnymli pomie- 
nieniem dusza owa od pobożnego syna pozdrawiana, 
i częstokrotnte wzywana nie była ? Azai nie lepimy 
jest uczynić ai^ niemym, nii mówić, na co nie przy- 
staje iaden? 
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Zaczym» kiedy v rozum ^ara > Itt^iym nas ob- 
darzyło przyrodzenie^ i kościoła katolickiego powaga ł 
PiMia świętego prawda naucza nas^ iz świątobliwie 
czymisy^ ktdrzy tym^ żalp^niSm' i płaczliwym śpid** 
W»aiem odpoczynku zmarłym i wiekuista światło** 
śei życzymy 9 niechciwy się odpisować od nas ^ abyś 
stę nie zdawał bjdi albo- głupim^ albo ślepym^ albo 
bezb«»nym. 

Noi znowtr względem ś^wiee samycb jakie wj- 
strajasz śmiecby? ktdre byłbyś pogasił wczora (Bo*- 
giem się świadczę) gdybym ci nie był zbroniŁ I 
nie dziwy bo gdy na świeca a- nie w świeca patrzysz^ 
naśmiewasz się z tego , czego nie rozumiesz ; zwie- 
rzęcym bowiem człowiekiem jesteś , me rozumieją*- 
cym tego 9 co jest ducha lioźego. Ztyni' wszystkim 
jednak pytam się ciebie czemu owe choFągwiCi .ewę 
broń^ owe konie i wszystkę owę t^y okazi^o|ci 
przepyszn^y wyprawę^ peeb-walasz^ świece zaś gore*- 
jąee ganiszt? Dałeś odpowiedź wczora , ii owe rze- 
czy ,' są ^dlewski^y godności oznaki. Patrz^ jah 
daleko odstępuję , albowiem, ja podobnież powiemy 
iż świece były jego wiary, kt^rą on* pałał; ozna-* * 
kami« Ażaż ty takim jesteś gościem w kościele Bo« 
żymy iż jeżeli sam mni^y pamiętasz • sobie ^ w in* 
nycb przecież nie widzisz y ii tego używają zawsze? 
gdy po ecbrzczcniu niemdwlęcia zaraz | jak tylko 
zapiaze imię Chrystusowi i pbmyte byvva śvrięooną 
wodą> natyehiDłast gorejącą g^ronmicci. 4izjli tęi 
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sainę Iwiecti zltiórij ty przedrzi^rwasz i nydzln, 
dają mu w ręce, za poznakę tćy wiary ^ którą one 
na cbr2eie wyznało, i upomnione na ledy bywa 
Iwiętemi słowy > aby tci wiarę, jakoby gorejącą 
pocbodnią dochowywało nie zagasłą, i do z^na 
j^y iycła przestrzegało. A przeto, jako ly osta- 
tecznym Zygmunta dniu owe oznaki sprawowanego 
dobrze królestwa w oczach, naszych sławiano, aby 
wiadomo wszystkim i zaświadczono temi rzeczami 
hyło^' ii Zygmunt król, lak pod czas woyny, jak 
za pokoju, mądrym, sprawiedliwym, mjgznym i ła- 
skawym był królem , i ze przez żadną potęgę ludzką 
lai jemu broń na dobro Rzeczypospolitóy przecho- 
walna wydarta nie była : tak podobnież świecę owę 
jarzącą niby oznak jakowy znakomiŁ^y swóy wiary, 
którą był na chrzcie powziął , w oczach najprzód 
Syna swojego, potym iony i córek, tudziei Panów, 
Wielkofadzców i Rycerstwa i samego kościoła wido- 
cznie gorejącą oddal, któróy raz powziętóy, w ca- 
łóm iyciu swoim świątobliwie przestrzegał, i.ia- 
dnom kacerstwem, ani odszczepieństwem oneyze 
nie zgasił : jakoby w obec , i w uszach tałey Pol- 
iki, tak Zygmunt chciał mówić: , - 

„Wy Polacy, i ty naywiernieyszfi Małzooko, i 
wy wszyscy inni daycie baczność przytomnie a mnie^ 
nad którego teraz śmiercią bolejecie, posła chaycie : 
a co mówić będę , z pi)oością uwaźcie. •^— Ja Zyg- 
munt król niegdyś wasz, z Kazimierza króla>i£libiety 
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matki y w samego Adama ^nicba nagim i syBem 
gniewu u was urodzonj jestem ^ a do łaski chrztu, 
Sie z żadnych 'zasług nioich, lecz z miłosierdzia, do- 
hrotliwie mnie ppwołojącego, prowadzącego i na** 
kłaniającego Boga, przystąpiłem : w kiórymto chtzcie 
z ow^ ozywiającdy i oczyszcza jąctSy wody znowum 
sią odrodziły i owe potępienia mctjego zmazy, kti^- 
rem z występku Adamowego w żywocie matki moj^y 
na siebie był zaciągnął, wszyśduteńkiem obmył. 
Nie od człowieka zai jakowego^ lecz od Chrystusa 
Jezusa I nie tylko wodą, ale duchem świętym, 
ochrzczony jestem > i zaszczepiony w nim, oraz 
owego kr(Slestwa, ktdrjm kościół jest, atałem się 
uczestnikiem z łaski, bez żadnych moich poprzedza- 
jących zasług. Z ktdregoto kościoła, źebyra przez 
źadoe bałwochwalstwo, kacerstwo, i odszczepień- 
stwo nie wypadł, 'tudzież ażebym tak wielkich do« 
brodzieystw, ktcSrem przez Chrystusa Jezusa otrzy- 
mał, ustawicznie pamiętnym , zostawał, taż sama 
gromnica, kttfrą przedemną teraz umarłym niesiecie, 
na mieysce niejakiego pomnika dana mi była , aże- 
bym, ilekroć razy na niębym spoyźrzał, tylekroć 
razy przypominał sobie, com na chrzcie świętym 
Chrystusowi Panu poślubił. Czego żebym jakowym 
wiarołomstwem nie zgwałcił, tąź sama świeca upo- 
minała mnie, ktdrą gorejącą tnie zagasłą w oczach 
Waszych, o Narodzie mdyi o Polacy moi! i wy 
wszyscy inni! kościołowi świętemu powracam, z 
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takoip^toie sam^in nSenaruszoń^y teyie wi»rj ino-> 
jij oswłftdcztDieni. A jako brooi l^y od was po- 
wierion^ żadna potęga nieprzyjacielska wydrzeć 
ni z rąk nie potrafiła, którą wara dzisiay na powrót 
oddaję y tak iei^ ani ttfy wiary Jezusa Cbrystasa, 
klór^y ta śffteca oznaeieoiem-byłay żadna przewro- 
tność we mnie nie nadweręz^rła. I zaświadczam się 
Bogiem, zera zeszedł z tego świata w społeczeństwie 
tćy wiary, którąm zaprzysiągł na chrzcie urodziwszy 
się u was. Wraz i tę świecę, tego wyznania mego 
mamię zupełną i gorejącą oddaję wam : a wy mi 
zmarłemu w t^y wierze, odpoczynku i wiekuistey 
światłości, tak, }ako czynicie, £yczyć nie prze- 
staycie.** — 

Co gdyby król no d wił, erfzbyś ty proszę , jems 
na wzajem, odpowiedzieć mdgł, lub cobjś mti ta 
wytknął, iź nieprawdziwie mówi? ba owszem, tak 
wielki^y pobożności słuchałby! ze łzami , i życzył- 
byś sobie, aby ci myśl podobna uiyczona była. 
Czego chociaż jui on nie czyni, bo jus i^me rooze, 
rzecz jednak sama niechay cię napomni , abyś wiary 
)ego naśladował, i abyś też same wiary oznaki tobie 
na chrzcie powierzone, święcie i nienaraszenie do- 
.chpwał, które ci na pamięć przywodzić będą, cos 
Chrystusowi, i coś bliźniemu winien ? Co ażeby i 
^nie spotkało , proś Pana Boga. A skoro umrę, c« 
niezadługo, spodziówam się, nastąpi, (gdyż i mło- 
dość moja wymówki od śmierci nie ma) po przyjjaiBL 
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clę proszę , abyi się moim pogrtcbera lalradnił , i 
pochował mnie, sa mDies ofiary cfEjnił, i obchdd 
żałobny sprawił| a pokoju wiekuistego i nieustann^y 
« światłości duszy mojey życzył przez Chrystusa Pana 
naszego. 

Świecę także tęi mojcj ponieważ ja na tedy sam 
nie potrafię, abji przedemną umarłym poniósł i w 
obliczu kościoła Bożego gorejącą złożył i to doło* 
zyć raczył: Tak roskazuje zmarły Orzechowski 
wspołpodroztiik niegdyś i przyjaciel móy^ abym wam 
to powiedział- iż on si^ kochał w t^y wierze | i 
utrzymował ją aż do ostatniego zgonu swego- ktdrą 
powszechny kościół dochowuje. Żadnego kacerstwa- 
żadnego odszczepieństwa, nie zalecał- nie uczył- i 
nie utrzymywał; i znamię t^y rzeczy- tęż same go«- 
rejącą świecę- w obliczu was wszystkich oddae 
wam rbskazał, żadnym błędem- ani żadnym wy* 
stępkiem od siebie nie nadwerężoną. 

Tego ty zaufania mego abyś nic zawiddł, usilnie 
cię proszę- a ponieważ za żywota mnie kochasz- 
spraw - ażebyś mnie nie opuszczał pa imierci. Toż 
ja wzajemnie tobie obiecuję ze mnie i przyrzekam- 
iż jeżeli pićrwey umrzesz- niżeli ja- wiernie starać 
się będę - abym cię uczciwie pochował. Świecę 
przed tobą jarzącą poniosę , t^y oznaczenie wiary- 
którąś ty święcie za żywota wyznawał- i tobie wie- 
czny odpocftynek i światłość wiekuistą- i sam śpic- 
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wać b^c i iDiiych do jpiewania przywiodę » bezpła- 
tnie i bez twego nakładut 

* 

Tom napisał ztąd , mając wyjeżdżać na Ruś , a 
dostateczoi^y o tych rzeczach kiedyś, w czasie upa- 
trzonym pisać do ciebie mający. Ty byway zdrów^ 
i nas kochay^ a wstrzemięźliwie , Sprawiedliwie i 
poboinie trybem i zwyczajem starodawnym zyi. 
Dan. w Krakowie w sobotę na zajutrz po ^więtey 
Annie, ktcfry to był dzień pogrzebowy ostatni. 

Roku Chrystusa Boga naszego i548* 
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MARCINA KROMERA, 

BISKUPA WARMIŃSKIEGO, 
DO KRÓLA PANÓW I RYCERSTWA POL- 
SKIEGO NA SEYMIE WARSZAWSKIM 
ZGROMADZONYCH 
LIST. 



KSIĄG JEGO POD ROKIEM PAŃSKIM iSSg 
DRUKOWANYCH WYJĘTY. 



Jtlzecz wasz^y doskonałości godną, i przodkdw 
waszych przyzwoitą zwyczajom , Sławny Królu i 
wy Panowie i Rycerstwo Polskie czynicie , gdy wi- 
dzieć po sobie dajecie , ii Wiara Najwyższego 3oga|' 
za którzy pomocą Państwo to grubemi zewsząd opa* 
sane narody y tak długo stoi w całości I w naypi^r- 
yrszim u was zostaje staraniu. 

W ktdrćy to rzeczy jak wielka byni^ała zawsze 
przodkdw waszych casułoićy mowie bym zechciała 
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gdybym rozamiał \i o tym nie wiecie. Ocl owego 
zaiste ciasu ^ jak tylko oni z wolą pospóU^wa Jezu- 
sowi Chryslttiowi Bogu i Zbawicielowi naszemu 
imiona swoje zapisali, tudziei Jego najiwiętsze pra- 
wa i obrządki od wiela innych narodów daleko da- 
wnićy przyjęte i Boską Jegoz samego mocą przez nie- 
ustanne wielu wieków następstwo | 9iZ od samych 
apostolskich czasów dochowanej a na koniec sobie, 
skoro się podobało Bogu , nic tak na piśmie jak w 
iywych głosach niby i rąk Boskich podane przyjęli : 
od czasu owego mówię, nigdy się od nichodwiesdź 
nie dali, których inne niektóre narody nie docho- 
wały, wiemy. Aby zatym innym takie ludziom 
dowodnióy znać dali owiź sami przodkowie nasi, 
fak wszystko na utrzymanie i obronę wiary, którą 
ras przyjęli, czynić i ciórpieć gotowi byli, wspo- 
minają o nich, iź szabel, przy których chodzili, 
zwykli byli dobywać, gdy Ewangelią, która jest 
Chrystusowóm prawem w obec w kościołach czytać 
poczynano, i nie bardzióy ta okazywali znakami i 
sławy, jak rzecz4 samą iścili. 

Ochotnie bowiem i rączo przeciw narodom po- 
gai&skim htali się do broni, >.jezelijcędy choć (opodal 
od siebie posłyszeli o hich^ iz uciążliwie i ntena* 
wialnie na imię dirzeiciańskie czuwali. Przeto nie- 
gdyś i z Prossakami i z Litwą, i z pokrewnemi swe- 
a^i Pomorzany wprzód, nii te narody Chrystusową 
przyjęły wiarę » witle stoczyli wojen ^ nie tak o 
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pausiwpy jak o Wiarę. A za paDOWania w Pokzcze 
Władysława Jagiełły z 'Witoldem Xiąięciem Lite- 
wskim w ii8jgłcbs£C Tatary wojenną wyprawę pod- 
jęli. Jakoż za panowania tegoż samego Jagiełły oras 
zJi Władysława i Kazimierza syndw jego^ nie tylko 
na Wołosz i prd Braiłdw i pod Dniestr rzekę , ale 
nawet do Tracyi z obronną przeciw Turkom prze- 
brali się ręką/ aby Wołochom, Rascym, Bułgarom, 
tudzież Grekom w ostatnidy zostającym toni, na ra- 
tunek przybyli. 

Cdź więc? alboi wyJcIe si^ odrodzili od tego 
inęztwa przodków waszych? jak żywo. Albowiem 
ze to miaą iwieisze niektdre wyprawy do Węgier i 
Raknz za panowania nie tak dawno oyca terainicy- 
'Szego nader dobrego i łaskawego króla , świątobli- 
wego Zygmaifta Augusta y s tąż od was usilnością i 
cbęcią podjęte , ta zapewne starannoJć wasza , ktdra 
nayświętsze Chrystusa ustawy i za nieszczęśliwego 
tego naszego y jako też i dawnicyszego wieku > czę- 
ścią przez zaniedbanie chciwych i dumnych Indzie 
częicią przez niegodziwy zamach, bądź zesromoco^e, 
bądź ztłumione oswobodzić chcecie , (nie trzymam 
bowiem z temi , ktdrych się myśl chwyta , że się to 
z gniewu lub z nienawiści , przez nadętość czyję^ 
lab dobijanie si^ mccy i powagi dzieje) ta więc sta- 
ranność wasza tym większ^y świątobliwości jest, im 
bardzi^y wiarze złe i bezbożne nauki sąsźkodliwsza 
&iż oręż; przeto: że ttn poniekąd ciało tylko rani^ 
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na duBtąf vt kióriy tkwi.bogoboynoi^y iadn^yni« 
ma mocy : owe zaś prawe o Bęgu czci i obrządkach 
%q^o rozomieniai ktpre takie naybardzi^y Bzeczj- 
pospoliu utrzymują, a ^erca rugują , a.naicbmiey- 
860 jakąś grttbiańską dzikoić wsadzają ,. która spra- 
wuje } ze popuściwszy raz zuchwalstwu i rozwiozło- 
jci ^Ugli| kaidy się sobie podoba, drugiego nie tjlko 
wzgardzą i potępia , ale go nawet za nieprzyjaciela 
i zdrayc^ poczytują* I z tąd ci bywają okropne 
między ludźmi kłótnie , które to i naybogatsze Bze- 
czypospolite w niweC obracają do szczętu, i oba- 
l)gą daleko snadni^y, niżeli nieprzyjacielski oręż. 
Co i obszerniiSy iw jasnych przykładach pokazaćbj 
się h)ogło , gdyby to oie była jalnieysza nad połu- 
dniowe światło. Dopieroz, jak poźytecznicysza, 
tak przytrudnieysza jest w^orzenioMe^ w sercach 
wielu zdania zwłaszcza zaraźliwe wykorzenić, jfk 
nieprzyjaciela nie tylko od cudzych^ ale i od ewoicb 
granic odeprzeć. 

•' Jest tedy, jeieli nie większś, rdwns zapewne 
t#^ pobożność wasza świątobliwości przodków wa- 
szych. Przestrzegaycież więc teraz pilno, aieby 
kogo pod pozornym pobozAo^ci płaszczykiem sic 
zmamiono , aby kto zamiast wiary prawdziwdy, za- 
bobonu lub bezbożności, zguby wiary i Bzeczypo- 
spolitćy utrzymowania i bronienia na siebie nie 
prryjął, k^erytd rozsądek, pray tyle a tak roiojch 
i bijących się. między sobą około y^iary ś. zdaniach 
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nierównie jest arcytrudsj. Mydli bogiem oczy (jak 
pewny dobrze na owi mędrzec) występek pozor«B| 
cnoty N cienieni tak dalece; ie- wielu ^ gdy do wy-* 
Tokdw i ustaw wiary roztrząsania przychodzi , bu- 
dzić ^ nie mało ^iadomie i chcący rzeczy kłamliwe 
za prawdziwe twierdzić, a-na pomnożenie lub oca* 
lente dostatkdw swoich , tudzież pokrycie 82petn3rch 
namiętności i nieprawości własnych | nayjwiętazegb 
bogohf yiiości imienia u nieświadoinego pospólstwa 
łacno '. a złe uiyd luoze. Jako bowiem- z przyro- 
dzeniai t^e wszystkich ludzi chociaż dzikich i grubych 
rozumf B, jakowes o mocy Boski^y i j^y uszano* 
waniu f Wci si^ doroyflenici tak nie zawodnego i zu- 
pełnego ^ |y poznania ^ oneź same przez się dostąpić 
nie mo^ą^ 

Jakoż ozumiejący to Bdg dobroiS naywyzszai 
sam z nieba aydowodnieysz^y wiadomości i czczenia 
siebie uayprii^d poniekąd pjrzez Aniołdw do tego 
użycie lub tajemuieysze jakowe^ , pobożnych i mi-r 
łych sobie ludzi natchnienie, a poty m przez Syna 
swojego w mądroici dobroci i mocy rdwnęgo sobie 
w jednym prawie narodzie nauczył: a na ostatek 
przez uczniów jego tudziei ich następców nic tylko- 
świątobliwo^cią i niewinnością iycia znakomitych^ 
ale tef*' dziwnych i siły ludzkie przechodzących dzieł 
cudotwórców po wszystkich narodach i wiekach i po 
całym iwiccie, przy niesikodzącym bynaymni^y 
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bezboinym etartostwie cudownym ją rozknewił 
rozszerzył sposobem. 

Koniecznie prawda usiłowali nienawistni czarci, 
tak sami przez siebie , jako lei przez pomocników 
i faołdowpików swoich morderców oraz kacermi- 
strzdw albo wytępić do dna z serc ludzkich ow^z sa- 
mę cześć i wiadomość Boga^ lub nadwerężyć; i 
często tatowe zamysły z dopustu i nie jakiego skry- 
tego wyroku Boskiego jakięźkolwiek mialj ponieście) 
gdyi i sam szatan przemieniając Biii W anioła śwla- 
tłold jak mówi S.Paweł wielii częstokroć w bezbożne 
i bezecne o Bogu rozumienia wpraTriał, lub cześć 
jego sobie przywłaszczali oraz.niegodziwemi samo- 
łowkami i r.brządkami kalii, a aludzy jego fałszy- 
wi rekom owcy i nauczyciele kłamliwie pod pozorem 
sprawowączdw sprawiedliwości i prawdy oszuku- 
jący wielu pozwodzili: częścią uwłaczając wiarie 
prawdziwa i z nieba podanćy nauce , cz^^cią nowe- 
mi ją i zjawionemi u siebie tłumaczeniami każąc, a 
swoje 1 czartowskie baśnie za istne słowo Boże uda- 
jąc. Przeto i w t^ydowtkim niegdyś narodzTc inay- 
dowali się tacjr, ktdrzy mowie śmieli: to mówi 
Pan I acz on ich nieposłał| a w chrześcianskim na- 
rodzie, sama, klcfra skłamać nic moie prawda prze- 
powiedziała^ ii wielu pod jego imieniem przybędzie 
i mówić będą: Ja jestem CfarystuSy lub^dolota, 
lub tam jest Chrystus i wielu od nieb zwiedzionycii 
tostanie. 






Co ie 819 i w rzecty BSLtniy spełniło nikt o tym 
nie wątpi. Jeszcze bowiem^ za czasów apostolskich 
byli po między chrzeiciaoy, Himeneusi, Alexan- 
der, Meoamlery £bioD| ChcriDtas a potym inni po 
innych mistrzowie kłamliwi, odłączający sami sie- 
bie, wprowadiający zwiąiiki zguby i postać rzeko- 
mo pobożności mający, a własność j^y odmiatający. 
Jakoż i teraz jeżeli gdzie , tedy n nas nie zbywa fia, 
tey zarazie , i mają swoich towarzyszów okrutn3'ch| 
ludzi zepsowanego rozumu, którzy drogich po- 
gróżką, chłostą i dręczeniami choć poniewolnie od 
pobożno jci prawdziwćy w błąd z sobą ciągną, nie- 
U:órzy w prawdzie rozumiejąc; ii Bogu czynią przy- 
'łi^gC f A wielu toż samo tylko pó sobie pokazując, 
lecz tym czasem chodząc około sprawy swojćy ra- 
czdy, niż Boskiey. Go zaiste nie z lekkiego jakiego 
domysłu , lecz 2 samćy oczywistości rzeczy dowo- 
dzić się może : atoli ja tak teraz postąpię , ze jakoby 
w rzeczy wątpliwćy, przy ktdreyby stronie utrzy- 
mać się miała świątobliwość i prawda, swdy każ- 
demu około wszystkiego zostawię wolny rozsądek. 

Zaiste nie wszyscy teraz jedno trzymają wzgłę- 
demj nauki ustaw i obrządków wiary^ Niemasz 
zgody, jak wiede, około wielu i wielkich rzeczy 
po między owemi, którzy się Ewangelikami mia- 
nują, i temi których papistaroi zowią: pomiędzy 
zaś tcmi, którzy chcą bydi śrzedni| i sami tnaczÓy 



i66 

od obudw<Sc1i trzymają, i w obudwdch wiele ne- 
cay ganią. C<Sź wi{C cii sami EwaogcHcj, jakiemł 
bjdź widziani pragną | słowa Boskiego bądź obja- 
śniacse, bądź obrońcy, jednoli wszyscy trzymają? 
iadną żywą |niarą« Jednakże z kądze proszę wia- 
dome nam są^ tak rdine nazwiska ktdremi się oni 
między sobą rdźnią; ie jedni zaiste nazywać się 
chcą protestantami) albo wyznania Auszparskiego 
drudzy Tygar^ńskiego czyli Genueńskiego, ktdrjdi 
także Zwinglianami Kalwinami i Sakramentarzami 
żowiąi inni pikardami, inni anabaptystami nazy- 
wają się. A a kąd ze to idzie ? ze niektórzy mie- 
rżąc iią yui temi pospolitemi nazwiskami to Osiandra 
to Serweta zaszczycają się imieoiem i nauką; jopu- 
szczam Rui cyii fiulgardw i Gzechdw KaIixtjDdW) 
którzy jak bardzo nie zgadzają się z temi, którychcm 
juz wyliczyły nie wspominam, teraz pewnie oniiię 
od wsaystkicb wyłączają ,i upierają przy tym , ie 
przy nieb samycb tkwi prawdziwa i nieskazitelna 
.wiara , a inni ich pospolicie ganią. Są nadto zda- 
mi się i inni « i z wyiszemi , i sami między sobą w , 
rzeczach nie ma}«ly wagi niezgadzający się, ale nam 
jeszcze mnióy znajonti, i wszyscy ci zaiste pokazują 
po s^bie i twierdzą ie się na słowie Boskim zasa- 
dzają^ lecz nie jednako to wszyscy rozumieją, aibo 
tłumaczą , ale kaldy swoim, lub wymyślonym przez 
siebie , lub z kądkolwiek zarwanym kontentując sią 
bardzićy rozumieniem , cud;te zdanie ledwie go co, 
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albo Dic podobno niesrozumiawszj ^ nic tak rozu- 
mnie i jak nienawistnie potępia. " 

I z tąd ci zapewne bywają pospolicie przyczyny 
zaniedbywania' i gwałcenia czci Boskie* z obelgą 
imienia Boskiego złączone ^ gdy st^ radują | i na- 
trząsają z nas tudziei z Chrystusowcy wiary, jakoby 
w rzecBy' samCy fałszywcy , lub nie pewnCy, Ma- 
chometani i Żydzi. Z tąd urazy wzajemne i za- 
jątrzania serc nie tylko między obywatelami ^ oraz 
jcdnegoz języka i jednegoź gatunku ludźmi ^ ale .tef 
między po w ino watem i, krewfiemi, wnet na ostatnią 
tak wspaniałego państwa tego zgubę (co wy sami 
oczywiście widzicie) nft wierzch wybuchną , jeżeli 
w prędce Bdg naywyzszy i twoja naymiłościwszy 
Krdlu i wasza pospołu panowie i posłowie mądroftf, 
zbawiennego nie poda ratunku. Gdż więc czynić 
trzeba? wy »to prawda dobrze mądrą waszą radą 
ałatwicici powiem ja jednak co sądzę > a powiem 
prawdziwie i szczerze podłag mojCy ku powszecbndy 
oyczyznie wierności i powinnością wy proszę łaska- 
wie i pilnie posłuchaycie. 

Gdyby względem praw, i ustaw Rzeczypospo- 
litey waszCy ten powstał zatarg ^ nie ka£demu bym 
sądził przyczynami i dowodami ucierać się z wami 
i przezby wać , ale tylko tym , zdaniem Platona na- 
der sławnego filozofa , ktrfrzy w tCy Rzeczypospoli- 
t£y po wielekroc razy i długo zostawali, kldreby 
było dobre i zwyczajom dawnieysiych' ludzi przy- 
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swoitey a wam dzieciom i potomkom waszym f oraz 
caUy Rieczypospolitdjf zbawienne zdanie i kUSreby 
. było was wsijslkich rozsądkiem i powszechnym ze- 
zwoleniem stwierdzone, sądziłbym, iź pod c^zką 
karą bydź.od was stanowione powinno. A gdjby 
się kto powszechnemu uchwaleniu waszemu sprzeci- 
wiać zechciał , znacie się na tyi|i , rozumiem , jaka 
W tyra wasza , jaka zwierzchności bydź naleiy po- 
wianośćy i owszem gdjbym się ja , - albo kto inszy, 
chciał powolnieyszym zdawać, słttS2nie obawiać by 
się musiał , aby się to jego zdanie za opuszczeniem 
powszechna karności nie -zdawało jakoikolwiek 
zmierzać na zgubę Rzeczy pospol i tily , tudzież , aby 
go za obrońcę pospólstwa zdraycąy za hołdo wnika 
praw i oyczyzny nieprzyjacielem nie uznano* A 
przeto ponieważ przy was zostaje wszelka praw i 
ustaw ściągających się do tćy Rzeczypospolitćy wła- 
dza, lyam co Królestwu temu bydi pozy tecznego i zba- 
wiennego sądzicie, obmyślać w obec doradzać f sta« 
no wić należy ; mnie i mni^ podobnym, nie tylko Imz- 
urzędnyra ludziom , ale nawet zwierzchnościom po- 
wszechnym słuchać rozkazdw i wyroków waszych 
nie za moją, lub pokątoego kogo wolą, lub dla 
kilku dobra, odmieniać, albo ich, byle zbyć mimo 
puszczać, nie przystoi, choćby to nawet pożyteczno 
bydi miało pospolitemu dołnriK . dla tóy przyczyny ; 
ze się nie może nigdy tyle dobrego sprawić dla Rze- 
czypospolitćy jednego kogo lub kilku ocaleniem | ilt 
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się schle 'tł^go > giiy Xiąięca i lada tirobnieje wspa- 
Młaić, a pfftw powagg i pows2t£lnia karnolć fa- 
luje i słabhje. Korzyść albowiem ulcgaBia cbodaiby 
spłjnąć miała aa wielu^ do jednego sacaegdłoie idąga 
się caasa; pnestępatwa sai prsjkład, nie ,tylko do 
wiela ladsiy ale do praw wasystkicb i do csatu 
wszelkiego. Brsetoź o Zaleaoe Łikui|;u> Ł. Brutu- 
sie , M anilloszii , tudziei inaajch niektdryeh Gre« 
cikich, Łacińskich i obcych innćy miary pi^wszych 
1 mądrych lodtiach wspominają z nieśmiertelną ich 
sławą > ie onni karność powszechną, caęśdą s nay- 
milszych dzieci' swoich stratą i częśeią takie s 
członkdw swoich posbyeiem i wygnaniem swoim 
ustanowili > więciSy sobie szacując ugruntowanie 
praw, ktrfre Rzeczpospolitych utrzymuje całość, ni« 
ieli to 9 ^co sobie ludzie za naymiJsze rzeczy poczy- 
łoją. w t^m iyciu. Łecs na cóz tego tak dalece stą- 
gsć> abjście zrozumieli pewnie, co wszak sami przez 
sią rozumiecie dobrze, ktdra by była was wszystkich, 
ktdra pokątnego kogo, lub kilku powinność, gdyby 
się o tych rzeczach wszczął zatarg , co szczegdlnićy 
do waszćy Rzeozypospolitey naleiy. 

Cóz dopiero? gdy względem wiary, i j^y o- 
brządkdw rzecz rozfrsąsać przychodzi , tołi więc sa« 
mo naleiy trzymać? zaiste gdjbym rozumiał, ie tak 
o tych jako o tamtych wyićy wspomnionycb rzeczach 
własne kaidziuteńkiego z ludzi bydź powinno zda- 
nie, lub śe przynaymni^y bydi moie, toi satno w 
Tom II. H 
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tych GO i w tamtjch sądtił bym wam najnić. Aleć 
iniza daleko wiairjTy insta 4okra pospoHteigo sprawa. 
Ta jcai kaidemu narodowi siicMgdliia , tamta wic- 
iom, ba owizomi Iwiaiu całemu powscechna^ tamtc 
stanowią Indsie i podług łódzkiego sdania i według 
potrsebj csasdw y prawami i ustawami miarkowana 
bywa I ta sal s Boskiego postanowiona docba> oiei 
zmienne i nie sawodoe ma prawa y których i iadne- 
mu csłowiekowi i narodowi a nawet i wszystkim ra- 
sem odrzucać > znosie, lub odmieniać nie wolno, co 
ktoby teras zamjilał, słusanie za niet^oznika i fwię- 
tołamc^ bydź powinien miaay. 

• Alboi więc tego nie czynią Papieże i 
Brskopi? odezwie się kto, przeczą oni, ty twier- 
dzisz, ktdi tedy spdr ten rozstrzyźe? słowo Boże 
odpowiesz , dobrze zaiste. A z kądie go zdowu do* 
ataniesz? z nieba , wszak niebo daleko. Ukai ob ja* 
wienie jeśli potrafisz y ale takowe; abjilmy mieć 
mogli pewnoić | it jest Bonkie. Od pićrwszey gło- 
wy Cbrystosa ? wszak on jui dawno mowie między 
ludimi przestał. Z pism prorockich, ewangeli- 
cznych ^ apostolskich? niczego, acz podobno sic 
tylko z nich samych, lecz puszczam to teraz. Atoli 
pism tych istne rozumienie i wykład o ktdre cała 
prawie gra ^ przy kimie zostanie 7 lok nie przy Bi- 
skupach , raecaesi. Gzemui by proste bardaićy pr27 
tobie' i tobie podobnych? A it przy tych yfWf 
stkich z kąd tego dowodzisz? Zdaje mi ssę, musisz 
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mieć cicP co t pisma 5. I^ecz w lei famę manowee^ 
Basza snoWu-irpadDieroziĄowAy ja bowiem prze- 
czyć hąó^ uby toi samo, ktdre tycecfacesz^ pism 
owycli rozunfienie bjdź miało^ ij wzajem przeczysZ| 
aby jalcowa bydź intała tnidnajd w pojęciu wyroza- 
mienia onych. Czemui wi^ kgody miedzy nami 
niemasz?' Gzemtti nie była pnedtym miedzy Ary-* 
uszem i Atanazym^ między Eatiomiuszem i Bazy^ 
lim^ Jowiiiianem i Hiaronimem, między Donaty- 
stami i Augustynem ? A czemai pisze Piotr święty 
o Łistacb ^ifiętego Pawła ^ ie się w nieb znaydują. 
niektdre trudne do zrozumienia rzeczy? ktdre nie- 
amiejętDi i niestatkbwie pr^kręcają, jako i inne pi- 
sma na zgubę samych si^biei leos opuszczam sporcę. 
.Do ciebie Królu i do Was Panowie i do . was 
wielce mądrzy posłowie wracam się. Nie maciez * 
powinności zadn^y^ w zaspokojeniu wiary niesna- 
sek ? macie zapewne i wielką co większa* Atoli je- 
dnak nie upatrywania i stanowienia y ooby 'kaiderau 
trzymać nulciało, ani nawet tO| ktdre by było W 
kafdziuteńki^y rzeczy zgodnieysse słowu Bosemu 
zdanie y około których dwóch rzeczy juzem ponie- 
kąd powiedział a wy nie inacz^y trzymacie , ii to do ' 
wszystkich nawet ludii nie naleiy, nie dopieróz; 
do kogo jednego. Do kogoby to zaś naleiało f nie 
powiadam jeszcze* Atoli, aby nalelało do całego 
chrześciańskiego zgromadzenia, prZyCzym się upie- 
rają niektórzy | my zaiste; acz nie w tak szczupłym^ 

H 2 
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i ciemnym z\tu& połoieiu kącie 1 
może rosumieją obcy » sami jedni pKftci^ Niemcomi 
Węgrom y Czechom I Francasomi tiaglikomt $21lo- 
cjiy Hifipanomy Grekom ^ ArmAois, Moskałomi 
Indyanom Murtjrnomi a podobno wiela innjmkra-' 
jom i ebnelcie&lkim narodom ubliiać W tym oie 
mozeciey iebyicie aU>o.Ui| aibo na narodowym (jako 
•go tam sowią Sobone)| itanowii mieli, ii to jest 
sgodne słowu Boiemu » a to me. Kltfrąz bowiem 
w licsBie chnelcian cs^lcią my Polacy jesteiflij? 
aiecbie jesscze dodam Prutay, Litwę i 9>^» j^^ *(9 
podoba: inaes^fy eprawiedliwieby owe narody, 
ktdrem prsedtym wjKczyłi wat sagadnąć inogł^i jak 
Ś. PawcA Apostoł Koryntyan: Gsyi od was słowo 
6oze poszło? albolt do was sam jeb tjlko dosdd« 

~^ Milczę o innim braci wasajcb nader zacojtk 
Szlachty, ktdrych tu nie maszi urndstwie, posscsam 
białogłowy y puszczam takie rzemieAnikdw nie- 
miarę i miescczan($w sgoła i rolnikdw i pastersów 
waszych, ktdrzy lubo iadn^y tćy Rseczypospolit^y 
nieskładają częlci, jednakie cd się ^ze wiary) 
wiedsą, ie w Ghrysosie Jesusie nie znajduje się 
Żydowiui ani Greczyn, ani Słuiącyi ani wolny) 
ani męictyzna, ani niewiasta, ale ie wssyscyjer 
dno jesteimy. Nie tayno wam ; ie głupcdw Mata 
Bdg sobie obrał aby mędrotfw ta wstydził, co słab* 
szych, aby zawstydził aiocarse, podłych oras 
wsgardy godnych, to csego nie masz, aby to, co 



jęte tlffiBOwtły i tym^ '^-wf^ząfttew itj mierze me 
pdl^iniiiśeie nhliięó, €bocia;(byliie morglu 

• Go-iezełisaMerecie ne HCiynići tzemnz rdwnie 
pnlfklldein warajm^^Sraodski lub Proszewaki albo, 
jezili chcecie, .W|liiy całego Mazowsza sejmiki 
(kt4]ry^ z iłszauo^ania wyi^ieoiam) watiu ws^y*- 
5tl(im i caiego Pańpt^a* Seymowf , w "stanowienia 
RsfCzypospoKt^y oieubliiir i nie stanowi* praw, ktd« 
reby obowi^waly wa» Wszystkich, lub pzemu 
przez swoje i W|issće przodki ^ aibz nie liczone rnie- 
Iwiadome rzeesy, (jako ci fio^^otaisiowie powiada* 
ją]| iisleo0WionyA, podług upodobania swego nie 
odinieaia ani tłiHiHiczy? • Albo |eie$ uważacie na 
liezbę, cieitfkiź mieszczanie^ i soinicy wasi z całego 
nudhffjr^rflę' królestwa, legoi samego nie czynią? 
Jakie w prafrdzie owoce pze]K>gzałości ł tai, sJckdrą 
się idiel^ią £wettgdia, «a naszły paroi^Cb mieyscami 
Wydi^ Bel^yćli na tym ie się znajduje wielu'b{er* 
głydi w peąwacb i Taecs(aeh świeckich , przydaję i 
Szlachty, -^eieli zadzie na powszed^n^y j priiMbćy 
poiilidze, k^rato j%by ani przy wielkoradate z Kfd- 
lem, nm przy* całym Jtfałopoiandw i W4s]k#po la- 
nd w;^azdzie, z V(^ojevepdami nawet i Ui^aędnikami 
innemi, Irom mieys^ i cibsu ^eęnm nieaoslawafir, 
żądacie'. "^ Gzemui znowu, nie tylko od Sąddi^ Ziem- 
skith ale nawet* od rozmów de ciebie Krójfi i do 
"S^ymij^ odwo%rw^Bia ^af^nimy ? i^ Ubowiem po- 
miną poepdlstwo pomiędzy któremi nie złigrwa na zna- 
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jących stf nft 8prji|^edlf!^oŚQi«t prftwi^*' c^fiU S^ 
dziowie i Wojewo^wie i ktdrzy z nieiiii iasiftd»ią) 
Unędnicji praw i muw, Ko iw^ w y cfa -nie laają? 
csyUS ich. Bie czytają? ck^ lik roittnii0j;i?'*icz}liź 
pros|^ snadnieyfee }e«t i Jca^d^iw^prfdzćyoawija- 
^^e ^i^rs^^jji^niebicdiicłi i tajegiaieświctjc^i które 
się w tłowt* hoiym zawierają, Hidsiei nie tjrlko 
SHiysłdw ludzkicb le«z uiyśli pojf tiiość» prsediodią, 
srezuptcnie : nii 'prawa wiof ek, •(• ii^słdiw ustawy 
^aas^y saiyj^y S^tyfdWp Gotet^w '^)t zbiegłego 
kmiecia i wezystkicb inDyck praw WMzycb posoa- 
ate, albo bardzi^y kaddemu cbodiić jpowtan^ ^błąd 
i omyłCę. w tych n|ź w tamtycA rsei^zacb? 

Alec to zaiste iadatomU) )ak m^iąy wiado^ 
mo y de ta«o szczupły kawałek toli^ lub* mistj^io- 
jot , iub prawa oeobistegti pabyeie , lal||Aa ostutek 
• zypie to aoikome i krdtkie* taiM o da/K zbawienie 
i wiecKke uazczc^HwięDie Kłzi&» to iti» tak mjil^ 
jako każdego zmfdem pojęte bydd modę, tam to 
gdyby ludzkim^ lub «aiiielakiiii prayDaynni^y rota-* 
mma orgar&ione bydi mogło ^ me potniebaby%jie 
Bogu ludidcie «a-8tebłe.przyypaQwaćprtyrod^i^ie, ani 
81^ obier#d dla naa^ nąue^rijelem aprawiedliyości 
prawdziw^y ktiira 6)9 if^ybar^feidy ,. aa i^ierze i 
C2ci Bo^ gruntuje. •' Jakai me, ou ia*pi«wdai>m- 

*) Gołota ihfpzey Obtoipek ,y^ słoyirka pmyu c» znacx| 
^oaiownika, aPbo cztcwieka nieosiailłcgo, albo komor- 
nika. O czyita Herbitrt n^larć. ta4. ^ ida* » 



gdsie napiłniie tti»;io8t«wił^ w^tłowach tjlko 'wy- 
nur%jłf ^zego acbie źycsjły i to c«cl«ią pospolite* 
mtt imidstwii 9 o^lidą wybraBym przes 8i«bie apo- 
stołom f kti5rym stfmyinodaiio (powiada) pozoać ta- 
jemnice Krtflestwa Boiego j s tym wszystkim i ci nie 
wszyslko na tenczas ie nie rzek^ nic (co zaiste kcdj{ 
powien EwangleKsta teie mdwić) nie zrozumieli, 
poki im on sam nie otworzył myśli I Ducbem ich' 
iwictym nie napełniła z ktdregp oni dopiero nauki i 
zrozumieli wszystko-, i innymj ludziom ciękią w 
iyWym głosie f* częścią na piśmie podali ^ lecz tak to 
dwope uczynili^ ie do' pojęcia mc^w i pism ich z'grttn* 
tu 9 fegoiby samego i nam samym tłuraacta Ducha 
S; pflffrzeba, tylko ze podolmo nie mówię jednemu 
z yism owych Piotra Ś. lecz powszechnego rdwnio 
ichy' jak nu| nauczyciela ałowomr nie dajemy wiary. 

Aleóy my rozumiemy (meczecie) ze i my Du* 
cha Bożego mamy ; niech i tak feędzie. Atoli ten hę^ 
dąc i sam Bogiem , nie jest niezgody lecz pokoju 
Bogiem. Gardzić zaś innych zdaniom w rseczy 
zwłaszcza pows|echnćy i do wszystkich rdWno na- 
lei^^f nie jest to pokoju- lecz niezgodyi ktdrak 
nie ^(li^t z Boga , ale z cairta » i pomiędzy dziełami 
ciała, ^Ktifrych początkiem i t^orcąjest diabełi liczy 
ją^Bawelf święty. Gdzby się«al działo gdyby około 
tychie samych rzeczy Inakszego co od waa ułożyli 
u siebie aąstedzywasi Siemcyi co z nie te nie raz w 
tych kilku lecieeh ezynili tak o4 was i od innycb 



ladsi jak i od tiebie iMBjck JimIlmw "neeczy tUao« 
wiący* CM gdjhy Francuzi aiho Hiacpani toi jaao 
CMjmi cbcieli? eo- gdybjF WMtygIkie dhrgefełańskie 
narody? prsewasąz pew«ia WiMza ich wszystkich 
sdania? albo przestaniez bydź lym alowo Ma, 
ciym u was prsed tym było? 

Alcz postaremu mówią niekttfrzy, nie będticmy 
mieli takióy prsycayny kłócenia się z kim inszyoi 
ponieważ , jeieli co od całego cbrzeician zgromadzc- 
nia na wsaysikich potym ustanowione będzie | tego 
aif raczóy chwycimy , porznciwsiy piórwsze nasn 
zdanie, a tym czasem gdy Aą to dzieje , każdy 
swoje y my tei swoje > utrsymuymy zdanie, i co* 
kpi wiek iądzom ludzkim pozwólmy , abylmy ich 
zgadzających się w czym innym utrzymać mogli w 
posłaszeastif ie y to^isię podoba: bąulzo ślistaie 
i mądrze. Ale jak wtele w tóy jednóy rzeczy toaj* 
dzie się grzechóWi oHypiórwszy, ze wszysckieh (wy- 
baczcie proszę .w wolnóy Raeczypospoiitóy bespie- 
cznie w obec naradzającemu) pycba, ze nie poifiem 
zuchwalstwo w stanowieniu około. ^ch rzeczy, która 
jeieli nie do innóy, peiWnie ąie.do waszóy^sagify 
zwierachno^pi naleiąi i jul/Mlawien chiwna za dęj^ 
nałyht daleko więcóy^osób adanśAn -ustanoifiioneza* 
stają, a nie tylko- waac'yni| lub którego jedocfiKi 
drugiego narodu, lecz wielu, ie nie rzekę wssy* 
stkich jawnym i długim, uiywaniam stmórdzone* 
Potym, 4Jbo krnąbrność w upieraniu się przeciw 
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śd&iu iBiijcb naroddifi lob zapowne ploeliof<! w od- 
mianie ^ co się raz spodobało. Ifa ostalek zawie- 
dieńie owego , ktśryide sobie załoiylii rady wa- 
szćy Aotkuj i owszem ^ daleko rdiny i przeciwny 
koniec. Co bowiem za przychylność i tgoda mię- 
dzy temi bydź' moie, ktrfrzy się zdają nie w baga- 
teli jaki^y, lecz w rieczacb wielkicb bespiecznie s 
sobą i bez wszelki^ bojaźni nie zgadzać. 

Wiara albowiem jest, ktdra serca iudzkie nie 
tjlko z Bogiem, ale teł między sobą samemi nay- 
pidrw^y krępuje i wiąie, która gdzie nie Jednaka 
jesty ta rozłącza naybardztey innowiernych *) sta- 
rania i cbęci y i nie trwa o to , aby kiedy złączyła. 
Mógłbym si^ tu z mową rozwodzić i gdjbym to 
przykładami objaśniać tak dawniejszemi jak swieź- 
szemi zechciał. Dowiódłbym zaiste, ie z takowych 
niezgody nie mdwię około wiary S. gruntu y lecz 
około jednćy lub drugi- l^yze ustawy > i to nie o- 
koło owcy nader wazn^y lub jasnćy, szkodliwe 
rozsterki i głdwne niesnaski, jak pomiędzy roźnemi- 
od siebie narody , tak pomiędzy tegoż samego ję- 
zyka, Bzeczypospolildyi miasta > plemienia i domu 
]udźqii> częstokroć bywały i i za ledwie wiele krwi 
^ylaniemi i wielu ie nie rzekę i¥szystkich uśmierzy- 
ły się zgubą. Przywiódłbym na pamięć owe czasy, 
W ktdreto złoić Aryandw w Egipcie i .na wscho- 



^ To jest : DysBj^entow* 
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dziei MaoicheasKSw i Danaty9tóv7 w Afryce, Mo- 
noteliŁcSw i Ikoiiomachów w Grecji, No>?acy&iińw 
W tych ze samych i w innych m^yscach , wieśnia- 
kdw sa powodem niegdyś Lutra , Munzera , Karol- 
śtadego i S^wingliusza wNiei^czech hohro^wałaA przy- 
dałbym cokolwiek o Rusi| ale się' dluz^y nad tym 
niepotrzeba bawić. 

r^ie raczcie ^aś mniemać, ie w krdtce uspokoicis 
nietpokoyne umysły \ jeżeli im czego troszkę po- 
zwolicie i ustąpicie, zapalicie ich bardzi^y^ aby nie 
tylko ^ to I €0 juz wybuchło^ lecz i te^ co jesicae 
W spokoynofci siedzi, i nie tylko to, czego się jaz 
napierali otrzymali, ale nad to, co im aif zdawać 
będzie, ilekroć zechcą, jeżeli nie uproszą, aby wam 
darmo choć się będziecie sprzeciwiali wydarlL Bo 
ktoz założy granicę rozpuszczon^y rozwiozłosci? 
Czem by się zaś nie mieli do ostatniego piąć? lub 
czemu by sobie sami przywłaszczać hie mieli? coLy 
im się jeno spodobało, świeżym przykładem zachę- 
ceni będąc, kiedy wy dla nich, niektórych rzeczy 
bez wszelkiego przykładu pozwolicie. Któryż bo- 
wiem kray, który przynaymnióy chrzes'ciański na- 
,łód i dobrze oprawcy wierze trzymający, przywła- 
szczał sobie kiedy ustaw i obrządków kościelnych 
odmieniania wolność? Przywłaszczyły sobie pewnego 
czasu nie które złerai urojeniami zarażone, bądź pod 
tymie płaszczykiem, bądź umysłem niby uspokoje- 
nia serc i tagodzenia niezgod między ludźmi i tego 
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jed&ak hyii bez dołożenia się Bislnipdwi ktdre w 
sprawie wiary za wiele ważyć rommieli, sami na<* 
wet ewangelicy po dzil dzień nie przeczą. Jakowa 
była gdy dla Łomousion to jest wspohstotności \ jak 
przełożyli Teologowie Łseinscy^ cały prawie burzyć 
się począł okrąg ziemia woleli niektórzy panowie 
i ludzie za powodem Biskupdw na bomonsio bo* 
maeousioni to jest na zarownoistotnoić^ źe lak po^ 
wiem I sprzecznym ludziom pozwolić , nii o jedno> 
(jako się zdawałc^ słowo ^ nie mni^ słowy potykać 
się, jak bronią. Albo gdy Czechowie z podburzę* 
nia Hussa na kieł wziąwszy y wszystkierai Iwiętemi 
i świeckiem! rzeczami i tak i siak matalt^ spo-* 
padli oni sobie 'wszędy to prawda za pomocą Ro* 
cbeszany Pseudo - Arcy - Biskupa swego używanie 
święconego Kielicha ^ czego nie bywało w zwyczaju 
za przeszłych kilka wiekdw 9 i pozwolili im tego Bi** 
skupi, ktdrzy się byli W Bazylei mieście na Sobór 
zgromadzili^ skoro się im zdało* ie Czechowic na 
tym przestaną, a w innych rzeczach zgodni i posłu- 
szni będą. Cdz tedy ustałyi na tenczas za tym po-^ 
Zwoleniem' zamieszania owe albo u Czechdw albo u 
Grekrfw? ba owszem bardzićy nawierzcb wybuchły, 
gdy poczęli wyskoki wać z radości , wznawiacze, ze 
czegoj jakoby niespi^wiedliwie przez przodki za-> 
niedbanego i przewróconego mocą prawdy zdo byli i 
w innych takie ustawach' t większą na potym pou- 
fałością ganili kościół katolicki, jakoby juz sam sie.r 
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bie w nieit^rjch rieciach zdawał si^ potępW. Bo 
cói sa koniec lub kaceratWy ' lub zamieszań i 
sgiełkdw bjł u obudwdch naroddw? czyMźEozM- 
lniani Aeryani Macedooiani^ Łuc^feryam y. I*fefto- 
riani Greckiego państway i całego zachodniego krają 
nie ciemiężyli nędznie? cz^z Tabory tdw i Orfanów 
i Pikarddw i Adamitów , i nie wiem jakicb poczwar 
wściekłość y nie bardzt^jr potym u Czechów wybu- 
chła? tak dalece; że ani nawet Kielicba w^ołe- 
cznośe mogła kogo od ich ukrzywdzeni cabojstw 
i szarpaniny lub państwo od pustoszenia i paleniaj do- 
mów urzędownych i świętych , zamków i miaste- 
czek wybawić. I teraz Czechowie (o tych mówicy 
którzy się od dawnego koicióła i ustaw oderwali) 
Łielich poniekąd uporczywie trzymają y ale bynaj- 
mni^y z uknowanych mniemań nie upuszczają a i 
tego nawet nie dochowują y Co przyjęli, a lubo sami 
, na swoich opadłszy siłach , hardzióy gnuśnieją aiz 
sasypiają; nie wszyscy przecięi jednakowo trzjma- 
ją , a którzy się nie zgadzają w zoniach y gniewami 
także nieubłaganemi równie między sobą Walczą. 

A czegóż inszego my takie spodziewać się na- 
myi jeżeli ułoiycie sobie co z nowych rzeczy na- 
pierającym się pozwolić. Czegóż im anowu pozwo- 
licie ? Kielicha ? lecz y o jak wielu przeczyy aby się 
.tam krew Chrystusowa znaydowała? jak wielu? 
(v/zdrygam się mówić) tenże sam kielichy kielickein 
bydi Czarlostwa sądzą. A nas^ którzy wyznajemjf; 



ze prairdsiwą s ntego krew €hrjstasa Boga i cało- 
wieka pijemy, i]]# tjflko* o głupstwo i szateńa^wo^ 
ale o bałwochwalstwo zgoła pomawiaclmieją. Swoj- 
skich świętości? lecz 9 jak 1viela jt^t, którzy i tym 
gardaą> owszem przeklinają^ i o to się ^bardai^ 
starają y abj zadnjch w cale nie hyło świętości. 
Zon xic£om?^ lecz oni częścią znoszą kapłaństwo » i 
siebie samych wszystkich wrazz niewiastami i dsieć* 
mi zarówno. Xiczmi bydź twierdzą y częścią nie 
pozwalają 9 aby to bjło' co należało do nich, sali 
żonaci y lub nie źonaCi kapłani. Jakie Nieniieccy 
ziąięta z ctirześciańskim Cesarzem Karolem za tako- 
wjm pozwoleniem co pod tenczas nazywają , jawnie 
w Niemczech sobie postąpili? cdz, pjrzyjęlii to ći, 
którjm pozwalano ? csyliź się w innych rzeczach 
uspokoili. 

Czemuż więc, jeili niektórym tęga pozwalaciej 
tymże samym przykładem Stankaryanom Łąkie spół- 
nych choć z małóy przyczyny rozwodów, i nowych, 
ile się razy spodoba, po rozwiązaniu piórwszych, 
postanowień. Osyandryanom uwłaczania zasług 
przenayświętszóy krwi Chrystuso wóy , Kalwinom a 
Sakramentarzom teyie samóy świątości, która jest 
26 wszystkich nayosohliwsza i nayzbawiennieysza, 
Nayświętszego I mówię i ciała i krwi Chrystusowcy 
Wzgardy, Serwecyanom wspaniałości i Bóstwa Chry- 
stusa syna Boiego oraz Ducha świętego , Inb zaprze* "- 
ozenia lob umnieyszenia , tudziei, ie ani my ani 
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prtodkowie^wati i iadiM zgolą ntrotly chn«lćtaiiani 
iHe.byK; inojin pewnjm wcieloftego ze tak powiem 
ałowa f Boga przecsenia ^ . Pi kardom i Anabaptystom 
nietylko powtQ|oego dirzlu przyymo wanta ale i 
Wfsystkich świeckich onędófr abienenia'^ Łateii'* 
nom wolność ludaki^y woli snoszącymy wszelkich 
sbrodni niekarnnści i praw rozwiązania, czemu, 
m^Swicy ^m takie tego wszystkiego , i czegokolwielr; 
prtfcz tego domagają sici lub domagać na fo tym 
b«dą , dla pokoju i zgody powfliecknćy atrzymanit, 
pozwolić niecbcecie? 

Strwożyliście się na wspomnienie tycb rzeczy, 
i słusznie laiste. Albowiem , któraz większa bet- 
boinoićy i oczywitsza saraza Rzeczypospolitych wy* 
' Bftlezć się moie ? a przeei^i nic ta nie zmyślam. 
Tego się oni domagają , jak naywięksżego czego, i 
łatwieysza jest rospuicie początek> niieli koniec zna- 
leić. I Gzemui^wy bardzi^y W tynii aii w pozjwa- 
nin s kielicba f mi w ionie zięźy , i naboieństwach 
domowych bogoboyni jesteicte a przodkdw ustawom 
i zdawna uiywanym zwyczajum nbli iać śmiecie? 
Zaprawdę^ temi także naukami nieranićy, jak" tam- 
temi , powaga słowa Boiego uszkodzona bywa. Jak 
raeczy wiście y nie radwię tern, to tylko powiadam: 
jeieli wy takowych spordw rostrząsaczdwi i obie- 
raczdw tycb ustaw, ktdre się 4ą wiary śdągająi 
ras postanowicie, nie zeydzie na takich » ktdrzyi it 
i te rzeczy są dobre ^ i słowa Bożemu zgodne , pR€X 
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stuczuie zawarte p^rsycitlii tu^^ici prsjtoctone i po- 
futro w^e pisma świętego świadectwa ^ acf ponieś 
wolnie j na was wymuesą. Ca kj ba te&casas sea 
zaraicszanie ^ co «a Babiloni^ka Rzeczypospolit^y wa- 
ftzćy postawa była 9 wa^zą (Mdr^y wroiki oiecb Btfg 
uchowa) i dzieci waszych krwią mająca bydź przy- 
płacona ? 

Alboz rozumiecie » ieje, klóipewicc^y niz lat 
trzydzieici^ Niemieckie pańistwo tak nędznie ciernie* 
ią, mianowania niegodne i bezbożne i bi>ące się 
między sobą nauki razem wszystkie nastały ? l^ądzi** 
cie jeili tak rpztimiecie. Od ganienia złego ttźjwa* 
nia odpasiów papiezkicb zaczął Luter^ skoro mu tłu- 
sty ów kąsek ogłaszania icb pi^rw^y odjęto. Nie 
znosił z razu i owszen potwierdzał zdawna nawet 
używaną liczbę i dzielnoić SakramenIóWi używanie 
i skuteczność Mszy cbrześciański^^ zasługi dobrych 
uczynkowy po.wagę Biskupią i, nay wyższego pa- 
sterza) czyściec y staranie i modhtwy za umarłych,L 
Czecbdw. za zniesienia tego ^ i za powszechne kieli^ 
cha używanie karcił 9 zon nie pozwalał kapłanom i 
zakonnikom , aćz bydź nieczyste ich szkalował bez- 
źeństwoi co w pismach jego kaidy znaleźć może. Nie 
długo potym przez postawienie na swoim 9 i pospól- 
stwa sprzyjanie wbiwsi^y się w pychę ^ nie tylko to^ 
lecz wiele innych rzeczy, kościelne i apostolskiei ź« 
nie powiem 9 Chrystusa samego ustawy pohańbił* 
Co obaczywszyi ii mu. się pomyślnie udaje > Karolr 
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•taidy, Mamfr i Zwfi^nA, nm więkne odwiiy-^ 
WsiT tlę ntCMj, kisM mą go 1>ezbeino&ią pne- 
wyiszjdy i mśladowctfw jego sft naboinicEków i pa- 
pieiki^^błscly i seboWno uczestników' poc^ftowa- 
li. PotyiB icdocgo nftbj^ w owjrm śarodsci i 
podzildzień iiicmMz becbohiosci, kłdtnii buntowi 
wojen domowjcb laniani i końca* 

Cóź w Csecbacb dawnicjazego wieka? sanzli 
iic cała % poeitątko wylała besboinoić i azkaindni 
wiar owa rozlicsno^ć? którą lubo potjni poskromią- 
no I praw sorowolciąi jeszcze się jednak w wielo 
miejscach zawadza. Szczupłe były a na pozór spra- 
wiedliwe i iwiętie Hossa początki, od wzgardy nie- 
jakióy i nienawiści zięij niegodnych czci i imienu 
tego, podiodząoa. Mieodtflhniał on naboieastwa 
obrządków, nie dawał iaoi zięzom i kielidia a!* 
gdj niepodawał lodowi, którego się teraz tak bardzo 
napierają. Potym nieskońcarona owa niesiezęliiwo- 
sci poczwara, i wiele mający kacerstw smok, z 
wielkim pędem ź niemiemym dobra własn^o i po- 
spolitego zamieszaniem wpadł do Czedi, i tenśe 
naród przez czas niejaki nędznie ciemięiył. 

Cóź te^y? rzecze kto, to ty to ganisz aiywaoie 
jwi^onego kidicha w ladfiach? ja zal: ani zię- 
iLycfa małżeństw 9 ani tateyszych nabóleństw; lecz 
nie pozwalam , aby naleiało do was, o tym zara- 
dsać i przodków ustawy odmieniaiS* Do kogoi te- 
dy? rsekłbymi iedo zięiy, gdybym śic nienawiści 
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nie t|Hł i powti^te|o t dąjna^i* kiórfch e$6h aro* 
szoenia kwywdy, j^kA, ibe tak powieki , miaibjm 
niezbitych po soUe alnfmicicitfw albo racicy gło* 
wy Da^ł^rwazei nie tylko MalachiaaBa *i Mojiesan 
i inajpch proroktfw Bolach, ale te£ samego f jna Bo- 
źeęp i iiajczyciela naszego Gbiystusa Jezusa i xda- 
ma jego say^i^rw^y Jwiadomjch i* trzyma jącjcb się 
apoaliftdw nie Ijlko jednego, i drugiego, ale wszy- 
stkich razem i nieprterwaue wszystkich, dawniey-^ 
szjiph wiekdw zezwolenie, a jeili do tych przył^B|4 
nu^a tychie samydi mepochybite zdanie, którfch 
lera> sa nowych starcy hez wątpi^ója wiary chwy« 
tają się nauczycieli- w, ktdrzy to nawet sami chcą 
aby rozsądek, około pisma świętego' tłumactei^ i 
względem sam^j|;o spraęN>wanła wiary, do xicśyvi 
Bitiapów, ktdrych oni zowią aprawowaczami aio^. 
Wa właściwie naleiał. AtoH mijam teraz xi§h9^ 
JeźeŁi to do całego koicidla naleiy, jak sądzą r »• 
ktdrzy y toć zapewne ńie do jednego ktdrego alVo do 
dwdch stanów lecz do wszystkich (co sami taksf 
Mryznawać się ^^dają, jakoi muszą, jeźlt się P^iy 
swbim utrzymać zechcą) nie tylko standw i p^lci i 
iviekdw ale i naroddw. 

Aleć jednak) niżeli Y^źyAy, ktdrzy się szcsj''*^ 
c^ chraeiciaśskim imieniem , zgodasą się na ^ jedno 
ludzie, i. te spoty rozsądzą, my aatym przez i'm^ 
mowo piesuaski zginiemy ; mdwią > lepsze sobie, 
prossę I objecuy rzą|^y. Takl^ tQ«pr«]r jacię^u podług 
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iwcgo xoxii»u Boga^pit^ti^ ai«reyss? tal^roiU'- 
niie8»| ze aaadoego i prędliego. sposoba pontowa- 
Bia laflu swojego , ktdaigOL 0tbie«^bt>gą krwią mf- 
tailszego jyna swojego nabył/ wynaleźć ifie mógł, 
albo niecbciafti i owszem sadl jego Sjrn, szczera jego 
prawica » i mądrość przyobjedał, 4z po wszycie 
^ni az do tkońctenia iwiaU j s sweroi zostawić i>^ 
dzioi byle aię iy|^o sam kto od niego nie wydarł. 
Wydziera się saś, ktokolwiek pokoju w osUloim 
wuli )<'go wyraienitt zostawionego me docbowajt, i 
srywa wzajemną » ludźmi innemi sgodę i przyjaźń, 
•co on sobie za znamię swottb mieć życzył. Kloi to 
sai c^ni? czyli I kMrsy zwieitcbnotciom od Bogi 
poalanowionym są posłusznemi ? i zabrane od chrte- 
id^ciao przodkdw swoich, ttUlzieź ^iel» naroddw i 
'JWteIrtfw zezwoleniem i aźywaniem stwierdzone zity- 
«Aaje i nstawj atrsymują? czy-> którzy je aa whn 
saą powagą, źe mfi rzekę lekkomyślnością swoją 
^^>'9^)il|i wiele wsaawia^ usiłoją? Gi zaiste mtfwić 
n^o .0 tamtych wyisiych sprawiedliwie nie mogą^ 
00 ie3t w liście u Jana ś. Z nas pośli, tam ci tss 
o tych, nia tylko to, lecB, i co następnje, alepie 
byU B nas, ponieważ gdyby byli z imb wszyscy, 
»astaii by byli bez w^tpieftia a nami. 

- Zaprawdę w -tych dopito tnydl&iesta lob czter- 
dmesta- leciech w Jiiemczecb Luter, Zwinglinsz; 
Moszer, i inni niektdrzy odłączyli 8i% pH odnuce- 
niu zaawołenia^ Jtjtfodawnego cliffieloiańskiego <wi«- 
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u , ej kfirego , p««dtym aie ubiegdi. Che«ci«2 
wite ^Miprawłt msfjlsiy oiezgadotaii zgodf ? nie ra-^ 
czcie )i^kłchkoIWi«k (aU niasi ^wiein teras z'pa-» 
:rzeby) , atoli dawnycb przeciec paiif5w, w nadzieja 
Hki, «ije» wei^ sit liufwić napastnikowi ale pi«-« 
liaauW) ctyii pozywaqstfw» z inajttnoici wygao^ 
liać. Powrdćcie raczmy wyrzuconych gwałteiB,. lub 
sostającycb jeszcze przy osiadłości brońcta, cba6 
ym ozazem przynay^idi^y , póki cał^y rzeczy ci, do 
ctf^rych io sądu należy po zamiennenti nie rozsądza 
ezeli słuszność i sprawiedliwość kschającemi y jeżeli 
o pointy i «godf AtaM|iceaii iiii^ apczyjającemi sŁro* 
oię polizać się^ chcecie. Inaaa^y gd;fby kto na* 
trętDieyszy^ kflSrego z tych rolą lub y^Mltą w>pi:a* 
Wowić chci^» nie to nii wadzi i aby b[^ sprawa^ 
w tym I do ktdrego on pozwy wyda^ grodzie. aądai4 
Die mi«ła> .czyli^aczćy ąj^y odoaezywsiEy bezroztttą:* 
sitienia prawny, pierwszegi^ pana, dla. lairflf manią 
zgody ^ o wagu .drogiego I ,w odaiedzicąenie rzeczy 
zostającćy w prawie, przypuścić, a lak-dopiero, wjr 
rtaconemu po wazystkich grodach o własność kazać 
się prawować. Atoli - nalychpiiaąf krzyknęliby tu 
wszyscy^ ie ni^odsiwy poit«pek aby. prawa i %0J* 
czaję gwałcić, albo: niech świat z liehem ginie aby^ 
się tyl^^rawiedliwość atała., i mebo *j»y « ziemią 
zrównali. , i 

Czemui tedy kaidy aprawkdliwazy jest w spra-* 
wie swojćy nii cudzdy | w włzsn^y nii pospolitćji^ 
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WMCXegrfbi^iittpoVflCedkii^ft a ie ąfentkę, w 
lodtkiśy,. nii w bAski^y, ^ amieyaBego cak sncaD- 
« ka i wagi , aiicli w Uji w kitf r^ się ^bni wszy- 
stkidi rami i kaidego i osolwa^ i p6wsseciiiia spo- 
kojacil^ zamyka? -A CKmiii ty wielce ta^day krdd 
I wy nader powaini widkoradtcy i pnR!l»eai posło- 
wie aa tfailnaicią tych dajecie aif namawiać na Mj 
abylcie sobie prawa, se ws^ya^^BU '^luiBii i &a- 
rodani chnciciaaakieniy wam posptflntgo między 
isnowiememi bet waaelkiego awyccaja, bes watei- 
kiego rzecaywisU^ dowodny bes wsselki^ oa o- 
statak -koisyjd pnywłasBeiaU aami? hkh^ am na* 
wel Bieroitnąsnąwazy sprawy j do cadą^y po wtela 
narodacb i praes wiele wiekdw aga Aającego ńą ko- 
ścioła f ąfi^dłolci przyposa^ać ich midi ? ezeftia ta 
nie waśą prawa zgody i cht^eiciaóśki^y miłelci? 
jezli podobno, niegodziwa riict się ^ma zdaje pod- 
legać ^womi soborom; I ustawom kolcielayioy 
czemul nie zakasano tego, co idzie w sprawach do- 
mowych a*wssystkicfa narodów y kttfre ńie są do 
szczętu z ladikolct obranci jako posiadacie , tak po- 
sisydaycie. Ta j^t powinnole wasza w zaspoko- 
jeMa tych wbtff niesassek, ten wasz nrsąd. W 
tym wy y w tym | lAdwię panowie i posłowie wr&z 
t naymiłojeiwssym IntUcai; przodków wasagfib cno- 
tCy i iwiąiobliwa^ć nalladayde i nielylko idrzro- 
trnać, ^le tez przepisać dsiluycie. 
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Cdi Mli ud; czynili w podobnej sprawie pricd 
m lat? gdy roko820^>Ć pocsęła przez iwok i wia* 
niezgoflę wmia cw^skhf jak rokostuje teras Nic- 
sckiepaóMwoi a baipdzo potrsebowali i saiywali 
trel cz9tiki^ pomocy i broni pnodkawie waoi 
!edw potfdae i sile ISmaców, krsyiak<5w państwo 
i Litwt cieBiięiąc^y) a gdy wielu nasayacdw 
:nieysz]f€b nawel i moinieyssycb przea obcowanie 
liemi (jak bywa) zepsiil|rchy tycbie samycb chwy- 

sic poczęło Dattk.9 i one utraymywać kąsali się w 
n państwie, przegadywanoi się na seymie, Wiglf* 
o wątpliwych sanki obrządków? |ako zywo>: 
yrobionoź narodowy | jak go tam zowią, sobór, 
ego nie. Poswolonoi co nowych rzeczy iądają<* 
-Q? tym bardai^y nie. I owszem, anj nawet 
ilestwa od tycbie samycb Czecbdw dobrowolnie 
bie ofiarowanefo nie przyjęli, nie dla inndy przy« 
foy tjlko dla inakstdy wiary, lubo tego nie tak 
wszechna doradzała korzyli, jako sama nie jako 
'Ciągała potrzd>a» Bo jeszcze woynę im wypo- 
edzieli, jeateli by się niepostrzegli i do wspołc 
3oici. powszechnego kolciohi wrdcić nie chcieli. 
To przeciwko Czechom tak sobie postąpili przod« 
wie wasi, cdi przeciwko oby watelom i ziomkom 
wohiejszemil byli? i owszem iłoiywazy seym i 
'zystludi krdlestwa standw zazwawszy , za po^ 
ncchnym zezwoleniem, obowiązali oni kaidy swoje 
wnicnie i zacność : jeieli by ktdry obywatel pań- 
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•twa /tego mający w famyin Icrdlastwie dobra i \ 
eerAki« błfdy (u ważcie sjfrżyniienceDia słowa) ^ ^^ 
wać lub poiDiiaMĆ chciał O któi^eh ze zaś I 
cerstwack i błędaich to rozumieć trz^a? o tfcli 
B»m4y rteczy , które na tedy ra panawasia Vrh 
tława Jagiełły syna z Gzecłi, w{>rBWadEaiio. M 
bowiem prawo : zwaiy wsasy nie kttfre nknądnc . 
ktdre aią w um^y koronie polakt^y wszczynai: r 
częły etc. Poznać zaś z dziejopisroa owego oaso: 
£adoe inne i nie Z kądinąd wszczęły si^ byłj, ty < 
od niekttfrycb niepodłych liidzt czeską nkałą 2!- 
ionycK Wyłączai zas p^awo człowieka klon. 
lob stan za jakim przywilejem? OWsztiB obn^- 
przydaje : ktdrego kolwiek stanu, stopnia, arodiii 
I g4dnoid będą, przyłącza jeszcze: czy dachaw^ 
cyy świeccy. Cdi więc, gdyby się kto na coUk 
wego odważył, wyrzekają się, £e nie dłcą tekJ' 
pomocą lob łaską ogradzać, i to jeszcze pnydr 
chociażby krwią powinowactwem i }akązkdwi«k F 
hliskością byli z n4ml lub z ktdrymkolwiek złąciet 
Ale się nad to w mdwie rozszerzają dalćy: i «Jo' 
żadnego za niemi mtfwić niepozwalaray, m^wią- 
na tym jeszcze nie dosyć, ale przyrzekają ie lecŁ 
na zniszczenie ich następować i ich i kaidego ta^ 
wego karać bez obrudy i zdrady. O iwiąlobliwoi 
owego czasu ? o karności ! o zgodo I 8Ut€C2D: 
przodkdw waszydi panowie t posłowie. FrtTc' 
leszcze o mądroici 1 
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Znali si< <»ni na tym , ie grantem Bzecz{>o8poli- 
ych^ jest wiara y «a którzy nie m dwie* obalenie m 
ab odmienieniem', lecs sa osłabieniem tylko , lub 
w wątpliwość wprawieniem one upadać mustą. 
?rsctoz bez wsselklego wtględa na wła^tfe potraoby; 
bez WMolki^y bojaźni, bą4ś potęgi kUtrey, bądi 
kłótni , pod ciężką bardzo karą a sobie samym pod ' 
poczciwością i zacnością (nad eo człowiekowi uczdr 
węrau nic nie masz milszego) wiary ś* wspaniałość 
obwarowali , i wykorzeniać wsaczynafące się lidi0 
acz z naymilszycb ludzi swoich niebespieczeństwem 
woleli, niżeli ye przez uleganie przecbow/wać. 

Cdz tedy ? teyli teraz po was surowości wycią- 
gać naleiy? niezgrzeszyłby, trzymam, gdyby kto 
powiedział: dawnetui zwyczajami ludźmi stoi kró- 
lestwo polskie, i zachęcał was do praw nstaw przod- 
kom waszych sacfaowania: których wy się mocno 
zacbowającemi w innych daleko podczas Izeyszych 
sprawach bydź pokasujecie. Jakrf^ słusznieyszą 
lakie wy macie przyczynę zachowywania i bronienia 
uchwał przodków waszych ztak6wą zgodą i stara-' 
niem ustanowionych j niieli oni ustanowienia roiett^ 
co zas ulegania słusznieyszą oni mieli przyczynę. 

Nie zaznały bowiem tamte czasy bezbożności tak * 
^ielkitfy, do którćy teraz przychodzą niektórzy, tak 
dalece; ze nie o<wiele odZydowskióy i odTureckióy 
rdznić się zdają. " Lecz daymy to , ie była owa iwa- 
wość dawnych czasów i staroświeckićy powagi, lub. 



jęili kto cbce; prostoty. Nie wstystko teź lo w»j- 
•tkim CMiOiii, nicyscoiii y i ladzioai tłniy. Nledi 
b^dą ijcie gorsie terai csafji nii na tenczas bjlj, 
gdy. nie tylko w kraju aalachta i baotowBi ludtie u- 
mif steoia -wmiecali , ale i od obcyck c^a prawie 
ffiemiecka steiDia od krzyiakdw Pruskich pocibarz«iii 
•rodse na to państwo osuwała^ a CiechdWf lub 
prses nleganiOy w towanystwo woyny sadi^ći kb 
•a sprsectwieiaieni się rosgniewać priodkom waszjD 
potrzeba było. Mieli oni na tencias broń w rękni 
mocni byli w siły, i wsstuee wojenn^y omiejętoości, 
okrutnie Slęiandw, Morawiandw» Rakntsaadir, Ba- 
warów, Tnryńczykdw i Sasdw poblislLidi tadzie: 
^Cg>7 sactepiali i prawie w granieack Mlestwi 
tego obos mieli. 

Atoli większy sapewne wagląd mieyny tego oa- 
szego czasu, nii jaki na tfw ctas mieć potneba hjh 
Ulegaymy i tu jak w wielu, ludski^y roswioiłoś^ś; 
łub jeieli chcecie, stanu kttfrego woboici i nada- 
niom, ktdre jednak nierosuouem, jakbyioy nogli 
od praw wyłączyć. Upuśćmy nie co t surowości 
prawa owego, nie za królewskim lub kidtego jednego 
Stanu ułoieniem , lecz za sprzymierzeniem sif ^^'^ 
stkich ustanowionego, tudzie| pod poczciwością > 
godnością wszystkich uchwalonego, byleby ooa je- 
dnak X gruntu za popussczenjem wędsideł roipaJci^ 
odrzucona, lub prawem przeciwnym saieuooa d^« 
byta. Jakim by zaś ona pozwoleniem umistkowis' 
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bydź powinna była ? tobie to krdla naymiłos*ciwsty 
-w^raz z łemi do myilenia i rozwaienią zostawię. 

Ja Boga państwa tego obrońcę i Zbawiciela pro- 
sić będę, aby wam myil takową natchnął kto'rąby 
ebrady wasze najprzód na jego samego czaić i cbwa-* 
łc, pótym na królestwa tego ocalenie, na ostatek 
jak na staną Rycerskiego zaszczyt, tak na wszystkich 
uszczęśliwienie i zobopolnóy między sobą, tadziei 
innenai ludźmi i narodami chrześciańskiemi zgody, 
lub ubespieczenie lub naprawienie zmierzały. Co 
gdy Bię zitó, na teiiczas dopiero wam i dzieciom i 
potomkom waszym dobrze poradzicie, a nie tylko 
prawdziw^y i statecznóy poboinofci, oraz mądrości, 
ale teź ocalenia oyczyzny sławę i zaszczyt nieśmier-; 
teiny u wszystkich sobie narodów zjednacie i w dłu; 
gą potomnosić przeszlede. 

A jeiell inaczóy wam aią zda^rać będzie, my 
podobno będziemy musieli znosić to, co jeno bę- 
dzie, ale wy prsestrzegaycie pilno a pilno, nayprzód 
abyście sobie i u siebie zamiast zgody większćy nie- 
zgody nienarobili, i postronnie innych chrześciań- 
skich narodów pnyjaini i chęci, ba i mocy jeźliby 
kiedy wyciągała potrzeba od siebie nie odrazili , po- 
tjm abyście w krotce tym na których się bynay- 
mniij niespodziejeeie i nieczekacie, karków nie- 
poddali, a którzy teraz waszego prawie stanu Bisku- 
pami i kapłanami wiary i czci boskióy jakimiikol- 
wiekpomnoiydelami pogardzacie I aby wam się nie 
Tom II. I 
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dało We tnakif gdj «t wts podług npodolNmia dij 
Biccnotliwstyclii niewrem jakich tjskdWy tadiie: 
% naypodlejszego modochu lada nemieślnikdw 
Bzewcdw i f arbandw » nietylko w wierze ale i ^ 
lUlMtypospoli^y prawa aieaiyte i nieznoiDe kłaśd: 
wam b^dA na karki. Co ie aię w Czechtch nie- 
gdyl, a w Nlemciech Iwieio i indndy po inoe cusj 
s tychie samych poeiąlkdw i pnez uleganie etyli 
pobłażania orsęddw niiciło, wierny. A na ostatel, 
aby ta wmawiania i odmieniania naak i ostaw ko- 
Icieinych wolnoić, jak niegdyl w Grecyii a oba- 
wiam %i% aby nie w pr^dce^ a niektdrych aąsiadófr 
naasych w pogańską i machoi|ieŁanską besbozność, 
Ittb w obmierzłą nie zamieniła się niewolą. Atoli 
raczmy niech mnie ziemia pozrae, nii abycoUko- 
WcgOy na was f na to nader sławne państwo tudzież 
Rzeczpoapolitf palć kiedy miało. 
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Rzeczypospolitfy : tudiiel naprawienia jey 

sposób pokazuje ei^. 



ROZDZIAŁ I. 

yjdym po morza greckidm ieglowal^ będąc lanie- 
sioDy od wiatru na Wjspę Patmos, wysiadłem na 
lądy a co się trafiać swykło tym ktdrsy w niezna- 
jomey krainie zostaią, nayprzdd przypatrywać się 
zdaleka i wszystkiemu dziwić, potym, widząc 
wsiystko wokoło bespiecznoy począłem biizey po- 
stfpy wać. Alić przez gaik pobudynki jakieś ogro- 
dzone płotami z tatarskiego ziela, diiwney wysoko- 
ści i roboty, niby przez mgłę pokazywać się po- 
częły, do ktdrycb ja, tfacąc się rzeczy dowiedzieć 
umylliłem doyid. Plac, na ktdrym szańce okopano 
były, był bardzo ołMzerny , ^dla rzek w koło niego 

la 



196 

płynących nie*miernie wesoły. Tam uyzrzaifszy 
otworem stojącą bramę , na samym do niey wcho- 
Azie postncgłem sirdzdw twardym snem złożo- 
nych, wpół uzbrojonych, jednych nagich, dru- 
gich mocno winem upojonych , których , po rozmai- 
toki odzienia , sądiiłem bydź mojemi ziomkami. 
Podczas tak wielkiey gnuśności straży , wolnym kro- 
kiem wszedłem na otwarte podwórze, gdzie mi si^ 
widzieć dało, iz nieprzyjacielskie woyska, z bro- 
nią na niego ze wszystkich stron czatowały, na 
których weyzrzenie zdięte strachem serce, wnosiło 
sobie, jakoweś ostatnie tuz nad karkiem wiszące 
nieszczęście. Z północney strony stało woysko po 
kryjówkach! pagórkacb leśnych, na kilka pułków 
podzielone, lecz nie wycbodząee na równią; na 
wierzchu chorągwi niosące napis: JfoskaL Od 
wschodu saydaczna jakaś długim szeregiem bez wsiel- 
kiego porządku wypadała zgraja , z napisem na dio- 
rągwi Tatarzy Kozacy, od których pogrąbicza 
niezmierna moc z mieczami, krwi i zdobyczy łaknąca, 
wielkim pędem biegła z' miesięcznym na chorągwiach 
napisem : 7\ircy Mackornetani. Między południem 
i wschodem, stało woysko do bitwy sposobne, któ- 
rego Wodza cięiko było rozeznać* Raz pokazywał 
po sobie chrześcianina postać , a drogi raz srogiego 
barbarzyńca , gdyl z poplecznika tiureckiego .wyda* 
wał się strasznym , z napisem Woioszy. Od za- 
chodu na wielu mieytcach stały rozsadzone hufce, 
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czy nieprzjjatieklie ? tego nie ,mim \ w wo jiemie 
jedniik opatisenia mocne , i niewiedzie<S co po ci- 
chu między sob2)r radzące ^ na których chorągwi na 
wierzchu^ widać bjło napis Niemcy, Nadchodziły 
priScz 4lcgo i inne wojski , lecz iadnego cale napisu 
nie miały. 

ROZDZIAŁ ii. 

dsańe j na ktdrego ws2ed}em dziedzinieci źadnemi 
zgoła basttamri ani na bcamie , ani koło parkanów 
opatraoay nie był ; na branue bjł napis : Bespie^ 
czenBtwo^ ktc^rey straży jakom powiedział, tak 
ciężko aaSDcHi , ze jey same nawet nieprzyjacielskie 
nająądy obnd^iiS nie mogły. W pośrzdd dziedziń- 
ca, pod pewnym odlegoici rozmiarem ^ były roz- 
łożone domostwa 9 czyli raezey obóz, między kt6-> 
lemi na osebHwsz^m. mieyscu był jiamiót z płdtna 
zrobiony z napisem : Dom RzeezypospoUłey, Ten 
miał dwa przylegle z obu stron budynki, jeden po 
prawej, z napisem Dorn Spustoszały, dragi po 
lewey atronie, JDofm Zg^irałcony, We drzwiach do- 
mu spustoazałego siedziała niewiasta z uczciwą wielce 
poniekąd twarzą , z oczyma gorejąeemi i nad zwy- 
€zay»ą moc ludzi by s trem i , lecz dla łez i zahi od 
cery odpadła. W jedney ręce trzymała kielich z 
hoatyą , w dragiey klucz*, jiuknie miała z cieniuteń- 
kiego płótna I nie ludzką, jal^ zaac hylo^ sztuką 
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Mjte , lecs lilncnii ctyjemil rtkami tkane. 9a po- 
dołka pc^oioną trsymała książkę, aa piersiicL bjło 
BApijane słowo: Bogoboyuoićj 4>d uszasiedł na- 
pis , Słoipo Boie, od U8t| O/7OMxMzdaiu0 ^^ od ociu, 
Nadzieja^ od piefsi stolicy serca jyiara^ od rąk 
Uczynki MiłoJcl^ na sauiym kraia pray nogach 
Przyhłait Życia, W proga za< domu zgwałconego 
siedziała urodą i pięknością snakomita niewiasŁi) 
ale słaba i ód ostawictnego niesaczcicia joi prawie 
dolegliwości nie' czująca. W lewej ręce szaifi w 
prawej miecz bezeenie sadrdzewiałj trzjaia}a> a 
przydanjm napisem: Sprawiedliufoic. Na śrsod wi- 
dzę szali, napis bjł. Rotpnoic, na mieczu zai: Kara 
Złych, Obrona Dobrych, Na tej połaci na kttfrej 
Dom Bogoboyno^cizBłozonj bjł, stał inazj budy- 
nek obszemj tak wybudowany w słupy ^ ie cokol- 
wiek działo się wewnątrz , gmin w około atojącj 
mógł widzieć, na którym napisano było: DomRa^y' 
Na boku domu sprawiedliwości stał złotem balio- 
wanj namioty z gałką wjsłoconą, wietnnik sre- 
bru j z orłem mającj , nad ktdr jm bjł biały latający 
gołąb, niebteski«$m światłem oświecającj wsajstko, 
napis miał : Dom Królewski na tyle Dom JRseeijf 
jpospolitey. Pooglądawszy roine rzeczy 1 ©bady- 
lem takie takowy namiot, w ktdrym jednym lioione 
wiele bogactw widać było; był okazały i wspa- 
niały, ' zewnątrz i wewjaątrs złotem i perłami sb^m- 
nj, między herbami domdwy miał napis: 1^^^ 
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Dobra Własnego. Zdawał się bjdź wyrtfwnywający 
Kzecz|g»08pqlitey, ponieważ na wxtfr jeyi miał dwa 
przyległe badynki, któremi po boku obwarowany był| 
ale na nich z obu ttron po dwa było a odmiennych 
napisów y bo jeden z przodu Dom SSasług, z tyłu 
Dom Chcitpości, Dragi i przodu Dom Zacnościf , 
z tyłu tai Dom Okrucieństwa. A to dla tego » iłe 
kloby na same pobtidynki dtiedzińca i domtfw pa-' 
trzyły a coby « tyłu było nie swaiał, mocnoby 
oszukanym został. W Domu Własnego Dobra 
widać było^ te się tam inaydowała wielkorada^ wielą» 
napełniona tak duchownemi jako i iwiackiemi y nie 
robącemi nic inszego , tylko ieby te bogactwa, 
kldre podli ladzie wnosili, chciwie między siebie 
rozszarpali i rozebrali. Kto to widział, łatwo zro- 
zumieć m^ł, co za starania owdy wielkorady były 
w otfym domu> i między ow^m korzyści szuka- 
niem] czego aby bespieczniey pilnować mogli, po- 
budynki same osadzeniem dsiał, żołnierzem iro* 
wami opasane były. 

ROZDZIAŁ III. 

Otałb gromadnie mndstwo ludzi czas na baykąeh 
trawiące, rozwalając ^ jakiejrby rady (gdy o swoich 
rzeczach żaden radzić nie umiał) chwycić się mieli? 
hi nagle z Domu Dobra Własnego wypadłszy na 
koniu niewiasta I pomiędzy nich wbiegła ^ targająca 
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Się na wBiystkich bes obłaza i wMdAim pocisków 
i broni rynsztunkiem > pod którą twardousty rumak 
potargawszy cuglci pyskiem i Dozdrzem żwawo pry- 
skający 9 niepohamowanym pędem na ludzi leciał i 
wielu na ziemię imiertelnie obaliwszy deptał nogami. 
Niewieście imię było Rospusta^ przy niey obok szłj 
Bunt i Wzgarda Urzędu, ktdra , gdy około Rie- 
czypospolitey Domu, tudzież sameyie Bogoboposci 
i Sprawiedliwości jechała, zuchwale koniem oa oble- 
dwie nataiła i one ałorzeczeństwj nakarmiłS) na 
ktdrąto zbrodnię, ona się naypi^rwsza odwaiyła* 
Z tey strony szła moc niezliczona konnych, oil^y 
dla uśmierzenia zamieszania, i szeroką drog^ licz^ 
, swoją czyniła , tak , ze tąź samą drogą wpadły^ua- 
tychmlast trzy inne niewiasty błyszczące się od widojci 
złota, kldrych pomiędzy sobą pokrewień||wo, po- 
kazywało twarzy i sukien podobieństwo : Jfy^^ 
9łoi6, Łakomstwo i Zbytek. Za temi szło czterecli 
Mężów Krzywoprzysięstwo, Cudzołóstwo itoi- 
maiteroi lubieznościami w postać niewiast przybr^' 
nemi, tudzief Mciobóystwo i Ucisk Niewinności' 
Tych dwoyga ślady krwią za sobą broczyły* ^* 
temi szła Zemsta i z tyłu na nich spoglądała ; i^^J 
ich miała za pierwszą zaraz sposobnością ukarać 
Tym tedy i pierwszym mocno pogroziwszy ^v^^ 
ustąpiła od ich. towarzystwa , a pominąwszy Bospu- 
stę ze swoją gormadą , tudzież pominąwszy wici^f^" 
radzki dom , wolno sobie szła^ 
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BOZDZIAŁ IV. 

J. jnł czadem z pod owego prostega namiotu wypro« 
wadzono wózek ^tary i bea dyszla , bądź źe się dla 
starości aepsułi bądź ze go przez moe połamano> 
który wół i- źrzebna multca ciągnęły > mężczyzny 
jakieś ro7ma-itego stanu (jakom uważał^ ua grzbietach 
niosąee* Afała nadzieja była jazdy , bo każdy n« 
8wo)^ stronę ł>ydlę ciągnął, ff^ói taki miał napis-: 
If^ół się napiera siodła , a Szhapa chce oraó^ 
Mulica zaś z tym napisem: Jah sig oirzebic to 
wam będzie lepidy^ - W irzodku wózka , były 
trzy krzesła nie jednakowe : z pomiędzy których na 
wyższym y siedziała panna, niejaka , urody piękney 
ale w sukni wjtartey, i włosy niepoc/eśnie l«zące> 
mająea twarz takie wybladłą, w łzach tonące oczyy 
makiem były ^ ze musiała bydź chora ;. napis miała 
Rzeczpospolita; tudzież Bogobpynośc równie żałosna 
wraz z Sprawiedliwo^ą siostrą 5Woją chorą wsia- 
dła na wóz^ ikaida na swoim krześle usiadła^ Rzecz- 
pospolitą między sobą siedzącą ucałowały, na.któ- 
rjch szyje Rzeczpospolita zemdlałe ręce opuściła. 
Potym dzieweczki dwie za wózkiem idąee , wózek 
rękami podpierały , ze znamionami: kadzie/a, 
Cierplitirość^ obie szlochające , źałosnóm weyzrze- 
niem wszystkich w około stojącyh do politowania nad 
sobą pobudzały. Tak tedy jadąc Rzeczpospolita^ za 
meswornyia wozicielów i bydła poszarpania trocłię 
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piSino do Domu wielkoradzkiego i do kldrego dą- 
ijHj lajecbała. Stanąwszy przede drzwiami jego, 
i mniemając I ie jey dla dlugiey niebytnolci niepo- 
znają, powiedziiday ie się obawia ^ aby jey , £e nic 
nie przynipi^a z sobąy nie zabroniono weyiciai a 
polym spytała się sidstr , niemiałyliby co przy sobie 
złota y ktdreby na podarunek wielkoradiie ofiarować 
mogły. One odpowiedają: ii nic cale nie mają, nie 
kaią j4j jednak tracić serca, poniewai ich Rodzi- 
cielką była y a oni jey synami. Pokazując im (mo- 
iviły) macierzyńskie łono, z którego £yde wzięlii 
pokazując piersi, ktdremii icb karmiła, pokazując 
ręce i barki, ktdre idi piastowały i. na te dosto- 
jeństw stopnie wyniosły : to uczyniwszy , nie rozo- 
miemyi aby tak okriitoemi bydź chcieli, ieby cię , z 
miłem przeciwko tobie wyszedłszy uściskaniem , nie 
prz]f jęli i czci powinney matce z uszanowaniem nie 
oddali , chybaby tak niebaczni na ciebie i na siebie 
byli » ieby samych siebie nie kochali. Kto bowiem 
matki nie kocha , zdaje się, ie sam siebie nie kocba, 
i ma sobie za złe , ie go na świat wydała. 



ROZDZIAŁ V. 

JL 9 rozmowę niewstydliwa niewiasta imieniem Nie- 
H>dzŁ{Cznoł6 , wzgardziwszy nią jako niedołciną i 
nędzną, zmarszczywszy czoło, przerwała. Ztam- 
tąd wte stropy wyszła panna z oczu i twarzy cała 
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jftiniejąca na Kształt słońca^ na piersiacli napis mają* ' 
ca : Prawda. Ta wzrok na powói Rzeczypospolitej 
obrtfcSwscy, chętnie ją oiciskawszy , pjtay cobj io 
znacsjłoy ie tak smutna, słaba i bez wszelkiego 
przyzwoitego, okrom sidslr, orszaka, do wielko-* 
radzkiey przybyła izby? owa: przychodzę (prawi) 
do ayndw, ktdrycbem na to porodziła i wypielęgnor 
wała, aby mnie nawzajem w mojćy potrzebie rato- 
wali y aby póki jeszcze £y jc , mnie dla siebie, i sa- 
mych siebie dla mnie, przy zdrowia zachowali. Ale 
k^dyź oni są? źe iaden przeciw mnie nie wychodził 
iaden matki Aie wita ! Nie dziwny się (rzecze Prawda) 
bo ładnego w domu nie masz, oprdcz niektdrych 
staroJwieckich IladcSw w prochu zostających. Ci 
zaf, ktdrych* za filarami siedzących widzisz, są u 
ciebie prawda zasłuleni, ale nie będąc znaczni, x na 
twoje szczodrobliwość patrzą, a gdy ty nic nie masz^ 
oni tei nie mają. Dla tego im tei nie powierzono 
starania. Są między niemi i inni, lecz jeszcze 
bardzo młodzi, ktdrzy ci jeszcze dać nie mogą rady ; 
mam jednak dobrą nadzieję, it w krdtce o tobie wiel- 
kie mieć będą staranie. Owi zai ktdrychei się tu 
juz spodziewała zastać, jeszcze nie przyszli; bo 
wstąpili do Domu Dobra fVłamego, gdzie całe 
dni trawić zwykli , przywiązawszy się do niego sa- 
mego : ieby zai o tobie radzić mieli , ani im to w 
myili nie postoi. Bo le leymy zwoje odprawują, 
czynią to pod tak kształtnym pozorem | iibyinato 
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prsysięgła^ £e w tym wszystkim około ciebie cbodsą 
ZŁym wszystkim do tego imierzająi aby własne 
icK dbbro a oieprzyjaciel Łw<$j y w całości wieko- 
wało. Atoli i te zjaidy^juiby porzucili byli| gdybj 
icb była podkomorzyna twoja Wolnoic Szktchecia 
pie utrzymywała; }ak oni bowiem (gdy się razem 
zeydą) • twoje dobro stoją, pokazują icb chęci i zda- 
nia, ktdre porządkiem dawać zwjkli| ktdre jeżeli 
mało do uwierzenia pomagają ^ przypatrz się ich je- 
chaniu, kttfre juz ma nastąpić. Albowiem tjś ta 
sama tylko opuszczona , niby obca i nieznajoma 
przybyła y co zaś Dobro /Fłasne które z twojey 
łaski na twym clilebie £yje i srosłoi w towarzystwie 
ach w złotey karecie ^ W tym nawet czasie gdy o 
tobie zaradzać będą , przyjedzie. 

ROZDZIAŁ VL 

iLialawszy się łtam i Rzeczpospolita) poczęła dawać 
wiarę Prawdzie, aź oto głos trąb i łoskot koŁło'w 
zagrzmiał, i trzech zaraz pokazało się uzbrojonych 
mężów, prosto do RzeczypospoHtey przychodzących. 
Pierwszemu nazwisko napisane było: Przyjaźń 
Zmyślona j który siedząc na koniu siwey makii lisa 
za szyję prowadził. Drugiemu było: Hienftffii^ 
Domowa, ten jechał na royszatym koniu, W'lka 
z łowu na sznurku prowadząc. Trzeciemu Nie- 
przyjaźni Jawne, który niedźwiedzia na śclaznym 
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łańcachn prowadząc ^ na tcnitt kasztunowatym je-' 
chał. Ci napadłszy RzectpospoliCą przede drz\««ami 
wiclkoradzkiego do^iu na swoim powozie | pęlwa-> 
rzami ją zelżyli, £e uboga niewfeipi w tak powa-< 
zn€m mieyscu; gdzie krdlowi i wielkoYadzcom drog^ 
b)4o zostawić potrzeba, stanęła* Gdy oni tedy 
wielkim pędem przylecieli , i na wdz natarli, szar- '• 
pnąwszy się bydlęta każde w swoje stronę, po- 
tłukłszy czyli rozerwawszy na kawałki powóz, nę- 
dzną Rzeczpospolitą dosye juź przedtym praezsię sła-^ 
bą, wraz z choremi siostrami żałośnie i wielce nie- 
godziwie wywracają, ktdre, gdy ze stołków obalo- 
nych pospadały , niewiasta niejaka imieniem Szar^ 
panina f przyszedłszy za onemiź trzema męża-, 
mi, krzyczała, ze ostatek co miała Kzeczpospor 
lita, rozszarpać i wydrzeć j^y trzeba, a onę' 
sarnę na wieczne wtrącić wiezienie* Rospac^- 
zaś towarzyszka Szarpaniny, porwawszy nói> 
gdy go chciała w jćy gardle utopić , ' skoro na ni% 
skoczyła Nadzieja , zamysłu odstąpiła i nóż w po- 
krowiec schowała. Samey nawet Bogoboyności stłu-. 
czODo kielich, świętości, ktdre niosła, niegodziwie, 
na ziemię upadły. Sprawiedliwości, miecz i szale, 
złamano. Zawstydzone tą krzywdą panny, ze-< 
brawszy swoje sprzęty, z żałosndm opłakiwaniem,; 
dźwigają Rzeczpospolitę i i za przodku jącemi dla 
ułatwienia drogi służebnicami, na poły umarłą do 
swojego domu w lektyce i^dnoszą, i na ubogićm po- 
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riania składają. Nieboga Bogohoynoic , znowu 
•obfe w prsjaionka domu swego atadła | podpaiłszy 
głowt r^^f włalaie jak gdjby niczego inszego, 
tjlko inierci i l|^ czekała, potjm ^prawiedliwoic, i 
nie podniósłszy nawet w p<Sł złamanego mieczai sie- 
dząc na progu domu bwego, zapatrzywszy %\% na 
oblicze Bogoboynoici, rzewliwie płakały. 

ROZDZIAŁ NIL 

CjFdy aic to t Rsecząpospolitą i z j^y towarzyszkami 
dzieje 9 wycbodzi znowu owa Zemsta-^ pełną czarą 
jadem taprawionycb droidży i stojące w około mnó- 
stwo często je, które co się z nify tylko napiło , na- 
tychmiast z owego gminu wyszła niewiasta imieniem 
JDtsfOrnoic, i wytwornym krokiem w dom Uzeczj^ 
po9poUify wesała, a# splądrowawszy i pomieszawszy 
wszystko I na ostatek śmiało wydarłszy sprawiedU^ 
mn>ici miecz > ieby się nie miała csega bad, do Bo^ 
gohoynoici smutnóy na progu siedząc^y przyszedłszy, 
klucze jdy z ręku wydarła i do iwiątnic kofcielnych 
weszła I księgi wszystkie pozrzucała, potargała, 
nogami podeptała. Z'ią szła insza niewiasta imie- 
niem WątpHwodc prowadząc za sobą Bł^, Dopie- 
v6i niecnotliwa jakal niewiasta Gn^aicenie i^nrj^ 
szedłszy, tak to, co w przysionkn, jak i to , co 
W samdm kościele dla poboindy pamiątki posta- 
wione byłoy powywracała i pokruszyła. Na- 
tychmiast m9^ niejaki wściekły | nazwany Swifta^ 
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kractwo rzacił się nt dosUlki koJdeln6| J .caŁol* 
wiek miał dom Boski srebra ,i słota y to sołiie priy* 
właszczył. Wlot niepoczciwa BezboknoJc i sa same 
ołUrze i na sam targnęła ^ic przybytek > a świętości 
na ziemię wyrzuciwszy | l>ezboznie zdeptała. To 
gdy się przy Bogohoyności naymnii^y się nie opie- 
rejąc^y działo, nadeszła szkaradna niewiasta imie- 
niem Błuinierstu^o na Boga wszelkie słorzeczeństwa 
miotająca. Znak, ktrfrym Zbawiciel zwycięiył, 
znakiem przeklętym nazywająca ; i wiele innych 
rzeczy (na które driy du^za) na wszechmocną istotę 
Boską i niedościgłą wielmoźnoJć jego niewstydliwie 
szczekała. ' To porobiwszy gdy jai nic całego f nić 
nie naruszonego I nic nie zgwałconego nie zostiioi 
wszedł człowiek dziwn^y wysokolci| niby z liczby 
olbisymów imieniem Bogoprzeetti^o f) i wszystkie 
owe sióstr uczynki pochwalił i które tak będąc po* 
chwalone, przedziwnie się cieszyły i jemu ńą przy- 
cfalebiały. Aź oto gdy ci z koicioła wychodzili i 
róinełupy złote i srebrne, kielichy, patyny, świeczni- 
ki,, ampułki, wynosili, natychmiast z nienacka smok o 
trzech głowach przypadł. Piórwsza jego glowa była 
psia , ślepa , z napisem Ślepota , druga podobna do 
nosorożca z napisem WoynUf trzecia sępia z napi- 
sem, Powietrze; pod brzuchem bjł napisany Głód; 
około wszystkich głów były litery Niewola, *na no- 
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gach Zburzenie czjii Wycięcie i Spusioszeme , na 
grzbiecie Koniec albo Z^uba, aa ogonie Wieczna 
NietłaHfa^ 

ROZDZIAŁ VIIL 

.IN a sobaczenie adioluit gdy tak wlelkte zadacsie- 
nie i strach uderzyła ze wielu j»k wryci postanęl^ 
za zbiegoieniem si^ sewsząd mn^slway nowe woy- 
ako od Domu Dobra Własnego- pokazywać się po- 
częło. Naypitff wsi byli mężowie z sędziwoici po- 
waipi w szarłatne togi przybrtni i w białe rokietji 
na białych koniach jadący , nad ktdremi przepiórka 
wraz a zwolna lecąc, niosła w d z inhku chusteczka 
nakształt iagla^ na ktdr^j napisane było Biskupi* 
Za temt zaraz następowało piętnastu łub więc^y^po- 
deszłych starcdw, pięknych z twarzy i z ust wspa* 
niałolci znacznych , na których, wysokićy chorągwi 
napisane było Wojewodowie. Za niemi tui zaraz 
wielka liczba niszów pewnym szjkiem następowałąi 
nazywali się ci mężowie Kasztelani, Az oto czte- 
rech wozowcdw z podpisami Pospólstwo, Hała- 
stra, Zamieszanie, Utrapienie, błyszczącą się od 
złota i słoniow^y keści karetę ciągnęło > w którzy 
siedziała niewiasta tak pyszno ubrana ^ ze blaskiem 
szarłatu i złota oczy ludzkie ćmiła, nazywała się 
Dobro Własne. Vny nogach jey siedziały dwie 
niewiasty I podwoyae mające napisy, na czciach 
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Zasługa i Zacność, z tyłu ^aj tamtej Chciu>ośc,. a 
tey Ohrucieńsiwo , tym właiuie T^sztahem y jaMm i 
ich domy. Za ^ifAtą iE)Mw /^^^n^^o szedlUiie- 
imierny tłum *oboyga stanu ludsi i wiellą dzieci 
liurma^, które palcami , dziadów , pradziadów > i 
przo4ków swoich wskazowały , i zęby się pozą m&^ 
mi nie zostały , pilno tego strzegły. Tu gdy W^iy^- 
slkiclr^^wielkoradzców napominało. pospólstwo > aby 
błąkające si^ owe straszydła RospusH, 4 poty m| 
Badeazłą Dwomoit uwaiali| a ie pejj^pą groziły, 
zgubą y czyli raczdy saróe były zgubą ^ z poiujędzy ' 
siebie (» wyrzucili I i od - oyazyzny ' oiidalili, pu- 
szczali to mimo usą^,^ [ak gfiyby nie słyszeli, i jak 
gdyby próznym.,|^ospólstwa zgiełkiem gardzili. Lecz 
gdy się tłum su u4 spoczął,*' skała która tam soadź le- 
iała*/ wydobywszy głosu te wyrzekła słowa: My 
twarde kamienie czujemy , czego wy ludzie nie 
czujecie , nie pofuszaja was cudze przykłady, 
poruszę was wasze. Te usłyszawszy słowa takie 
zatrwożenie na wszyskich serca padło , ie ki^u 
wielkoradzców niezwyczaynoścrą rzeczy przestraszo- 
Dych, napół umarłych, pospadało z koni ^j^-; 
chawszy potypa Dobro Wtasne w Dom Rady, pidi*- 
Wsze ze swojemi sługami zasiadło mieysoe, i za- 
^rarto bramę, tak dalece, ze oprócz króla nikogo 
Tricc^y nie wspuszćzono. 



ROZDZIAŁ CC. 

fNątyc^MBUSt po yęjBiTzeUmą z dział i udenenia 
fnf wielu trąbadh w kotlj; s naSSiola królewskiego 
wysypała się wielka gromada rycerzdwi w złote 
laAcuchj przybrana > ale w cudzoziemskinf stroju, 
pomiędzy ktdremi otoczony wielą sługami , niosą- 
ceftii Wjfsokie halabardy^ mąź czterdziestoletni oka- 
całości pański^yi ogromnćy i wdzicczn^y twarzy, 
W czani^y sulittii niosącj na głowie złotą koronę w 
lvn^y jdbłlto słotę 9 a w prawdy beilo trzymając, 
jecblft na koniu ; nazywał się Król, przed kto'rym 
azło dwdc|i ^owainycli starcdw z laskami : *7tad<i i 
fVola, Jak tylko zaś pódkeiborzy koronny, kuiry 
ślę zwał Czułość Zniszczenia, |ftaczył niedaleko 
krtfla, z radością pońiioszaną z Paczem^ do. nóg 
się jego szuciły i nie tylko z prośbą poratanku ze- 
brał, ale jak za powinność ytolel^ aby strapioną 
Rzeczpospolitą panią swoje , nie tylko od domo- 
^ wniktfw swojcb opuszczoną , ale nawet poszarpaną 
i uciśnioną odwiedzić raczył, a wprzdd niz się to 
4o nieprzyjaciół doniesie, b ucaleniu {^y zamyślać 
począł, i do samego przyłożył się dzieła. Bo jeże- 
lilby ją w tym stanie opuszczoną zostawił, chyba 
cudem boskim (gdyż j^y ostatnie dokuczało nieszczę- 
ście) oprzeć by się można. Zewnątrz od nieprzj- 
jacielskićy broni wiele się znayduję niebespieczen- 
atwa i stracbu; wewnątrz tai, tak się wszystko 
burzy i tak wielkie we wszyslkicłi stanach, tak du- 
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chownycky jak świeckich , wzn||igafą sią banty » ie, 
jeżeli Bóg sposobu nie ||oda , Ictórymbj można AvĄ 
nast^ppjącą^ dddaHć burz^i daremne są wszystkie 
ludzkie rady. - Czuj^ albowiem , i jai mi to prawie 
przed oczyma ą^oi , i^ie tylko z terainieysz^y przy- 
czynyj ze tak mocno Rzecapospoli la zachorowawszy 
łóżkiem się bawi , ale bardzi^y dla tego > ze nikogo 
takiego nie widzi , ktdregoby tak ninieysze jak przy»» 
szle nieszczęjcia z te^o letargu obudzić mogły^; io 
jak umyślnie na' zgubę i zatracenie ostatnie nogami i 
rękami zmierzajmy niby upadku ^eayzoy z radośoM 
GzeJi^lHf • Aby tedy z urzędu swego , podług na-t 
lezjt^y oyczyznie miłością i podług tego^ jak wszy- 
stkie rzeczy do ^padku nachylone Wfrciągają > kroi 
na siebie to staranie przyjął ^ i do tcgo^si^ zabrała 
aby tak teraźniejszego złego, jak i bliskiego upadku^ 
który nad pai&stw^m je|§u od Boga powierzonym i 
oddanym wist, póki go jeszcze jakatf moc boska u- 
trzymuje, nie zaniedbywał odwracać, z wielkim 
upraszał płaczem i na Boga nieśmiertelnego za- 
klinał króla. Czułości Zniszczenia wdzięczna była 
królowi mowa i zdawał się jćy chętnie i'^pilno słtt« 
chać, a potym samegoi Czułość Zniszczenia ła« 
Skawie własną podniósłszy ręką, między inne 
dworu swego urzędniki^ policzył. Tak ttdy » jak 
prędko do domu Wielkoradzkiego pxzystąpił król| 
od wszystkich z wielką radoieią i weselem przyjęty, 
i za poprzedzającym CzuŁoicitjt Zniszczenia z Ri$d^ 
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i fVolę wprowadsoiiy, na 8Wt>)IS3rBtolicy zasiadł. Na 
stolicy caś sapis nad głowic krdlewskąbjrł takowy: 
JS^ól który sędati w praunlzie ubogich, atolica 
jego na wieki utUfierdzona-^fdzie^ 

ROZDZIAŁ X.* 

Oikofo więc pozBsiadali wszytej, Rada kr<Slewski 
tt^^izęBy zapowiedziawsiy aaMa^nie ńą wszystkim, 
WspomnkwBiy sobie co trochę przedtym Ctułosć 
SSi^iasezenia 'Oidwfti i o co pirosxł| w ta do wielce 
mądregb krdU mdwić zaczyna ^bwa : iiap9głii|||ąc 
go; aby sobie nayprzód przypomniał, tr jak wiei- 
kl^ spokoyiio4ci , z jaką czynów sławą , zdane so- 
bie od L p*^oyca swego pi^^yjął -królestwa 'staranie, 
potym ; co za nadzieję dobrego króla, nader wy* 
soka i cale godna króla, eą|rp>ła jego^rzezornolć, 
którego ' sobie nie przypadkiem jakowym , ale pra- 
wdziwie od Iłoga danego wszys.tkie poddane kraje 
winszowały, tak wielkiemi rozunia przymiotami i 
tak wielką obdarzonego mądrością, ze wszystkich 
przed sobą królów w tóm przewyższał szczęścia ^ a 
jako inni panowania , tak oh dobrze rządzenia pań- 
stwem, zdawał się mieć doskonałą umiejętność* 
Miewiedzj^ć «as (rzecze) co s'ię dzieje? ze .p»d tak 
świętobliwóm jego panowaniem , nie wszystko nam 
się podług cbęci wiedzie, owszem^ tak w Koiciele, 
jak w Rzeczypospolitdy dzieje się przeciwko wsiel- 
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kiey sprawi)sdliwości i przystoyności. I stąd wi- 
dzimy ^ zą nas już oczjfwisU chłoszczą karyi a za- 
wsze spodziewając s«^ lepsi^y rzeczy pory^ w gorsze 
i co raz cięższe nieszczęścia wpadamy. Czego nie 
zdaje mi się bydź insza przyczyna^ tylko ^ nasze po- 
spolite grzechy. Sprawiedliwie bowiem nadzieje 
nasie Btfg w długie czekanie' od włdczy, aby nawrii-^ 
cesie się nasze *i poprawę życia mdgł widzieć. Spra- 
wiedliwy jest, i nicby nie był odwłóczył, gdybyśmy 
byli w poprawie źadndynie czynili zwłoki , a je- 
żeli on dłui^y po nas tego oczekuje , cośmy mu po- 
winni ^ za cdi nam ma bydź przykro 9 dłui^y trd 
niego czekać tego, czego nam die powinien. Prze-, 
tof nie zdaje mi aią dziwno , ze nie wszystko do 
my^li mamy^ ale to raczmy dziwna 1 ze nam się je- 
szcze tak szczęśliwie powodzie w tak wielkićy ro« 
spuście i odwrdceniu wszelkiego starania od Rzeczy- 
pospolitdy I w tak wielkidy uiekamości ^ ie gdzie 
się tylko obrdcisz , nic więcdy nie obaczysz , tylko 
zabdystwa, wydzierstwa^ uciski , świętokractwa, 
męiobdystwai nierządy, psoty, kraywoprzysięstwai 
iz niepodobna wierzyć, ieby świat, albo przynay* 
mnićy to krdlestwo dłuidy stać mogło , w tylu i w 
tak wielkicb niecnotach. Zaczym , jeżeli i rzeczy 
potrzebie radzić i ludzkiemu oczekiwaniu zadosyć 
uczynić chcesz , o to proszę i ta moja rada. Nay- 
przdd abyś pamiętać raczył, ze jesteś krdlem, w 
którym by di powinieneś podobniuteńki dó sternika, 



ktirj na ciele okrętu postawionym hądąt^ ster trzy- 
ma f tak nim kierując , iehj ^dzie albo na zikrętyi 
albo na skryte skałj nie napadli aiebj wiedział, 
ie nie dla niego krdlestwo ma dane j ąle on dla krd- 
lea twa y i owszem , ze on jest królestwa strdiem , a 
nie jego królestwo. Ztąd aby się nie tjlko znał ni 
prawach królestwa, ale zęby tez wszystkie do wy 
konania przywodziła których jedyny bydź powinieo 
układ Słu8MnoŚG i SprawiedlitśfOść, która nic in- 
szego nie są 9 tylko każdemu oddać co jest jego, 
gdzie naypiórwsze mieysce zastępuje to f jco sią na- 
leży Boga. Po rzeczach zaś boskich , to ma bjdi 
położone I co poddanych zdrowia ^ wobadci i po- 
koju broni. Itoćtojest, ie ponieważ ani usiebiei 
ani od nieprzyjaciół nie jesteśmy liespieczni/ dla tego 
i zdrowie nasze na cienkim prawie wisi włoska i 
wolność juz dawno szwankuje. A jako jedno jest 
prawo, tak pod zarówną karą i praw warunkiem 
niech iy ją tak moini, jako i niżsi i A osobliyrie ci| 
których od równości nay wyissa nawet nie wyłączyły 
urzędy, Inaczfyi widzi mi się że wolność jest ja-^ 
kieł pi*óżne rzeczy imię nie będącóy na i wiecie i a 
^^ j4r P^ trochu urywają, i jest to arcypewnsi cq 
Anacharsys TaUr zwykł był mawiać: Pra»a 9^ 
podobne eh pajie%iy przędzy bo jako tamta, tak te, 
t iichwyconych, słabych tylko i nied^ężnych ubty- 
niująi od bogatych saś i możnych pnerywaneby- 
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wają. Sęieli tedy ten grunt titrzjmacS zedieeti^ i 
to tez wszystko trzymać koniecznie trzeba : 

1. Potrzeba przjłoźyć surowolci' praw i kary 
przyczynić należy na plądrującą rospustę, ^ 

2. Deiinionycb i zn^znionych ludzi bronić , i 
onym bez wszelkity odwłoki prawo i aprft* 
wiedliwoić czynić* 

3. Nic przez łask^ ntkoma nie pobłaiać^ nic 
przez moc nikoniu nie wyrządzać, ale wewszy- 
atkim słas^notfci i sprawiedliwofci miarę za» 
dbowjwać, na czym szczególnie trwałoić 
państw zawisła.. 

4. Tak kr«$lestwem » i Rsecząpospolltą za wiado* 
waćy iebyi gdy jedn^y części król broni| nie 
opuszczał dragicb. 

5. Jednakiego ve wszystkich rzeczach bydi serca. 

6. Poddanych y zwłaszcza ursędnikdWi W po« 
widnofei utrzymywać* 

7* Wielkoradscdwy wielkoradzklego cale kajRze* 
osypo^olicóy ducha postanawiać. 

8« Poczciwych ladzi| zawsze a naybardaiityi uczo- 
nych przy boku chować. 

9* Pochlebcdw mów, jako drapieżnych krukdw 
nienawidzić^ bo jako ci wydiiabńją oczy, tak 
owi ćmią rozumu zamysły i są prawdziwą 
zarazą pospolitego dobra » a na ich mieysće 
dobierać fakiehy ktdrsyby zdrowemi radami 



kierowali uiujsli i kttfryeliby cnota, po rd« 
injch urzędach tak w pokoju jak i na woynie 
doświadczona była; tudzież ^ którzjby za 
Rzeczpospolitą I gdyby tego potrzeba bjłO| 
własnemi zastawiali się piersiami. 

1 o* Spiknienia się , tudiiez wszystkie podeyzrzane 
i buntownicze schadzki mimo rozkazu króle- 
wskiego czynione, karać i onycb zakazywać. 

11. Buńtownych bursycielów pospolitego pokoju i 
nowotuości wymyślaczów do rządtfw Rzeaj- 
pospolit^y nie przypuszczać, bo tacy god2ą 
na zgubę. ' 

la. Rokosz podnoszących przeciwko władzy obo- 
]ćy zwierzchności poskramiać, a do karnoici 
i porządku przyprowadzać. 

i3* Skarb pospolity królestwa na sarnę obronę i 
umocnienie państwa obracać, zbytek ze wszy- 
stkich stanów wykorzeniać, bławaty i szarłaty 
za czasem wygubić , a te koszta, ktiSre coro- 
cznie kray ubożą, przykaaać, z^by na Bron, 
zbroje i sprzęty wojenne obracane były. 

i4* Chuci swoje i siebie samego zwycięiać, bo 
jako to jest znacznieysze zwycięstwo , tak bar** 
dzicy zaleca króla, nii ieby naywięcóy nie- 
przyjaciół zwycięiył. 

l5* Na oetatek starać się oto, aby Ło wszystko na 
sobie samym znać było,, co się w chrześciań' 
•kim panie znaydować powinno ^ ieby U^^ 
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ezego sobie ijctj abj czynili wszysey^ sam 
na sobi^ nayprzdd pakazał przykład. Kto bo« 
wiem dobrze prowadził sprawuje to> ie za 
nim inni prosto idą. 

Ten szczególnie jedyny sposdb bidzie duszą 
królestwai i łatwióy o oddaleniu nieprzyjacidł^ ktd- 
riy na rozszarpanie tego kraju or^źe i serca przygo* 
towaliy będzie moina pomyśleć. Nadto, co w woI- 
nem^ królestwie naypiórwsza i nayosobliwsza jesty 
starać się potrzeba^ aieby (jakoto na świecie nic sta- 
tecznego nie masz) gdyby się trafiło ieby kr^l u* 
marł I bez długiego ucierania się wiedzieć można 
było^ przy kimby miał zostać rząd cały. Ażeby 
zatyroi gdy podczas rozdzielenia się ludu na rozmaite 
strony ważyć się przychodzi, dokądby chęć przy- 
chylić trzeba y niewypadł ktdry z nieprzyjaciół^ i nie 
pomieszał wszystkiego za napadoieniem nagłóm. A 
gdyby na tedy wszyscy razem na 1 niedokończone i 
nie obmyślone napadli rzeczy (którćy wróżki ucbo- 
"way Boże) cóżby nas inszego potkało? jako zguba 
i spustoszenie nasze; do czego żeby nie przyszło^ 
potężnie usiłować trzeba. Tćy mowy król łaska- 
wie słucbałi na co gdy i Tf^ola drugi podrządzca 
Irdlewski zezwolił, dał się widzieć człowiek na ko- 
nia słusznego wzrostu bez głowy z tym napisem: 
Skryty 8qd BoŁy , którego uyzrza wszy krdl; nia-po 
nału się strwożył. 

Tom IL K 



ROZDZIAŁ XI. 

XJopier($i Wola drugi podrządca królewski do 
Wielkoradzcrfw t strony Króla takową miał mow^ 
napominając ich, aby nayprzód u siebie roKwazyli; 
dla czego tych dostojeństw doszli, skąd i oni i po- 
tomstwo ich| jak dostoynotcią , tak bogactwy mię- 
dzy ludimt celuje. W nadzieję tych dostatków me 
tylko ibytkować ale nawet dufać im nie nslezj, 
które podług woli szcięfeia i wzmagają się i niszcze- 
ją ,• aby wiedzieli, ie nie mnióy niebespieczno jest 
w pomyilnófn szcsęlciu wjfsoko patrzeć, jak ni śli- 
skióy drodze w zawody się puszczać* Ta bowiem 
jest szczęścia własności ie się odmieniać lubi i usta* 
wicznie pracuje na strącenie wysoko będących ba 
dół, a na wyniesienie nisko zostających do góry. 
Przetof strzec im się potrzeba, aby cięższym upad- 
kiem, gdyby dobroci jego na złe używali i pod^ 
nieśli się w pychę i wyniosłofć, zapomniawszy o 
stanie z którego poszli , za jt^y zechceniem nie upa- 
dli. A ][>otym, potaiewaz wszystkie rzeczy są 
przemijające i, nie trwałe, aby tóy byli myśli, 
iz cała ich chwała zasadza się na chwalebnych 
czynach i zasługach przeciwko Rzeczypospoli- 
tey. Tych tylko trwa wieczna pamiątka, te są 
trwałe państwa, te prawdziwe bogactwa, na 
Które ani nieszczęście, ani szczęście, ani czasy, by- 
naymnióy mocy nie mają. Dla czego, ażeby ktzdj 
na urząd swóy i mieysce baczyć raczył| a jak nsj- 
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lepiłf ejrciysaM radstł^ i źbawłemie-krdlotri poda- 
wał raidy» tudiiai abj racijli 5tawi<S sobie pried o« 
czy, co jest za postawa rs^czy? co za stan w ich 
oyeśjZBie? jak wszystkie rzeczy , gdzie się tylko 
obrdci«f, zdają si^ niby opłakiwać lękać i snacići 
tadziei ażeby -przyczyn docbodzilii co się to dzieje ? 
ze sam prawic ^{asach krdlestwa oyczyany, ich zgubą 
I npadfcicai grozi, jako nie z :iadnego inszego źrzó"* 
dła te nicszczętcia poszły, tylko « oddalenia- się ich 
od HzcczypospoliMy do dobra własnych poźytkdWt 
i z zaniedbania swojego powołania. I teć to dwie 
rzeczy do tego stanu przjrprowadsiły wszystko , se 
rospuieie okno otworzyli , ktdra iadną sprawiedli- 
wości karą nie będąc poskromiona, wszytkich do- 
my, tak strasznemi rozsterkami i niezgodami napeł--^ 
niła^ it się zdaje iź nie podług praw chrzesciaóskich 
w królestwie iyjemy* W lym takowym rasie i in- 
nych cięiszych następując^y klęski poznakach, jeżeli 
sami w siebie weyirsą, sami nad sojsą powątpiwae 
będą, ^ąli godnemi tych dostojeństw? jeieli tych 
powinnoici, .dla których tak wysokich dostąpili sto- 
pniów, zaniedbywają, jeieli niczego więcćy, oprócz 
Y^łasnego dobra w swoje nie biorą staranie, a po- 
spolite- dobro, od którego zawisło włssne, jak gdy«» 
Ly nie naleiało do nicłi. Jeśli za stróżów zdrayca<« 
mi, aa obrońców uciemificanH , za oyców nieprzy-* 
jaciółmi stają się oyczyzny, je&li zdzierstwem, zwa^ 
darni i domowcmi niezgodami, nędznóynie-siarpiąoy* 
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f tyciiy. Jeieli wiary diriefekńtki^ i pnwowter* 
'n^y> albo nowcmi wjnalaikaoii nie gwałcą t lub 
całkiem nit opnatc^ają. Jeieli Ui na jakie aszcscrbki 
peapolite nie ni8}ą chrapki, jećM nad Si^ttelkie naro- 
dów prawa, i własne królestwa netawj, dóbr Bse- 
ezypoapolittfy , swoją własną chdwejoią, na swoj^ 
nic przeciągają stronę. Jeili kościołów nie het dzi- 
kiego Iwięiokradztwa nie bnraą t łapią, a inni, ot 
te tbrodnie milcBą i owszem pobłaiają. Jeżeli oie 
dbają o te^ zęby gniew Boski ubłagać i klęski po- 
wszechne odwrdcić mogli, w takiim ssaleństwie bu- 
rzących koicioły, obalających ołtarze | Uainiących 
imię Boskie , w tak wielkićy wyniosłoici i szkara- 
dnych ł>ez Kezby niecnotach^ . W czym wszystkim 
jeżeli oni ręce opuszczają i takowym nie zabiegają 
zbrodniom, iadną miarą wierne mi Hzeczypospolicie 
Wtclkoradzcami nazwać się nie mogą. Jez^ ui 
winę na kogo inszego Władają, ze w tak strasznych 
zamięszaniach i w tak wtelkidm niebesptecceństwie 
Bzeczypospolit^y, siedzą w demach gnuini kłócąc 
się z sobą na kształt kobieta a na krdla się tylko u- 
patrują, do czego on zmierza ; na co amysłi stara- 
nie obraca? tak bez wątpienia snowu winę na siebie 
obalą. Pana bowiem tak wysokiemi ozdobiooeua 
anotami , nie tylko na niczym nie sbywa do pia- 
stowania chwalebnie krdkw^Mgo artędu^ ale o- 
wszem tę ma chęć i amysl, aby co prędsey Rseci- 
pospolilę z tego wyrwał stanu w ktdrym teraz f^k 



ze wnystto dobre vniiji Mbie można. Wlcdsąc 
zaśy ze Miłoią is^ząjęutna, jest dusią Rteciypospo-* 
Iit|Sy,< pytać ń^ a^ykli, czyniby si% dzkło? ze w 
s\7Q^ Bzeci^ypospolitiSy tak aiezgpdoą Wielkorad^ 
jmą, nic na to: ąadumiały ąie rsekh . Niezgpda sta- 
nów tfadzBui yn% Bfecsjpoepolitey, Lidrą aby po- 
tluinić i zgubić mffgł, iadn^y. pracy , zadn^y nie 
przepiucił trudności, ale łaskawość i cale królewska 
jego powąlnosc, (kUrą.pc inne caaey w Ł^ tak 
\rolndni królestwie zamsze ęi\» cbś^ałę po.czjtow.aQ<> 
królom) bez> .poetka by^a,^ :aiE sig tak bardse roa- 
gokiU rpspu^^, sfe ąprawiedliwie surowszycb prsiw 
postępków aazyć musii bo iDączóy obawiać sif trse* 
ba, aby nas, gdy w niebespiecznym i nędznym zo- 
stajemy stanie, domowe nie pogrąiyły nieszczęścia. 
ProsS kb te4j7 według poKji^nosipi napominał, aby 
do sgody skłonili umysły, i Wiiystkie niechęci zło- 
zjli, aby ]pą«li«|aUj; i« sit jirz^¥ domową niezgodę 
wzbijttją nifipĘsyJaeieiskie aerea, a pr%e% stgodę ur 
HraaM^ą i łami^* Żeby na to mieli oko, aby da* 
wnóy i prawo wie^nóy w Jezusa Chrystusa wiary, 
albo MPffiM ebnądkami nie gwdeili, albo, żeby 
co £ywoi podłof^ fWtg^. upodobania i woli innych 
nie ymyAlło, pi» ithy tę, w htóróy urodzeni i od- 
jrodzeoi zoftajjd, , ittrilltębllwie i >po cbrześciańskm 
trzymelj^ i ofiióy do os^alBi^y hrontli siły; zięby się 
w cttdso raetzy z krzywdą innydi nie wdzierali, na 
kottłCG^ zęby aię międay graaioam* orsędił owegc^ 
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tik świtccy }«ko I duehowni zachow]r^>l^ ^^7 się 
niesboinych prteciw Bogu chfODtli i od ich toi^arzy* 
stwa stron ilty niczego prtca wyntoałoJd, niczego pło- 
cho me caynHiy ale praw oyctytflycii we wszystkim 
slachali. Na ostatek, aieby wszystkie' swoje sUn- 
nta na dobra pośpoUtego poiytek (dla ktdfego 
na tak wysokim rostają orięd/ie) obracali, jeżeli ze 
czcią i wiernością oyczyznie powinna, z mieysca te- 
go ktdrego dostąpili, znakomitcmi pokazać się cbcą 
przed innemi Rceezypospolit^y synami. ' W fen spo- 
sób gdy on m<$wH, wiehi z Wielkoradzcdw przy- 
zwolenia nie miał, zdawało tfi^ bowitm^ i« la mo- 
wa uszom ich przykra była. 



ROZDZIAŁ Xn. 

w tym rasie niewiasta niejaka Imffeiii^m KrMo- 
mokmoU wyszła nkspodaianie laa Irzodtek, i do sy- 
tofci» 2e nie powiem, do obrzydliwości, bardii^y 
ałnchającycb mową swoją bawiła nti poraszjitf 
aby o przywróceniu rcecay dó kpst^o ttsma my- 
Aec raczyli, kMra skora. mdwł^taca^ła, ntby che-* 
robą jakową ztofenl, co iyw^ p<MądiMm, ksidy 
zwoje żdama dawać poczuli, tilk dłtijgie , uk rtfioc 
i lak się z sobą bijące, ie na wiele tMYgecz roscią- 
gnęll, i żaden się między nricmi nie znalAł, ktiirjbj 
to mtfwił coby miał drugi potwierdzili ile gldw 
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tjle idaó, tyk rad, tyle cbęci było. I ci albowiem, 
którzy ocaywiścic^ *łym rozsądkiem mówili, lepsze* 
ma Łłhiuiu ustąpić nie chcieli, ażeby nieumiejętności 
$wo}i5y nic wydali, prieUadając racaóy, za zwy- 
cięstwo upór nad innych zbawienne rady. I ci, 
klony aię dobrze mówić zdawali, iadnego pomiar- 
kowania w mowie swojóy nie mieli, i tak gdy kaidy 
w «wo}c atronc ciągnął, nie byłoby innego rze- 
czy skutku, chyba rozruch i zamieszanie, gdyby była 
uczciwóy twarzy niewiasta (z napisom Słussno^ć} 
wsląEie»ie» w to-swojóm, ow^y bJ^mutoóy kraso- 
moWDoici, bardzióy no woynę, mi na pokóy i ca- 
łość królestwa godzącóy, zdaniem swojóm nic zgro- 
miła i nic dor»di«a, i» na nic raczóy wHks«y 
wzgląd mieć powinna, csohłiwlo w tak wielkich za- 
mi^szaafa^Ji , gdy takowe nastały czasy, którydi 
sprawy na cienkim wiszą włosku i W których, po 
tak wielkim iBugićy szczęlHwolci zbyAo, do oita- 
Inióy prawic przyszło zguby , które nieszczętóa je* 
ieli wy mciami jestelcie, (rzekła owa) nie słowy ate 
uczynkami, (bo któi kiedy mógł bydi szczęffiwym 
2 mowy) ni^kłótaią ak miłolcią i łaskawością, nio 
dumną nadętoicią, ale skromnością, i^e kkkomyś*- 
noicią (która prócz tego ie jest głupfa, jest jeszcze 
i nieszczęśliwa) ale powolnością oddalać wam to ko- 
niecznie potrzeba. Aby tedy wielomownoścł nie 
tylko nie młłćy ak ł szkodliwóy załoiyU konkc, t 
uczynkiem się o to a nk mową starali, pamiętają* 



racify na nieszczęścia W których f ostają^ luretkie- 
mi ^owy napomniała wszystkich. 



ROZDZIAŁ XIIL 

Otała ]t$ictt Słuszność mająca zaczynać mowęi g^J 
wszedłszy zgmiDn ludzi mąi rzeczony JBo/azi Boia 
nayprzdd do Króla, potym do Wielkorady z tak się 
straszną obrtfcił twarząi ze wszyscy, drzeć poczęli; i 
Dobro wła9ne^ które snadź przediym człowiska we 
ZDsło prawie obumierać poczęło , a skoro postrzegł 
ze Wielkoradzcom wielu nie miłe jego było przyby- 
cie, rozumiejąc ie go krdl wprowadził, lak tedy 2s 
króla i za siebie odpowiedaiał. Niesłusznie (rzecze) 
ten gniew wasz j^st pizediwko królowi, panowie; 
i2em tu WBzedłi bo jako nie za jego wszedłem tu 
wolą, tak ani odeydę. Bezemnie bowiem , wszy- 
stkie te wasze zamysły są czcze i próźnoi i jeszcze 
. ^^^ ) jeieli mnie od siebie pozbędziecie, czego pra- 
wie wszyscy sobie życzycie. Dobro bowiem u^a- 
9ne, którego na moje przyyście dusza odbiegać po- 
częła, tak was bardzo miłością swoją zniewolSo i 
zailepiło, ze i tego, co słuszność i przystoynoić nie- 
sie, nie widzicie, i owszem' omamienia jego za pra- 
wd^ we* dobra utrzymujecie. Atoir, jeieli cokolwiek 
zdrowego rozumu macie, łatwo poznacie, iz owo 
nikogo tak wiernie m^ wspomo^^Oy aby za jegosi* 
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mego 'obTonąy ndgł bjdf Bcspreteny. OBraccrci 
Udy Wielkoradtcy ociy i serca wasze oa iostą stro* 
js^y k lUDadb fe wasze Dobro Hfłasne zgubą jest 
Rzeczpóspi^itify. ^pojźrzyide- na dobrodziejka wa- 
azi^ Rzeczpospolitą, za kt^ij staraniem te wam si^ 
dostojeństwa dostały r jednym wprawdzie w ko- 
ścielei do nauczania ludu prawdziwej wiarj boskidyi 
drugim w stanie świeckim, dla czjnienia sprawie^ 
dliwoścł i starania się o spokoynoJć powszechną. 
Czemui j^y racz^^ tą czcią, ktdrą źdrayczyną wa* 
ti^f nie szanujecie > ktdra was tyle i tak wielkiemź 
ubogaconych dobrodzieystwy z pospolitego wyniosła 
gnnnU} a na t^ niejscn i nft t^ godnoścr posta- 
wiła. Atoli widzę leij na ziemi, woła poratunku, 
a Btemasz takiego ktoby j^ rękę podał , ktoby ]ą 
od zguby wybawił ; wszystkich was widzę wydała 
na świat dlą dobra własnego> :łebjście się sami tylko 
czcili i karmiU. Wszyseyieie Boga z» poiądliwo- 
sciamt serca waszego niegodziwie udający się oślep 
opuścili'. Cói? nie słuszniei on wai tez wzajem 
opuści ? » na przykład całemu świata na szkaradna 
spHStoszenie poda? I jeielie fai serc waszjch kn 
mnie nie odmienicie, otof to Pan md^i : Dom j w»- 
nę opuszczone, spustoszone będą, jako podczas nie^ 
przjjacielskiege zburzeniu, niegodziwe są sgromą- 
dieuia wasze, które, ma w nienawiści du»z» moja. 
Dla tego, gdy będziecie wyciągać ręce wasze, od« 
Mrrócę oczy moje od wm^ a chociaż nie raz pona*- 
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^iać będsiecie mocBitwci nie wysłacHam. K^ee 
bowiem wasze są krvti pełne. Jako się stała nie- 
rtądnica ziemia wierna ! pełaa sądo ^awUd^iwoic 
mieszkała sa niijf teraz 9ai mięiobdjcj. Pailo^rie 
niesprawiedliwi) ic^warzys^e ałodziej^Wi kochający 
się w podarunkach, idący za zapłatą i którzy nie 
chcą sądzić ludzi| do których nie dociinie się spra* 
Wą wdowy 9 przetoi mówi Pan: izeście mnie do 
gniewu powc^ali, miecz was poarze. Po mowie 
Bojazni Ęoify płacz i iałosć^ wazyatkicfa (co ich 
tylko było) począwszy od króla ogarnęła. Potym 
.W pośrzód cięikiego Wielkoradzcdw pła4$zuy pewtuł 
Czułoic zniszczenia a tak króla jako i wszystkich 
innych napominać pocznie do powzięcia, po otarciu 
łeZ) lepszóy nadziei ^ ie Bóg tak jest mtłosiemyi ła- 
skawy i wielkiego miłosierdzia i długióy cierpliwości, 
ii (rzecze) iatwo moie odmienić wyrok, jeżeli wy 
przez postanowienie lepsze, sprosnojć od mienicie* 
Co uczyniwszy;' potrzeba będzie przyłożyć rąk do 
podiwignienją upadłóy R#eczypospolitćy i uzdro- 
wienia ran jćy, tak zewnętrznych, jako wewnę- 
trznych. Sposób uleczenia jest bardzo łatwy, by- 
leście się tylko szczerze i całóm sercem do Rzeczy' 
pospolltóy przyłożyli. Po wysłuchaniu tego, Kr|il 
,z Wielkoradą powstaje, i chętnie do domu Rzeay- 
pospolitóy idzie* 
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ROZDZIAŁ xiy; 

fjFdj Wielfroradzcy prowadzili Krtfla, dme pr^tLn^^ 
uro^y panienlLi przeciw sicmik wjBiłjy na sukniach 
haftowane imiona mające: pierwsza Rosłropnodc % 
okrutni zwierciadłem> ArugtL fP^słrzśmiciliH^Jc z 
kielicbem wina nfe tykanym. Te, jako tylko nay** 
uczciwi^ mcf^ljy Wialkoradf i Króla przywitawszy^ 
W tyna właśnie do nich rozumieniu mtfwiły. Gdy 
ei^ troszczycie o* lepszy atan rzeczy, rozumiałyśmy^ 
izbystny rzecz pożyteczną uczynii! miały, gdybyśmy 
wam^ choć po częici starania waszego, tui na- pO"* 
moc przyszły* Wiedziały jroy bowiem, ią się nie 
szczęśtiwego , nie dzieje w t^y radzie, na- ktdreyby- 
imy Bie były przytomne* A przeto gdy o przywrtf-- 
ceniu Rzeczypospolit^y do swojego stanu trudność 
zachodził po j«Sy niegodziwym rozszarpaniu, tyle 
Was uciska kłopotów, tak dalece, it )ui ostatnią 
zgubę, nie tylko roeumenr, afe oczyma i rękami 
poymowae można; tymże ją samym odzyskać moie- 
cie sposobeni', przez który do tego stanu przyszły 
rieezy. Nay przód tedy usilnie stara- się potrieba, 
abyście wszelką żądzę od Dobra własnego^ do Rze» 
ciypospołitey (co w rzeczy samóy nadewszystko nay- 
pićrwsza i naytrudnieysza jest) obrócitf, abyście tóy 
wierno Jei Rzeezypespolitóy dochowali, le uszanowa- 
nia dla Rzeczypospolitóy obmyślili, a któremiści* 
przeciw Dobrw u^łasnemu frtez tak długi czas zo- 
stawała. Aiebyicie yd na poiyia tak na aeymaeli^ 



jak W innych eiynoolcUch 9 a słowem; wszcdiiei 
na Rteczpospolit^ wi^ląd pierwszy mieli. A zai 
Dobro. H^asne «bj od nidj zawisło całe, tudzież z 
}ćy Bzczodrobliwości zyłO| i nie inacz«ly uznawało 
Rzeczpospolitę, tylko jako sługa panią. Cokolwiek 
ctyni| niechay dla ni^y czyni | ostatek co zostaje 
czasu^ otym dopiero roz omieć rooie, ze do }iy wła- 
snych jest użyczony potrzeb. Potyra ią, ktdrą wam 
przydajemy Postrzeienie si^ (stała, na tedy za niemi 
panna pokatoicy podobna) przyjąć wam potrzebsi 
Ło coście tylko do tycb czas rospustnie i niegodziwie 
popełnili) ona to zgładsi i Boga zagniewanego ubłaga. 
Co jeżeli się stanie, nie trudno wam przyyld do rąk 
może, czego tak usilnie pragniecie. Znaydzie się 
wszystko na swojćm mieyscu, Rzeczpospolita całe 
ozdro wieje, ktdra w tern cbrześciański^m państwie 
na prawem Boga czczeniu i sprawiedliwolci zalezj. 
Ale źe nie dobrze je^t, siać tam zyzpe ziamoi zkąd* 
by nie były powyrywane ciernia i płonny oset, aby 
się tedy i wam lepimy powodzić mogło, potrzeba 
wam się będzie starać, aby za tym waszym zawo- 
dem wszelkie przeszkody ustąpiły 1 ażebyście zlą i 
wyuzdaną rospustę wszystkiemi sposobami wykorze- 
• nil], a stoczywszy (niby za danćm hasłem) walkę, 
abyście swycięzycielki cnoty na swoje mieysca po- 
wrdcili. Wszystkich na siebie panny obróciły oczy, 
i niebyło ^wątpienia, \i wszystkich brało pragnienie 
widzieć ocaloną Rzeczpospolitę, i niczego tak bardzo 



nie wjf^dali, jako wynaleucnia sposoba, ktdrjm- 

bj się te nieszczękiai (o ktdrycb aię tyle ra^y mtf* 

wiło) do szcsęta znieić mogły. Atoli w rozwaiaBiu 

tć^y rzecEy cokolwiek aic |eaicie bawili ^ ptfki mai 

niejalu lekara kttfry tię n^mjmaAMUąfc z sługą swo* 

im Konstantym aa rozkazem krdla lekarstwo jakieś 

w słotny paszce zamknięte 9 Rzeczy pospolity nie 

przyniosły kttfry umyilnie przede drzwiami domin 

jćy Stanley aby w około stojący napis oa puszce 

wyrżnięć łatwitfy csytad mogli , ktdry Uki był: 

O szczędUw, ludni plsmic ! Bogddyhy serca $tHisns 

miłoić, która nishsm rządzi, kieroivała, Toi' 

saipo było wewnątrz co i zewnątrz lekarstwo^ a 

kttfrym do BzeczypospolitOy wszedł. 



ROZDZIAŁ xv; 

Ijdy a wielką ciekawością pospólstwo czekało, cbcąc 
usłyszeć y coby o zdrowiu Rzeczy pospolit^y odpo- 
wiedzieli lekarzoi wyszła a pokoju Rzeczypospolit^y 
dorosła panaa* tak bardzo pięknfy i oudntfy urody^ 
ie gdzie si^ lylko obrdciła wfzystkicb na siebie 0- 
bracała oczy; ktdra po ten wszystek czasy przes 
ktdry rospnsCa imię yiy sobie przywłaszczając > w 
lycb atronacb bawiła, nigdy się nie pokazywało. 
Nazwisko greckim i łacińskim językiem wypisane 
miała : Wolnoic, z X4y podobno przyczyny, ie u tycb 
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ntBNMn, ba owsaem w kazMy ^ol^^e nądtąc^y 
•ic RscCBypospoliUy w oaywickszej tawsse była ce- 
nie. Ta poufalmy do krtfla jpnysU^ptwsi j , daleU 
dokładnie jną i dloissąh aniżeli innei miała do nie- 
{JO mowę* Riec^oapołna (mtfwi) pani moja roika- 
sała mi przed tobą nader dobrym królem cokolwiek 
o awojem oznaymić zdrowio. Powiada ona: ze się 
jai trotskę ma lepimy , i loz do siebie przjcbodzić 
poci^, jak tego lekarstwa^ kttfreś j^y posłał, sko* 
fetować Składa ci dzięki, iei tak akaUcznda cbo* 
robie jiy dogodził iekaratwem. leieli jdy ui > 
serca dobrze życzysz i długiego )4j pragniesz zdro- 
wia, doprasza ai^ ażebyś w ten dzwon, ktdry pned 
progiem domn sprawiedHwoici wisi, rozkazał zt* 
dzwonić^ bo j6y szczególnie tego do zupehiego swo- 
}ego zdrowia nie dostaje. Rzucił król okiem i 20- 
baązył, tz nie próżna jdy była proiba, postrzegłszj 
11 dzwona napis : Prania, i serce aa ziemi lezące, 
które od wielu łat oderwane, gruba w prodiardu 
jadła, ten napis na sobie mające, Wyhonanie. Vny 
wiąMWSzy tedy serce kaie we dzwon ndertjć, aby 
lądaniow Rzeczypospolitóy aadosyć uczyniła kttfre 
dzwonienie, pomięszawszy sią znaczna csętc Wiel' 
koradzoów i nie wiedząca przedsięwzięcia, nie tdi 
przyymowała, ale dostrzegłszy ze H^olnoii idi wu% 
uwala, zatrwoicnie ducha, niejakim pobyli w<^ 
ielem. 



ROZDZIAŁ XVI. 

{Natychmiast poczet jikU przybywać począł , za; 
przewodnfkieiD Zdrowym rozumem człowiek leiu (ja- 
kom mdgł miarkować) rostropnym', i wprzdd uii 
plac do woyaj otrzymał, szedł w gotowym szyku, 
a wyprawiwszy posła, błąkających się o podał nie- 
przyjacidłi od łoptfw do potyczki (aby się prZez to 
sławDieyszą pokazała) do kapy cgania i' wyzywa; 
Owi zrazu odwagę pokazywać, potykh bardzięy 
z gniewem a laiźeli s rozmysłem potykać się poczęli, 
bo labo co do liczby nieprzyiaciele przeWyiszalr, po-^ 
staremui ohaczywszy z przeciwnćy strony owego 
wodza, o ktdrym trzymali, ii niczego niehwainia 
nie pocznie, zaraz tracić poczęli serce, zwłaszcza; 
gdy :ładnego wodza u siebie nie mieli, ale jako ia* > 
den 2adnema nie nauczył się bydź posłusznym , tak 
wszyscy obyczajem grulbym bydź chcieli wodzami* 
Z oieprzyjacitfł^naydowałi się ci Rospustd na konia, 
poty m trzdy konni J^F5^wo5/oic^ łakomstwo, i' zby^ 
tek, potym krzywoprzysięstwo, cudzołóstwo, i 
niewstyd, mcioBoystti^ i niewinności uciśnienie 
piechota. Potym trzdy konni przyjaźń zmyślona 
nienawiic skryta i jawne niesnaski,. Na ostatek 
dwornoicy wątpUwoU, błąd, kacerstwOy gwałcę* 
nie, bezboinoicy bluinierstwo i bogoprzectwo, Z 
naszły strony byli: Kamofó, prawe dziedziczę'^ 
nie, pomiemosc, dobre używanie imienia boskie* 
go, wstrzenUęiliwo4c, zgoda, obrona niewinnością 
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Do Xt%o pouMemie, pett>rioic, umie/fino^ć, nauka 
pran/otpiema , iwiątohliu^odc , poboinoic , hogc- 
chwalnoih tudziei bogoznawstwo, a osobliwie przy- 
bycie miłoici Uk prierMiło aieprzyjacieUkię serca, 
ie przez bladoić pokazując bojaźń, za zwycięronych 
samych siebie mieli- zwłaszcza gdy wykrzykując^y 
miłości głos laki usłyszeli : Gdzie ogień miłości za-- 
gr%€wa^ iam iadnego ty di rozerwania nie może. 
Nie moie nie przettiwnego przypaio. Jako ogień 
rozerwania nie dopuszcza, zwyci^kaycie przy mo- 
jfy bytności i pomocy. I tyto czasem w trąby za- 
grano ^ a na wszelkie szczęśliwego powiedzenia się 
woyny obroty uwijają się wodzowie i tam i owdzie. 
Na lekkomyślność konnego siedzący na konia statek 
naypierwtfy ze wszystkich poskoczy wszy włócznią go 
2 konia strąciła i zabił. Powstałli za tyra wrzawa, 
i woyako na woysko uderzyło. Stanęła w krokii na 
roapustę karność, na tt^niosłość pokora, na ^a* 
komstwo prawe dziedziczenie, na złotek mierność, 
m krzywoprzysięstwo, dobre imienia Boskiego 
uiywanie, aa cudzołostwc* i nierządy, wstrzemię- 
źliwość, na zabóystwo, zgoda,, na uciśnienie nie- 
winności oneyae obrona, na przyjaźń zmyśloną, 
otwartość jawna , tudsiaz aa jawne niesnaski sa- 
ma się tylko rzuciła miłość. DwornOści powoła- 
nie, wątpliwości pewność, błędowi umiejętność, 
kacerstwu prawowierna nauka, gwałceniu, świą* 
tobliwość^ świ^toiractwu bogoboynoić^ niezbo;' 
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Łnoici, poŁoinesć, bluzmef»twUj za^Wiło się 
JSogocAwaUłHfO, a JBogoznaw^wo olbrzjmai ktdry 
«Uił na lewjm skrsydle, Bogoprzectwo , panna^ 
odważy wszj się potykać z tnęźczyzsą , mężnie o lie-*' 
snie uderayła jl zabiła. Pewne nastąpiło z nieprzy- 
jaciół aBwycicsŁwo> uciekaid sposobu nie było> w^zy* 
slkicb prawie pobito^ łupy zabrane do domu spra- 
wiedliwości zaniesionoi aby ztamtąd kaidy co s\\f9- 
jego pozna- odebrać mógłt Rospmta tedy gdy sa- 
ma tylko utraciwszy zgrajiCi pozostała żywa, i u* 
cieczką się zratowałai z owego cbrzeiciańskiego kró- 
lestwa do grubjcb umknąwszy narodów^ na wieczne 
się sama wygnanie skazała. Albowiem, w pospolitćy. 
radości i weselu wszjSŁkicbi za powstającą od wscbor 
dtt cbmwrką; znagła zagrzmiało niebo, i tak sam mi 
ostatku zewsźystluego złego pozostały amok, który 
ilepotf, tuoyn^, pos^ietrze, głcd, niet»olq, zbm^ 
rżenie albo inieczem wytępienie, spustoszenie, ko^ 
mec i zguhc tudziai wieczną nieaław^ swemi nm" 
pisami obiecowałi piorunem porażony spłonął* Ze- 
Jby zaf na mieysce smoka ostatniego złegO/ nie bra* 
kowało faki^o dobra ^ któreby pokazowałoi iz za 
prawdziwą przemianą^ niedokonane rzeczy do staAH 
prawdziwćy szczęfiiwolci przyszły y zleciał z nieba 
młodzieniec anielskie jasnokii skrzydłami na no- 
gach ozdobiony 9 w okazalszóy postaci ludzkióy z 
napisem Wielodar "*) i nic nie mówiwf zy ^ izoazkę 

*)Polidor. 
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itc aimie^ając, sicliie tanego do widfeoia i kocba- 
Bia podały cobj sai ssacsjł? dostateesnie pokaiy- 
wały napisy* Ocsy imały ońt^iecenię^ nogi ^ri^a* 
iołó, aa picraiaA było śae&OH>an£e, na a8ttch/x>- 
i^ó/, na ssyi stan sUmfy w^lnaioi na wnftnno- 
tóach »drofpi0 na braocha doUeUek, na biodrach 
e%Y9tosc, kttfrcgo nlodaicńca obacąywtsy zemila 
tadiieź raacc WfiytUcę jui nłaioną tak, ie nic^ coby 
im^tiy karać nuała^ nic soatało> p^eotała w niebo 
i epalciła aitnif. 



ROZDZIAŁ XVn. 

^koro aic to takowym jakom p#wiedtiał*pofsą(}' 
kłem odprawiło, w ociacb Wielkoradaców tRr<ili 
l^eseła niewiaf ta nad iwyeiay jmiałai ale ocsciwai 
imieniem : DopaminanU sig o dobra Rseetypospo- 
iiiSy^ Ta prdiny i aieroki worek w ręku ntosb i Uk 
a nim wsayatkicb obcfaodtilay oaobliwie tjch| o Kto* 
rych rozumiałai ie nie darmo poyić do nieb moioa, 
Uby s pr^ineml nie odebodziła rękoma. Wekwić 
« ni^y zawflte była w oatecbr pótraeba, obrona 
R%€ezypo6połitiy, drugieb raeaty niepamtęUm ktdit 
tam były. Wiełn poniekąd pned j^y oblicacia 4<r0' 
ntło, dla owego przykrego i niezno^iego wybierania^ 
polym po wielo aiowack,^ praymileniami fif ^' 
daeni> (jak to za awyczay ta płeć kocbać ii( kaic i 
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tic tniewolenia deieltia b^wA w mowie) dal! »i^ u* 

^mc o\t^ urodtiei ' i ź;łoijli ca^ło potrzeba. Gdy 

jesztze nie jurjrprzątnióno x wod[a tłozonego złota, 

praejs^ła fkiewiaata łaska wsztfjr a ntieH dopominam^ 

się twarz j, ft&ieciein Pomiarkouninie, ca kt^rą atłj 

cl\^e ^atnieboice, jtiS^^nie owa dwttrmianii^, co in« 

szego s przodu pokazujące a co inszego s tyłu cbo* 

"wającei ale po jednym tylko obie mające imieniiii 

Zasługi i Zdcnoió, Za pokazywaniem i poWodem 

tycb y JPomiarktiwanie knidemu podhrg zasług jegd ^ 

i stanu tidibielał^. Taka zal znowu powstała wszy^ 

stkidi radoUf i^ zapomnieli prawie o ow^y dopo* 

tnkiitńia się. Ta skoro swdyurtąd zakończyła, Dopa^ 

Tnmante przyiwałado siebie, dwom panienkom im^ 

niem Potęga i Obrona złoto dostatkiem zgromadco-^ 

ne pod ioii dozdr #0 schowania i szafowania oddałai 

ktdre ona zaraz wziąwszy, i sa łańcuchy zamkai^ 

w$zy, z wielką j^ilnoleią aclioWtły> a oddawszy 

krdloWł i Wialkoralłżcom uszanowanie , porządkiem 

jako były weszły znowu wyszły. 



ROZDZIAŁ XVffl, 

»•'* .. ' 

Okoro !• 9rohiimOi tak Rzeczpospolita ozdrowialzi 
it jui więctfy sądnego nie potrzebowała lekarstwa* 
Sama takie Sogohoyrgo4c klucze w ręce wzięła^ nie* 
godziirie przedtym sobie wytrącone. Podobnież i 
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Sprawitfdłiwaść całą ssaI^ i całtfUfńkt* imea oslr; 
wzięła I 1 k^idmt|pika .11% swćra miajsca asU<iU. 
2Ha spakojTAości t^dy, i wyglądy, ęwe trs] bliźniaaki 
aiostry, karetę f^^ra wiąsn^o Ao k^ney cUerj 
konia /io^/EH>/^/i^Q> zamis^nanie ^^ ^kłopoft , ucapię- 
W, saprfiace były, pruyfro wadzimy, a "fiipcdii- 
waiy owe, insza, do nićy zapiały » to |eat pono- 
$4^amej porządek^, poh^ i. uzcsciliwoic , sam po- 
woa awycMszJkUfani praypz4o^j wianaąni^ ia^'^^^ 
Rzee^piiapoUtf a Bogoboyą^ofcią i sprawiedliwością > 
..waiołemi okrzykaioi 4ła-; pofi^oz* wsądsiwf Sfi ^^^ 
Wiayftkicli dworu ^ttdynkcSjwwoaić kai^j* Bogo- 
Łoynoioi priydano . stesć awyci^zcasynycii słozeb^c, 
^iXHH>ianie, peu^Bodć^ iwiątobUffmścy pohozmicB^* 
go0bwatnQłe i Mogoąnawatwo^ Sprawiedlifrości 2« 
{HTzydano cztery : ĄatĄąąi;^ skramnoic, praw0 dzUr 
śzitia^nie i pomie^nojó, ^ lanym ,zai al^y wtfystkiot 
fluiyły, vozkataaa«. Ząoayoalą tedy iRzeczpoipor 
Jaii a sioatram4| w bardfo miłym >widoW(9ka;prow«- 
diić. Szło przed kv4lem ^Irzeab wzbra}ackpozM- 
canycb raciów, ktc^rych imiona Jf^/jz Sprawu- 
dliwy, Łaskdwy, Przed Wielkoradą saf ukze 
triech: ^^Irnyj Z^odnyiRpsltóptiyiWi^'^^ 
prdcz tłundw ludzi przed nią i aa nią idącyeht oba* 
^ay wąsy RzęęzpoąpUUa amKcaaą^ic^ siM»i ^^ 
od nędzy wyUadł^y cery » z napiiam Studeneij po 
driigi^y zaś stronia powozu^ bardao wielu oęźc^yn 
j ńłodaiandw do. męyny apQ4oh»|f^b a napisea; 



Żołnikrge, Z pontędij tjeh nayprt($d do ałuden^ 
lÓMtł w te^awa jndwić pocsiii«:..Cóz to? icwas Uk 
odartych) -biadycii i zbiednianych widzę, zacni mło-* 
iztanie! nie la na was poziać, nie taki ztan na was 
przyfiloi> pokrzepcie się ^ pdydźcie ^ moja nadziejo i 
Łyciel kldrzyi abyicie ai w pokoju służyć ioogli> 
tyle teraz dla nauk podeymu jecie trądów. Źyycie^ 
'^Rrasza ja jestenii nawasi^m łopici skoro dorośniecie^ 
z radoictą i chętnie spoczywać będę. Potjm do zoł^ 
nierzy vfi ten sposób obraca mowę : Was zaś nay- 
milsi jakimbym imfeniem nazwać, albo jakiemi do^ 
brodzieystwy opatrzyć 4niała , nie znayduję. "Wy- 
ście tylko sani, gdym sama jedna, od wszystkich 
•puszczona była, przy mnie zostali, którzy nie ia-^ 
łowaliide dla mnie krew swoje wylewać, za chwa- 
lebnieyszą rzecz sobie mając śmierć połknąć w 
obronieniu mnie, a niieli profniacko zyć w domu* 
mnie tn opuściwszy. Atoli ja tez h^dąc ^wiadomap 
co (o^ucisk, Hfdznym przyhytpać na ponjoc^ lubif, 
Vo skimczonóy mowie rozkazuje boy nie na obie stro* 
ny złoto i 'srebro rozrzucać, tak dalece, ie i owi^ 
którzy poczęli byli juz ochotę tracić, z chęcią się po 
za wózkiem pusiczali. — — Widziała także i dom 
niejaki z napisem : Akademia, w którego drzwiach 
stało wi^u osobliwsz^ jakieyi cnoty mężów z tako- 
wym napisem : Praca bez poiytku* Uiali wszy fki% 
nad niemi, uprasta króla, aby podług cnót swoich 
hoynióy opatrzf ni byli ; prsyobiecał król, ie nie da* 
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reaine b^dą j^y prośby, tlsłjcteła potym Emci- 
pospolita, ubogich ludii po olieacii lełą/cj4ii skwierk 
i wołanioi których jako ów atan awóy kakjących do 
domu podpiaanego Szpital wacyatkkh sająć i w po- 
Irtabną tch opalrzyć zywpo^ć roskoąała. Którzjbj 
.xa< na ihA opatrseoiu pncealawać nie chcieli, ale 221 
sgorsienie pograoicsnym Barodom > « na obelga ns' 
j»c włóctyć się chcielii aby ich praymuaić, albo 2 
królestwa swojego wypędsić. Gdy krdl ucsynićto 
(o co Rzeczpospolita prosiła) na siebie przyjął, Rseci- 
pospolłta skoro do AorauRticfy aaj«cba)a, wszyscy i 
wielki^m naboźeastwetn bieJmiertdnenu Bogu ocsy- 
nili dsi^ki, potym imieniem RzecajpoapoUt^y królo- 
wi i Wielkoradzcom oboyga stanu, miłoic z wicksfC" 
ani i picknemi podti^kowała słowy. Potym do do- 
mu własoego z wesołością wjechawszy, na złotym 
fcrzetle przy służących przy bokit awoim służebni- 
cach zasiadłai posadziwszy na zwojem mieysca Bo- 
goboynoić i Sprawiedliwość z awojemi ałuiabnics-* 
mi. Go odprawiwizy król i Wielkoradzcyi tadsiei 
wszyscy Rzeczypospolittfy synowie którzy przy tym 
byli, oddawszy j^y pokłon, każdy dp swego possedł 
domu. Gdy się to wszystko zrobiło, ar pod da- 
chu 'Rzeczy pospolitóy z nay wyższego okna niewiasU 
niejaka imieniem Sława tak trąbić poczęła'^ U głos 
i W odległe świata doszedł strony. 
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ROZDZIAŁ XIX. 

„Alcicł co tylko krtfl s Wjelkoradą wstępuje do dema 
Rady, prsybjw* nadesłanydi kilku od narodtfw po- 
sldW) którzy o rzeczach do tak pięknego przjwie- 
dzionycli stanu, posłyszeli.' Pocznie porządkiem ksir 
zdy^ swego narodu jęzjkiem, ki^ólowi i Wielkoradz- 
com przekładać) jak wielce pograniczne narody, s 
tym krajem, nayprzid tak pięknie z początku zało- 
iłonyro , a potym względem podźwignienia Bogo^ 
hoynośoi i Sprawiedliwości, tak ślicznie ocalonym, 
życzą Sobie przyjaźni, przydając ; jak sobie za nay- 
milszą przyjaźń s owym poczytują narodem, gdzie- 
się nic przeciwko wolności pospolitey nie dzieje^ 
gdzie się nikomu, okrom prawu i królowi stróżowi 
jego, posłuszeństwo nie czyni, gdzie powolna mi- 
łość wszystkicli prawie pobratała cbęci, gdzie od 
buntu i nadętnści stronią umysły, nic gwałtownego, 
nic okrutnego nie czynią , i prawie nrebięskiego pań- 
stwa piękny porządek okazują, ie jako widzimy, 
ii tamto dla osobliwszego porządku trwa długo, tak 
i tu kwitnąca, szczęśliwa i wieczysta rzeczy wszy- 
stkich pora zostawać się zdaje. Prosili tedy, aby 
pod owę sprawiedliwości i wiary opiekę, tudzież 
w owo towarzystwo i wspdłeczeństwo, praw i wol- 
ności (ktdra wszystkie niemal świata części i pań- 
stwa przechodsi) przyjęci bydź mogli, obiecując; ii 
to w>ydzie nie tylko na' swoje uszczęśliwienie, ze 
do ich towarzystwa tak wolnego narodu, i nikomu 
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nigdy nie podległego,' jirzypiissezeiu będą, ale tex 
na OEdobę i ubcepiectenie ieh| ze owe pnjjęli na- 
rody, ktdrych przyjaźni nigdy by nie powstydziła 
nikogo. Jeich bowiem mocnieysze są złączone siłj, 
aoizeli tez same podzielone , wątpić nie trzeba , ii 
potpóine szczęście znacznieysze będzie, a nieszczęście 
znosnieysze, I żaden się nie znaydzie tak mocny 
nieprzyjaciel> ktdryby na ten kray, tak wielką nauką 
domową obdarzony, KskĄ 9prai4fiedUuH}iciq , miło^ 
deio i poHiłhami zgody utwierdzonyi tylu przyjaciół 
wiernością i wspaniałością zewsząd obwarowanji 

. śmiał powstawać. A jako dobra, na tenczas do- 
piero naylepszemi się stają, gdy jednym bydz po- 
czynają, tak z osobna złym są. Pojedyncze dobrt; 
mimo przydatku zjednoczenia, nie nazywają się do- 

*' brami. W ten właśnie sposdb posłowie, krótkie 
lecz poiyteczne wyprawili mowy, i nie było to pró- 
żne i daremne poselstwo, ale zezwoleniem wszy- 
Stkich^potwierdzone, i bez odwłoki na dzień przy- 
szły, (ażeby przez odwlokę rzecz nio upadła) odpo- 
wiedź dano* Z tym wszystkim jednak, rzecz ta 
nie była cale bez wszelkiego zgiełku, bo ćmiła rozu- 
my wszystkidi hrasomownoićf którą bałam uctwamt 
swemi i bardzo długiemi mowami sprawę na wiele 
doi według swego zwyczaju przeciągać cbcącą, uź 
sama, która piórw|!y słuszność zgromiła, i z po- 
Irsodka wyprawiła. A w krotce jak U wyprawioaa 
została, wyszła aa śrzodek panna wybornóy i mił^y 
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tvrmnj, wprowadiono od Miłości t Isięgą (aby o- 
badw« owe narody do ułoienia wieczystego przy- 
mierza warunkdw tachęciła) t HMfisem Ziednoczeni^, 
ZaiozoBO tedy i przyjęto z obu stron warunki cale 
pięlcney trwałei ważne, wiectncy i nie mające bydź 
przełamane, i w księgę zlednoezenia oboj^y strony 
rękami zapisane i zapieczętowane. ■ Księgi napis 
był laki : chcącego kochać nie potrzeba przymiŁSzać, 
Weseli tedy posłowie z przyjaźni i złączenia się a 
owym krajem, dawszy sobie w przymierze ręce, do 
swoicb potym odjeclmli. . 



ROZDŻIIAŁ XX. 

1. nie • bawiąc nasi , w l^yszczące uzbrojeni oręće, 
uderzywszy w kotły i w wojenne zagrawszy trąby, 
hurmem wysypują się z bramy, rozpostarłsay obóz 
tak się uszykowali, iź nfeprsyjaciele , ktdrzy pod 
okopy blii^y podstąpili <byli, liazad znowu cofać się 
poczęli. Trzy wielkie na cborągwiacb znaki nasi 
mieli, pierwszy orła białego uwieńczonego z napisem 
uzczfiliwe i wolne królestwo; drugi złotego Feniza 
w płomieniu z napisem:, król niednuertelny ; trzecia 
Wrony ze wszystkich stron iwiata zlatujące się w ku- 
pę, nieili, z napiiem zgoda i "miloić wzajemna 
naymocnieyMza obrona. Którzy pod tą chorągwią 
byli, zdawali się z jedmly bydź nrodscai ma|ki. Za 
Tom U. h 
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< 
lobaczeniem Irźedut^j cŁorągwi woysko od tacbo- 

dnićj iwi«U ci^Jci w gotowoki Stojące, (o ktdrym 
powiediiałem s początku) daremne niby widiąc 
fwoje zamjsłyi z placu ustąpiło | jakoby nigdy ni 
owo Diieysce powrdćic nie miało. Podobnież i owo 
od północy, , uyirsawazy owc cborągieW} na którzy 
było miłoic wzajemna (nieprzyjaciołom cale tawsze 
straszna) portuciwszy ocbotę i bronie, i najmniej- 
szego nie wytrzymawazy szturmu, rozproazooe) wy- 
pędzone, i do swoich kraj<<w zagnane zostało. Tikźe 
insi pochowawszy chorągwie ipieszno z zasadiek u- 
stąpili. Uspokoiwszy tym sposobem rzeczy- wri- 
cają do domu, «a prowadzącą woysko zacntSy orodj 
panną imieniem 2śt4^cic8tH>o , z bramy '^e«/7i«cseR- 
śUifO mażą, a na jego mieysce kładą strai, a Stańce 
podług potrzeby w osadę opatrzywszy, mieyscanii 
radość i okrzyki czynili, podczas kt<$rych aciechji 
wpadła niewiasta rzadki^y i piękn^y bardzo orody, 
W odzieniu jasnym, na szyi w zielona we krzyże u- 
strojona, obecnością swoją i iyczliw^ os'wiadc2e' 
aiem wszystkie szczęśliwości i radości prsyjcfflnie/- 
szetni uczyniłai imieniem Tf^iec%na Sława, h te^ 
jui we8ołos'cią widowisk utrudzony, pe^en sadumie- 
nia, trzymający si^ dawnych śladtfw przybyłem do 
okrętów | i temiż okrętami za posłuienien miiego 
wistru spłynąłem do oyezyżny. 
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WIADOMOŚĆ BIOGRAFICZNA 

o irClV I DZIKŁACH 

STANISŁAWA 
0KS1EYCA ORZECHOWSKIEGO. 



JLiubo w Kronikach przez Oraecliowskicgo oapisa- 
Bjchj doczytać się moina niejakić^ wiadomości o 
życia i sprawach jego, atoli ponieWki Aator z wieia 
innych miar szanowny sam w ntch o sobie pisafi i 
jakże iladdw historycznych jatrp ii! widzieć można, 
zbytnie się milokią włashą powodował, tudzież za« 
ślepiony ikieAawtścią względem swych prrectwnikdw 
piórem W iołci macr^anem opisywał w nayczarńiey-* 
stych kolorach osolify powaienia godne/ mianowicie 
Jana DziadttskiegO biskupa Przemyślskiego ;« zatem 
przedsit^nąłem sobie ze irzddeł pewnych i jasnych 
okreiUć W krdtkoici biografią tego człowieka w świe- 
tle jego* istotnym. 

Ł st 
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Stanisław Onedmwaki I 83m SlmialAwa piaana 
siemskiego PnemjiUkiego i Jadwigi BaraBeckiej, 
ruskiego xiędza aSrkii urodsił się roku iSi^djiia 
1 1 • Listopada. Od Daypi^rwszdj zaraz nłodości 
uwaśano w niai pamięć osobMwaaą, dowcip hysiry, 
ivyobraialnosć mocną i snadno kaidę rsecs obeyma- 
ji^ą. Odbywszy pocsąlkowa nauki w Przemyśla, 
posłał go oydec do Wiednia mającego na dwczas ht 
wieku catdrnaiciei gdzie pod rektorem Alezandreiu 
Brasjrkanem doskonalił się w łacinie i grecsyznie. 
Udawszy się sfamtąd za pedaiąpieniem TiuMwpod 
Wiedeń do Wittembergi, miał tam zaznajomienie t 
przyjaźń z iyjąeym na dwczas Marciaem liOtrera i 
Filipem Melancbtonemi z którym to ostatnim przez 
dosyć długi czas utrzymywał listowną korreapon- 
deticjrą. Juz w* tim mieysca bywając częstokroć 
świadkiem i słncbaczem sprzeczak teologicznycb^ 
znalazł upodobanie w nowćy nauce religii wzrost i 
bioJrącćy ; lecz po trzech Istacbi gdy si^ udał z roz« 
kazu oyca swego do Włoch 9 słuchając w Padwi 
naukę filozofii pod Antonim Parysenszem a kraso 
mówstwa pod Łazarzem Bonamikiem, ladzieź 
Wenecyi zapoznawszy sią z głęboko uczonym £giia 
cyuszem 1 a następnie gdy mu szczęście zdarzyło i 
znalazł szczegółu ieysze względy u kardynałdw Kon-< 
taryniego i Alezandra Farnaza łmwiąc w ^nonii 
w Bzymje, zdawało się, ze pobyt jef o we Włoszce 
wybił mu z myśli dawne wyobraienia którą w ^it 
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Łcmberdie pow&is^; «toli czat dalszy olazał, ze 
iskra tlała tylko i przylrjta bjła popiołem ale uie 
prtydaszoDa. 

Siedemńatóe lat bawiąc za granicą ^ jui to w 
Niemczech jui we Włoszech^ powrddł za cz^stem 
naleganieni oyca do oyczyzoy. Od dzieciństwa przc- 
ziiacnli go rodzice do stasu duchownego : nawet w 
Uj nadziei wysilali się tia koszta doskonalenia go» w 
naukach i w doma i za krajem, it zapomrfgiszy się 
w ehl^h kościelny nie będzie im cięzał a rodzeństwo 
podsyaL Jeszcze kiedy z teką do pierwszych szkdł 
chodzi^ oyciec wyrobił mu był kanonią Przemyslską 
i pi^rwdy jeszcze niżeli ziędzem lostał wystarał ma 
się O dwie plebanie : jedne w Żurawiej drugą w To- 
biednikuj ktrfremi sa^ 'skrzętnie za niego zawiady* 
wał. Nie leniwie tei chodził sam około siebłe mio- 
dy Orzechowski; gdy podczas pobytu swego w Rzy- 
mie za wstawieniem się względnego ktt sobie kardy- 
nała Ginącego do papieja Pawia III., zyskał Archi- 
dyakonią Premyślską, a niektdrzy przyznają mu i 
dziekanią katedralną,, co $ią atoli iadnemi aktami 
udowodnię nie może. 

Pomimo zamysłu I chęci oyca , ktdry sobie iy* 
czył widzie<f go jak naypr'^dz^y w duchownym sta- 
nie i wyświęconego na ziędza, Orzechowski ciągły 
okazywał wstręt ku przyjęciu tego stand z przyczy- 
ny bezźeiistwa, a przynaymni^y targował się z nim 
na obrząfdek greek Ł I jeżeli koniecznie ^dzem miał 
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sotUĆi gijŁ w IMCW mAjfbj obewiątaiij do bec- 
zcaatwt. NiepodolMił się ten wyMr sUna ojcu, 
niewystowującj rtfwnjch konjid jak łacańjkij a 
cbocial bjł jedowiekiem roitropnyin i łagodnym, 
jednak w tym rasie tapaliwssy się ^iewem nekł do 
niego s ociroidą: j^Na tobie zaaadziłeiii moją i ca- 
^łego rodzeństwa nadsiejc; ponidsłom snacme ko- 
i^szta ; swaz mój wiek podeszły; etat ci joz, abym 
i,tycb • starań i nakładdw jakie pwoce sbićrał. Je- 
„żeli niepdydaiess za moją wolą> wszystko prie- 
lypadlo/* Groził nawet wyrzeczeniem aię go i wy- 
dziedziczeniem i jeżeliby ma nie był posłusznym. 
Prz jclśmony , £e tak powiedzieć można , potrzebą i 
.okolicznoiciami > zawsie jednak' z nayoczjwbtszym 
wstrętem przyjął polwiccenie kapłańskie we Lwo- 
wie od Piotr* Starzechowskicgo arcybiskupa, i to 
tylko jedynie wymdwić go niejako może od naganji 
ii w stanie tym do czystości obowiązanymi lobiezne 
i forszące prowadził ^ycie, albowiem znając do sie- 
bie zywoić temperamentu i skłonność do płci nie- 
wicści^y, opiilrał się prztjęci u kapłaństwa obrządku 
łacińskiego I a zastraszony wydziedziczeniem i j«k 
3am o sobie powiada, rad aie rad uiedz, musiał. Gdy- 
by Przccbowski w młodości fiwoj^y *ie był napo- 
jony wolnemi zdaniami, i w religii szukał wspardsi 
zdaje, się y ie byłby przez nią wzmocniony do ofiary 
ktdr^y Man przyjęty po nim wymagał; atoli gdy 
noc n^nnięUipśd Jiierdwna wszystkim w nim moic 
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daielniejszą b]rłfl| laKsse miną u^ny^woieie pro- 
iwadzooego ijcia, na oyc* jego spada , ktdry przj- 
mnaiwszj ^ do prayj^cia atanu ^ akłoaności^i jego 
niezgodnegOi uoayipił go iiii&ja|io nacąjniem sgorfzc- 
nia i rzucił kość do taborsiieńlkłoioi.w RzeCzypo^ 
spolit^ji ktilra poznićy s przyczyny ayna między 
ducbowieaatwem i stanami państwa wynikły. 

Orzechowski wyświęcony na kap^aiMi^ znalazł w 
biskupio Przamyfląkim Tarle mepny^aciela swego^ 
raz ze ^z jego wiedzy i łtteris di^miasioralibus wy- 
święcił |;o arcybiskup Ii wo^Wf ki » co było^niajakiein 
itwł^zeniem powagi biskiq>a dyecezaloego do ktd« 
rego Orzechowski naleiałi drugi raz, iź tenie ł)^- 
dąc w Bzymie podchwycił wicłe preband do szafun- 
ku biskupa xpaUwipqyc,h. Z t^y przyczyny wyni- 
kły oiffdzy nieou rozmaite prai(ir9icae zatajjgt, w 
których jednak .Orzechowski nie.popi^rwazy raz w 
obrotach pieniaczych w<zczwany potriifił aią ^awsze 
odgryzać. Podrói jego w tym ezaaie do atolicy ząy^ 
8xła mu Da dobre s dał aię poznać to w obcowa* 
7iiach| to przez pisma puszczone na publiczność: 
pozyskał |>rzy|acidł| osobliwie wiUzai^ aię w umysł 
Prymasa .Piotra Gamrata » u którego tyle zyskał 
względdwy. ze tenże poprzednie wyroki biskupa 
Przemyiiskiego zastanowił, a tym snmym Orzecbo* 
wskiego przy plebanii Żurawickiey ut^ymał i tytuł 
archidyakopii potwierdził. Ta jednak wzgłędnoić 
iłttzyła.mu do oHnirtszćy coraz bardzićy zuchwało-^ 
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id, albowiem od owego czasa sąsiedztwo na około 
napalcią i pteniactwem kłtfcił: duchowieńatwo 1ekc« 
' ważeniem swego stanu obrażał : poblicanoić a)ą 
iacbwałolcią zdań, damn^m o sobie rozumieniem, 
pogardą krajowyth dbyczaj^w', rozwiozłojcią ](tyka 
przeciwko sobie zniecL^iły a pokdy djeceiyt) tij- 
nowanteni się za Rusią ^ przez nienawiJć łacińskie- 
go bezzeństwa wicbrzył. 

Po Imierci biskupa Tarły nastąpiontfy roku 
i544| następca jego Jan bziadński osądti^sy; źe 
fartkt i gorący' Doiysł' jak Się rozżarzał snrowoicią 
tak łagodnoicią dalby się unosić , obrał wcałe prze- 
ciwną drogę postępowania z Orzechowskim. Ta 
pasterska dobroć tak go zniewoliła , ze pockiral 
niema ktrfremtby Dziadnskłego w piatnacb swoich l^j 
pory po^ obłoki niewybosił : zowie go aniołem z 
niebios sobie na ratunek sesłanykn : wysławia kwi- 
tnienie ^od jego pasterstwem dyecezyi, uwielbia w 
nay doskonalszym jćy urządzeniu ulepordwnaną jego 
mądroić; wSzakie nie było w mocy Orzecbowskiego 
ani cofnąć bazad joi nabrojonego złego , osofbliwie 
zatrzeć pamiątki o pobicie na śmierć prawie podda- 
negO| ani na inszego człowieka przerodzić slą. Tak 
tedy bezwstydhe i gńrsżące iyde Orzechowskiego, 
ktdry trzody nałożnic utrzymywał, ź niemi jak drugi 
Heliogabal wsieteczuie zył, i bezżemnofć kaplanóv7 
łacińskicb na cały głos potępiała obrażało publiczne 
obyczaje i poniekąd oczerniało pobłażanie mu bi- 



skąpa. Ledwo nte sanosilo iię na rozrncbi ahi nie 
Błozna hjlo zgiełku prcydusid todzici zgorszenia u-, 
chylić, chyba sądem i urzędową poprawą> co teź 
i nastiipilo^ gdy ma pozew położono i sprawa wy- 
toczyła' się na dzień 17. Czerwca 154/ roku. Za 
stawieniem tn^ osobiście Orzechowskiego wniesiono^ 
zaskarżenie z trojakiego powodu: atrzymywaDria- błę*^ 
ddw Rusi; gorszącego źycia; i pisma na bezzeń- 
stwo kapłańskie przez niego wydane. Oskarżyciel 
urzędowy wprowadził Iwiadkd w , jako Stanisław 
Orzechowski i^anonik Przemyślski i pleban w Sancktt 
i Żurawicy I utrzymywał nałożnicę niejaką Ann^ 
Zaparciankę;- jako potomstwu swemu w nierządzie 
spłodzonemu chrzciny uroczyste sprawował; jako 
przekazy wał się I iz wolno tu u było żenić się; jako 
książkę bezbożną przeciwko bezźeństwu zięiyy oraz 
przeciwko świętemu papieżowi Syrycyuszowi na|)i<* 
8ał| wydała osobom świeckim dedykował i za swoje 
dzieło przyznawał. Orzechowski w edwodzie<^o« 
świadczył się trwać nieporuszcnie w wierze rzym- 
sko- katolickićy, składając na dowa^ kcnklusye z 
własnym podpisem 9 zupełnie pcdłng nauki kościoła 
pouszechncgo. Względem Rusi tłumaczył się ie nie 
potwierdzał błędów klo're jćy przypisy wano , ale 
tylko utrzymywał, ie w tych błędach nie zostawała^ 
przez co nicpotuszał jćy edszczepieństwu^ ale raczćy 
kierował do jedności z kościołem^ co jednak z pism 
jego nieprawdą się pokazuje. Go do książki o btz- 
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ieńttwici prtysnawał ze ]ą naptuł; wsielako bez 
ałćy my ii i » nic w iado jm niegodziwym Celu, szcze- 
gólnie dla własnego ćwiczs^iai a to « okazyi da- 
wnieyszćy sprteczki ,z Marcinem Kromerem s któ- 
rym jeszcze w Bononii w icisłćy przyjaźni częstokroć 
rozpierał sic^ za co zi^iom obrządku greckiego wol- 
no jest mieć iony , a zakazano łacińskim. ^/ltoIi u* 
jprawiedliwianie to z listu sąmegoi Orzecl^ows kiego 
do beaimiemego przyjaciela pisanego okazuje jawnie 
fałsz i nieprawdę. Nakonieo ofiarował to zeznanie 
|»rzysifg% potwierdzić z zaręczeniem poprawy życia, 
i tę wykonał na następującą rotę : 

iiJa Stanisław Orzecbowski kanonik Przemyśl- 
^ySki| w obecności Waszćy Przewielebnosci podsu- 
^mniei^iem zeznaję i przysięgam: jako książkę o 
yybeizeństwie kapłańskićm nie w innćy myśli pisa* 
^łem^ tylko z powodu Tóznycb w tćy mierze z Mar- 
yyciuem Kromerem kanonikiem Krakowskim mrev?a- 
iiWanjcb rozpraw I jedynie dla krzesania mojego do- 
9iW<cipu. Teyze jedno szczególnie rękopismo Kro- 
lamerowi do Krakowa posłałem , wymawiając sobie, 
yiieby gotnikomu mimo moj^y wiadomości nieudzie- 
i,lał i bez mojego zezwolenia nie drukowała na co i 
y^list móy do tegoż Kromera wiernie składam; &!« 
iiWićm zaś , onli to albo kto inny od niego dr sta- 
,,wszyi pomienione dziełiipo ogłosiła takiego wyda- 
i,nia postronnie i bez dołożenia się mnie uczynionego 
i>v^ypi^ram się^ nie przyymuję^ nie. pocbwalao; 
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),ow92em je odwołuję » niszczę i zft ntewalne i nfe 
„z»człe ogłaszjiiii. Przyrzekam odszczepieństwa Kusi 
i^ jfy hłądów am mową ani pi^m^m nie brozuć i nie' 
^,zaleea<5| jako teł mko^o w błędDym ji^y ob/ządku 
^^nle utrzymj^ać. Oświadczam sfc wszystkich usuw 
,,i uchwał świętego katolickiega kościoła inact^y oie 
y^ro^iimiećy nie wykładać, nie Jiauczać , tylko we- 
fydłttg myśli i zdania Ł^goz samjego święlego kolcioła ^ 
y,pod jego wyroki ;siłpelnie podchwac.^ic} iadfiO|Bil 
^ijego postanowienia nięawłeczyć i nj^ przjganiać. 
^^Zaręczam klerycki^y ttczciwosci i^fjk przesir^ąć^ 
^^jako tei i^szelaki^j zdroźnoJct.ss powołaniem roor 
,yj<Sra niezgodnych, a sławie stanu duchownego szko^ 
,ydliwych> chronrćsię; w. ezemkol^wiekbym saś wy«- 
,,kroczył, łub mtfgł wyk|pc^yc> ęzc^^rze się popr%*> 
ffVri€, a tego mojego, słow^ nie łacnać^ a|e piłnie o- 
y^silować, iel^ym ufi^ości i' nadziąi Pr?^i|rie]iehnoiei 
„Waszdy nie zawiddł^ tudziei cięido.firajiu. be;^ po- 
;;Zwolenia Wasz^y Przcwiclebnoick. i innych prała- 
,,hSw tego królestwa , nie podawać^ świadcząc się 
,,Bogiem , ze naymocniey przedsiębiorę nigdy w ni* 
,,czym przeciwko czci i uszanowaniu Wąąz^y. Pr^e* 

4 

yywielebnościy jako tez wszystkich przcłoi^is^cb^ mor 
,jich niepostąpió; ze tez święta Stolicy rzymskiey i 
„uaywyzszego pasterza Pawła lU., arcybiskupowi 
„biskup(5w> zgoła jaki^ykolwiek oS^oby apostolskiego 
>,rzymskiego dworU| niemni^y i starszyzny kościohi 
,]|K)Ukiego liye i polwarz^ći spokajaości krtfieśtffa 
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y,i tsfy djecesyi mieszać nie odwala si^ f owssem o 
lyicb tgoJę i jedooić starać się, kogokolwiek sai 
),krzywdtić csjK nanuzać , ' bądź do rosaterkdw ja- 
„kieykolwick dawać okazyiy t całjch sił moich wj« 
^strzegąc się będę. Co gdjbym przedw tema aro- 
iicsjstema mojemu przyrzeczeniu wykroczył, przy- 
„sięg^ i zaręczenie zgwałcił; poddaję się pod kią- 
y^twy i utratę wsaelkich dóbr i urzęddw kościelnych. 
iiTak mi Boie dopomdż i ta jwięta jego Ewangelia.^ 
Powolnoić którą Orzechowski pokazał, ucie- 
«zyła Dziadoskiego. Winszował sobie , ie tak rzad- 
kie przymioty koIcSołowi przywrddł: nie długo ga 
tez nałoionemi karami tłoczył, pozwoliwszy mu 
kaznodzieystwa w katedrze i własnych farach; co 
tliększa, na synodzie prilwincyonalnym odprawio- 
nym tego roka w Sierpniu, mianował go of&cyałto* 
Sprawował Orz^Łowdci tę duchowną zwićr?chność 
ai do 1 1, Kwietnia 1 548 roku, kiedy ją dobrowol- 
nie złożył. Atoli nie cały iwiat tern! co dobry bi- 
skup oczyma na niego patrzył: duchowieństwo bO'* 
wiem powątpiewało o jego nawrdcenin^ ktdr« to 
wątpliwolć wkrdtce ń^ usprawiedliwiła, albowiem 
rok jeszcze nieminął, a jui zwłdkł z siebie lę owczą 
skdrę. Przyczepiwszy się do ztędza łacińskiego Wa- 
lentego Krczonowskiego , ktdry piifrwszy na poję- 
cia iony w Polszczę odwaiył się^^ wydał na jego 
obronę pismo", oiwiadczy wszy się oraz., ie i jego oa 
to stanie I na co się ktoi przeważył. Jakoż skoro 



a55 

tylko roku zastępującego nadeszły seymili w 'Wiśni; 
bezwstydnie z zapomnieniem dawnych przyrzeczeń 
odzywał si^ o niepodobieństwie oparcia si^ swoj^y 
luhieinoici, i przeciwko bezleństwa zięzy jak i Ła« 
noBOna kosciclnjm bluini}| a gdy btslup wpadł mu 
w roow^ z zap]ftaniem : pewnieli swtfy bezbożny za* 
my sł wykona? Węzło wato odpowiedział : w lada 
dzień. Położony mu pozew z tego wzglądu tym 
spra wiedli wi^y, ie sią Orzechowski obowiąza! pr^y* 
aięgą zachowania kanondw kościoła pod warunkieni 
klątwy i utraty urzędów ducliownycbj nieprzyjął I 
X pogroiką nawet odesłał, zasadziwszy całą nadzieję 
na bliskim seymie Piotrkowskim , kędy rozsterk ó 
małieństwo Zygmunta Augusta z Barbarą Radzi- 
wSłowną i krzeXviącycb sfę poddwczas róznowierstw 
przeciwko władzy Rajroskiey spisek, wzniecały za- 
kłdcenia. Przykładał sięv Orzechowski do pierwszego 
rozruchu pismarai^, które ten miały skutek ii mu 
nadal za swoją sprawą obstającym zjednały zna*^ 
cznych i inoinych przyjaciół, między któremi nay- 
wymdwnieyszemi byli: Piotr Boratyński , Miko* 
łay Krzycki, Jan Sierakowski/ którzy powszechnto 
imieniem szlachty zaklinali króla, aby whdzy nad 
lyciem , czcią i dobytkiem oby w^atela, jemu samemu 
prawami zachowandy^ niedopnszczał z sobą dzielić 
biskupom, a Orzechowskiemu raczjł pozwolić wol- 
nego krzywd swoich przełożenia. Nawet ważyli 
się grozić^ ie jeieliby stan yycerski próżno u 
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troaa. przeciw gwałtowi obrany ssnkał, sam ją 

•obie obrojśli. * 

Pierwszy to ras odważono się wstępnym bojera 
adertyć na powaga biskupów ; przeto ci przeraieni 
niedoświadczoną dotąd śmiałością nic tamowali Orze- 
cbowskiemu głosu. Póki się rozszerzał w sw<^ mo- 
wie o zaszczytach małżeństwa, miał po sobie króU 
i spokoynie go tłuchano: wszakże ledwo zaczepił 
beszennoić kapłanów 9 porwali się % krzeseł bisku- 
pi, a nawzajem taki między posłami zgiełk powstał, 
ie król senatorów do Ironu wezwał. Przypadło na 
Kmitę > królewską wolę obwieścić; ten kazał Orze- 
chowskiemu kończyć, jednak z ostrzeżeniem aby 
stan lik duchownegp w niczóm nie obraził. Orzecho- 
wski zbity X przygotowanóy mowy^ dobrą chwilę 
milczał; I a chociaż przyjaciele dodawali ma sercai 
ledwo w króikoici reszty skargi dobąkał. Atoli juz 
to samo trwożyło biskupów, ze sąd świecki odwa- 
żał się W ich zwidrzchnoić Wglądać; przeto Prjmas 
chcąc te rzeciy w zgodzie załatwić j>rzy wołał óo 
siebie Orzechow^ikiegOi dozwalając mu przybrać so- 
bie sześciu przyjaciół. Mikqłay Radziwiłł, Wileń- 
ski > Marcin Zborowskie Kaliski, Mikołay Brudzę- 
wski, Łęczycki, wojt: Wodo wie ; Jędrzóy z Górki 
kasztelan- Poznański 2 synami Łukaszem i Jędrze- 
jami ofiarowali się stanąć przy nimi a dla łatwiey- 
azego wciśnienia się, wszyscy si% naypowszedni^ 
ubrali. Strwożyła biskupów dostoynojć głów se- 
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n«tuy a gdy na ten. widok iłoc^ył się i gmin cieka- 
wych , posłużyło to za pozdr owym z kroku si^ co* 
foąć, dając przyczynę, ie ciciko Było w ciżbie co ra- 
dzić. Po przemów kach i pogróżkach rozeszły sIą 
strony, wiccćy niżeli przedtem rozjątrzone. Pogło- 
wie wyprawili od sielyie do Arcybiskupa z oświad- 
czeniem : ze nie dadzą Orzecbowsklemu krzjwdy 
uczynić , ani tez sobie po karkach deptać. Zanosiło 
się jia niejaki rokosz, i bjłohy pewnie do niego 
przyszło, gdjby król nie był trafił na mądrą radę, 
zlecając rozjemstwo Janowi Tarnowskiemu kaszte- 
lanowi Krakowskiemu j albowiem ten dobrał Kmitig 
wojewodę, toź razem z nim zobowiązawszy Ma- 
ciejowskiego biskupa Krakowskiego, wskórał na 
Orzechowskim, ze przjr/ekł nie ienićsię^, pókihy 
niewj jednał sobie pozwolenia albo z Kzymu, albo 
od powszechnego soboru; na Dziaduskim zaś wyr 
mógł ze go z pozwu spuścił. 

Nie długo tlała pud popiołem namiętność Orze- 
chowskiego. Obrócił oczy na Zofią Straszównę s 
dworu Kmiciny wojewodziny Krakowskićy i pragnął 
ją pojąć sobie za zonę; ale biskupi potrafili w to u 
wojewody ze mu jćy odmówił; jednak niezapobiegli 
złemu. Jędrzćy z Górki kasztelan i Zboroińriki wo- 
jewoda, na przekorę im podstawili Małgorzatę córkę 
Jana Chełmskiego urodzoną z Zarębpwny; razem 
mu ją u jćy oyca wjjednjwali, i na niego samego 
naleglły zęby wstydził się dłuźóy tchórzyć i poznał 
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prsccŁjtali mu weiJraiiie djeeezana z kartj w ca- 
Btępujących wyrazach : ,yXięźe Orzechowski! posiał 
l^nas 2Uądz Biskup do .was jako do kapłana , abjsci; 
),już prsjszli i stanęli na audyencją tak jak was po- 
i^iwanoi sam.osohą swoją i z duchownemi, lió* 
i^rychbjicte z sohą mieli- I dał wam powiedzieć 
),X. Biskup, abyście iadnyck świeckich osób nie bra.! 
' ^^z sobą na ten termin } bo to jest przeciwko pra- 
^,wu." Toz^brdci wszy się do. obywateli: j,MoiP2' 
^^nowief raczyli Wasz Mość niezwyczaynyni , a 
ijjprzedt^m i^eopowię dzianym obycsajem taprajj^- 
^,chać; ale X. Biskup to wam wskazuje: J« Biskup 
liua tenczas mam z Xi^zem Orzechowskim bph- 
j^nem moj^y dyecezyi sprawę; pfzeto prosię, nie- 
^iraczcie mi Wasz. Mość mieć za złe 9 iż swej rzeczy 
I,w)a8n<^y duchowa dy pilen bydz muszki prz; kiu- 
^r^y osobom>wieckim nie godzi się bydź. K^^^^ 
^słyszę, ii Wasz Moić przyjechali kwo^ Z. One 
l,chowskiema i jego bratu Panu Pisarzowi , rKUie 
>jWasz Mość wiedzieć , ii |;dy X. Orzechowski czy- 
»,nił przysięgę sądowym obyczajom (o ktik-ćy «ic ao 
i>wiło wyz^yj na tenczas tylko samotrząć na rok su- 
wnął i przysięgę uczynił, ktdry .przepis Wasz Mo- 
„ściom posyłam. Temuż X, Orzecbowskiemu »* 
*>broniłem*był da^ao oicnić się, i obiecał la^f 
«przed niehosaczykiem Xiędzem biskupem Krako- 
• „wskim i praea wojewodą Krakowskim , że si««:< 
^miał ożenić. p„ ,^^ p.^^ ^^^^ . ..i 

,>przed pr^ewod«i^n^4,i.i^ zbił,mi człowieka, ii^ 
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;irjr % liMy memi do Kapiti^y PnKemyilHkjćjf jeździł, 
),i lisŁj mu przy tern zbiciu wziął. Z czego Wasz 
yyMosó wjroiamieć możecie , jcieliby ja mdgl teraz 
j^dobrowoloie a bespteczny sądzi^^ gdyby Wasz Kfosć 
,, stali przy nim.''< Na to gruchnął powszechny okrzyk, 
ze nie przyjechano burd wszczynać: prawa zaś po- 
zwalały kaźdep[iu )>ydi świadkiem sądowego aktn : 
owszem cichaczowego i ukradkowego postępku za* 
braniały. 

Nie było szczi^rą myślą Orzechowskiego odpo- 
TFiadać w tym sądbcki gdy przeciwnie utrzymywała 
ie nifi poat^dająe ^adnego^ opatraenia dacŁownagOy 
a nawet w t^y tu dyecezyi ślubu nie brawszy,. nie- 
nalezał Wcale do zwierzchności duchów n^y ^ jednak 
nazajutra wyprawił brata swego Mikołaja, Herbur- 
tów> Dunikowskich i Pawła Starzechowskiego do 
pisarziSw biskupich z oświadczeniem s^oj^y pilności 
na terminie, orajE odwołaniem się od mającego za* 
paść wyroku do wyźszćy zwierzchności, a gdy urząd 
duchowny nie przyjął zeznanie , udał się do Sanoka^ 
gdzie je uczynił przed starostą Piotrem Zborowskim 
kasztelanem Sandomirskim ; jednakie biskup dnia 
8. Kwietnia i55i uznał małżeństwo za nieprawne^ 
a jego skazał na klątwy , utratę czci , oraz wszel- 
kich ddbr duchownych i świeckich jak ruchomych 
tak nieruchomych i wygnanie z dyecezyi, które ta 
osądzenie Kancellarya w trzy dni potem -zaleciła za- 
wieszeniem na drzwiach kościelnych w Przemyślu i 
Przewoffka publicznie oznaymić. 
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Jtf ccse plirm^ w krtftce przed swoj^ ożenie- 
niem się I a następnie po ogłosion^j klątwie bisku- 
pa, wjwaił Orzechowski na Jana Bziądaskie^o, 
kŁ((ry s nim w początkach łaskawie obchodził się i 
którego jawnie mądre rozporządzenia uwielbiał, naj- 
czarniejsze szkalowania i uwłaczające mowy, stsrał 
się przeciwko niemu podburzyć wszystkie umysły, 
«toli na soliorze prowincyońalnym w Piotrkowie o 
tym czasie przez Prymasa Dziersgowskiego zwołi- 
nym, dokąd Orzochowski skai^c na Dziadnskisgo 
sanió^^ tą me tjlko ze nie była słuchana ani przj- 
jąta, ale nawet dekret biskupa % poJE^kwalą vgorH* 
wosd jego został potwierdzony. Lubo na tym sy- 
nodzie znakomici z nauki i przezorności męiowie 
zasiadali , atoli popełniono krok błędliwy w zarzu- 
ceniu Orzechowskiemu winy kacerstwa , w czem go 
poźnttfy przekonać niezdołano. Tali doniesiony fio 
krdla przez biskup<Sw Orzech bwski , miał podpadać 
karze na kacerzdw przepisanćy i juz krdl zlecił na- 
wet Kmicie wojewodzie Krakowskiemu jako slsroicie 
Przemjślskiemu wjkonapte prawa. Atoli Kmita 
zniewolony prośbą Orzechowskiego , nicnacićrał na 
liiego, t rdioie rzecz majacząc, zwłpkł ją do wkrótce 
nastąpić mającego seymu. 

O tćy porze pisał Orzechówki do papiela Ju- 
liusza in. sławny swóy list, w ktdrym używa tonn, 
jak gdyby potwierdzenie swego małżeństwa chciał 
raczćy wystraszyć nii otrzymać. W 't^ tei orai 
chwili w Polszczą chmura nienawiści nad |^owsffli 
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biskapdwr gtttwiła stę^.gdjr stłrowrfm przywodzc'- 
nicm do skutku uchwały sjoodu Piotrkowskiego^ 
względem zapozjwania o kacerslwo, coraz arozey. 
umysł j obywateidw rozjątrzano. Wyklął byłDzierzgo- 
wski arcybiskup Gpieźnienski Lasockiego i dwócłi 
OaŁrprog(^w ; Jędrz^y Zebrzydowski biskup Krako* 
wski, Konrada Krupkę; Dziaduski biskup Prze-- 
nyślski Stanisława Staduickiego dziedzica Dubiecka* 
Wszyscy mieli ppdostatkiem przyjsci<Jł i (iopleczni- 
ków, więc jui to sami przez się juz przez swoicłi 
rozniecali niespoko|e , na seyiuikach poprzedzającycl^ 
seym Piotrkowski i55a roku. 

Ifie pośpieszał Orzechowski ha seym zatrzymu- 
jąc się umyślnie, ażeby przeciwników jego przy* 
tarto, na co nie długo przyszło mu czekać. Izba 
posebka zacięła si^ nic nawet względem obrony 
przeciwko Turkom nierozpoczynać ; ptfkiby wewoę*- 
trznego od samowładstwa duchownych bespieczed- 
stwa^nieopatrzono. W tymto czasie wszyscy nfe- 
przyjaznym okiem poglądali na biskttpdwi kLdrzy szla-^ 
cbtę odsądzając od czci i imienia przez rzucone za 
kacerstwo klątwy i iroieli sobie przywłaszczać pra- 
wo wyzuwania z honordw obywateli oyczyzpy i eo 
tjlko samemu królowi wolno było. W największóy 
jednak n]enaVi$ci u wszystkich był Jan Dziaduski 
który pierwszy obłpiył klątwą Orzechctwskiego. Po*- 
słyszą wszy o tycb niesnaskach Orzechowski , napi* 
zawszy wprzód list do biskupów uialający się na 
Daiadmkiego ; w którym oraz prsyrzakł , sLa się ich 



strony trzynac będzie, byleby s .nim łagednie postą« 
pilii wybrał się pod zasłoną przychylnych sobie przy^ 
jacidł do Piotrkowa. Skoro tylko dowiedziano się 

bliski^m przybyciu Orzechowskiego na 8eym» roi- 
iarzyła się za nim gorliwość całćy izby poselskiej. 
Jan Boratyński I Hierontm Ossoliński , Jan Pienią- 
tek y • Stanisław Siemaszowski , ' ludzie wymowni i 
wzięci I potężnie za nim obstając , przykładem i za« 
biegami przysparzali mu obrońćdw. Strwożyło się 
tym wypadkiem duchowieństwo, zaczem Drohoje- 
wski biskup Kujawski mąi umiarkowanego zdania i 

1 t^y przyczyny od cał^y izby poselskićy ogtflnie 
szanowany I nakłaniał Prymasa aby dla Orzecho- 
wskiego względnym się pokazał, nayliardzi^y zaś 
Jędrz^y Zebrzydowski biskup Krakowski ujęty po- 
chlebnym listem przez Orzechowskiego do niego pi- 
sanym, ujął się za nim w licznym zgromadzeniu 
duchownych i niektdrych senatordw u Prymasa ze- 
branych^ aby Upokorzonego nieodrzucad*", upamię- 
tywającego się do rozpaczy nieprzy prowadzać, i 
byłby tego samego dnia stał się koniec wszystkiemu, 
gdyby ktoś z drobnieyszego rzędu zięzy nie owrza- 
snął zgromadzenie : jak śmiano dla jednego lubieini- 
ko znosić bezzenność i otwierać wrota do rozpusty. 

Jak potężnych znalazł obrońćdw w sw^y spra- 
wie i gorliwie za nim mdwiących, roianowiGie*Jana 
Tarnowskiego kasztelana Krakowskiego pierwszego 
jpo biskupach Senatora, Latalskiego wojewodę Po- 
■oański^o, Kmitę wojewodę Krakowskiego, }A 



potym za czetególnem przjmtfwiCDiem się Jędrzeja 
Zebrzydowskiego podczas nadzw jczayncgo zgroma- 
dzenia u Prymasa złożonego, rozgrzeszony' l>ył z 
rtuconćy na niego klątwy i względnie od arcjbi- 
slupą przyjęty^ z warunkiem aby się ó zupełne roz- 
sądzenie swojdy sprawy w przeciągu jednego roku a 
stolicy ikpostolskidy wystara^^ o tyra wszystkim sani 
Orzechowski wiernie w Kronice Bwojdy wjpisat. 
Zdjęcie klątew z Orzechowskiego datowane w Piotr* 
kowie dnia i 7. Lulego i552 roku ogłoszono z am- 
bon ] wszakże w tęz samą dobę w Rzymie wyno- 
szono pod niebiosa gorliwość biskupa Krakowskiego 
za ukaranie Krupki^ ani ranidy sławiono surowość 
Liskupa Prz^mysiskiego przeciw Orzechowskiemu; 
a Juliusz III. papiea^ w listach do krdla i do bisku- 
pów polskich I przykład obudwdch zalecał jako po- 
budkę i wzdr do zupełnego oczyszczenia kościoła 
polskiego z reszty chwastów kacerskicb. Zląd po- 
kazuje się jawnie błędliwe twierdzenie niektórych, ja* 
koby papież Juliusz na list Orzechowskiego do niego 
pisany , miał mu pozwolić oienić się czyli potwier- 
diić jego zawarte małżeństwo , niby przez te w od- 
powiedzi słowa t Tibi soli. Gdy więc Orzechowski 
uczynił krok do RzymU| lubo Woyciech Kryski pod- 
komorzy Płocki sprawujący tamże interessa polskie, 
otrzymał zlecenie przekładać papieiowl niebespie-. 
czeostwo^ zęby przywiedziony do rozpaczy nie prze- 
rzucił się ntt stronę róznowiercdw kturąby niHmier^ 
nit wzmocniłi i luboMorop, ktdry posłując wWitai-* 
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czcdi a UHa ai« o tym t>»ekoDywał catfm stnisajł 
Krjski I ze przeciwnicj Rzymu radsibj byli Orze- 
chowskiego widzieć w swojem zgromadzenia i łago- 
dził umysł Juliusza III.| jedoak raecs szła oporem. 

.Następca Juliusza był Marcelli II. ktdry krótko 
panowała lecz zara^ po nim Paweł lY. Karaffa sta- 
fcec twardćy cnoty, surowy , nieubłagany, gotów 
wzorem Moyźeszowym raczt^y tablice prawa skru- 
Azyćp niż w cztokolwiek w karności zfolgować, tak 
ostro zaraz w pi(Srwszycb dniach panowania swego 
na potuszających rozwiozłoici nowych zdań obruszył 
się y ze między innemi tego to przyjaciela Orzecho- 
wskiego kardynała Morona, z podeyrzenia o cicha- 
csowe z róinowiercami niemieckiemi porozumienia 
się f w twierdzy S. Anioła uwięził. Miał t Zygmunt 
August co od niego słachaći gdy wystrofowawssy go 
o obojętnoić w wierze, niedbalstwo w jfy obronie, 
pobłaianie zarazom coraz wiechy wciskającym się do 
Polski, odkazywał się zesłać Legata do bliiszego 
Weyrzenia w te przestępstwa : a jedną ręką wskazu- 
jąc stosy piekielne, drugą szeleszcząc nad jego gło- 
wą piorunami Bzymskiemi z przechwałką, ie nie 
tylko berła kruszyły, ale same królestwa obracały 
w perzynę;^ wcale nieobwijał w bawełnę surowego 
przeciw niemu zamysłu. Ow groźnie zapowiedziany 
Legat, byłto Aloyzy Lippoman biskup Werrooeń* 
ski. Tego wjeidiającego w granice Polski przywi- 
tał Orzechowski osobliwszym li^tein, gdzie zamiast 
zachodzenia aa niego pochlebstwami) hardt ma 
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ckJo tUwiai jakoby usiłował sachwałojcią swoją 
z gdry go aaraz prijsiodłac. Z tego jui listu waiąl 
Legat prsestrogoy ze w długiebj kłopoty zabrni^^ 
gdyby coi s tak zagorzałą głową rozpoczynał; 
wszakio trudno mdgł patrzeć oboj^tn^m okiem na 
zły przekład , i z okoliczności rzeczy łatwo wnieić 
można, ii pobudził wiekiem jni osłabionego 
Dzierzgowskiego, aby go na nowo klątwą obłoijł* 
Nagły piorun z gęstego mroku wypadły, przeraził i 
rosjątrzył Orzecbowskiego. y,Z« pogwałcenie ka* 
>inon<>w pojęciem żony (pisze do Dziaduskiego). uka- 
lyTaltscio mnie klątwami. Grzesz jłemli trwając w 
,,małicństwic; powinienem był wciąi pod owemi 
,,zostawać. Zdięliście je: niesłuszna powtdre mi{ 
„za toi samo cbłosŁać. Swieiy arcybiskupa prze* 
,iciwko mnie postępek, was wszyslkicb o błąd oska- 
,,rza; więc wytcie mnie obłąkali, oszukali, zdra- 
„dzili; zawiedliście mój ród, zgubili na nic moje 
,,potomstWo. Spłodziłem trzech synów; nie ujrze- 
„liby byli świata, gdybyście nie byli mi potuszyli. 
„Mie trogośćie to nieludzka, wydzierać im szlacbetne 
„imię Orzecbowskieb, wyzuwać ich s berbu^ z 
„dziedziny, z dobróy sławy, kalić poczciwo^ ich 
„pieluch? Go chcecie ^eby o was ludzie trzymali? 
„Powiedźcie już sami, kiedyześde prawdę wyrzekli, - 
),czy owo oświadczając mię w obliczu całego narodu 
„od kar duchownych wolnymi czy oto teras znowu 
„mię niemi obkładającym potakując? Nie knuję 
Tom //. M 
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yyspiuliai nie podnosi^ rokotttty ani nie .WiBCtyn«ii 
„no w^y jakiej wiary; wacaUe dacieli wy okasyą i 
yjsanii pobttdstcie do tęga, jalhie wytłdmacsę wipiSł- 
,,ztomkom» jako chytroić raymską wi^j niżeli 
f,prtewrotnoić Lutrowa kokiołowi szkodzi. Nie 
ubierzcie ml aa ale co wam jeticse poiriersc. Nie 
iimass na aiemi przy zdrowym rozumie człowieka, 
,ikt<Sryby zył wcale bez wiary i cbociai jakify fał- 
yiszywtfy nie trzymał nią ; gdym więc daleki twonyć 
i^sobie wymyily czyli lgnąć do cudzych, i^ nic nie 
yydiwalęcobynie było katolicko-apostoiskiego ; przy- 
iinaglony dla Aubu z ioną, lubo według kanondw 
„zawartego I « łacińskiey owczarni , w ktdrey 
lyszcztee radbym dni moje kończyć, ustępować^ 
i,zbiegnę na wschrfd, i krzywdzony, prześladowany 
„od wak, przytulę się do łona prawoczestnćy cer- 
9»kwty gdzie a pokrewną Husią iwiętą społeczność 
ijUtrzymywać, a po zgonie, zmartwychwstania ciał 
„i przyszłego iywota oczekiwać będę. Nie taynyć 
„mi Florenckiego synpda za Eugeniusza zakaz , od- 
„mieniania obrządku ; aleć nie uczynię tego z dobrzy 
„woli tylko s przymusu. Pragnąłem- x łacinnikami 
„nacawsze zostać; gdy mi zai to wzbronne, prte- 
„konany it Grecy a niemi w gruncie rzeczy zgodoi, 
„szczególnie ^Iko w kształcie czci Boga, czyli co do 
„zwyczajów powiórachownych róioią się, przenoszę 
„z niemi sojusz nad nowego pieczywa wyznanie; t 
„tóm wszystkićm i tego przedsięwzięcia nie uiszcza 
„póki doskonalćy grona biskupów pojlskich z ich ns- 
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;*,cseImŁfeiii ttie wylm^ain 9 nie taniedliy wijąc oso«* 
„bliwie Waat^ FrtewtelebDoJci dołftiyć sici ktrfrc** 
tjinu jai teras za. łaskawie' mi prses X. Kanonika 
jjBieleckiego udzieloną red^ najpokomi^j dti^kajc. 
i,Zezn«łeni przed- piaartem atołicj ftpoatolakii^j, we- 
),dłag dołączonego tid BntentfkUf odwołanie »i^ dd 
>,nitfy. Bjnnie więe miłościwy oyeie ^dać tię jak 
9,naypr^dztfy do Piymasa o przedłuionie mi terminu 
i,z t^y okazy i. Jelelt to wskdram nie poszczą się 
„Bzymu; inacz^y nie zostanie nic zepdinionemu s 
„tego gościńca > tylko ndmć się sa finstaynym. Pa- 
i,8terzu ! zaklinam cię, poprzysięgarii nft krew Ghry- 
i)8tus0Wą, ^wnie zk mnie jak aa ciebie wylaną, 
y^ntedopiMzcząy , abym dla obrony przeciwko wam 
„i ratowania się z pod waszego ciosu , mosiał m 
,,ostatni^ rozpaczy brać się do gwałtownych Jrzod- 
),kuw. Chodzi o mnie, cbodzi i o was; gapobie- 
„gając razem i moim przywatnym i Waszym publi- 
„cznym szkodom y obydwom stronom dobrze uczy«* 
„nisz. W szczególności wyświadefysB mi nieprze^ 
„wyiszoncy niepordwnane dobrodtieystwo 1 ktdre 
>,mnie tc^ie i twoim na wieki sobowiąie. Kończę 
),greckiego stoika Muzoniusza wyrazami: szlachetna 
„przewaga twardego wyciąga trądu , wszakie po 
MUiszczeniu jey ten niknie 9 owoc x*i zostaje się; 
yjprzeciwnie, sprośna spiftiwa jak lekko | częstokroć 
>inawet % ro&koszą^przycbodzi, tak przyjemne uczucie 
»w okamgnieniu przemija^ racsdy w nieprzebraną 

M 2 
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l.iamieiiia si^ goryci; kiórij 'obriasliu nif^y «»« 
y,gtt*awiss. Bodayeś usłaeliał lego hasła! Zntti- 
^.jesaU nas I mnie, mój dom, moje potomstwo, 
y,cliooiai ci priyydile nadito sapocic ccoła, upo^ 
^,nmis« o kłopock, a cawtie rad pomyilin» ki 
,,diwlgna^ niencięfliwych. Zoaialemy w twoj^y 
yidyecezyi: jeicli si^ uweirmieis.i nayłatwt^y ci nas 
yyzagnietćj tratując powalonych, może w sapsle 
„zemsty uwiedziesz się jaką pociechą ; pomniy atoli, 
j,ie'U chwila natychmiast upłynie, azgryaotesu- 
i)m&ienia na Wtefci ci^ nie opnlci.<< 

Uchański, ktdrego krtfl w iyaie roku (155;) 
p^mkns^ s biskupstwa chełmskiego na Kujawskie, 
ostncioiiy, ii Oracchowski z ową juz od dawna 
smażoną przez stcbie księgą rozbratu z Bijmesii 
najeżywszy ją ostremi i jadowitemi przeciwko sta- 
Hcy i hierarchii rzymskićy grotami, prkech walał się; 
wezwał go do śiebk do Skierłuessowa , wystawiał 
mu na oczy niegodriwość, z szczcgdioćy urazy i 
zematy nad jednym!, na cały stan duchowny jad 
wywierać, porywać si^ aa głęwę kościoła , szarpać 
członki , stać na gardło hierarchii biskupdwi barsjc 
pokdy powszechny dyecezyi i krdleatwa ; toi trwo- 
iył go , ie jlepe zuchwalstwo pewnieyby si^ o jego 
głowę roztrądło, niićeiiby wstrzęsło ugruntowaną 
na opoce budowę. Mięszśł zaf mif dzy te uwagi na- 
dzieję, iz Prserembski Koadjator Dzier^gowskiego, 
mocny nad niego umyałem, c^owuek poboipyi spra- 
wiedliwy, łagodny^ niemntćjr oiwiecony jak roz- 
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tropnyi' daleki od wszelkich prfwelnyeli iiiechęciy 
nieodmdWi nu swojego poirzednictwa. Działo ai^ 
to z tajemnego popozumienia ałę z Pruerembsktni ; 
przeto gdy Jic Orzechowski do biego adały uprzey- 
mie go przyjąły a n»g«Biw8sy ma nierozsądne po- 
gróżki y niepotrzebne wypisoWaoia się do Dziada* 
skiego , oraz upomniawszy ^ aby daley za możność' 
wycofania się w kał nie brnął, zaręczył mu Pry- 
masa nie tylko zmiękczyć, ale do pomagania w Bzy- 
mie nakłonić. 

Gdy Uchański trzymał za ręce OrzecbowskiegOy 
hamując od wypuszczenia z pod klucza fatalnego pi- 
sma rozbratu , poczytywanego .za puszkę Pandoryi 
mającą na cały świat chrześciański }ady i klęski wy-* 
bucłmąć I zlecić tym czasem Przerembski Franciszko* 
wi Krasińskiemu kanonikowi ktrfry poźnićy został 
biskupem Krakowskimi aby Prymasa do łagodności 
namawiał; sam zaś Orzechowskiema przyrzekł, 
chociażby w tym jaka trudność cachodsiła, za swoim 
ją powrotem ułatwić. Lecz papiei rozdął na nowo 
pożar, owszem i z samym Uchańskim rozjątrzył za* 
targę. Qd dawna źle ten słynął u gorliwych z pou'' 
fałości z kacersami , a nawet o własną prawowier^- 
DOŚĆ w po dey rżeniu zostawał. Rzym jul mu był 
przeciwnym do ptćrwszego biskupstwa; takie synod; 
Łowicki strofował go z obojętności w wierze* Pa- 
wcł tedy' uparł się odpychać go od wysssego stopniAy 
odmawianiem potwierdzenia na Kujawskie ; wszakże 
trafiła kosa na kamień. Ow rzuca Uątwy, ten od- 



wcAttjąe uią pnctiw ndąiliwym wyrokom i dobra 
biakopie i pomooą iwieckiega ramienk opanował. 
Orzechowiki fprsyaiieijwisy sprawę swoją % Udbań- 
skiogo» nie jedno pióro |-}ak wyraia, nie beiuźy- 
teeznie na }c|;o obronę ^Mpś^i* *^ co późnimy syskał 
od niego corociną peosyą. 

Umarł Paweł IV. dnia iS* Wrsetnia \5Sg ro- 
ku. Zeylcte xe iwiata głównego nieprsyjaciela o- 
studziło w Orsechowskim aawaiętość. Wstrzymał 
natychmiast dalsze przeciw Rzymowi zapędy ;. podał 
nawet ńa nowo tegoż roku dnia a. Października do 
aktdw konsystorskich Przemyilskich swoje dawne 
przez Prymasa Diierzgowskiego rozgrzeszenie j na- 
stępującego zal przyłączył obronę niewinnoici 5wo- 
j^y przeciwko Dziaduskiemu^ z wyznaniem wiarj 
nczynionćm' w Piotrkowie. Juz tedy kierował ka 
pojednaniu ; nowy tei papież Pius lY. przedsięwzią- 
wszy łagodzić umysły zbytnią ostrością poprzednika 
9Wego rozjątrzone , nayprz^Sd Uchańskiego na bisku- 
pstwo Kujawskie potwierdził , toi na wdanie się 
kr<^ła i przednieyfzych seuatordw^ do ostatecznego 
całey sprawy Orzechowskiego na mieyscu rozpozna- 
nia > Legata swojego w Polczcze Ewerharda biskupa 
Ktoueryńakiego upoważnił. 

Tj^ czasem utracił był Orzechowski naygłó- 
Wnieycce sprawy swoj^ osoby* Jędifećy s Go'rki 
kasztelan Poznański przeduieyszy jego swat juz 
był ~ umarł roku l55o. Piotr Kmita wojewoda 
Krakowski j( w trzy lat po nim umarł. Skończył i 
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Jań Tarnowski dni swoje pełne chwałj 1 6. 'Marca 
1 5 6 1 • Kie był ci Kmita ani tak gorliwym ta Orze- 
choTYskim^ ani tak statectoie ua niego łaskawy jak 
Górka 9 ale Onechpwski który niegdji przy jego 
dworsesię wieszał, umiał Kmitę chwytać za słabość 
i w potrzebie pod jego się płaszcz wtulać ; Tarnowski 
tti, lubo burzliwcfci Orzechowskiego niepotuszał, 
przecież skutki jćy z miłości powszechnego pokoju 
łagodnością wstrzymywała z wrodzon^y zaś wspa* 
niałośd' nigdy wsparcia naukom jego nie ubliżał. « 
Po tych zey^ciu niby to zostawał mu jeszcze |larcin 
Zborowski na ow.czas wojewoda Poznański | dal^y 
kasztelan Krakoiwski, niegdyś do uwikłania go w 
kłopoty ożenienia spólnik Górki ; lecz był to czło-^ 
wiek łatwego i spokoyn^o umysłu , mnióy prze- 
wodzący w kraju jak dway piórwsi i nie tey powagi 
co Jan Tarnowski], a teraz ju2 ^kilkorga dzieci oyciec, 
wiccóy się domowemi sprawami niieli publicznością 
zatrudniał. Nakoniec i Mikołay Trzebuchowski 
Podkomorzy koronny | który czasem jakieś słówko 
za nim do monarchy przemówił i wypadłszy z łaski 
u dwora 9 nie mógł więcóy bydź mu użytecznym. 
Jemu samemu nie stawało wątku ; wyzuł się byl bo«- 
wiem z chleba duchownego a oy czystego majątku 
pieniactwem nadtrwonił. Tus^tył sobie za panegiryk* 
na trzecie iluby królewskie z Katarzyną Austryaczką 
w roku i5;53 tak od ^4y małżonka | jak i od óycą 
Ferdynanda, coś ułowić; wszakże w Krakowie przez 
<8ześć niedziel próżno czekając ^ jeszcze się z reszty 
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'grotia wyprcSzniłi a i w Wiedniu podobno nient 
pomyilnieyszy targ trafił. Wziął aię był do pisania 
Łiitoryi polski^y, aleć ani ta praca wydała mu plo- 
nu. |,Przyciśniony niedostatkieni , gdy mi i na po- 
}^trsabnim wyżywieniu scbodzi (pisze w jednym U- 
i,lcie do krtfla Zygmunta Augusta) prdźno rajśl pod- 
^^sadzam , prd£no natczonemi skrzydłami zrywam 
.9ific W gdrę; odciąga mię na doł ołów ubdstwa: 
i»mdła siła nie dźwignie ogromnego ciężaru, nawet 
i,waicty musi upuszczać. Nayjaśnieyszy Panie! do- 
lyświadczam na _fiohifs o Wfgo^ wygoŁu-Piatona t %l^ 
y^dnemu nic się nie darzy. .Napiąłem jai 
^^był na warsztat dzieje buynego w znakomite domo- 
>yWe i zagraniczne zdarzenia panowania Waszej Kró- 
y^lenski^y Motfci. Wyrobek Uy osnowy potrseLoje 
>i wolnego dowcipu I rteaki«ly tnyśli, wyniosłego 
iiducbai dużego trudu i niemałego koszta. Gdyni 
^ibrak wszystkiego y darm obym się do roboty prty- 
,;8iadał. Przyydzie i gęil zarzucić, ponieważ n* 
^yStrony nie stać. Nie przyczyni to sławy ani kró* 
9ilowi ani narodowi; bogdayby nie ujęło.'' Wreszcie 
nigdy mu dwdr nie pluzyl, lubo nieraz go się chwy- 
Uł, przecięi gdy go wciąi tncznieysay obrok mija^ 
niedługo na nim popasywał. Po jednćm z kilko- 
krotnych iakowćm tloświadczeniu postanowił byłf 
(jak z rozrzewnieniem do zaafalego przyjaciela wyraii) 
sabrawszy swdy tłtfmociek , na zawsze poiegnac fi^ 
z lim zwodniczych nadziei siedliskiem; atoli i w 
owcy odmianie publicznego bytu na wicyaki; »» 
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upatrował Gi^mby ino^m swojej biedzie nlźjwały 
jak szczegcSInie ową mocną ufnością > ie tCD ktdry 
nie zapomina o lichwy ptaszynie i jemu nie da z 
głodu zaginąć. 

Tak tedy pozbawiony wsparcia t niezamoioy w 
zapasy^ wyczerpany z dochodów 9 Wymdlouy tro« 
aką , masiał rad nierad z tonu spuścić i udać się W 
pokorę* Stawił się osobiście tia synod Warszawskii 
który Jan Przerembski koadjutor i następca zmarłego 
w początku roku. Mikołaja Dzierzgowskiego, na dzieói 
4. Marca roku i56i był zwołał. Tu przed wyz^y 
wspomnionym Legatem Ewerbardem Bonioanim 
2łozył cały swdy proces z wyznaniem wiary | i po* 
wiedział mowę o zacności stanu duchownego. W 
zgiirbionym i przytłoczonym Orzechowskim, przc- 
cięi tchnął jeszcze duch wysokiego o sobie samym 
mniępiania. Bardzi^y upokorzony niieli upamięta*- 
ny I raczmy się dawał , jak uznawał winnym ; albo- 
wiem kiedy juz kaidy ledwo nie pewny iz wszystko 
porzuci a wróci się na' dawny gościniec powołania 
i stanu swego j* widząc jak ai^ słał do nóg Legata i 
o przeliczenie swego kroku zebrała odezwał się 
wreszcie : f,Tu się przezacni Pasterze nieporuszonjm 
„oprę krokiem I na waszóm łonie zamieszkam, nikc 
Jamnie od was nie oilerwie, nikt mię wam nic wy- 
iidrze. Próżno w pochlebnóy jakieś nadziei n e* 
2|priyjaciele wasi skutku ninieyssego sądu oczekują ; 
uprzegram czy wygram, nie puszczę ai^ was ; a gdy 
i>miiie xię^a loi twardiy « stopnia i grona waszego 



y, wytrąci , latriyiiM mnie w sojassa z wami zwią- 
yjtek jednaj świetny wiary i poczciwe małżeństwo. 
yyWyzuty z uracdui syć będę w wasićm objwa- 
yyteUtwiey będę poddanym i razem współziomkiem 
yywaazym.'^ Tedy w daUz^y obronie, o€zjwiście 
nic z swego dawnego nie ustępuje j zgoła sam sobie 
graiiice posłuszeństwa określa. 

Juz od roku i559 nieźył Dziaduski^ jednakże 
Orzechowski na tym sjnodzie nie wiechy wskórał, 
jak I ze uznano prawowierność jego i uciyniono go 
wolnym od zarzutów kacerstwa. Wazncsć zaś mał- 
żeństwa » zostawując je tymczasowo w Dłnieyszjfoi 
Staniej zawieszono do wyroku papieźkiegn; także 
klątew nie zniesiono ^ jako nieobowięzujic^ch i nie- 
prawnych I tylko je rozgrzeszeniem uchylono : o- 
Wszem oświadczono mu, ii jeżeliby przy małzeń- 
' stwie po nowćm go przez stolicę apostolską naga- 
nianiu upornie obstawał, podpadałby w te same 
klątwy. Nie wybadawszy w gruncie samym ja^ 
•erca lak przekonania Orzechowskiego , ^ani nie oce- 
niwszy doskonale głdwnegp powodu J9go sprawj, 
omylili sią na powićrzchownóm licu niektórych po« 
Stępko w i postrachów ci, co go sobie wystawiali 
kacerzem. Przez ożenienie się , jak to wyrzekł był 
Zebrzydowski biskup Krakowski, popełnił %rikh, 
lecz niewpadł w zadnę kacerstwo. Upominając się 
ion dla zięźy , kielicha dla świediich, tego się tj^^^ 
domagał co było w mocy koicioła pozwolić, j^^ 
było i zakazać. Rusi odszciepieństwa zaprzeczał; me 
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.bromf« W- jego wyznaniu publicznie czyniono, 
ani I>ziadiiski| ani Dzierzgowski ani leż Legat nic 
Icrzy^wego nieupatrzjli. Jeieli go biskup o kaccrstwo 
potopił , stało się to zaocznie bez słuchania go^ bez 
zgłębiamia i roztrząśoienia zdań jego* Orzecho- 
viskiego zatarga z duchowieństwem » zarywała na 
własnofć domowych niesnasek 3 gdzie acz szczególne 
UYazj' waśnią między sobą obywateli ^ nie rozry- 
wają jednak ich związku przeciwko obcym: a cho- 
ciaż słabsza strona niekiedy do spólnego ucieknie się 
nieprzyjaciela; przeciczi łasząc mu się, z rodowitćy 
m\% przeciw niemu nienawiści nie wysuwa y ani ni- 
czego niecierpliwimy nie wygląda , jak swoje wsko- 
TSkYłSZjy złączyć slą z bracią na uskromienie zu- 
chwałości. Tak myślał czyli raczmy podobnemu 
czuciu dał się powodować Orzechowski, gdy wystra- 
szając na hierarchii pod pozorem sprzymierzenia si% 
s jdj przeciwnikami powolność dla siebie, ledwo 
m<%ł' ukryć przywiązanie swoje do kościoła fzym- 
akiego. Okazało się to jawnie, skoro łaskawie 
przygarniony od laegata , niekłopotany ju2 wiechy od 
biskupów , a tym bardzióy pobudzony jeszcze spo- 
sobnością zasłużenia u Rzymu na prędsze potwierdzę-^ 
nie swojego mał/eństwa , całą siłą a raczóy całą na- 
miętnością w jego sprawę się rzucił, ścigając wszę- 
dzie gdzie tylko mó^ kacerzrfw i roznowiercdw przez 
pisną przeciw nim aa obroną kościoła wydawane. 
Starowolski chlubi wiele dysput po wielu mieyscach 
osobliwie w Pińczowie i Praemyślu przez ni^go z 



trjamfem atocionjchi « JęArt4y Pilzmanin f Iictąe 
w rofmaitycb iscrmierstwach idławionjclł zapaśni- 
kowi w tym pocacie ledvro nie wszj-slkich w ó wczas 
Bajgloiniejszych kaceriy wymienia. Sami dacho- 
wni naganiali zapalczywo^ć i niespokoyność umjsła 
W Uy mierze Orrcchow^kiego ; nie zdawało im się 
przyiwoitą raećąą, iehy Teolodzy lub Filozofi wy- 
zywali się na dysputy , jak junak junaka na pojedy- 
nek; gdyi Orzechowski snuł li^ jak błędny rycerz 
po lwięcia f rozsyłał konkluzya^ t byle zdy bał za- 
palnika rzacał rękawice: jeieli przyczynami niepo- 
konywałi brał sif do kordą i pięści. Wszakie dwdch 
osobliwie wzii^ na cel , chciwy ich sławą napustyć 
n%f Stankara i Modrzewskiego, ktdrsy ndymniey 
Z nim myśleli wniyfć w szranki. Zniechęciło to 
widu ku niemu, a jeszcze bardzidy zgorszyła tak du- 
chownych jak Iwieckich zatarga jego z Jędrzejem 
Fryctam Modrzewskim człowiekiem zacnym, uczo- 
nym i zasłużonym w oyczyznie, przyjacielem bi- 
skupa Uchańskiego, ii przywatny człowiek ważył 
się obywatela o kacerstwo potępiać , co tei nie nay- 
lepi^y mu się upiekło. 

Tym czasem sobór Trydencki na cztJrnastem 
posiedzenia :i 8* Kwietnia r. i552 za Juliusza III 
zawieszony, pod trzecim następcą Piusem lY. os 
nowo otworzył się dnia i8. Stycznia i562 roło. 
Orziechowski nie uchybił mu posłać, na dowód i tt- 
kład odiiowionóy kościołowi wiemoJciswojóyi dsieh 
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Chimerjp w ktcfrego prredmowie dawną swoją 
ślepotę opłakuje I i o ledwo nie wicc^y jak zawini! 
oskarża się. Zapewne pasł się Orzechowski chlubni) 
otuchą, ie sobór Trydencki odebrawszy Ghimerci 
iezeli nie uchwali dla niego pysznego tryumfu^ przy- 
naymuiey orci wieńcem umai : atoH , ■ gdy go iaden 
wiatr wonny z Tr^^ia&lu nie zalatywał, zdobywszy 
się na nowe dziełu pod tytułem D i a 1 o g i , umyślił 
przy popisaniu się znowu przypomnieć dawną za- 
sługę. Udał się to rażą do ziomka swego Hozyusza> 
kt<5ry od dwtfch lat na kardynalską dostoyność po- 
stąpił; atoli ten mu tylko odpisał, ze dzieło je o 
Chimerze z upodobaniem w Trydencie czytano, je- 
dnak imieniem publicznem nic z Trydentu Orzecho- 
wski nie odebrał, przecięi rozżarzyło go potuszenie 
Hozyusza. Sprawa Orzechowskiego o małieńsŁwo 
raz przed stolicę apostolską wytoczona,, wcale się o 
synod Trydencki ,nie obiła, ktciry i owszem wystrze- 
gając się w czymkolwiek powadze głowy kościoła 
ubliżyć) wszystkie szczegóły do Papieia od.^yłał. 
Wreszcie postanowienie koiciołai w roateryach ogól- 
nością przypadek Orzechowskiego zaymujących, w 
brew przeciwko niemu w kanonie IX. i X. w tych 
słowach wypadło : „Ktoby twierdził, iz kleryk ode- 
>,brawssy święcenia, albo zakonnik po uczynionym 
„ślubie czystości I wolny był ienić się; tudzież 
„mniemał takie małżeństwo mimo prawa kościelnego 
„i przeciwko piórwćy uczynionemu ślubowi waznćiu; 
}|bądi utrzymywał, ie gdy się do dara czystości nie 
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^^poczuwti godzi mu się po kapłańilwie w nie wst(* 
upowaći podpada pod klątwj ko^icielne/' 

W apokcyp^m oczekiwaniu izjwskiego wjroka, 
Orzechowski przerażony ustawą Trydencką , zacts^ 
Bią krzątać o skutek pKyrzeczen Legata Ewerharda, 
ktdry go zbył grzecznie i na dalszy czas go z nadzie- 
jami jego odłożył. Zniechęcony od wspdłobywa- 
leli przez swą niespokoyność i zawichrzeniai w 
ow^m ustronitty ktdre miało bydi wytcbnienicoi dla 
fkołatanego troskami , prześladowały go tak srogie i 
burzliwe wspomnienia > jak przerażające wyobrazal- 
noJć straszydła okropn^y przyszłości. Skrzepły i 
otrętwiały na wszelkie łagodne uczucia ^ mierził się 
wieyskicmi zabawami ; z obecności osób tkliwość 
pocieszających, nie czerpał tylko smutne do troskli- 
wości powody ; przestając z sobą samym , dręczył 
$iq przytomnością swojego naygłdwnieyszego i nsj- 
srozszego nieprzyjaciela. yyNie mniemajcie (własne 
i^to jego wyznanie) jakbym ja w Żurawicach jakiego 
i,gospodarstwa patrzał, albo o jaki pożytek w cha- 
yidobie się sw^y starał. Cienia^n w domu jestem^ 
^^ustawicznie myśląc o pewnym upadku swym. Bjś 
^,serce moje rozkroił, nie znalazłbyś w nim innego; 
,,tyIko to słowo: zginiemy. Nie żałuję tego 
y,iem się ożenił; przeto^ ze mi dał^an Bdg żonę, ro- 
ndem, urodą,' posagiem, cnotą zacną, a przjftiia 
„szlachetne z zony X4y a miłe dziatki ; ale tego ii- 
„łuję ii nie sam, ale samosiedm s ioną i dziećini 
„zginąć mam, albo w roisterka domowym^ albo vr 
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„więzieniu nifprzjjacielslLjem/^ Ten zły dacb, o 
kidrym łatwowierni bajaj, jakoby przez trzy oslalnie 
lala przed śmiercią wiele od niego był trapiony^ 
bjly to pewnie rozhukane namiętności , nie znay*?^ 
dujące pastwy w podeszłym wiekU| w pogardzie albo 
obojętności publiczn^y; trwogi obłąkanego ro^dzgu 
czyli zgryzoty suronienia z pamięci popełnionych 
przeciwko prawdzie lub przekonaniu przestępstw.; 
oakoniec dolegliwości starganego burzliwą i rozwiozła 
młodością zdrowia. Ze wszystkiego czego naygo-^ 
ręcey pragnął, a nayusilnidy dopinał, nic mu się w 
całem ź^eiu podług myśli niepo wiodło. W zatargach 
o podiwignienic władzy ducLowndyi ani jedna po- 
myślność usiłowań nie uwieńczyła : na każdym zaś 
sejmie odnosił przynaymni^y tę zniewagę, ie na 
jego krzyki i rzucania się nie dbano. Nielepiey 
wskórał i względem swego małżeństwa. Sprawa ta 
jednak ktdra tyle narobiła zgiełku i rozruchów, nie 
wziąwszy w Rzymie za czterech papiczów żadnego 
skutku , gdy i pod nowym Piusem Y. nie można jdy 
bjło nic pomyślnego rokować , nagle zgonem iony 
Orzechowskiego roku 'ł566 w miesiącu Kwietniu 
na niczym spełzła. 

Przyjaciele i znajomi jego powiadali, ze przes 
tę śmierć iony wielki kamień spadł mu z karku, tu- 
dzież, ze jeszcze za życia j4y nie raz wzdychał: 
»0 jak szczęśliwi co tych więzdw małżeńskich nie 
M^nają!'/ jednak po jij zeyściu, czy to rzetelnie czy 
udając wyrażał żal swf^y meululooy po stracie uko- 



chan^y iycia towariystki. „Gotowem był krew 
^^nioją ai do ostatni^y kropli za nią przelać (pisze 
y,w lifcie do przjjaciela swego Dudjcza) okapiłbym 
»>był jfy iycie mo)4m własndin. Podobnaź . tedy 
y^abym j^y stcztfrie z całego serca nie całował? 
y^Jestie w mojtfy mocy po tey niepowelowan^y szko- 
„diie smutkowi memu granicę połozjć?<< Miała w 
teoczas Orzechowska lal wieku 3i. gdy ze świata ze- 
szła » a lat i5. przeżyła z nim małżeństwie; po- 
chowana w Przemyllu gdzie Orzechowski sprawował 
jiy uroczysty pogrzeb. Modrzewski pisząc prze« 
ciwko niemu w r. i56a^ namienia o kilkorgu jego 
potomstwa I iz cbrzcsone było w katedrze Rrako- 
wski^y i miało oycami cbrzestnemi^ zacnjcb prała- 
16 w, przycz^m gniewa się, ie jak łoza tak plemie- 
nia swojego pocsciwoić| niepotrzebnemi w Rsymie o 
potwierdzenie małżeństwa zabiegami w powątpiewa- 
nie wprowadzał. Ani sam Orzechowski y lubo ac- 
sto wspomina o swoich dzieciach , nigdzie ich nie 
wyszczególniał i tylko wyraża , źe wczasie zeyida 
żony I cdrki już były na wydaniu a synowie w 
wieku pochlebne o dalsz^y doyrzałości rokującym 
nadzieję. Pożiii^y zai tu i owdtie: wzmiankuje o 
jednym Jędrzeju wychowującym się W WUdniu. 
Mieszkał on tam wraz z swoim bratem cioteczByn 
Mikołajem Broniewskim w domu zacnego obywiŁela 
Jakoba Frelicha pod dozorem przydanego im Woy- 
ciecha Skilliusza. Szkoły z znacznym i prędkim V 
naukacb postępkiem u Jezidtdw odbywał. Ifay 



bardzi^y ciessyła eyca rychła biegłol^ jego W j^zykir 
greckim, za co tei Jezuitom osobliwie dii^kował^ • 
gdy młody zalecony wiela lisUmi Jana Krzysztofa 
Tarnowskiego syna hetmana , otwiićrającemi ma 
przystęp do przednieyszych dorotfWy tyle sobie u- 
przeymolcią i przymiotami swemi szacunku zjednał| 
26 nawet do znajomoici kriila Ferdynanda i do nie«* 
jakicii u dworu względów trafił. Z stosunku lat 
wypadai ze ten Jędrz^y był potem starostą Layskin 
w Inflanciech, z seymu r, i589 szafarzem do po-' 
bor^w iegot nięzlWa'; ~i^nristrzew~W^ woysku przjf 
oblężeniu Pskowa r. iSSif mąz odważny i dzielny. 
Po zeyściu zony, w pierwsz^y chwili wdo-* 
Wieństwa, pokazywał po sobie Orzechowskie jak 
gdyby go od dawna uciskał był węzeł ktdry się teraz 
rozprzągł: stawił siti w oczach całego świata jawno- 
grzesznikiem, źe wykraczały szalał, broił przeciw 
rczumowi , powodować się dał ślepcy chuci , kiedy 
w brew prawom kościoła iwiętokradzki ilub zawi^ 
rając , z doskonalszego stanu strącał się w niissy. 
I*^ie tylko liwielbiał owe kanony^ niegdyl za okrutne^ 
za nieludzkie, za przeciwne Bogu i naturze od siebia 
okrzyknione, ale potwierdzał nieporównaną ich mą* 
droić i głęboką przezorność, przyzna wając, ze cudza 
uprzedzenia zniechęciły go były przeciw nim : Ina- 
czey tki przekonał się sam doświadczywszy, jak 
wiele iona czyli to pieszczotą niewieścią od bogo- 
myślności i pobożności odciągając, czyli też przy* 
mnoieniem troak^ starań ^ sablegdWf na tysiąc ro- 
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injch celtfw ronywająCi prieaskadu^a duchowne- 
na do wypełniania j^o obowu|zkdfr. Winaxował 
»ohl», ii po usunionćy sawadsie, pnedjielając^j 
go od ołtarza > atawtsy sif tym csym był, kiedy 
aiiu prscd a 5, laty w katedrze Łwowfki^y wskładał 
na głowę poświęcające ręce arcjbiakup Stanecbo- 
waki| powtóre obejmował ka^ańiki arxąd, wyrze- 
kał aif na wieki cierpkich małieóJtwa ałodyczyi 
priyiięgał nie ieni^^ aię ; by tei mu miał i sam Jo- 
yfiBz dziewosłębi^ : nznawał »ią ta akrępowenege 
^Mrwssym alatiem, przedsiębrał aamknąć się w bi^Z 
rarchii kościel||ćy jak w konia Trojfińskim ; wyrzu- 
cał sobie dłagie przerwanie powinności kapłańskich; 
pchnął czemprędz^y z prośbą do B«rzego jeszcze na 
i(wczas poselstwo w Rzymie kończącego i ieby mu 
rozgrzeszenie i wohiość urzędowania kapłańskiego 
wyrobił; postanawiał tym czasem osiąść w Jarosła- 
wiu przy kościele S* Jana i całkiem caniecbać da- 
wnego trybu iycia ; nie tłac się po ąey mikach | nie 
burzyć , nie wdawać się w sprawy publiczne , zgoła 
przestać światem mącić i ubiegać się za doczesno- 
icią* |}Az nadto długo szalało . się (m<Swił) i dużo 
^isię naszalałoy juz nie ma o co zwodzić turnieje j 
it^minęła potrzeba walczenia, siwy włos poszronił 
y^łowęt pięćdziesiąty rok iyda upływa , czas wj- 
ubierać się w drogę wieczności , czas płacić zacią- 
yignione winy i o duszy myilić/^ 

Dudycz biskup przyjaciel- JcgOy będąc na tfwczaf 
W Lublinie y uwiedziony okazałością tych oiwia^- 
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cźeńy kWre powszechny o nawrdceuki jego odgloa 
i •zp^ególne doniesienie potwierdzały i ofiarował 
mu wdanie ńą do bisk«pdw: wszakie dw zapału 
jak się był nagle sajął Uk się w okamgnieniu seilił* 
Orzechowski juz był ostygł, niżeli odebrał list D u?: 
dychów; odpisał mu tei ni to ni owo, jak gdyby 
się dopiero namyślał i ważył > a jeszcze wcale nie 
wiedział co obrad Przerwała nakoniec dalsze ma- 
jaki Ozzechowskiemu śmierć niespodziana ; skończył 
zaś dni sweje tak cicho > ze poinieysze wieki i nie- 
Wiedfiały kiedy i domykano »i^ tylko im przed ref 
kiem l584y ktdrego Jakdb Górski jego dzieło po- 
grobne, nauki dla panującego | Stefanowi Batoremu 
prsypisał. 

Zasłuzy^łby był na zaszczyt wielkiego męia 
Orzechowskie rzeki o nim Herburt Szczęsny ^ gdyby 
go była Wenus nie zbłąkała. Bohom olec przydajci 
gdyby i nie Bachus. Aleć nie kończyło się na tych 
wadach : chcąc wskazać ich irzddło , podobno mo* 
znaby wszystkie zebrać w jedne główną namiętność , 
miło s' ci własnćy, juz to . zlmjonćy już zjątrzo- 
nij okolicznościami | a gdy prdcz tego jui w mło- 
dości zawrotom głowy podlegał , będąc jeszcze nadto 
przyrodzenia ognistego^ burzał, at^ gwałiownemi na- 
miętnościami i od trunku zJ^y tocznego nie stroniła nie 
ma się czemu dziwić, ze nierząd jak w życiu tak w 
uczuciu 9 nakoniec umysł z rdwn^y wagi wyparł. 

Wymowa Orzechowskiego w łacinie ^ nawet ca- 
łemu narodowi zaszczyt prayniosłf*. Nie uymuje 



184 

flUtt }4j ant Modnewtfkt : obadwc w t^ sstuce ce- 
lowali I laca rodzay kaidego był inny. Starowolski 
mieray ich t tobą. ,, Widok to riadki i wspaniały 
jf{aą }ego llowa) na dwtfcb wieko swojego naypned- 
yioieyssych , a w nudiemaniach oa głowę sobie prce- 
iiCiwnych mowcdWi o jedady porze , na jednym 
y,plactt| orciem s jedndy sbrojowniy nie o firaszki 
i^ale o przedwieczne prawdy ocierających się 9 okiem 
yirzucić; prawdziwa rozkosz 1 o^tać ich przeciwko 
litobie pisma. Żaden kray nie wystawoje tak świe- 
fftniff Tale KaWoIan^jr walki. W prawdzie kwitną 
yyU Włochów i Francozdw naalii nawet kwitoą od 
^,dawnieysza jak u nas , i troskliwsze otrzymują pie- 
^^lęgnowanie ; przecięć tradooby tam znaleźć dwóeh 
y,równych w kunszcie Cycerona zapalników, a nie* 
.^podobna » by tei jednego , ktdremuby przed One'* 
^,chowskim pidrwszeństwo słusznie należało. Rtdize 
P^t dzisieyszych pisarzdw w zdaniu nad niego ob' 
i,fil8iy? Rtdryi go gasi wyborem i powagą wyra* 
i,zdw? kto przenosi siłą głosu, iywośctą poroszę' 
i^nia? kto przechodzi przyjemnością, . 1ikładności% 
y',mocą , dsielnolcią udania ? Naybiegley si w szlace 
y,nieodmawiają mu imienia to Cycerona , to Deao<> 
pStena. Modrzewski , \i po Piiniaszowemu wyraźmy 
iittiezaprzeczny w zeznawaniu na strona swego prze- 
i,ciwnika iwtadek, ponawiając przykład Escfaino- 
i,wćy wielkomyllnolci , gdy Demostenowi acz z sob^ 
y>o lepszą grającemu sprawiediiwoid oddała Orze- 
j^fChowskiego nay wymdwnieystym aznał. Co «i« 
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jyModrzew^LMgo tjciy^ i en aieposledoi krasom tfwctf 
^nie powinien juz i s tdj miary bes danku odejś^i 
,ize ceniąc cudzą lashigę, ani niepokrywając mii-' 
„cienieiii chwałj apółsawikiscjr » w^kaią miłoić 
))8ztiifci niieli chluby włam^ okasaŁ^^ 

Doskonalflce jesłcie wymowy i dowcipu oby- 
dwtfch ich porównanie czyni Jakób Gdrski: przy- 
inaje llodrzewakiemu dowcip pojętny i wydoiywa- 
jacy naukom , Orzechowskiemu bjsiry i porywcay : 
owema wymowa swomą) ktdra spokoynia korytem 
płynia .nie przebierając krawędzie temu buynąi nie- 
pohamowaną , z brzegów o podał wylewającą, 
gwałtownie w awoim pędzie zaymującą, na co wpa- 
da. ^^Orzechowskiego natarczywi olei (jak dalóy wy- 
graża) trudno się oprzeć ; łamie, kruszy | porywa: 
ijModrzewski przezornie swoje zastępy po rdwninie 
;,rozwija| szykuje w hufce, postępuje porządnym 
))trjbem. Ow na aame Alpy wdżióra sią: nic nie 
yyjett tak niedostępnego, czegoby nie atarł ; Modrze- 
),wski skrzętnie wyrabia wlokno, bierze nić po ni- 
i)Ci, rdwna, wiąże, stosuje w tęgą osnowę: snuje 
»:się łagodnym nurtem, nieprzeraza ucha szumem i 
i»zgiełkiem ale nęci słodkióm szemraniem, przeko- 
ffHywa rozooi ńie gnębi. Orzechowski akały inosiy 
nzawady zmiata , gwałtem aię w gdrę wybija » nsil- 
i>Qolcią dosięga sscayto: Modrzewaki omijając prze- 
MSzkody, u swojego celu, ktdry prawie sam mu aię 
nW ręce podawa , niezauzosy staje. 



Pierwsze imi^Demottenesapokkiei^ nadał Orze- 
chowskiema Reszka^ wspdłczesny jego; tkiekiórzj 
kładli go obok Cjcerona , inni rdwnali z Peryklem. 
Gdyby prcyaało wymoMrę jego według wzora staro* 
iytnych właściwą oznaczyć eecbą, odnielćby ją mo- 
^na było z powoda licznieyszych pism pod tę, pod 
ktdrą naleią Cyceronowe mowy przeciwko .Werre^ 
•owi I Katylinicy Antoniemu; nie przeczący ie gdy 
powciągał }t<7^ ^^ gwałtownego piorunowania^ a 
rzecz zimną krwi^ na siali przeważał, pokazał się 
zdolnym iió o lepszą z Demostenem. Odniósł Orze- 
chowski tryumf nayświetnieyszyi gdy go dway zacni| 
mistrzowie Benedykt Herbest Z Jakubem Gdrskim 
postanowili sędzią swojego spora o peryody , a ów| 
przegrawszy I przeciwko jego wyrokowi nie odwołali 
zfci ten zai wygrawszy > za szczególnieyszą dla sie* 
bie chlubę jego kreskę poczytał. 

Język grecki posiadał gruntownie; łacińakiego 
ogarns^ całą moc i obfitość"; w polskim mnićy bjł 
ćwiczonym , przecięi chciał się do wydoskonaleoia 
jego przykładać 9 csego świadkiem list o pisowni 
polskićy w . celu przekształcenia jey do dobitnego! 
głosdw znakami wydawania. W oyczystym stylu 
Orzechowskiego widać tu i owdzie dosadnosć, nie- 
kiedy zkształconąi częścią zwichrzoną uczeószym 
niieli u Reja tokiem. Obdarzony bystrym pojędcnii 
trwałą pamięcią, polubiwszy od - młodu -'csytaoie, 
tudziei wiele lwięta przeyrzawszy, zebrał ł^ł zk 
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iląp3r zapas rozmaUjrcłi wiadomoJci ; potiał tez nie- 
mi i na3rlichsse awoje pisma. 

Dzieła Orzechowskiego tak drakiem świata ob«- 
jawione, jak i te kitfre w rękopismach poiostały są 
następujące; drukowane; i ..Chimera, s. Qiun- 
canz. 3. £xeqautia. 4. Gon&ssio £dei. 5. Diatri» 
ba. 6. Oratio proEcclesia contra Lutherum. 7.0ni^ 
tio pro dignitate sacerdotali : 8. Oratio Wisnae ha« 
bita de interitu regni Poloniae. g. Oratia prima Tar- 
cica ad Equite8 Polbnos. lo. Oratio secunda Tarcica 
bd Regem Poloniae. 1 1 . Conclusiones pro salule 
patriae. la. Łiterae latinae et polonicae. i3. Orńtio 
pro fuńare Sigismundi Regis Poloniae. 1 4. £xequiae 
Sigismundi. i5. Panegyricas Sigismundi AugastiRe« 
gis. i6« Panegyrieus TarnoTii Gomitis. 17. Fritius. 
18. Croyitias. 19. Oratio contra coelihatum rom»* 
num. 3 o. Ziemianin o sprawach polskich. — « Ni&- 
drukowane: 1. Antibabilon krtflestwo Polskie 
nyli Turcismus. (To dzieło krdl August spalić roz- 
kazał), a. Politia królestwa Polskiego. 5. Anoales^ 
to jest KronikL 4. Mediator o kościele Chrzeiciań'* 
skim. 5. Pogrzeb o hetmanie Janie Tarnowskim. 
6: Apologia o stanie kapłańskim. 7. Kronika o 
wierze chrsefciański^j^ 8. Sumroarius o' wierze Bo- 
skićy. 9. Oratio ad Regem de Philosophia. 1 o. Li- 
bellus de prepasatione Episcopali ad mortem. 1 1 • 
Kazanie o Boratyńskim na pogrzebie. 1 a. Listy do 
panów chrzeiciańskichi po łacinie. i3* Listy do 
{,panów polskich; i4. Kespablica Regni Poloniae; 
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x5. Comnentarium na Juramentj dadiownycli ^ 
Rady, po łacinie. 16. Fid«lis subditas. 17. Ora 
tio ad Regem Angustum de obscuro conjugio Keg 
18. Oralio ad £quite3 Polonoa de mutanda Re[> 
blica. 1 9* Confeasio fidei PetrieoTiae. 20* Com 
korony polakt^j. ai. TeaUmentam Stanidai Or 
choYii Roralani. — » W dziełach o polityce krają 
wćyy gdsie sa własnym af 9 czaciem i poj^em szła: 
dbetną anoai odwagą, csTSt^m objwatebtwem, m^ 
iną w dawaniu zdrowych praealrog narodowi i p^l 
Bującemu gorliwo/cią; wjnijusza)ąc dla siebie us2a| 
nowanie pnezomoiciią uwag, bystrością po5trj;eieq 
trafoofcią w stosunkach » samcze dziełom snakoi 
■litą jedna zaletę. 

W dsiele : historyarliteraturjr polski^y , W tomii 
drogim, przez Feliza Bentkowskiego^ znaydaje sij 
naatępujące o dziełach Orzedbowskiego jwiadectwo 
^,Rzlidkie talenta Oraechowaki^o , troskliwĆA wj^ 
yychowaniem i wła$ną jego praco wkoicią wyk«xułj 
i,cone, mianowicie zaś płynna i przekonywająco 
„mowa jego łacińska i biegłość w języka greckim^ 
„zjednałj mu u rodaków i u cudzoziemcdw wie^M 
wsławę, a nadto nazwisko Demostenesa prowinc)! 
„Ruskicb.**^ 



I 



\ 



